
• w m tiM WAmy





S 3





D r i^ c .  ! C r ^ ć v  4 ^ ,

jhrtŁ. m i . *  . * l  ■*'•

A l e k s a n d e r  J a g i e l l o ń c z y k .

I  Aleksandrowa i n s t a l a c j a  na L i tw ie  

I I  L i t e w s k ie  rządy Aleksandra 

I I I  Wojna moskiewska

IV E l e k c j a  p o lsk a

V Magnackie rządy

VI Koniec  wojny m oskiew skie j  

VII  Narady l u b e l s k i e  i  sejm piotrko<isk i  z r .  1504.

V I I I  Podróż p r t s k a  i  j e j  e p i l o g i .

IX  Brzeód i  Radom / 1505  /

X S u k c e s j a .

XI O s t a t n i e  p r z e b ł y s k i .  P okucie  i  Kleok.





L i te w s k ie  r z ą d y

Aleksandra  J a g i e l l o ń c z y k a .





L i t e w s k i e  r z ą d y  A l e k s a n d r a .

J a k  nikomu ze w spółczesnych n i e  wpadło na myśl,  aby u s t a n o n i e -

n i e  osobnego w. k s i ę c i a  J a g i e l l o ń s k i e g o  n a  L i tw ie  było  zerwaniem U n i i ,

j a k  do ty ch cz a s  w z a s a d n i c z e j  sprawie p o k o ju  i  małżeństwa m oskiew skie­
go postępował Aleksander  całk iem  według wskazówek O lb r a c h t a ,  t a k  i  n a -

n a l  w s tosun kach  zew nętrzne j  p o l i t y k i  panowała między braómi zupełna 

harmonia .  Chwilowo t y l k o  z a m ą ci ła  t ę  harmonię sprawa z a o p a t r z e n ia  

Zygmunta, kiedy przy sposobnośc i  pow eselne j  wizyty f a m i l i j n e j  w ,7 i l -  

n i e  / w marcu 1405 / zażądano od A leksand ra ,  aby p r z y d z i e l i ł  m łodsze­

mu b r a tu  Ki jów . Gdy w. k s i ą ż ę ,  k tó r y  o s o b i ś c i e  n i e  b y ł  sprawie p r z e ­

ciwny, n a t r a f i ł  na gwałtowny opór rady,  zw oła ł  d la  o s ta te c z n e g o  r o z ­

s t r z y g n i ę c i a  sejm l i t e w s k i ,  k tó r y  ty l k o  tym r ó ż n i ł  s i ę  od ra d y ,  ż e 

b r a l i  w nim u d z i a ł  n i e t y l k o  obecni  na dworze, a l e  z c a łe g o  państwa 

z j e ż d ż a j ą c y  d o s t o j n i c y  i  k n ia z io w ie .  Sejm ted y ,  k tó r y  zwołany był  

An B eraz t  /koło Grodna / w lutym 1496 -  j a k  s i ę  można było  spodziewaó 

_ żądanie  dworu p o l s k i e g o  o d r z u c i ł ,  z w ła sz c z a ,  że m ia ł  t a k  wymowne 

o st r z e ż e n i e ,  j a k  dem onstracyjne n i e z j a w i e n i e  s i ę  owego Semena O l e l -  

kowieza,  syna ś c i ę t e g o  w r . 1 4 8 1  spiskowca,  k t ó r y  ju ż  na s e jm ie  i n s t a ­

lacyjnym Aleksandra  uważany był  za głównego o p o z y c j o n i s t ę .

J e ż e l i  bowiem Semen, zaopatrzony na<wczas S łuckiem ,  z n o s i ł  t o ,  

acz  ze  zgrzytaniem zębów, że w kijowskiem d z ie d z ic t w ie  Ole lkoviczów 

r z ą d z i l i  w ie l k o k s i ą ż ę c y  wojewodowie, t o  można s i ę  było  s ł u s z n i e  oiła- 

wiaó,  że n i e  z n i e s i e  t e g o ,  aby na K i jo w ie  o s i a d ł  j a k i ś  inny książę ,  

n i ż  O le lk ow icz .  A ja k k o lw ie k  i  w d a lsz y ch  układa oh o z a o p a ' r ż e n ie  

Zygmunta, choóby t y l k o  p i e n i ę ż n e ,  zd a rz a ły  s i ę  j e s z c z e  o s t r e  odgłosy ,  

t o  jedn ak  zaraz następny po b ersz te ń sk im  sejm w i l e ń s k i  w y s tą p i ł  z n o ­

wym pro jektem  u n i i  /w l i p c u  1496/, a potem /przy końcu l i s t o p a d a  b r ./

p r z y s z ł o  do skutku w Parczew ie  porozumienie w sprawie wspólnej  wypra­

wy t u r e c k o - t a t a r s k i e j  na w ie lk ą  s k a l ę .  Litwa bowiem rok za rokiem

I I

1/ Akty L i t .  M etr .  wyd. Łeontowicz n r .  2 4 2 .
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t r a p i o n a  była  przez  n a ja z d y  Tatarów krym skich ,  m ających  o p a r c i e  o 3 i a -  

ł o g r ć d  przy u j ś c i u  Hal e s t r u  i  o zameczek T i a h l n  nad dolnym Dnieprem, 

odbuc owany wkrótce  po z n i s z c z e n i u  go przez  Litwinów, flf r .  1494 p o n i e ­

ś l i  L i t w in i  k lę s k ę  pod ^iśniowcem mimo pomocy p o l s k i e j ,  w r .  1495 

u c i e r p i e l i  s p u s t o s z e n i e  Kijowa i  z trudem o p i e r a l i  s i ę  pod wodzą Seme­

na J u r j e w l c z a  Holszańsfciego,  s t a r o s t y  łu c k i e g o  pod Korcem, a w n a s t ą p - 

nym roku pod gównem; nawet j e s z c z e  na początku marca roku 1497 p o j a ­

w i l i  s i ę  Perekopcy pod Krzeraieńoem, a 1 raaja t . r .  zamordowali w b t r y -  

go łow ie  pod ozyrem m e t r o p o l i t ę  k i jo w s k ie g o  l a k a r e g o .  9 t a k i c h

warunkach l i t w a  bardzo c h ę t n i e  p r z y j ę ł a  p r o j e k t  wspólnej  z P o lsk ą  wy­

prawy czarn om orsk ie j  i  w i e l k i e  do n i e j  przywiązywała n a d z i e j e .  ?3igdy 

ani  przedtem a n i  potem Aleksander  t a k  o s t r o  n i e  w y s t ą p i ł  wobec Iwana, 

j a k  wówczas, k iedy p r z y j e c h a ł  do B r z e ś c i a  d la  odbycia przedwojennej  

narady z Olbrachtem. "Zrozumieliśmy od t w o j e j  córk i  a od n a s z e j  w i e l ­

k i e j  k s ię ż n y  Heleny,  źe ch cesz  w ie d z ie ć ,  dla  cz3go my z tobą  ż y c ia  do­

brego n i e  dzierżymy. Ale spodziewamy s i ę ,  że  sam t o  dobrze w ie s z ,  ż e ś  

w ie le  naszych  grodów i  w łośc i  z a b r a ł .  I  posłów swoi oh p o s y ła s z  do t u ­

r e c k i e g o  i  do perek o psk ie g o  i  do wołoski ego,  a nam i  ziemiom naszym 

potem od n i c h  w i e l k i e  szkody d z ia ły  s i ę  i  t e r a z  s i ę  d z i e j ą .

Tak p i s a ł  Aleksander z B r z e ś c i a  18 l i s t o p a d a  1 4 9 6 ,  a z a ra z  po z j e ź d z l e  

z bratem w P arczew ie  wyprawił się na północne kresy  : do Połooka,  Wi­

t e b s k a  i  Smoleńska,  aby j e  przed wyprawą czarnomorską z a b e z p ie c z y ć ,  

n i e s t e t y  wyprawa czarnomorska n i e  udała  się -  A leksander  mógł t y l k o  \ 

u tw ie rd z ló  Bracław , ja k  ju ż  przedtem u t w i e r d z i ł  Kijów /1496/ i  p o s ł a ­

na pomoc b r a tu  t y l k o  nadworne chorągwie pod wodzą S t a n .  K i s z k i ,  p o n i e ­

waż na Mołdawię panowie l i t e w s c y  i ś ć  n i e  c h c i e l i .  Mimo k l ę s k i  n i e  r o z ­

l u ź n i ł y  s i ę  jed n a k  s t o s u n k i  między b r a ć m i : wym ienil i  ze  sobą, bardzo 

se rd ecz n e  l i s t y ,  a co n a jc i e k a w s z e  zgodnie  j u ż ,  o d s t ę p u ją c  od zamia­

rów a n t y t u r e c k io h  j a k o  n a jw ię k s z eg o  w p r z y s z ł o ś c i  wroga w y m ien i l i

Moskwę. I  j e s z c z e  r a z  A lek san d er z a p e w n i a ł  O lb r a c h ta ,  źe bez je g o  
— • 4/

woli  żadnej  p r z y ja ź n i  zaw ierać  n i e  chce.

Widzimy w ię c ,  ź e  A lek san der od ręb nej p o l i t y k i  zew n ę trz n e j n i e  p r o ­

w a d z ił  mimo owego dokładnego p r z e p is u  o wolnej d yplom acji l i t e w s k i e j ;  

b y ł  r a c z e j  wykładnikiem  dążeń O lb ra ch ta  w S i l n i e .  Nasuwa s i ę  t e r a z  

p y t a n i e ,  Jakim o k a z a ł s i ę  w .p o l i t y o ę , .w e w n ę t r z n e j  I  tym sprawom, k t ó -

2 / 'KolankowaETT T z i e j e  f f . I . L .  I ,  4 2 9 - 4 3 0 .
3/ S b o rn ik  r u s s . i s t . o b s z c z .  T.  35, n r .  44.
4/ Kolankowski : o . c .  4 3 8 - 4 0  przyp.





rymi dotychczas  n i k t  b l i ż e j  n i e  zajmował s i ę ,  t r z e b a  będ z ie  w i ę c e j  

p o ś w ię c ić  m i e j s c a ,  n iż  sprawom zewnętrznym, o k t ó r y c h  ju ż  w o p i s i e  

rządów O lb r a c h ta  b y ł a  sposobność o b s z e r n i e j  zdać spirawę. Z góry jednak 

n i e c h  b ę d z ie  wolno pow iedzieć ,  że i  pod tym względem by ł  Aleksander 

p rz e d s ta w ic ie le m  prądów z a c h o d n ie j  k u l tu ry  z Krakowa id ąc yc h  t a k ,  że 

za jeg o  czasów p o s t ą p i ł o  naprzód n i e  r o z l u ź n i e n i e ,  a l e  r a c z e j  z e s p o l e ­

n i e  stosunków p o l s k o - l i t e w s k i c h .

Z a cz y n a ją c  od spraw k o ś c i e l n y c h , przytoczymy naprzód pokaźny sz e reg  

k o ś c i o ł ó e  ówczesnej  d i e c e z j i  w i l e ń s k i e j ,  k t ó r e  Aleksandrowi zawdzię­

c z a j ą  wyposażenie,  a lb o  'wydatną poprawę wyposażenia,  a wymienimy j e  

w porządku chronologicznym.

14 9 2 .  h o r s u n is z k i  w Trockiem. Kod. K at .  f i l .  n r .  391

B i e l s k  na P o d l a s i u .  X. Kurczewski J .  Biskupstwo w i l ./ 1 9 1 2 / ,  242 .  

1 4 ° 3 .  IjEerecz w Trockiem. - Kod. K at .  W ił .  n r .  405.

Połonka koło  S ło n ira a -  Kod. K a t .  W il .  n r .  398 .

S ł o n i m . -  Kod. Kat.  W il .  n r .  401 .

Z d z i ę c i o ł  k. S ł o n i m a . -  Kurczewski 2 3 2 .

Goniądz w B i a ł o s t o c k i e m . -  Kod. Kat. d i i .  n r .  4 0 0  /?/

1 4 9 4 .  Grodno B e r n a r d y n i . -  Kod. K a t . f i l .  n r .  409.

Grodno, p a r a f i a . -  Kod. K at .  f i l .  n r .  410.

Grodno, £ .  M i k o ł a j . -  Kurczewski 2 2 4 .

W i t e b s k . -  Kod- K at .  Wil .  n r .  412 .

Hoża pod Grodnem. Kod. K a t .  f i l .  n r .  415.

Odelsko,  P o d l a s i e . -  Kod. Kat .  W il .  n r .  419.

1496 .  T r z c ia n n e ,  P o d l a s i e . -  Kod. Kat .  f i l .  n r ,  439 i  479 .

1497.  Poswoi, Litwa pow. P on iew ież .  K od.K at .  W il .  n r .  449 .

1 4 9 8 .  Kroszyn koło S ł o n i m a . -  Kod. Kat. W il .  n r .  451 .

P o ło c k ,  B e r n a r d y n i . -  Kod. Kat .  W il .  n r .  460.

1500 .  Brasław pod ło tew sk ą  g r a n i c ą .  -  i i u s . S i b l .  2 7 ,  8 0 5 .

1 5 0 1 .  Kamieniec l i t , ko ło  B r z e ś c i a . -  Kurczewski 2 3 7 .

Gu m i l i s z k i  w Trockiem. -  Kurczewski 189 .

1 5 0 3 .  Daugi k o ło  M e r e c z a . -  Kurczewski 192.

Punie  k o ło  M e r e c z a . -  Kurczewski 193 .

K r a s n e s i o ł o  k o ło  f i l e j k i . -  Kurczewski 2 1 5 .





1504 .  Budsław k o ło  <1 i  l e j  k i .  -  Kurczewski 2 1 5 .

Budsław Bernardyni.  -  Kurczewski 2 5 3 .

Suraż na P o d l a s i u . -  Kurczewski 2 4 2 .

Nowydwór na P o d l a s i u . -  Kurczewski 248 .

1 5 0 5 .  Oszmiana, F r a n c i s z k a n i e . -  Kurczewski 257 .

S j s z y s z k i  k o ło  L i d y . -  Kurczewski 2 1 1 .

B. d. Drohiczyn na P o d l a s i u .  -  Kurczewski 243 .

iłołkowysk w G rodzieńsk iem - Kurczewski 2 2 7 .

Kowno -  A u g u s t i a n ie -  Kurczewski 474.

J e s t  t u t a j  32 p o z y c y j ,  podczas gdy p ierw szy  s p i s  k ośc io łó w  p a r a f i a l ­

nych  sporządzony w r .  1522 przez  J a n a  A lb ina  kanonika w i le ń s k ie g o  i  w i -
5/z y t a t o r a ,  p r z y t a c z a  i c h  w sz y s tk ieg o  9 2 .  Choćbyśmy do te g o  dodali

14 k ośc io łó w  w s p i s i e ,  według X. Kurczewskiego opuszczonych i  k o ś c i o ł y  

k l a s z t o r n e ,  doszlibyśmy co n a jw y ż e j  do 120 k o śc io łó w .  Nasz s p i s  p r z e d ­

sta w ia  ted y  p r z e s z ł o  czwartą  c z ę ś ć ,  podczas gdy 1 4 - l e t n i e  panowanie 

A leksand ra  za jm u je  w o k r e s i e  od z a ł o ż e n ia  biskupstwa w i l e ń s k i e g o  do 

r .  1506 zaledwie  c z ę ś ć  ósmą. Przeważna cz ę ść  t y c h  uposażeń odnosi s i ę  

do okresu  p rz e d k ró le w sk ic h  rządów, a pod względem t e r y t o r i a l n y m  zajmu­

j e  g łów nie  zachodnie  c z ę ś c i  W.X. L i te w s k ie g o  : P o d l a s i e  oraz o k o l i c e  

Grodna i  B r z e ś c i a ,  ty c h  dwóch o k ie n ,  przez  k t ó r e  Aleksander  t a k  c z ę s t o  

z a g l ą d a ł  na " l a c k ą  g r a n i c ę "  w c e l u  porozum ienia  s i ę  z bratem. Ale ta k ż e  

d a l e k ic h  r u s k i c h  s t r o n  swego państwa n i e  pominął t e n  J a g ie l lo ń c z y k .  : 

W itebska ,  P o ło c k a ,  S ł u c k a ,  w którem o s t r o  upomina opornych zawsze G l e l -  

kowiczów, k n i a z i a  S iem ion a  i  matkę j e g o ,  aby plebanowi t a m t e j s z e g o  k o ś -
V

c i o ł a  żadnej n i e  c z y n i l i  ujmy /14P4/. I  wówczas powołuje s i ę  nawet

na swój k o n s ty tu c y jn y  obowiązek o p ie k i  nad k o ś c i o ła m i ,  j a k  t o  j e s t  w

p r z y w i le ju  inauguracyjnym z r .  1492 z a s t r z e ż o n e .  Nie darmo tedy n a p i s a ł  

w r .  1501 zagniewany t e ś ć  : " a  w i e l e ż  k a z a ł e ś  postaw ić  bożn ic  r z y m s k ie ­

go zakonu w r u s k i c h  grod ach ,  w P o ło ck u  i  w in n y ch  m i a s t a c h . . . .  czego 

przedtem za o j c a  i  przodków tw oich  n i e  bywało".

Czy wykonywał Aleksander t a k ż e  drugi p r z e p is  wspomnianego przyw i­

l e j u ,  źe  w k o ś c i o ł a c h  monarszego p a t r o n a t u ,  nawet p a r a f i a l n y c h  będzie  

prezentow ał  t y l k o  tubylców W.X. L i te w s k ieg o  ? -  Owszem -  a l e  k o r z y s t a ­

j ą c  z t e g o  z a s t r z e ż e n i a ,  że w braku t a k i e j  osoby,  może p o l e c i ć  k lery k a

5/ X. Kurczewski : Biskupstwo w i l .  177 .
6/ Kod. K at .  W il .  I ,  n r .  413 .





uczciwego i  sposobnego a l t  er  i  us n a t i o n i s .  Jakkolwiek; bowiem X. J .  F i j a -  

ł e k  / U c h r z e ś c i a n i e n i e  Litwy/ wykazał bardzo pokaźną i l o ś ć  11twinów, 

k s z t a ł c ą c y c h  s i ę  na U n iw e r sy te c ie  Krakowskim, t o  jednak  t a k  o d le g łe  

ognisko n i e  w y s t a r c z a ło  na p o trz eb y  k o ś c i e l n e  l i t e w s k i e ;  n i e  w y s t a r ­

c z a ł a  t e ż  i  sz k o ła  k a t e d r a l n a  t a k ,  że m ie s z c z a n ie  w i le ń sc y  m u s i e l i
Vniebawem pomyśleć o d r u g ie j  s z k o l e  przy k o ś c i e l e  ś .  J a n a  /1513/.

Tubylcami b y l i  b isk up i  -  j a k k o lw ie k  r o d z in a  mazowiecka W ojciecha Tabora 

niedawno o s i a d ł a  na L i t w i e  -  tubylcam i kanonicy  w przeważnej  c z ę ś c i ,  

a t a k ż e  i  proboszczowie  w zn aczne j  l i c z b i e .  Ale kiedy ch o d z i ło  o z a ł o ­

ż e n ie  nowego k o ś c i o ł a ,  t o  zwykle fu n d a to r  m u s ia ł  s i ę  sam p o s t a r a ć  o p ro -  f 

b o sz c z a ,  g d z i e  s i ę  t r a f i ł o ,  przeważnie  z P o l s k i .  Nie darmo t e ż  na dwo­

r z e  biskupa w i le ń s k ie g o  przebyw ali  k l e r y c y  z w i l e ń s k i e j  i  z p ł o c k i e j  
Q/

d i e c e z j i .  Słowem brak by ł  k s i ę ż y  w d i e c e z j i  w i l e ń s k i e j  -  ca łkiem 

p r z e c iw n ie  j a k  w K oronie ,  g d z i e  i c h  by ł  nadmiar.

Cśż dopiero pow iedzieć  o d i e c e z j i  żmudzk i e l .  g d z i e  biskup M acie j  TT 

P o lak  / I 46 3 -7 1 /  sam m u sia ł  k s z t a ł c i ć  na swoim dworze klerykćw i  p ierw szą 

dopiero z a ł o ż y ł  s z k o łę  w A orn iach .  Ale mimo t o  p r z e s t r z e g a n o  J a g i e l l o ń ­

ską z a sad ę ,  źe proboszcz  musi znać j ę z y k  ludu, bo kiedy w r .  1502 p o l e ­

c i ł  Aleksander j a k i e g o ś  k s ię d z a  z Krakowa, k tó ry  ani słowa n i e  umiał  po 

l i t e w s k u ,  a biskup przec iw  temu z a p r o t e s t o w a ł ,  tedy  k r ó l  zaraz  w n a s t ę p ­

nym roku z r z e k ł  s i ę  w sz e lk ieg o  prawa p re z en ty  na Żmudzi i  oddał j e  b i s k u -  

pov?i. Ale skąd m i e l i  b ra ć  k s i ę ż y  b isk up i  ? Gdzie b y l i  proboszczow ie ,

tam im okazywali szacunek i  p rzy w iązan ie  Źmudzini, a l e  g d z i e  n i e  było

k s i ę ż y ,  t a k  p raktykow al i  swoje s t a r e  pogaństwo, j e s z c z e  około  roku 1523,  

a nawet i  p ó ź n i e j  -  zw łaszcza  na k u r l a n d s k i e j  g r a n i c y  i  nad morzem.

Było w pierwszych l a t a c h  XV wieku na Żmudzi . s z y s t k i e g o  ok. 2 0  p a r a f i j
9/

- z t y c h  t y l k o  dwie / d o m ie  i  Se ty g oła/  o p a t r z y ł  A leksander .

Drugą w ie lk ą  zas łu g ą  Aleksandra na L i tw ie  j e s t  u d z i e l e n i e  prawa 

magdeburskiego pokaźnemp szeregowi m i a s t ,  k t ó r e  t u t a j  przytaczamy :
i

1495  Brześó l i t e w s k i  - iL u b iń s k i  : Zbiór  dyplomatów 23 

14°7 Łuck -  Archi v jugbś ip, R o s s i i  V. 1.  s t r . 1 2

1498 Drohiczyn / P ódl ./  / Lecntowicz Akty L i t .  Metryki  371.

P o ło c k  -  Akty zap. R o s s i i  I ,  159

1499 Mińsk -  Akty zap.  IfiU I ,  155

7/ Kurczew^n o .  c .  2 7 3 .
8/ Kod. Kat .  d i i .  n r .  4301, 456.
9/ X. bp.Mac. Wołonczewski Biskupstwo żmuj d zkie ,  t ł . z r  żmujdzkiego M.Hrysz- 

k ie w io z .  Kraków 1 8 9 8 ,  s t r .  34 -  42 ,

-  5 -





1501 Litowyż /Wołyń/ -  Leontowicz Akty 589

M ie ln ik  / P o d l ./  -  Leontowicz 505 -  6.

B i e l s k  / P o d l ./  -  Lu biń sk i  25 

1503 Wysokie / P odl ./  Leontowicz 542 

Lewków / P odl ./  Leontowicz 695 

' 1 5 0 5  Ł o s ic e  / P o d l ./  Leontowicz 699

B. d. Włodzimierz /Wołyń/ -  A rch iv  jugozap .  R. V, s t r .  2 9 .

Zauważyć n a l e ż y ,  że s p i s  t e n  j e s t  daleko raniej z b l i ż o n y  do kom­

p l e t u ,  n i ż  s p i s  k o śc io łó w ,  ponieważ l o k a l n e  s t u d i a  w h i s t o r j i  m ia s t  

l i t e w s k i c h  n i e  p o s t ą p i ł y  o t y l e  naprzód,  i l e  h i s t o r i a  k o ś c i e l n a .  Sam 

Aleksander zostawszy ju ż  królem polskim , powiada w p r z y w i l e j u  dla  M i e l ­

n i k a ,  ż e  mu n a d a je  prawo magdeburskie " j a k o  i  innym miastom w k s i ę s t w i e  

l i t e w s k ie m  u d z i e l i l i ś m y  za naszych  w ie l k o k s i ą ż ę c y c h  rządów" /1501/.

J a k i  mu z a ś  c e l  p r z y ś w ie c a ł  w tera wszystkiem, o b j a ś n i a  j u ż  p r z y w i l e j  

dro h icz y ń sk i  z r .  1498 : aby n i e  było r ó ż n o ś c i  porządku prawnego m i ę ­

dzy ła c in n ik a m i  a R u s ią  " c h c i e l i ś m y  ku zgod zie  i  u n i i  z a r a d z i ć "  /con-  

cor d i a e  e t  a n i  oni oo n s u l e r e / .

J a k o ż  w z a r z ą d z ie  m ie jsk im  wszyscy o trz y m a l i  równy u d z i a ł  : L i tw in i  

i  R u s i n i ,  P o la cy  i  Niemcy. Nic  bowiem dziwnego, że do do z a s i l e n i a  n o ­

wych urządzeń t r z e b a  było  czasem sprowadzić  lu d z i  z poza g r a n i c  W .K s ię ­

stwa.  I  t a k  nowo mianowany w ójt  w M ie ln ik u  nazywa s i ę  M ik o ła j  R y c h l i k ,  

w B r z e ś c i u  "Paweł d z i e d z i c  z Opałkowic, m ie s z c z a n in  krakow ski" ,  w B i e l ­

sku J a n  Noppen, m iesz c z a n in  g d a ń s k i .  J a k  w k o ś c i o ł a c h  t a k  i  w u rz ą d z e ­

n i a c h  m i e j s k i c h  uważamy pewne protegowanie  P o d l a s i a ,  g d z ie  żywioł p o l ­

s k i  ju ż  ta k  b y ł  s i l n y ,  że z ie m ia n ie  t a m t e j s i  używali p o l s k ie g o  prawa;

w ziemi dro h iczy ń sk i  e j  od K azim ierza ,  w ziemi b i e l s k i e j  od Aleksandra 
10/

/1501/.

S z c z e g ó l n i e  ze w sz y s tk ic h  m iast  doznało p o p a r c i a  ' . i I n o . Była to

j e s z c z e  bardzo skromna s t o l i c a ,  cudzoziemcy uważali z a - s z c z ę ś l i w y  ten
11/

g d z ie n ,  w którym j ą  o p u s z c z a l i .  Oałe m ia s to  zbudowane było  w d rz e­

w ie ,  bez obwarowań, bez mostów. Przez W i l i ę  t r z e b a  s i ę  było t a k  p r z e ­

p ra w ia ć ,  j a k  t o  ś .  K r z y s z t o f o r ,  p r z y j ę t y  do herbu Wilna w skazuje ,  ty lk o

na  m a łe j  W i l e j c e ,  od wschodniej  s t ro n y  zamku k a z a ł  na prędce postaw ić
12/

most w. k s i ą ż ę ,  kiedy m ia ła  p r z y je ż d ż a ć  j e g o  n a r z e c z o n a .  Pierwsze

10/ L ju ba w ski j  M O c z e r k  i s t o r i i  l i t o w s k o - r u s s k a g o  gosudarstwa.Moskwa 
1910,  s .  342 .  /Wilno 22/2 1501/

11/ J a k ó b  P i s o ,  wysłannik  p a p ie sk i  1 5 1 4 .  X . J .  F i j a ł e k :  Opisy Wilna.
Ateneum w i l e ń s k i e  I I  /1P24/, s . , 1 3 5 - 6 .

12/ Akty L i t . M e t r .  Leontowicza,  n r .  159 /13/2 1495/.





murowanie o d n os i ły  s i ę  o cz y w iś c ie  do k o ś c io łó w :  ju ż  k a te d r a ,  F r a n c i s z -  

k a n ie ,  ś .  J a n  i  ś .  M ik o ła j  były murowane - t e r a z  p r z y s z ł a  k o l e j  na 

n a j p i ę k n i e j s z e  z a b y tk i  Wilna:  k o ś c i o ł y  Bernardynów i  3 . .inny. Co do 

Bernardynów, możemy na pewne s t w i e r d z i ó ,  ż e  i n t e r e s o w a ł  s i ę  budową 

A lek san d er ,  ponieważ zachował s i ę  l i s t  j e g o  do Gdańszczan z życzeniem, 

* aby t a m t e j s z y  budowniczy M ic h a ł ,  mógł p o z o s ta ć  w W iln ie  aż do wykoń­

c z e n ia  k o ś c i o ł a  /1596/.  Był t o  wybitny a r c h i t e k t  Mi c h a ł  En k i n g e r , k t ó ­

ry  wykończył t .  z .  St o c k turm w Gdańsku, a  t a k ż e  b y ł  czynnym w E l b lą g u
~ 13/

i  p ó ź n i e j  przy budowie zamku za Zygmunta I .  Ze A leksander  b r a ł

t a k ż e  u d z i a ł  w budowie przepięknego  k o ś c i o ł a  ś .  Anny, przymurowanego

do Bernardynów, wiadomo z a k tu  odpustowego p ap ieża  Aleksandra VI,pod

datą  22 maja 1501 .  Data więc, 1502 c z y l i  r a c z e j  1501 n i e  j e s t  z p a l c a
14/

wyssaną i  odpowiada z u p e łn ie  s t y l o w i ,  k tóry  znowu wskazuje na P rusy .

V; t y c h  t o  cz a sa c h  zbudował t e ż  Aleksander  przy k o ś c i e l e  ś .  Ducha

Dominikanom, przenies ionym  tam 10 maja 1501 k l a s z t o r ,  k tóry  do dnia
15 /

d z i s i e j s z e g o  przechował motywy g o t y c k i e ,  w r .  z a ś  1505 pozw oli ł

13/ Acta A lexandri  n r .  3 2 8 .  Simson P :  G e s o h ic h t e  d . S t a d t  Danżig 
/ 1 9 1 3 ,  s .  371.

14/ Kod. K at .  f i l i .  n r .  492 .  ń led z io w sk i  P. /Ateneum B i l .  T. IX .
/1933/4/ ma t ę  z a s ł u g ę ,  że w y różn i ł  k o ś c i ó ł  ś .  Anny " i n f r a  muros 
c a s t r i  V i l n ' ' . od naszego  b e rn a rd y ń sk ie g o .  Słowa a k tu  p a p ie s k ie g o
z r .  1501 n i e  pozw ala ją  w ątp ić ,  że chodzi t u  o t e n  o s t a t n i :  C opel-  
l a  / w ie lk o ś ć  2 5  x  8 . 5 0  m/ s .  Anne i n  o i y l t a t e  f i y l . "  -  s z c z e g ó l n i e  
f r a n c i s z k a ń s k i c h ,  zatem t e ż  b ern a rd y ń s k ich ,  Ś w ię ty c h .  / F r a n c i s c u s ,  
Antonius/ k u l ty w u ją c a .  Żałować jed n a k  wypada, że S le d z io w sk i  p o ­
s z e d ł  za dawną, niepewną, l i t e r a t u r ą ,  k iedy  s ą d z i ,  że k o ś c i ó ł  
nasz n i e  i s t n i a ł  ju ż  w połowie XVI w. a do d z i ś  zachowany k o ś c i ó ł  
j e s t  na jprawdopodobnie j  f u n d a c ją  Zygmunta Augusta. Trudno s o b ie  
nawet w yobrazić ,  aby t a k  c z y s t o  g o ty c k a  budowa mogła powstać za 
te g o  k r ó l a .

15/ Dokument o r .  z r .  1501 zachowany j e s t  według Kraszewskiego :
f i i ln o  I I ,  359 u ś .  Ducha. Zob. t e ż  K łos  J u l  : ;? ilno /1929/, s t r .  
2 0 0 .  P o r t r e t  Aleksandra z n a jd u ją c y  s i ę  w tym k o ś c i e l e  /Kraszew­
sk i  I ,  166/ niema żadnej w a r t o ś c i  h i s t o r y c z n e j  i  pochodzi z k.
XVII a lb o  nawet z K V III  wieku.
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mieszczanom wileńskim na zbudowanie dworca g o ś c i n n e g o A la  kupców mos-
i & /

k lew sk ieh ,  k tó ry  dotrwał aż do r .  1902 a "wykazywał bog ate  formy

a r c h i t e k t u r y  g o t y c k i e j ,  wykonane w c e g l e  surowej^. ̂ Śc iany  były  ozdo­

b io n e  łukami i  arkadowaniarai późno g o t y c k i m i " .  J e s t  więc c a ł y  ruch

budowlany w jednym c z a s i e  i  w jednym s t y l u  i  k ręcą  s i ę  na dworze w i e l -
18/

koksiążęcym murarze. Z innych  r z e m io s ł  doznają  s z c z e g ó l n i e j s z e g o

p o p a r c ia  n a j b l i ż s i  artyzmu s ł o t n i c y ;  w r .  1495 otrzym ują  pierwszy 

s t a t u t  cechowy, gdy w. k s i ą ż ę  p ra g n ie  "m ia s t o  swoje w i l e ń s k i e  z dnia  

na dzień coraz b a r d z i e j  w ro z m a ity c h  k u nsztach  pomnażać". Ale n a j ­

ważniejszym z w sz y s tk ie g o  j e s t  z a ł o ż e n i e  p ierwszych początków obwaro­

wani  a m i e j s k i e g o ,  zarządzone w r .  1 5 0 3 ,  k iedy  Aleksander po zawarciu 

roze jmu z Moskwą w y b ie r a ł  s i ę  do P o l s k i .  J e s z c z e  wówczas t y l k o  ma­

ł a  c z ęść  murów by ła  sporządzona, od zamku do Bernardynów, a l e  r a z  r o z ­

po częta  r o b o t a  n i e  urwała s i ę ,  t y l k o  wykończoną z o s t a ł a  w r .  1522 .

I  odtąd ju ż  w dość szybkim tempie  drewniane ś r ó d m ie ś c ie  p r z e k s z t a ł c i ­

ł o  s i ę  na murowane, j a k k o lw ie k  n a o k o ło  murów k ł ę b i ł y  s i ę  j e s z c z e  d łu ­

go nędzne drewniane c h a ty .  Żeby na p rz e ło m ie  XV wieku przeważał wśród

m ieszczaństw a w i le ń s k ie g o  żywioł n i e m i e c k i ,  j a k  n a p i s a ł  k ro n ik a rz
21/ , , , 

hamburski A. Kraut,  t o  wydaje s i ę  bardzo wątpliwym; im iona ćw czes-

16/ Zb iór  dawnych dyplomatów i  aktów, f l i lno  1 8 4 3 ,  n r .  13 .  Dokument 
wydany w B r z e ś c i u  /na wielkim se jm ie /  1 marca w r . 7 0 1 3 ,  i n d . 8 t j .
1 5 0 5 .  Bata zgodna z I t i n e r a r i u m  i  ze świadkami.

17/ K ło s  l . o .  1 8 0 .  Bata jedn ak  z a ł o ż e n i a  m yln ie  podana /1501/.

18/ Akty L i t . M e t r .  Leontowicza n r . 146 ,  Także w rachunkach k r ó l .  2 3 ,  
pod r .  1499 .  Murator N orim bergensis .  Według p ó ź n i e j s z y c h  wiadomo­
ś c i ,  już  Aleksander ro z p o c z ą ł  j a k i e ś  r o b o t y  m u rarsk ie  na niższym 
zamku', a na wyższym z a ł o ż y ł  a r s e n a ł .

1°/ Akty L i t .  M etr .  j . w .  n r .  2 0 4 .  B a ta  ma być:  23  Aug. 1495 / n ie  z a ś  
23  J u l i i / .  Ju ż  t e ż  w skarbcu  A leksandra  p o ja w i a ją  s i ę  wyroby z ł o t  
n i c z e  l i t e w s k i e :  "Cuppa / kubek/ aurea  nova L i t h u a n i c i  l a b o r i s ,  
per  nos coraparata, non raediar ibus  aupersa  z a p h i r i s  e t c .  A eta. 
Alexandri  s t r .  5 4 3 .

20/ Z b iór  dawnych dyplomatów j . w .  n r .  14 .  B a ta  : Grodno 6 S e p t . 7 0 1 3  
in d .  VII  -  1503 .  W tym dniu przebywał Aleksander w Wilni_ę, g d z ie  
s i ę  a k c j a  o dbyła ,  dokument zaś  sp isan y  z o s t a ł  n i e c o  p ó ź n ie j  w 
Grodnie,  dokąd k r ó l  p rzy by ł  ok. 7/X. tfapowski. S s . r . P o l . I I ,
7ob. F i j a ł e k :  Opisy l i  In a  Ateneum <Til.I  /1923/ s .  3 2 6 ,  Lowmianski 
H: S fa łszow any o p i s  obwarowania m.iTilna.  Ateneum f l i l . I I I  /1926/ 
s . 8 4  n .  Lowmański IX .

21/ Ateneum W il .  I I ,  125





nych wójtów w i l e ń s k i c h  za tem n i e  p rzem aw ia ją :  J a c h n o  Ławrynowicz,
22/

M ik o ła j  Otoczek,  Mik. Prokopowicz.

VI swoim z a r z ą d z ie  finansowym wprowadzał t e ż  Aleksander nowe s i ł y  

i  nowe u r z ą d z en ia .  Uwagi godną j e s t  r z e c z ą ,  że j e g o  skarbem nadwornym

z a r z ą d z a l i  zawsze P o l a c y ;  naprzód Erazm C io łe k ,  potem b r a c i a  Kowarscy
% • * ; *>4*

i  b r a c i a  Milanowscy; pierwszy z ty tu łem  " s e c r e t a r i u s  e t  f a c t o r  s e c r e -

t u s " ,  S t a n i s ł a w  Milanowski z a ś  i  je d e n  z Kowarskich ju ż  Ja k o  " s u b t h e -  
23/

s a u r a r i u s 1’ . T i e l c e  łaskawym by ł  ta k ż e  A lek san d er ,  podobnie j a k  

O lb r a c h t ,  d la  m ie sz cz a n .  Myta, t . j .  główny dochód l i t e w s k i ,  dzierżawi 

l i  zwykle w ójtow ie  m i e j s c y ,  a  sporo j e s t  t a k ż e  m ieszczan  krakowskich 

wśród owych dzierżawców myta. I  ta k  wspomniany Paweł z Opałko wic z a ­

r z ą d z a ł  eałem mytem od Grodna aż do B r z e ś c i a ,  k t ó r e  po nim o b j ą ł  t a k ­

że Krakowianin ' . e i n r i  ch K a r ł  o wi oz . Myt o ł u c k i e  znajdowało s i ę  w ręku 

L e r in a  / l a u r e n t i u s /  Herysza,  kupca krakowskiego,  k tó r y  za rządów k r ó ­

le w sk i  oh Aleksandra sprawował nawet czyn n ośc i  dyplomatyczne,  będąc
2 4 /

wysłany do S z w e c j i ,  do I n f l a n t  i  do m iast  h a n z a t y c k ic h  / 1 5 0 3 ./

Ale n a j w y b i t n i e j s z ą  r o l ę  odegra ło  skromne myto w Kownie, na którym

u r o s ł o  c a ł e  ognisko k u l t u r a l n e  na L i t w i e .  Sprawował j e  naprzód dobrze

za swoją "w iern ą  s łu żbę"  wynagrodzony m iesz c z a n in  krakowski Henryk

S i a k i  e r ,  p ierw szy raincarz Litwy, a potem /1504/ j e g o  sp a d k o b ierca ,

U lryk  Hosius,  o j c i e c  sławnego k ardynała  S t a n i s ł a w a ,  w i e l c e  za czasów

Zygmunta I  około  " o z d o b i e n i a  S i l n a ,  zamków k r ó le w s k ic h ,  kośc io łów ,

k la s z to r ó w ,  sz p i ta ló w "  zasłużony -  a  dodajmy j e s z c z e  budowniczy p ietw
25/

szego mostu na l i l i i .

Lotyehczas oznaczano na L i t w i e  o p ła t y  w g r o s z a c h  c z e s k ic h ,  a lbo  

w r u b l a c h  m oskiewskich ,  k t ó r e  z a w ie r a ły  w s o b i e  100 g r o s z y ,  w p o c z ą t ­

kach Aleksandra  ju ż  g r o s z y  c z e s k i c h  mało było  n a  L i t w i e ,  posługiwano

22/ K raszew ski :  S i l n o  I I I ,  2 2 3 . -  Ławrynowicz 1 4 9 5 , 1 4 9 9 .  K o d .K a t .W il .  
n r .  433 ,  463 / te ż  i n n i  m iesz c z a n ie/

23/ Rachunki k r ó l .  w Arch. głównem w warszawie n r .  2 5  i  n .

24/ Zbiór  dawnych dypl. j . w .  n r .  2 3 .  Akty L i t . M e t r .  n r .  3 9 6 ,  3 9 1 .
Acta  A lexandri  s t r .  2 6 5 - 8 .

25/ Akty L i t .  M etr .  2 4 0 , 523 ,  557.  O p i s a n i j e  dokumentów., w mosk. 
A ro h iw je  Min. J u s t .  2 1 .  /1P15/ S . 84 n r .  6 3 0 ;  S .  2 8 ,  n r .  2 7 9 .
Tek i  Pawinskiego I ,  13,  76,- 8 7 .  Kraszewski j . w .  IV ,  370 .





s i ę  tedy półgroszam i p o l s k i m i ,  z dodaniem a ż i a ,  d la  wyrównania z " s z e ­

rokim" groszem praskim. Rodzimą monetą były  od czasów J a g i e ł ł y  ty l k o  

drobne d e n ark i ,  k tó r y c h  s z ł o  po 10  sz tuk  na g r o s z .  T a k ie  den ar  k i , ozna­

czone l i t e r ą  i  b i t e  by ły  w w i e l k i e j  i l o ś c i  przez c a ły  czas rządów A lek-  
26/

sąn d ra .  W Henryku S l a k i e r  u z y sk a ł  t e r a z  w. k s i ą ż ę  cz ło w iek a ,  przy 

pomocy k tó r e g o  m % ł  p r z e d s ię w z ią ć  re form ę menniczą i  wprowadzić na L i ­

tw ie  monetę poważnego z a k r o ju .  S l a k i e r  ju ż  1/3 1496 nazwany j e s t  w pew­

nym l i te w sk im  a k c i e  mincarzem /mi n c e r / , w s t y c z n i u  z a ś  r .  1504 d a je  mu
27/

s i ę  t y t u ł  m a g is t e r  monet a r i e  l i t h u a n i c e . Otóż za j e g o  czasów p o j a ­

w i a ją  s i ę  w W. K s ię s t w ie  po r a z  p ier? ;szy  p ć ł g r o s z e  l i t e w s k i e .  Kiedy s i ę  

t o  s t a ł o ,  dokładnie  oznaczyć n i e  można, j e d n a k ż e  już  15/3 1499 s p o ty k a ­

my umowę o wypłaty pewnej daniny sm o le ń s k ie j  w p ó łg r o s z k a c h ,  a l b o  w de-

n a rk a e h ,  a lb o  nawet w " s z e r o k i c h "  g r o s z a c h ,  o i l e  j e  p ł a t n i k  b ę d z ie  
28/

p o s i a d a ł .  O czy w iśc ie ,  że j e s t  t u t a j  mowa /w p ie r w s z e j  p o z y c j i /

o nowych p ó łg r o s z a c h  l i t e w s k i c h ,  zw łaszcza  źe ju ż  24/7 t . r .  wspomniany 

j e s t  w yraźnie  przez  Aleksandra moneta duoatus n o s t r l .  P ć ł g r o s z e  l i t e w ­

s k i e  b i t e  były w w i e l k i e j  i l o ś c i  aż do końca rządów A leksandra ,  bez 

wymienienia  na  e t  t y t u ł u  k ró lew skiego  po e l e k c j i  p o l s k i e j  - z pogonią 

z j e d n e j ,  a  orłem J a g i e l l o ń s k i m  po d r u g ie j  s t r o n i e .  Typ t e n ,  wzoru 

p o l s k i e g o ,  zachował s i ę  aż do początków Zygmunta Augusta. Te p ć łg ro sz e  

z a w ie r a ły  w i ę c e j  a r e b r a  n iż  koronne t a k ,  że na 4 g r .  l i t .  s z ł o  5 g r .  

p o l s k i c h .  P r z e d s i ę b i o r c z y  w sprawach monetarnych A leksander  m ia ł  z a ­

m iar  wprowadzić j e s z c z e  na L i tw ie  p e łn e  g r o s z e  a w K oron ie  nawet duka-
29/

t y ,  a l e  o s t a t e c z n i e  sk o ń cz y ło  s i ę  wszystko na próbach menniczych.

26/ P i e k o s i ń s k i  F : 0 monecie  w P o l s c e  w XIV i  XV w. /Rozprawy A.U. 
h i s t .  9/.
Gumowski M: Mennica 'wileńska w XVI i  XVII w. Warszawa 1 9 2 1 .  N ie ­
s ł u s z n i e  Gumowski odnosi  denarki  bez l i t e r y  A do czasów n a m i e s t -  
n i c z y c h  eządów Aleksandra na L i tw ie  jakob y  w r . 1 4 9 0  powołując  s i ę  
na pewien dokument u Daniłowicza / I I ,  2 2 4 / ,  k tó ry  jedn ak  pochodzi 
z r . 1 4 7 5 .  0 n a m le s t n ic z y c h  rz ą d a ch  Aleksandra można mówić dopiero 
od ch w il i  o s t a t n i e g o  wyjazdu Kazim ierza  z S i l n a  na początku maja 
1492 ,  a  t rw ały  one w sz y s tk ieg o  do 2 6  l i p c a  te g o ż  roku t . j .  do i n ­
s t a l a c j i .

27/ Zob. c y ta ty  w u w. 2 5 .

28/ Akty L i t . M e t r .  n r .  378 .  Kod. E a t . f f i l .  n r .  464.
29/ Gumowski j . w . ,  s t r .  17 i  n .  Acta A lexan d r i  s t r .  3 3 3 .  /1503/.
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Zdawałoby s i ę ,  że z przybyciem Heleny m oskiew skie j  wzmoże s i ę  

wpływ r u s k i  na dworze w ileńsk im .  Nic t a k i e g o  n i e  z a s z ł o .  Iwan I I I  b a r ­

dzo s i ę  o t o  g n ie w a ł ,  że Aleksander p o l e c i ł  ż o n ie  odłożyć moskiewskie 

u b r a n ie ,  a przywdziać s z a t y  l i t e w s k i e g o  dworu, że o d e s ł a ł  j e j  moskiew­

s k i e  o t o c z e n ie  a p r z y d z i e l i ł  dworzan rzymskiego zakonu, nawet ocłimi- 
*

strzem dworu w .k s iężn y  zamianował t a k i e g o  pana,  k tó r y  n i e  by ł  g r e c k i e g o  

wyznania i  n i e  b y ł  żonaty .  Helena z początku  była między młotem a kowa­

dłem, a l e  wkrótce  s t a n ę ł a  stanowczo po s t r o n i e  męża. O d e s ła ła  do Moskwy 

popa Tonę : "pop Toma ne m o jsk o j  / n i e  po m o je j  m y ś l i/ ,  pop i z  f i l ln y  

d obr ie  d ó b r" ;  w sprawie budowy cerkwi na zamku o św iad czy ła ,  źe j e j  b l i ­

sko do Soboru P r e c z y s t e j ,  od p o s y ł a n i a  t a j n y c h  wiadomości u sunęła  s i ę ,
30/

a i n t e r e s y  Litwy zawsze p o p i e r a ł a  w Moskwie. Słowem by ła  dobrą

w. k s ię ż n ą  l i t e w s k ą ,  j a k  b y ła  dobrą żoną. by ła  zupełna harmonia w tym

m a łż e ń s tw ie ;  Aleksander r a d  w i d z i a ł  żonę przy swoim boku w podróżach,

j a k  n ieg d y ś  K a z im ie rz :  naprzód wkrótce  po ś l u b i e  w drodze do Urodna i

B e r s z t ,  potem przy w i z y t a c j i  pó łnocno-w schodnich  r u b ie ż y  w r .  1 4 9 7 .
31/

/ P o ło c k ,  W itebsk,  Smoleńsk/, potem w B r z e ś c i u  1499/1500,  ona z a ś

p o d z i e l a ł a  k u l t u r a l n e  zamiłowania męża. N i e je d n o k r o t n i e  A leksander  a s y -

gnował z a s i ł k i  dla  muzyków, k tó r y c h  o b o je  l u b i l i  s łu ch aó ,  a s łynnego

kierownika k a p e l i  k rak ow skie j  Henryka L in c k a ,  z a trzy m ał  w swoim państwie  ' 
r 32/

aż do konoa rządów. Uwagi godną j e s t  r z e c z ą ,  źe w. k s ię ż n a  kupuje 

w B r z e ś c i u  k s i ą ż k i  za poważną sumę 25 kop g r o s z y .

Pobyt Heleny na dworze wileńskim n i e  c o f n ą ł  t e ż  te g o  z ja w is k a ,  że

ję z y k  r u s k i  ju ż  z a c z ą ł  t r a c i ó  ?, swoim z a s i ę g u  na L i t w i e .  N ie t y lk o  du­

chowni, a l e  nawet świeccy  panowie z a c z ę l i  coraz  c z ę ś c i e j  p r o s i ó  w . k s i ę ­

c i a ,  aby i c h  d aw n ie jsze  nadan ia ,  sp isa n e  w ję z y k u  ruskim, zredago wano 

po ł a c i n i e .  Tak t e ż  A lek sa n d er ,  kiedy o b f i c i e  o bdarzy ł  żonę dobrami 

z iem skim i,  w Grodnie /28/8 1501/,  k a z a ł  wypisaó po ł a c i n i e  te n  dyplom:

30/ Sborn ik  r u s s ,  i s t o r .  o b sz cz .  T . 35 ,  n r .  3 7 - 4 0 ,  49 .

31/ W podróży do Grodna i  B e r s z t  z n a jd u je  s i ę  u dworu Wojtko Janowi oz
Kłoczko 'o c h m is t r  w e l i k o j e  k n e g in i  n a s z o j e " . Akty L i t . M e t r . n r . 222 ,
2 3 6 .  Podróż wspólna d6 Połocka  e t c .  Bychowien: / P o łn .S o b r .  17/, 
do B r z e ś c i a :  Rachunki k r ó l .  n r .  2 3 .

3 2 /  T u b i c i n a t o r e s :  Matricularum Summaria I I I ,  n r . 2 4 8 6 , 2 7 9 8  2 8 4 7 .
Teki Pawinskiego I ,  5 2 , 1 2 1 , 1 4 8 .  Johannes  de Ossl igaczym, s . t h e o l .  
p r o f .  c a n . G r . e t  m a g is t e r  c a p e l l e  n o s t r e .  L i t e r a t u r a  do H.Pincka 
poriaha j e s t  w wydawnictwie: B r ie f w e c h s e l  des Conrad G e l t i s  h g .y .H .  
K upprecht .  V e r o f f e n t l i c h u n g e n  der Kommission "żur Er forsch u n g  der 
Gesch.  der R e fo rm a t io n  I I I  / 1 9 3 4 / ,  s .  4 5 - 6 .
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"amore m a tr im o n ia l i  e t  I p s i u s  f i  de e t  b e n e v o l e n t i a  ergo  nos c o n t h o r a l i s
33/

n o s t r a e  o l a r i s s i m a e  c o n s i d e r a t i s "

Nasuwa s i ę  tedy p y t a n i e ,  j a k i  w ła ś c iw ie  j ę z y k  przeważał  wówczas

na dwoi’ze  wileńskim ? Aleksander znał  j a k o  ta k o  ł a c i n ę ,  a zapewne t e ż  

j ę z y k  n ie m ie c k i  n i e  by ł  mu obcy .  Czy s o b i e  j ę z y k  l i t e w s k i  p rz y sw o i ł ,  

w ątp ić  n a j e ż y ,  ponieważ dopiero  w 19 rok u  ż y c ia  p rz y b y ł  na Litwę,  na 

Żmudzi nigdy n i e  b y ł ,  a na dworze w ileńskim mało po temu by ło  sp osob ­

n o ś c i .  Natomiast  j ę z y k  r u s k i  znad m u s ia ł ,  boć t o  b y ł  j ę z y k  k a n c e l a r y jn y  

i zapewne t e ż  j ę z y k  narad państwowych. Sszakże k a n c l e r z  R a d z i w i ł ł  n a -
0*3 /

wet do Bernardynów w i l e ń s k i c h  przemawiał  po rusku.  Z żoną t e ż , p r z y ­

n a jm n ie j  z początku i n a c z e j  n i e  mógł s i ę  porozumiewać, j a k  po rusku.

Nie wynika z t^go ,  aby mógł używać pisma r u s k i e g o ;  przy a k ta c h  r u s k i c h  

j e s t  zwykle mowa o od czytywaniu i c h  w . k s i ę c i u .  Nie u le g a  chyba w ą t p l i ­

w ośc i ,  że Krakowianin Aleksander p o s łu g iw a ł  s i ę  n a j c h ę t n i e j  językiem 

p olsk im .  Tylko czy m ia ł  po temu sposobność  na ówczesnym dworze w i l e ń ­

skim ? Otóż m ia ł  sposobność  i  t o  bardzo dogodną. P o m i ja ją c  ju ż  t ę  o k o ­

l i c z n o ś ć ,  że Aleksander ju ż  od samego początku  m i a ł  przy boku swoim 

do p i s a n i a  ł a c i ń s k i c h  aktów / z r e s z t ą  t e ż  i  r u s k ic h /  w ykszta łconego  na

Uni w e r s y t e c ie  krakowskim s e k r e t a r z a ,  f f i le ń c z y k a  Adama Jakubowi c z a , k t ó -
35 /

ry  p ó ź n ie j  od otrzymanej  p o s i a d ł o ś c i  p i s a ł  s i ę  AiianŁJLJL<łfe£3L> p o ł o ­

żymy główny n a c i s k  na sławnego wkrótce terazma Cioł k a , krako i a n i n a  . 

iłrazm Ciołek  j e s z c z e  w le tn ie m  p ó ł r o c z u  1493 wykładał  j a k o  ^ i s t r z  nauk

wyzwolonych na U n iw e r sy te c ie  krakowskim, a 17 lu teg o  1494 po jawia  s i ę
3 6 /

w Grodnie po r a z  pierwszy przy boku Aleksandra ,  aby odtąd tow arzy­

szy ć  mu w podróżach i  s t a ć  s i ę  z czasem pierwszym j e g o  dyplomatą.

Otóż z t ą  n a j b a r d z i e j  zaufana osobą swego dworu rozmawiał Aleksander 

z pewnością  po po lsku ,  ta k  samo z pierwszym dygnitarzem sw o je j  rady 

biskupem Taborem, prawdopodobnie t e ż  z hetmanem Stanisławem P i e t r a s z ­

kiewiczem K iszką  i  z drugim hetmanem Konstantym Ostrogskim, k tó ry

33/ Akty L i t . M e t r .  Leontowieza n r .  8 4 ,  3 7 7 ,  602 ,  6 7 5 , 7 1 0 .  K o d .K a t .N i l .  
n r . 415.

34/ Kronika Bernardyńska J a n a  z Komorowa. M o n .P o l .h i s t .V ,  305 n.
35/ Zob. Słownik b i o g r a f .  I .  pod Adam z Wilna.

36/ Rachunki k r ó l .  w Arch.  g ł .  S a r s z .  n r .  2 3 .
N s jp ie rw sz a  p r a c a  o C io łk u :  X. Hen. F o lw a rs k ie g o ,  S t u d i a  h i s t o r i -  
c o - e c c l e s i a s t i c a  I .  J a r s z .  1935 .
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wszakże p o c z ą t k i  m i l i c j i  odbył przy O l b r a c h c i e .  W roku t e ż  1494 wypra­

sza  s o b ie  Aleksander do sw o je j  służby od U n iw ersy te tu  krakowskiego

sławnego astronoma ł ó j c i e  cha z Brudzewa, k tóry  je d n a k  niebawem /w kwie-
37/

t n i u  1495/ w W i ln ie  umarł.  Pełno t e ż  j e s t  r y c e r z y  p o l s k i c h  na dwo­

r z e  wileńskim ju ż  w l a t a c h  1 4 9 7 - 8 ,  między nimi nawet wojewodzie p o d o l ­

s k i  ' j a n  Buczacki  i  J e r z y  Krupski ,  k tóry  pod Preszowem u ratow ał  O lb ra ch -
38/

towi ż y c i e .  la w et  w. k s i ę ż n a  Helena m u sia ła  z czasem poduczye s i ę

po po lsku ,  skoro m ia ła  r e l a c j e  rachunkowe z Ciołkiem, u Bernardynów 

zaó w i l e ń s k i c h  s k ł a d a ł a  swoje skarby .  A le  n a j b a r d z i e j ,  c h a r a k t e r y s t y c z ­

ną j e s t  r z e c z ą ,  że synowie dy g n i ta rz y  l i t e w s k i c h :  wnuk J e r z y  owego po 

ru sk u  mówiącego k a n c l e r z a  / u r .1 4 8 0 /  i  sławny z czasem O lb ra ch t  Gasz-

t o ł d ,  raałoco od J e r z e g o  s t a r s z y ,  m u s i e l i  j u ż  w młodych l a t a c h  rozma-
39/

wiać po polsku,  skoro p ó ź n i e j  p i s z ą  w tym ję z y k u  l i s t y .  P r z e j ó c i e  

t u  od r u s k ie g o  do p o l s k i e g o  ję z y k a  na dworze l i tew sk im  l e ż y  jak ty  na 

d ł o n i .

Aleksander J a g i e l l o ń c z y k  w i e l k i c h  z d o l n o ś c i ,  j a k  wiadomo, n i e  po­

s i a d a ł ,  a l e  wychował s i ę  i  u r ó s ł  w ognisku w i e l k i e j  k u l t u r y .  Kraków 

d o s ię g a ł  naówczas swego najwyższego poziomu, t u  k w itn ą ł  U n iw ersy te t ,  

ś c i ą g a j ą c y  do s i e b i e  uczniów ze w s z y s tk ic h  ziem s ą s i e d n i c h ,  t u  ż y l i  

Długosz i  Kail ima oh, t u t a j  r o z w i j a l i  swą d z i a ł a l n o ś ć  a r t y s t y c z n ą  Wit 

Stwosz i  Henryk F inek  i  wykładał astronom ię  W o jc ie ch  z Brudzewa,mistrz 

K opern ika .  Cóż dziwnego, że wychowany w Krakowie, a w r a c a ją c y  na s t a ­

ł e  do ziemi swoich przodków J a g i e l l o n i n  zapragnął  dążyó do zrównania 

j e j  z o jc z y z n ą  przybraną J a g i e l l o n ó w .  Gdzie t y l k o  mógł, tam z a s z c z e ­

p i a ł  postępowe i n s t y t u c j e  zachodu, s z c z e g ó l n i e  zaó vr nowej s t o l i c y  

s w o j e j ,  w s l i l n i e .  K ie  było mu danem doczekaó owoców pracy -  a l e  potom­

n o ś ć  winna s t w i e r d z i ć ,  że wszystko co t a k  bujnem życiem z a k w i t ło  na 

L i t w i e  za Zygmuntów, z a s i a n e  b y ło  h o jn ą  i  t r o s k l i w ą  r ę k ą  A leksandra .

37/ Conclus iones  U n iv .C r a c .  1 4 4 1 - 1 5 3 9  wyd. Hen.Barycz .  /Aroh. Kom. 
do Dziejów Oów. TI/ s .  7 7 - 8 .

38/ i łach .  k r ó l .  n r .  2 3 .  Zob. Kolaakowski:  D z ie je  f . K . L i t .  Za J a g i e l l o ­
nów I ,  4 3 4 .  uw.6.

39/ 0 .  G a sz to łd  do J e r z e g o  R a d z i w i ł ł a  1 5 3 6 .  Rękopis K ó rn ick i  229/11,  
1 0 3 .  Cytat t e n  otrzymałem od Tra ;Vł. P o c ie c h y .
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I I I

W o j n a  m o s k i e w s k a .

Gdy t y l k o  stwierdzona była  w Moskwie wiadomość o k l ę s c e  bukowiń­

s k i e j ,  s y t u a c j a  wraz s i ę  z m ien ia ,  ff c z a s i e  wyprawy cz a rn om o rsk ie j  

A leksander  bardzo wyrzuca t e ś c i o w i ,  że w io le  Je g o  grodów i  w ło śc i  z a ­

b r a ł ,  że znos i  s i ę  z Jeg o  n i e p r z y j a c i ó ł m i ,  żąda w myśl t r a k t a t u  p o k o jo -  

ego pomocy przeciw Tatarom -  a n a p a ś c i  g r a n i c z n e  id ą  od s t r o n y  l i t w y .  

A l i ś c i  Już  w marcu r .  1496 musi w .k s i ą ż ę  l i t e w s k i  uskarżaó s i ę  na z a ­

jazdy od s t ro n y  Moskwy i  żedaó k o m is j i  r o z j e m c z e j .  Iwan odpowiada, że 

k om is ja  może być -  a l e  po z a ł a t w i e n i u  " n a c z e l n y c h  d i ł " . J a k o  t a k i e  

o z n a c z a :  p rz y z n a n ie  t y t u ł u  "gosudar  w s i e j ą  H u s i " , budowę cerkwi na zam­

ku d la  Heleny i  p r z y ja z n e  s to s u n k i  ze  sprzymierżeńcami moskiewskimi,  

z tó e n g l i -G irę je m  i  Stefanem mołdawskim. A w s z y s t k i e  t e  żądania  zakoń­

czone sa groźbą " cztoby meży n a s  p r o c z n a ja  drużba i  swojstwo ne ru sz y  -  

ł o s i a "  .

Jedno z głównych zobowiązań pokojowych Iwana : p&moc przeciw  T a t a ­

rom, by ło  od samego początku  n i e s z c z e r e .  Kiedy Mengli G i r e j  obsypał  

Iwana w j e s i e n i  1495 zarzu tam i,  że s i ę  sp rz y m ie rz y ł  z Aleksandrem, od­

p o w ied zia ł  w .k s i ą ż ę  moskiewski ,  że chan J e s t  t a k ż e  przymierzem o b j ę t y ,  

a, gdyby s i ę  n i e  c h c i a ł  pogodzić ,  t o  s i ę  i n a c z e j  u r a d z i .  W i s t o c i e  Men­

g l i  G i r e j  m ia ł  z u p e łn ie  wolną r ę k ę  w swoich n a ja z d a c h  z l a t  1 4 9 5 - 7 ,  

a k iedy Aleksander wraz z Heleną p o p r o s i l i  o j c a  o pomoc, t e n  z a c z ą ł  

s i ę  t y l k o  dopytywać o b l e ś n i e  j a k ,  g d z i e  i  k iedy  -  t a k ,  że bardzo p r ę d ­

ko m u s ia ł  dwór l i t e w s k i  t a k i c h  prób z a n i e c h a ć .  Zaraz z a ś  po k l ę s c e  bu­

k o w iń s k ie j ,  j a k k o lw ie k  j e s z c z e  o f i c j a l n i e  n a k ł a n i a  Iwan chana do ugody 

z L itw ą,  t o  jedn ak  t a j n i e  d a je  mu z n a ć :  " J a k  s i ę  n i e  pogod zisz ,  t o  c i  

pomożemy". Aleksander  b y ł  nawet w możności przed łożyó  w Moskwie /1499/ 

t a k i  dwulicowy l i s t  Iwana,  f fz ią ł  s i ę  więc w .k s i ą ż ę  moskiewski t e r a z  

naprawdę do pośrednictw a pokojowego między Krymem a Litwą,  a l e  Mengli 

G i r e j  p o s ta w ił  t a k  c i ę ż k i e  warunki, ż ą d a ją c  zupełnego zerwania z Ordą 

i  daniny d la  s i e b i e  z Ki jow szczyzny,  że p r z y j ę c i e  i c h  uznał Aleksander 

niepodobieństwem. Było t o  na rękę Iwanowi i  ośw iadczył  chanowi w Kry­

m ie :  skoro s i ę  Aleksander za naszem pośrednictwem n i e  c h c i a ł  z tobą  

pogodzió,  ted y  my razem ruszymy n a  n i e g o .





Drugim warunkiem pokojowym, Ja k k o lw ie k  n i e  wciągniętym do t r a k t a t u  

t o  Jednak w osobnym a k c i e  zastrzeżonym, by ło  z a b e z p i e c z e n i e  g r e c k i e g o  

wyznania Heleny.  Tymczasem z - s z ł y  o k o l i c z n o ś c i ,  k tóre  s k ł o n i ł y  A l e k ­

sandra do szukania  w y j ś c i a  z t e j  r o z ł ą k i  r e l i g i j n e j  z żoną.  Helena 

w c z a s i e  wyprawy cz a rn om o rsk ie j  z a s z ł a  w c i ą ż ę  i  s t a n ę ł o  przed  w i e l k o -
I

k s i ą ż ę c ą  parą  widmo c i ę ż k i e j  k o l i z j i ,  g d z i e  w r a z i e  urodzenia  s i ę  

d z ie c k a ,  z a n i e ś ć  niemowlę, czy do k o ś c i o ł a ,  czy flo cerkwi ? A w ła śn ie  

nasuwała s i ę  Jakoby pewna droga w y j ś c i a .  Oto prawosławny p i s a r z  H e le -
*

ny,  Iwaszko S a p ie h a ,  złożywszy wobec p a p ie ż a  o b e d i e n e ję ,  o trzymał oden 

pozwolenie  na budowę w swoich dobrach Kaźni /powiatu brasła-wskiego/ 

k o ś o i o ł a ,  w którym mogliby odprawiać nabożeństwo kapłan i  t a k  ł a c i ń s c y ,  

Ja k  i  r u s c y  -  o c z y w iś c ie  p r z y łą c z e n i  do Rzynu. Słowem wracano do k i l k a  

r a z y  Ju ż  próbowanej drogi u n i i  k o ś c i e l n e j  na podstaw ie  uchwał soboru 

f l o r e n c k i e g o .  Do teg o  c e l u  upatrzony był  Już  z góry J ó z e f  S o ł ta n o w ic z  

p r z y j a c i e l  S a p ie h y ,  n a le ż ą c y  do rod z in y  p r z y c h y ln e j  z dawien dawna 

u n i i ,  wówczas ep iskop sm oleń sk i ,  bardzo przez Aleksandra p opieran y .  

Eiedy w ięc  w łaśn ie  w roku -wyprawy c z a r n o m o r s k ie j ,  zamordowany z o s t a ł  

przez Tatarów krymskich n ie d a le k o  Bozyra m e t r o p o l i t a  Makary /1/5 1 4 9 7 / ,  

w .k s ią ż ę  l i t e w s k i ,  po d łuższych  p e r t r a k t a c j a c h  zamianował 30  maja 1408 

J o z e f a  m e t r o p o l i t ą  11 kijowskim i  w s i e j  R u s i " ,  a w p o cz ą tk a ch  następnego  

roku /20/3 1490/ ^yflał  na Jeg o  r ę c e  t . z .  ' 'zw itek  J a r  osław a1' , c z y l i  

p r z y w i l e j  d la  duchowieństwa g r e c k i e g o .  Nowy d o s t o j n i k  zaraz po swojjsn 

mianowaniu, a  na długo J e s z c z e  przed z łożeniem o b e d j e n c j i  wobec Rzymu 

r o z p o c z ą ł  a g i t a c j ę  za u n ią .  Helena sama z e z n a je ,  że b y l i  u n i e j  b i s ­

kup w i l e ń s k i ,  f i o j c i e c b  Tabor i  bernardyni i  m e t r o p o l i t a  r u s k i ,  ż ą d a ją c  

t y l k o  uznania  zw ierz ch n ośc i  k o ś c i e l n e j  p ap ie ża  z zaehov?aniem w s z e l ­

k i c h  obrzędów g r e c k i c h .  Zdaje  s i ę ,  że w ie lk a  k s ię ż n a  n i e  była temu 

o s o b i ś c i e  przeciw na,  gdyż odpowiedź j e j  b r z m ia ła :  " J a  bez w ol i  o j c a  

mego u c z y n ić  tego  n i e  mogę". Tymczasem o j c i e c  i  matka dowiedziawszy 

s i ę  o ty c h  z a b ieg a ch  /na p o c z . r .  1499/ p r z y s ł a l i  j a k  n a j o s t r z e j s z y  

zakaz z zagrożeniem p rz ek leń s tw a  r o d z i c i e l s k i e g o .  Droga w ięc  d la  He­

l e n y  do p o ł ą c z e n i a  s i ę  r e l i g i j n e g o  z mężem b y ła  zam knięta .  S zczęśc iem  

w tym wypadku, że n a d z i e j a  potomstwa zaw iodła .



i
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I l e  a g i t a c j a  u n ic k a  na Ti.twa o b j ę ł a  prócz dworu ta k ż e  wyższe war­

stwy* kniaziów i  bojarów. Iwan I I I  zawrzał n i e n a w i ś c i ą ;  spodziewał s i ę ,  ■ 

że p r z y b y c ie  có rk i  u tw ie rd z i  prawosławie w tym k r a j u ,  a tymczasem s t a n  

ówczesny wydał mu s i ę  g o r s z y ,  n i ż e l i  s t o s u n k i  k a z im ierz o w sk ie ,  Rozpo- 

c z ą ł  w ięc  a k c j ę  przec iw ną,  w swoim r o d z a j u :  z a c z ą ł  przynęcaó ku so b ie  

kniaziów g r a n ic z n y c h  pod pozorem prześ ladow ania  r e l i g i j n e g o .  Nie moż- 

naby jednego f a k t u  przymusu p r z y t o c z y ć ,  poza namowa -  a l e  w i e l k i  k s i ą ­

żę moskiewski mógł o f iarow aó  l e p s z e  u p o sa ż e n ie .  Wykraczało t o  wszystko 

grubo przeciw t r z e c ie m u  warunkowi p o k o ju :  " o  n i  ©przyjmowań i  u w s łu ż b ę  

przechodniów -  a l e  Iwan I I I  r o z g r z e s z a ł  s i ę  r e f l e k c j ą ,  że obrona wiary

uwal n i a  go od t r a k t a t o wej p r z y s i ę g i .  Tak więc p r z y j ę t y  b y ł  na samym - - - - - -
po czątk u  r .  1500 naprzód Semen B i e l s k i ,  b r a t  z b ie g a  z r .  1481 Fedora,  

potem M a s a ls c y ,  C h o t ie t o w s k i , tu d z ie ż  b o ja ro w ie  z Mceńska i  S i s r p i e j -  

s k a .  Ale t o  by ł  j e s z c z e  drobiazg w porównaniu z tem o co w ła ś c iw ie  

c h o d z i ło ,  t j .  o c a łe  Zadnieprze .  T u t a j  o t rz y m a l i  n ie g d y ś  zbi ągowie mos­

kiewscy od K azim ierza  J a g i e l l o ń c z y k a  z iem ie  i  g rod y :  na północy M ożaj-  

s c y ,  S ta ro d u b  i  Eomel, na po łudniu  Szemiakowie Nowogród S i e w i e r s k i  i  

R y l s k .  S ł u ż y l i  w i e r n i e  w . k s i ę c i u  l i tew sk iem u ,  w z i ę l i  nawet wybitny 

u d z i a ł  w pomocnicze j  wyprawie K i s z k i  na Bukowinę /1497/ t a k ,  że A le k ­

sander  dodał j e s z c z e  Semenowi Możajskiemu /1499/ Karaczew, Chotiml, 

a nawet i  Czernihów, ja k k o lw iek  p r z e z o r n i e j s z y  Kazimierz z o s t a w i ł  w tym 

g r o d z i e ,  a  nawet i  w innych n i e j a k o  na s t r a ż y  swoich namiestników.

Sługo o p i e r a ł  s i ę  namowom Semen M o ż a js k i ,  j e s z c z e  w r .  1499 p o s t a r a ł  

s i ę  u Aleksandra o p o tw ierd z en ie  swoich p o s i a d ł o ś c i ,  a  podżegaczy mos­

k ie w s k ic h  sc h w y c i ł  i  o d e s ł a ł  i c h  do rfi lna -  a l e  w roku następnym, po 

z d r a d z ie  B i e l s k i e g o ,  j u ż  n i e  wytrzymał.  Nie problem atyczne p r z e ś l a d o ­

wanie r e l i g i j n e ,  an i  nawet widoki lep sz eg o  uposażenia  były t u  decydu­

j ą c e ,  a l e  brak n a l e ż y t e j  obrony z • s t ro n y  Litwy -  j a k  wogóle w t y c h  

w sz y s tk ich  p r z e r z u t a c h .  "Twoja Ł l i ł o s t ,  gosudar ,  raenia wo wsera o t p u s t y ł "  

p i s z e  B i e l s k i  w swoim l i ś c i e  wypowiednim. A t a k  k n ia z io w ie  c i  " s t a n ę l i  

wobec alternatyy/y p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  do Moskwy, a lb o  u t r a t y  w ł o ś c i " ,  j a k  

p o w ied z ia ł  t r a f n i e  S.M. Kuczyński.

Na wiosnę r . 1 5 0 0  wojna wybuchła: dnia  3 maja  wyruszył z Moskwy 

wojewoda Ja k ó b  Zacharysz w c e l u  z a j ę c i a  Zadnieprza .  Kiedy p o d s t ą p i ł





pod Brańsk ,  zwolennicy Moskwy gród s p a l i l i  t a k ,  że n i e p r z y j a c i e l  z ł a ­

t w o ś c ią  z a j ą ł  m ia s to  pozbawione obrony i  w zią ł  do n ie w o l i  n a m ie s t n ik a  

S t a n i s ł a w a  B a r to sz e w icz a  t u d z i e ż  biskupa J o n ę ,  zapewne przychylnego 

u n i i ,  bo b y ł  niedawno mianowany. Otrzymawszy t ę  wiadomoo5, a n i e  w i ­

dząc ze s t ro n y  Litwy żadnej  obrony,  k n ia z iow ie  Sernen ' o ź a j s k i  i  Wasyl 

Szem iaczyc p r z y b y l i  do obozu Zacharysza i  p r z y s i ę g l i  wiernoóó w. k s i ę ­

c iu  moskiewskiemu. Potem Z aehsrysz ,  pos w a ją c  s i ę  w g ó r ę  Desny o b j ą ł  

w p o s ia d a n ie  z ie m ie  kniaziów aż do R y ls k a  i  zakończył  swoją wyprawę 

opanowaniem l i t e w s k i e g o  n a m ies tn ic tw a  w Putywlu, g d z ie  popadł w n iew o­

l ę  k n ia ź  Bohdan G l i ń s k i  /6  s i e r p n i a  1500/.  Zdawałoby s i ę ,  że t e r a z  

zw ycięska  armia Jakóba Zacharysza ruszy na n i e d a l e k i  Ki jów, k tó r y  wraz 

z Smoleńskiem był  naówczas celem marzeń Iwana -  jed n ak że  pod tym 

względem sp rz y m ie rz en ie c  t a t a r s k i  M e n g l i - G i r e j  w yrządzi ł  w. k s i ę c i u  

moskiewskiemu n ied ź w ied z ią  p r z y s łu g ę .  Wprawdzie Katarzy krymscy dwa 

razy  w r .  1500 srodze p u s t o s z y l i  P o lsk ę  i  L i tw ę,  na wiosnę i  w J e s i e ­

n i  -  co było  d la  Iwana pożądaną dywersją  -  a l e  o k o l i c e  Kijowa po dro­

dze t a k  'w ygrabil i  i  s p u s t o s z y l i ,  że na wypadek wyprawy tamby "kormu 

ne s t a ł o " .  Armia Jakóba  Zacharysza p r z e t o  n i e  p o s z ła  na Ki jów, l e c z

prawdopodobnie u żyta  b y ła  przeciw zawisłemu od Moskwy Kazaniowi, g d z ie
*

c i ą g l e  j a k i e ś  rozruchy powstawały.

Tymczasem w krótce  po wymarszu a rm ii  sk ierow ane j  na Brańsk,  p o c i ą ­

g n ę ł a  druga armia moskiewska pod wodzą J u r a  Zacharysza pod Smoleńsk. 

Aleksander o p u ś c i ł  /filno 8 czerwca, 2 l l p c a  przebywał " z  wszystkimi 

ludźmi w .k s ię s tw a  l i t e w s k i e g o "  w Mińsku, a 9 l i p c a  z n a l a z ł  s i ę  Już 

w Borysowie.  Dowiedziawszy s i ę  o n a j e ź d z i e  n i e p r z y j a c i e l s k i m  pod Smo­

l e ń s k ,  w y s ła ł  przeciw niemu doborowy h u f i e c  'p rz e d n i"  l i c z ą c y  o k .3 5 0 0  

koni pod wodzą hetmana Konstantego O stro g sk ieg o ,  do k tórego  p r z y ł ą ­

c z y ł  s i ę  n a m ie s t n ik  sm oleński  S t a n i s ł a w  P io t r o w i c z  l i s z k a .  Razem było  

w szystk iego  ok.  4000 koni i  t r o c h ę  p ie c h o ty  Sm oleńszczan.  Moskiewski 

h u f i e c  przedni Zacharycza z a j ą ł  Dorohobuź, l e ż ą c y  w g órę  Dniepru o 

j a k i c h  70 kra. na wschód od Smoleńska i  r o z ł o ż y ł  s i ę  obozem n ie d a le k o  

te g o  m ia s t a  nad r z e c z k ą  fli e & ro s z a .  L i t w i n i  p o s t a n o w i l i  z n ie ś ó  h u f i e c  

p rz ed n i  moskiewski zanim n a d e jd z i e  główna armia i  w tym c e lu  podsu­

n ę l i  s i ę  pod J e l n i ę .  Tymczasem t u t a j  d o n iós ł  im schwytany j ę z y k ,  że





Już  główne s i ł y  moskiewskie pod wodzą D a n ie la  S z c z e n i ,  zdobywcy Wiazmy 

n a d e sz ły  i  c a d z i ł :  " o t o j d i t e  nazad,  p o n e ź e . . .  i c h  mnoho a was welmi 

m a ło " .  I l e  L i t w i n i ,  p e ł n i  animuszu wojennego, uważali  t o  za j a k i e ś  

wprowadzanie w b łąd  i  j e ń c a  p o w i e s i l i ,  sami zaś  p o s t a n o w i l i  n i e  wracap, 

t y l k o  bid s i ę  ' m a ł o l i ,  mnoho Moskwicz b u d e t . . .  in o  s z t o  budet wola Boża" 

P o su n ę l i  s i ę  naprzód, p r z e s z l i  w ieś  Łopatyno a potem j e s z c z e  p r z e b y l i  

mozolną drogę l e ś n ą  i  n a t r a f i l i  na p rz ed n ie  o d d z ia ły  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  

k t ó r e  wnet p r z e p ę d z i l i  za r z e k ę  d i e d r o s z ę .  P r z e s z l i  zaraz  r z e k ę  i  ude­

r z y l i  na główne s i ł y  moskiew skie ,  uczyniwszy zrazu  pewne z a m ie sz a n ie ,  

a l e  w krótce  u l e g l i  ogromnej przemocy, k t ó r ą  z pewnością s t w i e r d z i ć  moż­

na ,  choóby nawet c y f r a  k r o n ik i  l i t e w s k i e j  4 0 . 0 0 0  Jazd y ,  krom p ie s z y c h ,  

b y ła  o połowę przesadzona .  Cała n i e w i e l k a  armia  O s tro g sk ie g o  z o s t a ł a  

z n i e s i o n a ,  mnóstwo p o le g ło  a lb o  p o sz ło  fio n i e w o l i ,  wśród ty c h  o s t a t n i c h  

z n a l e ź l i  s i ę  n a jz n a k o m it s i  d o s t o j n i c y  l i t e w s c y :  hetman O s t r o g s k i ,  G rz e ­

g o rz  Ortykowicz,  n a m ie s t n ik  raereeki i  o n i k s z t e ń s k i ,  Litawor Chreptowicz 

n a m ie s t n ik  nowogrodzki i  S ło n im s k i ,  Mik. Hlebowicz i  i .  Tylko K iszka 

na czas  wydostał  s i ę  z pogromu i  w r ó c i ł  do Smo-! enska. D zia ło  s i ę  t o  we 

w torek ,  dnia 14 l i p c a  1 5 0 0 .

Nie u le g a  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że p ó ź n i e j s z y  /1525/ za rz u t  

O lb r a c h ta  G a sz to łd a  Jakoby O stro g sk i  nad iTiedroszą p o s t ą p i ł  z u p e łn ie  

n ie ro z w a ż n ie  p o cz y n a ją c  nierówną b i tw ę ,  k t ó r ą  mógł od roczyć ,  j e s t  zu ­

p e ł n i e  s łu s z n y .  Z J e l n i  do Smoleńska j e s t  t y l k o  30  km., można s i ę  było  

tam d o s t a ć  za j e d e n  dzień,  a choóby za dwa d n i ;  do Borysowa j e s t  ok.

225  km. c z y l i  o k . 1 0  dni pochodu, a l e  po środku j e s t  Orsza,  k t ó r a  m ia ła  

pewne f o r t y f i k a c j e  -  przy obustronnym p o ru sz en iu  mogło n a s t ą p i ć  p o ł ą ­

cz en ie  s i ę  z główną s i ł ą  za 5 dn i .  Nawet s i ę  A leksander  j u ż  posunął  

n i e c o  na v?schód: wiadomość o k l ę s c e  o trzym ał  nad Bobrem, a 2 5  l i p c a  

b y ł  Już  w Obolcach .  Uwagi godnem j e s t ,  że dopiero t e r a z  wręczono mu wy­

powiedzenie wojny. Ale  i  t a k  j a k  s i ę  to  wszystko s t a ł o ,  J e s z c z e  powodu 

do d e s p e r a c j i  n i e  b y ł o .  Zwycięstwo nad ,d e d r o s z ą  m ia ło  d la  Moskwy t y l k o  

w i e l k i e  z n a c z e n ie  m o ra ln e ;  k iedy 17 l i p c a  n a d e s z ł a  o nim wiadomość do 

s t o l i c y  Iwana, był tam tryumf n i e l a d a  -  wszakże t o  p ierwsze nad Litwą 

zwycięstwo ! Ale s t r a t e g i c z n e  sk u tk i  n i e  n a s t ą p i ł y .  0 z a sk o cz en iu  Smo­

le ń s k a  n i e  mogło być mowy, skoro s i ę  tam na czas  d o s t a ł  K isz k a ,  j a k  z o ­

baczymy p ó ź n i e j ,  dobry obrońca ;  zaczynać  system atyczna o b l ę ż e n i e  w o b l i -
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czu n i e n a r u s z o n e j  a rm ii  Aleksandria, a l b o  i ś ć  przeciw  niemu z o s t a w i a j ą c  

Smoleńsk na t y ł a c h  -  by ło  n iebezpiecznom . b o l e l i  tedy Moskale sp ocząć  

na l a u r a c h  i  o d e j ś ć ,  d i ę c  an i  Kijów oni Smoleńsk,  tylV o Rransk i  tutywl*  

. l i e i k i  k s i ą ż ę  l i t e w s k i  posunął  s i ę  j e s z c z e  n ie c o  na wschód i  s t a ł  

21  s i e r p n i a  w Sm oln ianach , powiatu o r s z a n s k ie g o .  T u t a j  zapewne w y j a ś n i ­

ł o  s i ę ,  że n i e p r z y j a c i e l  wraca s i ę ;  n i e  było  żadnego c e lu  i ś e  za nim 

pod j e s i e ń  w g ł s b  t e r y to r iu m  m oskiewskiego.  Znamiennem j e s t  pismo, j a ­

k i e  wyszło ze Sm olnian :  oto  l i s t  do m i s t r z a  i n f l a n c k i e g o  P l e t t e n b e r g a  

z wezwaniem do wspólnej  a k c j i .  S k r ę c i ł  tedy Aleksander  na p ó łn o c ,  aby 

wzdłuż Wit by d o s ta ć  s i ę  do Witebska a potem do Poł.o oka,  k t ó r y ,  ze sp o -  

dziewanem oparciem o I n f l a n t y ,  u c z y n i ł  głćwnem ogniskiem swego oporu 

-  p ró cz  dobrze t e ż  opatrzonego Smoleńska.  W tamtych s t r o n a c h  d z i a ł a ł a  

t r z e c i a  armia moskiewska /nowogrodzko-pskowska/, pod wodzą A ndrzeja  

Czeladyna;  z a j ę ł a  T o r o p ie c  i  p u s z c z a ła  zagony aż pod Witebsk i  P o ło c k .  

A kc ja  t a  z a j ę ł a  t r z y  m i e s i ą c e  l e t n i e ,  a kiedy Aleksander  przyb^rł do Po-  

ł o c k a ,  t . j .  ok. 14 w rześn ia  b y ła  ju ż  zakończona -  t a k ż e  powrotem Moska­

l i  do domu. W .ks iążę  l i t e w s k i  w ię c  " o s a d z i ł  i  u k r z e p i ł "  P o łock ,  Witebsk 

i  Smoleńsk; w Połocku  zamiast  J e r z e g o  P aca  u s ta n o w ił  n am iestn ik !em  

d z i e l n i e j s z e g o  cz łow ieka  w o s o b ie  S t a n i s ł a w a  Hlebowicza.  Potem na B ra -  

s ław  dokąd prawdopodobnie p rz y b y ła  Helena,  w r ó c i ł  przy końcu p a ź d z i e r ­

n i k a  do f f i ln a ,  aby tam wykończyć swoją ju ż  oddawna p o d j ę t ą  i  na w i e l k i  

z a k r e s  z a k r o jo n ą  a k c j ę  dyplomatyczną..

Z aczę ło  s i ę  t o  ju ż  w r .  1 4 9 9 ,  k iedy  pose ls tw o l i t e w s k i e  w Moskwie 

ze S t a n .  Hlebowiczem i  Kiszką na c z e l e ,  ż ą d a ją c e  za t a k  w i e l k i e  u s t ę p ­

stwo j a k  przyzn an ie  t y t u ł u  "gosudai* w s i e j ą  Husi" , z a b e z p ie c z e n ia  L i t w ie  

Kijowa, otrzymało odpowiedź, że t a k i e  żądanie  j e s t  n ie d o r z e c z n e  / s i e r ­

p ień  1499/.  A leksander ,  j a k  zwykle z w r ó c i ł  oczy przede wszystkim ku 

P o l s c e ,  z k t ó r ą  w ła ś n ie  niedawno zawaeta b y ła  nowa u n ia .  Przez Nowogró­

dek udał s i ę ,  wraz z żoną i  z Ciołkiem do B r z e ś c i a ,  g d z ie  wyprawiał po­

słańców do k r ó la  i  do k a rd y n a ła ,  a rów nocześn ie  werbował r o tm is trz ó w ,  

piechurów i  puszkarzy.  Wiemy z rachunków nadwornych, żs  Aleksander  

m ia ł  j u ż  z a c ię ź n y ch  ż o łn i e r z y  p o l s k i c h ,  kiedy w yruszał  na wyprawę w r -  

15 0 0 ,  a l e  t o  by ł  dopiero początek  werbunków. W Mińsku 2 l i p c a  t . r .  

wydał w .k s ią ż ę  l i t e w s k i  odezwę do panów i  m i a s t ,  a s z c z e g ó l n i e  do r o t -
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m istrzów wojsk z a c ię ż n y c h  z oznajmieniem, że z a k ła d a  bractwo r y c e r ­

s k i e  celem zw a lcz en ia  n i e p r z y j a c i e l a  m oskiew skiego,  k tóry  go n a w ie d z i ł  

i e s p ra w ie d l iw o  wojn&. Wszystkim uczestnikom bractwa g w a ra n tu je  oswo­

bodzen ie  z ewentualne j  n i e w o l i ,  wykupienie  z a ję ty ch ,  przez n i c h  zamków, 

oraz  zatrzym anie  zdobyczy, a bez i c h  zgody pokoju n i e  zawrze, Sezwa 

ma być g ło s z o n a  w k r a j a c h  b r a c i  w. k s i ę c i a :  na  Węgrzech, w Czechach 

i  w P o l s c e ,  a pełnomocnikami z a ł o ż y c i e l a  będą j e g o  dworzanie J o b s t  

i  M a c ie j  S t e c c y  /P o dlas iam ie/ .  Nie był  t o  z ły  pomysł,  gdyż ówczesna 

epoka s t a ł a  w ła ś n ie  pod znakiem wolnych drużyn z a c ię ż n y c h .  To t e ż  dą­

ż y l i  do Wilna pod j e s i e ń  1500 r .  l i c z n i  ż o ł n i e r z e  n i e t y l k o  z P o l s k i ,  

a l e  i  z s ą s i e d n i c h  kra jów, wśród n i c h  znany nam z czasów O lb r a c h ta  

J a n  Polak  Karnkoweki oraz Czech J a n  C z ern in .  Podobno Aleksander w y s ła ł  

do P o ls k i  dwa wozy s r e b r a ,  k t ó r e  mogły zaw iera ć  6000 grzywien /ok. 

1 0 . 0 0 0  dukatów/, l i c z ą c  wagę grzywny po 1 kg. To o c z y w iś c ie  n i e  wy­

s t a r c z y ł o  i  dało powód do d r a ż l iw e j  sceny między w .k s ię c ie m  a E a r n -  

kowskim, k t ó r ą  o p i s u j e  Miechowita I .  P led y  późną j e s i e n l ą  r .  1500  

Karnkowski w W iln ie  z a p y t a ł  w. k s i ę c i a  o p r z e z n a c z e n ie  i  warunki d la  

ż o ł n i e r z y ,  Aleksander uporczywie m i l c z a ł  t a k ,  że z n i e c i e r p l i w i o n y  zsra 

r o t m i s t r z  c i s n ą ł  mu czapkę pod nogi  i  wyszedł.  Co do p rz e z n a c z e n ia  

n i e  mogło byó w e t p l i w o ś c i ,  bo oedawna j u ż  wybrano Połock ja k o  główne 

m i e j s c e  a k c j i ,  p o sz ło  więc zapewne o p i e n i ą d z e ,  k t ó r y c h  w idoczn ie  na 

r a z i e  z a b r a k ł o .  A to k  z a c i ę ż n i  w e s z l i  do n i l n a  i  ż y l i  tam p rz ez  zimę 

z rabunku; dopiero na początku w ie lk ie g o  postu  t . j .  z końcem lu te g o  

1501 znajdujemy w rachunkach nadwornych wiadomość o wyprawieniu ż o ł ­

n i e r z y  J a n a  P o la k a .  A j e ż e l i  spostrzeżemy p ó ź n i e j ,  że a k c j a  pod P o ­

ł o  ckiem szwankowała, t o  z pewnością p r z y p is a ć  t o  n a le ż y  brakowi odpo­

wiednich  funduszów.

Ognisko wypadowe od Połocka  w s t r o n ę  W ie lk ic h  Łuk i  Pskowa m iało  

d la  t e j  wojny, podobnie j a  i  d la  p ó ź n i e j s z y c h ,  bardzo w i e l k i e  z n a c z e ­

n i e  ze względu na o p a r c i e  o I n f l a n t y .  Układy z P le t te n b e r g ie m  z a c z ę ­

ł y  s i ę  ju ż  w czerwcu r .  1498 ,  przy końcu r . 1 5 0 0  ju ż  były  dobre widoki 

a 3 marca 1501 podpisano w W iln ie  przym ierze  na 10 l a t ,  obow iązu jące  

ob ie  s t r o n y  do -wspólnej wojny i  wspólnego pokoju ,  p rzym ierze ,  k t ó r e  

I n f l a n t c z y c y  z a t w i e r d z i l i  21 czerwca w rfenden, zw łaszcza  że papież  

Aleksander  VI wzywał i c h  do u d z i e l e n i a  pomocy L i t w ie  /28/4/.
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Prawdopodobnie w t e j  sprawie u d z i e l i ł  Aleksandrowi pomocy dyploma­

t y c z n e j  J a n  O l b r a c h t ,  gdyż w owym c z a s i e  c z ę s t e  są  wzmianki o p o s e l ­

stwach p o l s k i c h  w - i i l n i e ,  którymi i n t e r e s u j ą  s i ę  I n f l a n t c z y c y  s t w i e r ­

d z a ją c  zgodność w d z i a ł a n i u  obu b r a c i .  Leżało  t o  z r e s z t ą  i  w i n t e r e s i e  

O lb r a c h t a ,  aby z a t r u d n i ć  I n f l a n t y  Moskwą i  aby s i ę  n i e  mógł od n i c h  

w. m is t r z  p r u sk i  spodziewać pomocy.

J a n  O lbracht  ju ż  we w rześn iu  1500 p i s a ł  do Łukasza f l a t z e l r o d e ,  że 

Litwinom z c a łe g o  s e r c a  pomóc p r a g n ie ,  za czerń s i ę  i  sejm lutowy p i o t r ­

kowski z r .  1501 o ś w i a d c z y ł , -  ch o d z i ło  t y l k o  o u w oln ien ie  r ą k  od T a ­

tarów i  Prusaków, ff tym c z a s i e  kró lo w ie  t fęg ier  i  P o l s k i  próbow ali  n a ­

wet w Moskwie i n t e r w e n c j i  g r o ż ą c  u dzie len iem  pomocy b r a tu ,  o trzym ali  

jedn ak  od Iwana hardą odpowiedź, że b ę d z ie  b r o n i ł  swoich praw przeciw 

każdemu, k to  go z a c z e p i .  T y le  t y l k o  z t e g o  wynikło ,  że w .k s i ą ż ę  mos­

k iew ski  z g o d z i ł  s i ę  na rokowania pokojowe i  nawet z a w i e s i ł  d z i a ł a n i a  

wojenne n a  pewien c z a s ,  k tó re g o  Litwa mogła użyć na d a l s z e  z b r o j e n i a  

i  wykończenie so juszów .  I  j e s z c z e  j e d n ą  walną p rz y s łu g ę  dyplomatyczną 

oddał k r ó l  p o ls k i  swemu b r a t u ,  p r z y ł ą c z a j ą c  s i ę  do s o ju s z u  Litwy z 

Achmatem p rz ec iw  M e n g l i -G ir e jo w i  i  przec iw  Moskwie i  p o s y ł a j ą c  nawet 

swego p o s ł a  T e r l i k a  dla  przypi lnow ania  sprawy.

Sam zać Aleksander j e s z c z e  d a lsz y ch  szukał  za b e z p ie cz e ń  n a w ią z u ją c  

układy z Mołdawią, z Mengli G irę jem ,  a nawet ze Szwedami. Iwan I I I  

u t r a c i ł  swego dawnego sprzym ierzeńca  S t e f a n a ,  odkąd z a c z ą ł  p r z e ś l a d o ­

wać j e g o  córkę a swoją synowe /Helenę/ i  odnowione z o s t a ł y  1499 dawne 

t r a k t a t y  pokojowe Htewsko-racłdawsfcie.  Zapewniło t o  Aleksandrowi n e u ­

t r a l n o ś ć  S t e f a n a  w c z a s ie  wojny, a nawet j e g o  wstawiennictwo w Moskwie 

-  o c z y w i ś c i e  b e z s k u te c z n e .  Tak samo b ez sk u te cz n e  były  próby pozyskania 

M e n g l i - G i r e j a ,  p o d ję t e  z p o l e c e n i a  w . k s i ę c i a  p rz ez  wojewodę k i j o w s k i e ­

go Dymitra P u t l a t y c z a .

Ze Szwedami układy z a c z ę ł y  s i ę  j u ż  w r . ] 4 ° 5 ,  a I n i c j a t y w a  wyszła 

nawet z i  oh s t r o n y .  Rządy w tym k r a ju  spaawował naówozae, wybrany 

przez  s tany  szwedzkie g u b ern a to r  S t en S t u r ę ,  f o r m a ln ie  ja k o  p r z e d s t a ­

w i c i e l  k r ó la  duńskiego J a n a ,  k tó r y  na p o d s ta 7d.e u n i i  k a lm a r a k ie j  b y ł  

zarazem szwedzkim i  norwegskim królem. Ale S z w e c ja  zawsze dożyła do 

usamowolnienia.  Gdy tedy p r z y c is k a n a  b y ła  z j e d n e j  s t ro n y  przez  k r ó l a
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duńskiego,  a z d r u g ie j  przez j e g o  /od. r .  1493/ sprzym ierzeńca  Iwana I I I ,  

k tó ry  w r .  1495 p u s t o s z y ł  F i n l a n d i ę ,  S t e n  S t u r e  w porozumieniu  ze  szwedz­

ką rada s t a n u  w y s ła ł  Sryka T r o l l e  i  dwóch kanoników z iibo do I n f l a n t  i  

na I i t w ę  z prośbo o pomoc przec iw  Moskwie. I n f l a n t c z j c j  wymówili s i ę ,  

Aleksander  z a ś ,  k tó ry  świeżo zawarł  pokój z Iwanem I I I  i  p o j ą ł  w m a łż e ń ­

stwo je g o  córkę ,  o c z y w iś c ie  o pomocy z b r o jn e j  m yśleć  n i e  mógł, a l e  p r ó ­

bował p ośred n ic tw a  pokojowego /marzec 1497/, j a k i e g o  n i e r a z  na p ro śb ę  

I n f l a n t  i  m iast  han.zeatyckicl i  podejmował s i ę  u swego t e ś c i a .  W rok u  n a ­

stępnym p o j a w i ł  s i ę  w Sz tok h o lm ie  pewien awanturnik  p o r t u g a l s k i  ?larcus 

l u o i u s  S s l t e r i u s . lekceważony i  w S z w e c j i  i  w I n f l a n t a c h  -  1(e i n  boser  

bube" -  choć z w ykszta łceniem  akademicklem, i  zaproponował z a p r o sz e n ie  

Aleksandra  na t r o n  szwedzki, j a k  z r e s z t ą  przedtem występował z kandyda­

tu rę  P i  l i p a ,  syna i iaksymilianowago. Przyw iózł  nawet .Aleksandrowi o p i s  

S z w e c j i  / l e s c r i p t i o  r e g n i  S u o c ia e /  z t ra fn y m i uwagami p o l i t y c z n y m i .  

Prawdopodobnie t e n  o p is  t o  s p r a w i ł ,  że biskup f a t z e l r o d e ,  a porozumieniu 

z Olbrachtem i  Aleksandrem p o d j ą ł  w pamiętnym roku 1497 d a ls z e  rokowania 

w S z w e c j i .  W szystk ie  t e  rokowania p r z y n i o s ł y ,  Ja k  p ó ź n ie j  wspomina A le k ­

sander ,  bona a v isa m e n ta . jed n a k  w ła ś n ie  w tym roku  urwały s i ę  na cz a s  

d łuższy ,  ponieważ J a n  duński przybył  do Sztokholmu z f l o t ą ,  koronował 

s i ę  25/11 królem szwedzkim i  usunął  S t e n a .  Ale L e s c r i p t i o  S a l t e r i u s a  

n i e  p o s z ł a  nigdy w zapomnienie na dworze j a g i e l l o ń s k i m ;  a t a k  znowu spo­

strzegamy pierw sze  zaczyny t a k  d o n io s ły ch  korabinacyj p ó ź n i e j s z y c h  ju ż  

za czasów A lek san d ra .  Jakkolwiek, w ięc  t e  d a l s z e  z a b i e g i  A leksandra  n i e  

w i e l e  na r a z i e  p r z y n i o s ł y  pożytku,  t o  jedn ak  m ia ł  zapewnioną pomoc P o l ­

s k i ,  I n f l a n t  i  S z a c h  Achmata. Doprowadził przy  pomocy O lb r a c h ta  do a k u t -  ‘ 

ku k o a l i c j ę ,  j a k ą  za młodych l a t  w i d z i a ł  próbowaną, a l e  n ieudaną p fz e z  

o j c a  /1480/, a k o a l i c j a  t a  -  mimo w s z y s t k ic h  n i e d o c i ą g n i ę ć  -  u ratow ała  

naćwczas I i t w ę .  P la n  na ro k  1501 by ł  bardzo t r a f  i i e  ułożony : na p ó łn o c ­

ne® sk rz y d le  m i e l i  atakować od P o ło ck a  z a c i ę ż n i  ż o ł n i e r z e  Aleksandra 

w porozumieniu z P l e t t e n b e r g i e m ,  na południowem Szach Achmat przy pomocy 

o d d z ia łu  l i t e w s k i e g o  -  pozostaw ała  ted y  J e s z c z e  do dy sp o z y c j i  w środku 

j a k a ś  ewentualna armia samego w * k s i ę c i a .

Naprzód z a c z ą ł  s i ę  ru ch  wojenny na sk r z y d le  południowem. VT czerwcu 

1501 z e t k n ą ł  s i ę  Szach-Achmat z Mengli  - G i r e j  em, k tóry  m u sia ł  wycofać 

s i ę  na Krym. Teraz  Zawołżanin uderzy ł  na S i e w ie r s z c z y z n ę ,  p r z e p ę d z i ł





Szeraiaczyca i  M oża jsk ieg o  i  z a j ą ł  R y ls k ,  t u d z ie ż  Nowogród s i e w i e r s k i ,  

w o b e cn o śc i  p o s ła  l i t e w s k i e g o  G haleckiego  i  r o z p u s z c z a ł  zagony aż po 

S ta ro d u b .  D zia ło  s i ę  t o  w c z a s i e  od końca s i e r p n i a  do p o cz ą tk u  p a ź d z i e r ­

n i k a .  0 u d z i a l e  Hogajców w t y c h  b o ja c h  ź r ó d ła  n i e  wspominają. -  a l e  ta k ż e  

i  Litwinów n ie  widaó. Na wezwania Achmata o pomoc Aleksander odpowiada, 

że wojska je g o  z a j ę t e  c z ę ś c i ą  w s t r o n i e  I n f l a n t ,  c z ę ś c i ą  /pod hetmanem 

s t a ro s tą ,  żmudzkim, K i e ź g a j ł ą /  w s t r o n i e  Smoleńska -  a o innych w i e l k i c h  

d z i e ł a c h  osobnem poselstwem uwiadomi. Prawie rów nocześn ie  r o z w in ę ła  s i ę  

a k c j a  na p ó łn ocy ,  przy pomocy sprzym ierzeńca  i n f l a n c k i e g o .  P l e t t e n b e r g  

upomniał s i ę  w H l n i e  ok. 2 0  l i p c a  przez swego posła  Ja n a  H ildorpa o 

w s p ó ł d z ia ł a n i e  w kierunku Pskowa donosząc,  że 1*5 s i e r p n i a  zam ierza  p r z e ­

k r o c z y ć  g r a n i c ę .  Odpowiedziano mu, że t o  za w cześnie  d la  Litwy i  umówio­

no s i ę  o s t a t e c z n i e ,  że 29  s i e r p n i a  s t a n i e  n a m ie s t n ik  p o ło c k i  S t a n is ła w  

Hlebowicz wraz z ro tm is trz em  Czernlnem w pewnem oznsczonem m i e j s c u  k t ó ­

r e  p ó ź n ie j  wskazał Hlebow icz :  2 m i l e  na po łu d n ie  od O strow ie .  M ia ł  ten  

k orp us ik  l i t e w s k i  zaw ieraó  5000 lu d z i  Czernina /1000 jednych  a 4000  p i e ­

szych/ i  k i l k a  chorągwi bojarów p o ł o c k i c h ;  znaki t y c h  r u s k i c h  hufców 

podano do wiadomości P l e t t e n b e r g a  d la  w y róż n ien ia  i c h  od m oskiewskich .  

Jednakże m is t r z  na c z e l e  ok. 1 0 . 0 0 0  lu d z i  wyruszył ju ż  29 s i e r p n i a ,  po­

nieważ dow iedzia ł  s i ę ,  że z n a c z n i e j s z a  n i e c o  odeń s i ł a  Pskowian, Nowo- 

g r o d z ia n  i  Moskali  pod wodzą J a s i l a  S z u j s k i e g o  z b l i ż a  s i ę  ku granicom 

i n f l a n c k i m .  Trzy m i le  za g r a n i c ą  nad r z e c z k ą  S y r i  cą pod T^^orsWem p r z y ­

s z ł o  n a z a j u t r z  do w alk i ,  w k t ó r e j  I n f l a n t c z y c y ,  d z ię k i  swej a r t y l e r j i  

o d n i e ś l i  tak  św ie tn e  zwycięstwo, że n i e p r z y j a c i e l  z pozostawieniem c a ł e ­

go sp r z ę tu  u c i e k ł  w popłochu do o d le g łe g o  t y l k o  o 35 km. Pskowa. P l e t t e n ­

berg uważał,  że gdyby wtedy by ły  pod rę k ą  większe s i ł y ,  moźnaby przez 

z a s k o c z e n ie  z a ją ó  Psków. Jednakże  p o ło ck i  o d d z ia ł  n i e  by ł  obowiązany w 

tym c z a s ie  byś pod Iz b o rsk ie tn .  R uszył  w ięc  m is t r z  i n f l a n c k i  na południe 

i  przez 12 dni wyczekiwał P o ło c c z a n ,  s t a c z a j ą c  nad rz e k ą  i i ie l i fcą  u s t a w i ­

czne w a lk i ,  zakończone 9 wrześć zdobyciem i  spalenniem O strow ia .  Gdy 

l i t e w s k i e g o  oddzia łu  n i e  było ś la d u ,  P l e t t e n b e r g ,  k tó r e g o  wojsko w idocz­

n i e  ź le  było  zaprowiantowane, bo c i e r p i e ć  z a c z ę ł o  na biegunkę* n i e  

s z e d ł  j u ż  d a l e j  na po łu d n ie ,  ani  n ie  cz e k a ł  d ł u ż e j ,  t y l k o  w r ó c i ł  w s t r o ­

nę Iz b o r s k a  i  14 w rześn ia  ju ż  p r z e k r o c z y ł  z powrotem swoją g r a n i c e .
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Cała J e g o  wyprawa n i e  t r w a ł a  d łu ż e j  J a k  t r z y  ty g o d n ie  i  n i e  o b j ę ł a

większego z a s i ę g u  Jak. 50  km. Tymczasem C zernin ,  m a ją c  z P ołooka  do 0 -  

s t r o w ia  b l i s k o  200 km. do p r z e b y c ia  n i e  zdąży ł  na czas / " n i e  p o s p ie ł "  

według'pskowski e j  k r o n i k i / ,  a  k ied y  p rz y b y ł  do Opoczki,  o d l e g ł e j  j e s z ­

cze  o 7 0  km. na p o łu d n ie  od Ostrowa, do w iedzia ł  s i ę ,  że Ostrów z a j ę t y  

b y ł  i  spalony p rzez  P l e t t e n b e r g a  -  i  zapewne że m i s t r z  odmaszerował 

ju ż  na p ó łn o c .  Zamach na Opoczk? n i e  udał s i ę  Czerninowi, o czekaniu  

na wojsko  i n f l a n c k i e  ju ż  n i e  mog ' o by<5 mowy, a i ś ó  z a  niem z małym od­

działem i  z n iezd o by tą  f o r t e c z k ą  na p l e c a c h  by ło  n ieb ez p iecz n e m .  Wró­

c i ł  więc Czernin  z n i  czerń do domu. O czyw iśc ie  da leko  l e p i e j  sp ra w i ł  

i ę  P l e t t e n b e r g  n i ż  C zern in ,  a l e  i  P l e t t e n b e r g  n i e  b y ł  bez winy:  J e ś l i  

Czech o k a z a ł  s i ę  opieszałymi, t o  Niemiec za pospiesznym.

A leksander  od początku  roku  1501 do p ierw szych  dni s i e r p n i a  p r z e ­

bywał w W i l n i e  lu b  w Trokach  i  25  czerwca w i e d z i a ł  Już  o ś m ie r c i  Olbra 

c h t a ,  k t ó r a  wydarzyła s i ę  w Toruniu  17 t . m .  0 p o s ta w ie n iu  a r m i i  w ie lko  

k s i ą ż ę c e j  n i c  n i e  s ły c h a ó ,  J a k i e ś  t y l k o  s i ł y  posłano  w k ieru n k u  F ry c z e  

wa i  P o r o p o js k a ,  g d z i e  pokazał  s i ę  n i e p r z y j a c i e l .  Aleksander  n i c  a n i c  

wojskowego p o c z u c ia  n i e  m i a ł ,  n i e  prz y p i ln o w a ł  z u p e łn ie  s z c z ę ś l i w i e  

z a c z ę t e j  a k c j i  na po łud niu  i  na  północy i  zam iast  na  wschód po ruszy ł  

s i ę  ku z a c h o d o w i . . . .  Dnia 7 s i e r p n i a  był  ju ż  w Mereczu a potem na Cro-  

dni / 1 8 -2 8  s i e r p . /  i  na B i e l s k  / 9  w rz e ś ./  p rzy by ł  -  ju ż  o s t a t e c z n i e  

"n a d  l a c k ą  g r a n i c ę "  do M ie ln ik a  /w połow ie  w rz eśn ia / .  Albowiem w s z y s t ­

k i e  swoje dążenia  i  w s z y s tk ie  z a b i e g i  s k u p i ł ,  zaraz  od p i e r w s z e j  o 

ś m ie r c i  b r a t a  wiadomości ,  w tym Jednym c e l u  : os i ą g n i ę c i a  korony p o l -  

slri e j .

Y'
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xv i

fj 1 © k c a p o 1 s fc a .

. . iadomościu o ś m ie r c i  O lb r a c h ta  w T oruniu ,  k t ó r ą  w po h l isk iem

G n ieź n ie  możne b y ło  otrzymać zara z  n a z a j u t r z  t . , 1 .  18 czerwca 1501,  był  

kardynał  Fryderyk mocno skonfudowany, ponieważ n i e  w ie d z ia ł  o bardzo 

groźnym e t a n i e  ohorego.  Zanied bał  tedy z ra z u  podać wie ; ża łobny  n a j ­

bliższymi t . j .  Władysławowi i  Aleksandrowi t a k ,  że o trz y m a l i  j ą  oni n a ­

przód od kogoś zaufanego ,  czy t o  od p o d k a n c lerz eg o  d rz e w ick ieg o ,  czy

t o  od L zydlowi e c k i  ch. Ale po cc u ' s i ę  odrazu zawiadowcą k r ó le s tw a  p o l ­

s k i e g o  -  locum ten e n s  r e g n l  j a k  go n azw ali  Krzyżacy ,  wezwał w ię c  do 

s i e b i e  n a j b l i ż s z y c h  radców Korony i  p o c z y n i ł  z nimi dwa n a j w a ż n i e j s z e  * 

w c z a s ie  b e z k ró lew ia  z a r z ą d z e n ia ,  t . j .  z a b e z p ie c z e n ia  K ró le s tw a  i  zwo- 

ł a n i e  p r z e d e l e k c y j n e j  narady,  zwanej p ó ź n i e j  konwokacją.

Wezwawszy ted y  n a j b l i ż s z y c h  radców Korany do s i e b i e  i  zaprosiw szy 

p o se ls tw o  s a s k i e ,  aby s i ę  z a trz y m a ło ,  p rz y b y ł  Fryderyk  ok.  23  czerwca 

do T o ru n ia  a potem do M alborga i  p r z y j ą ł  t e z ę  Sasów, że  d a ls z e  układy 

pokojowe p o d j ę t e  będą aż po wyborze nowego k r ó l a .  N astępn ie  w y sła ł  

z Malborga 9 l i p c a  do w, m i s t r z a  M ik o ł a ja  biskupa ch e łm iń sk ie g o  i  

A ndrze ja  z Szamotuł wojewody k a l i s k i e g o  z żądaniem, aby z a p r z y s i ą g ł ,  

że tymczasowo n i c z e g o  n i e  przedsięw eźm ie  przec iw  K róles tw u .  W .m istrz  

u c h y l i ł  s i ę  od t a k i e j  p r z y s i ę g i ,  a l e  d a ł  u r o c z y s t e  zapew nienie ,  że 

j a k  zawsze wobec b r a c i  J a g i e l l o ń s k i c h  b y ł  n a j b a r d z i e j  przyjaznym i  od­

danym, t a k  i  t e r a z  i n n e j  m y śl i  wobec K rólestw a niema. .Jakoż r z e c z y w i ś ­

c i e  o d r z u c i ł  p ro p o z y c ję  Konrada k s i ę c i a  mazowieckiego,  aby uderzyć 

wspólhymi s i ł a m i  na P o ls k ę  i  odebrać  oderwane przez n i ą  k r a j e  / die  

abgedrungenen Łan de/ ", p o r a d z i ł  r a c z e j  aby k s i ą ż ę  s t a r a ł  s i ę  pozyskać 

prz y ch y ln ość  nowego k r ó l a  i  w drodze pokojowej swoje p r e t e n s j e  p r z e p ro ­

w a d z i ł .  Nie wiadomo, czy n a sz  k ardy n ał  m ia ł  o t e n  wszystkiem j a k ą  

I n f o r m a c j ę ,  a l e  na r a z i e  postawa w .m is t r z a  w y s t a r c z a ł a ,  z w ła s z c z a ,ż e  

g ró d  m a lb o r s k i  o p atrzon o ,  a n a j p o w a ż n i e j s i  d o s t o j n i c y  Prus k ró le w s k ic h  

biskup Łukasz W atzelrode i  wojewoda M ik o ła j  v. Baysen czuwali s k u t e ­

c z n i e  nad spokojem w t y c h  z iem ia c h .  Z a p r z y s i ę ż e n i e  jedn ak  lu d n o ś c i



* *
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t a m t e j s z e j  na w i e r n o ś ć  Koronie  w c z a s i e  b ez k r ó le w ia ,  k tó r e g o  domagały 

s i ę  s e jm i k i  Korczyński  i  k o l s k i ,  prawdopodobnie n i e  p r z y s z ło  do skutku;  

m u s i e l i  s i ę  od t a k i e j  p r z y s i ę g i  u c h y l i ć ,  podobnie j a k  w. m i s t r z ,  n a s i  

au to n o m iśc i  p ru sc y ,  t y l k o  k r ó l a  u zn a jący  z a  swego władcę.

Gdy ju ż  n i e  by ło  powodu d łu ż e j  przebywać w Toruniu,  wyruszył k a r ­

dynał z ciałem królewskie® i  z panami w ie lk op olsk im i  do Krakowa g d z i e  

2 5  l i p c a  pochowano J a n a  O lb r a c h ta  w o sobne j  k a p l i c y  k a te d ry ,  k t ó r ą  spo­

r z ą d z i ł a  c ię ż k o  b o l e j ą c a  matka przez  o d c i ę c i e  pewnej c z ę ś c i  k a p l i c y  

ś . J a n a  Ewang. b l i s k o  p r e z b i t e r iu m  z prawej s t r o n y .  Tam t e ż  wkrótce po­

stawiono s ta ra n ie m  E l ż b i e t y  i  k r ó le w ic z a  Zygmunta ów w a g i  godny g r o b o ­

w iec ,  k t ó r y  p rzed staw ia  s i ę  j a k o  pierwszy okaz ren e s a n s u  w P o l s c e , p o d ­

c z a s  gdy sama f i g u r a  n o s i  j e s z c z e  na s o b i e  cechy g o t y c k i e .

Zaraz po p o g r z e b ie  p rz y s tą p io n o  do obrad przedelekcy  jny  ch, rozp oe*  

c z y n a ją c ,  j a k  w P r u s i e c h  od z a b e z p ie c z e n ia  K róle s tw a  -  tym razem od 

s t ro i ły  R u s i .  I  wtedy z a s z e d ł  pewien n iesp o d z ia n y  i n c y d e n t .  Zażądano 

p ien ięd z y  od podkanclerzego  M a c ie ja  Drzewickiego ja k o  od pow iernika  i  

s z a f a r z a  /d is u e n s a to r/ zmarłego k r ó l a ,  k tó r y  o św ia d cz y ł ,  że żadnych 

skarbów niema, poczem z o s t a ł  aresztowany pod zarzutem d e f r a u d a c j i  /30 

l i p c a / .  J a k i e ś  p om n ie jsze  p ie n ią d z e  z n a la z ły  s i ę ,  którymi zaspokojono 

ż o ł n i e r z y  z a o ię żn yc h  na R u s i ,  Drzewickiego z a ś  ju ż  P s i e r p n i a  uwolnio­

n o ,  ponieważ 6 duchownych, 30 dosto jn ików  św ie c k ic h  i  s z l a c h t y  oraz  

8 m iesz cz a n  z a r ę c z y ł o  w s ą d z i e  grodzkim krakowskim pod zakładem

1 2 0 . 0 0 0  z ł .w ę g .  że oskarżony s ta w i  s i ę  2 0  września  na e l e k c j i  przed 

es dem sejmowym. Między r ę c z y  c i  diami był  And. Róża S oryszew ski ,  a r c y ­

b iskup lwowski, podobnie j a k  Drzewicki zwolennik K al l im ach a  -  a l e  był  

t a k ż e  podskarbi  P i o t r  s z y d ł o w i e c k i ,  k tóry  znajdował s i ę  « Toruniu przy 

boku k r ó l a  i  w ie d z ia ł  j a k i e  ma dochody i  b y ł  J a n  Sonar,  główny w i e r z y ­

c i e l  O lb r a c h ta ,  mocno tedy  in teresow any w spadku po nim. Zarzuty ,  k t ó ­

r e  pewien memorjał  współczesny wytacza przec iw  Drzewickiemu, n i e  są 

p rz e k o n u ją c e ;  wszakże go p o są d z a ją  o zatrzym anie  kwoty, równej  z a k ł a ­

dowi, t . j .  sumy j a k i e j  żaden k r ó l  p o l s k i  przed Zygmuntem I  na oczy swo­

j e  n i e  o g l ą d a ł .  Sam zaś  Drzewicki p ro sząc  b iskupa warmińskiego Łukasza 

o obronę na s e jm i e  /w l i ś c i e  z 21 s i e r p n ia /  wspomina z oburzeniem po­

są d z e n ie ,  że "pan z je g o  winy u m a r ł" !  co do skarbów zaś  uważa, że r a ­

c z e j  przy końcu b y ła  b ied a  / inopią/ .  Zgadza s i ę  z tern kwit  d la  Gdań­

s z c z a n  w osta tn im  dniu ż y c ia  O lbra ch ta  wystawiony na zal i c z kę.  400  f l .





k t ó r e j  t o  sumy z r e s z t ą  nasz  podkanclerzy  n i e  z a p i e r a ł  s i ę .  O s t a t e c z n i e

dochodzi Drzewicki do k o n k l u z j i ,  że przyczyną c i ę ż k i e j  zn iew agi ,  ja k a  

go s p o t k e ł a ,  j e s t  n ie n a w iś ć  n i e k t ó r y c h  p a ą tfŁJd^łŁaEałaŁŁgfe  1 p r o s i  

Tu k a sz a ,  aby t ę  m i ł o ś ć ,  k t ó r ą  m ia ł  dla  pana,  t a k ż e  wiernym sługom je g o

o k a z a ł .
W c z a s i e ,  k iedy s i ę  to  wszystko d z i a ł o ,  ju ż  te rm in  e l e k c j i  był  

ustanowiony,  wyznaczono j ą  na dzień 14 w rz e śn ia  w P i o t r k o w i e .  Zwołano 

s e jm i k i  i  wygotowano z a p r o s z e n ia .  Otrzymał j e  przede wszystkim przez  

l i s t y  i  p o s ły  o s o b i ś c i e  A lek san d er ,  w .k s ią ż ę  l i t e w s k i ;  d a l e j  k s i ą ż ę  

Konrad mazowiecki,  wojewoda mołdawski S t e f a n  i  szw agier  J a g ie l lo n ó w  

Bogusław k s .  pomorski j a k o  l e n n i k  na Bytowie i  lauenburgu /? s i e r p n i a  

1501/ -  c i  wszyscy z p ro śb ą  o p rz y b y c ie  a l b o  prz y n a jm n ie j  o w y s ł a n i e  

posłów. N a t u r a l n ie  że w .m is t r z  n i e  otrzymał z a p r o s z e n ia ,  ponieważ był

w r o z t e r c o  2 Królestwem*
I  W tym samym c z a s i e  z d a je  s i ę  ju ż  był p r z y s z ł y  e l e k t  w umyśle

kardynała  u s t a l o n y .  3 y ł  nim w .k s i ą ż ę  l i t e w s k i ,  k tóry j u ż  2 5  l i p c a  kan­

dydaturę swoją z g ł o s i ł ,  podczas gdy J ła d y s ła w  n a j g o r ę c e j  p o l e c a ł  wybór 

Zygmunta /2 i  2 5  l i p c a / .  Ody bowiem dwom o s ta tn im  odpowiada Fryderyk  

ż y c z l i w i e  i  p r z y j a ź n i e ,  p i s z e  do Aleksandra s e r d e c z n i e  i u ż _ z j ? r u s ,  że 

wszystko co w j e g o  sprawie może z r o b i ć  i  przedtem c z y n i ł  i  zawsza u c z y ­

n i ,  4 s i e r p n i a  zad donosi mu, że ż y c z l i w i e  u s p o s o b i ł  matkę i  ze o b o je  

u s i l n i e  będą p o p ie r a ć  je g o  s t a r a n i e  o nowy z a s z c z y t .  O staw ia ł  s i ę  t e z  

u matki za żoną Aleksandra Heleną,  k t ó r e j  E l ż b i e t a  n i e  bardzo l u b i ł a .  

Kto wie z r e s z t ą ,  czy następstw o A leksandra  po O l b r a c h c i e  n i e  b y ło  ju ż  

w o s t a t n i c h  czasach  te g o  k r ó l a  przez J a g ie l lo n ó w  umówione, k iedy t o  

w c z a s i e  c i ę ż k i e j  choroby O lb r a ch ta  p rzy b y ł  w .k s ią ż ę  l i t e w s k i  wraz z 

żono i  3.  Ciołkiem w grudniu 1499 do B r z e ś c i a  i  s t ą d  bardzo c z ę s t e  m ia ł  

r e l a c j e  ze swoją r o d z in ą ,  a może nawet potajemną wycieczkę p r z e d s i ę ­

w zią ł  do Krakowa na Boże Nar. tegoż  rok u .  Byłoby t o  zamknięciem te g o  

łań cu ch a  j a g i e l l o ń s k i e g o  : ustanowionych ju ż  za ż y c ia  k r ó l a  następców 

/ r ez y g n a c ja /  w m i e j s c u ,  w które® dotychczas  b y ła  luka .

Potrzebne® było  t e r a z  Fryderykowi pozyskać s i l n y c h  adherentów 

dla A lek san d ra .  N a jpotężn ie jszym  czynnikiem poli tycznym  by ł  nnówczas 

biskup w łoc ław sk i  i  k a n c l e r z ,  Krzesław z Kurozwęk, pan dumny i  chciwy,





nienawidzący O lb r a c h t a ,  ca ły  system .lego rządów i  w s z y s tk ic h  .lego zwo­

lenników. Powód zaś  by ł  t a k i ,  że k r ó l  t e n  na o s ta tn im  swoim se jm ie  

/1501/ u z y sk a ł  dekret  k o n f i s k a t y  w sz y s tk ic h  dóbr zmarłego w ł a ś n i e  n i e ­

dawno podskarbiego P i o t r a  z Kurozwęk, b r a t a  Krzesława,  za £sowani e 

monety. Otóż wymykał s i ę  Kurozwęckim ca ły  potężny spadek po P i o t r z e .

A któż mógł n a p i s a ć  t e n  dekre t  n ie m i ły  k a n c le r z o w i ,  Ja k  chyba podkanc­

l e r z y  M a c ie j  D r z e w i c k i , " k t ó r y  w t a k i e j  ł a s c e  b y ł  u O lb r a c h t a ,  Jak n i k t  

i n n y " .  A t a k  c a ł e  u w ię z ie n ie  podkanclerzego "sk u tk iem  n i e n a w i ś c i  n i e ­

k t ó r y c h  panów w ie lk o p o ls k ic h "  mogło mieó r z e c z y w i ś c i e  podkład p o l i ­

ty c z n y ,  a l b o  r a c z e j  o s o b i s t y .  Fryderyk w i e d z i a ł  dobrze ,  czem można 

pozyskać Krzesława i  zobowiązał  s i ę  wobec n i e g o  przeprowadzić  zaraz  

na p o czątk u  sejmu e le k c y jn e g o  z n i e s i e n i e  d ekre tu  k o n f i s k a t y .  Teraz Już 

n i c  n i e  z a l e ż a ł o  kanclerzow i na Drzewickim; n i c  dziwnego te d y ,  że pod­

k a n c le rz y  po t a k  c i ę ż k i c h  z a r z u ta c h  t a k  łatwo z o s t a ł  z w i ę z i e n i a  wy­

puszczony.  Obaj sp rzym ierzen i  możnowładcy, prowadzący odtąd,  J a k  s ł u ­

s z n i e  Już  Miechowita zauważył,  prym u R z e c z y p o s p o l i t e j ,  d o s z l i  wkrótce  

do prz e k o n a n ia ,  że na jdogodnie jszym  dla n i c h  królem byłby Aleksander .  

Krzesław spodziewał s i ę  po nim na pewne, że p o tw ierd z i  z n i e s i e n i e  kon­

f i s k a t y ,  ponieważ Ju ż  Ja k o  w .k s i ą ż ę  l i t e w s k i  wstaw iał  s i ę  za Kurozwę- 

ckimi,  Fryderyk zaś  przewidywał,  że wobeo zupełnego z a j ę c i a  k r ó l a  

wojną moskiewską na L i t w i e ,  c a ł a  władza w K oronie  p r z e j d z i e  w Jego 

r ę c e .  Chodziło tedy o b e c n ie  przede wszystkim o u s u n i ę c i e  kandydatury 

Zygmunta, k tóry  z r e s z t ą  Jako  mało potężny k s i ą ż ę ,  Jak o  i n u t i l i s  .regno

w ie lk ie g o  p o p a rc ia  w P o ls c e  n i e  m ia ł .

Ua&arzyła s i 9 zas  ku temu dogodna sposobno66 . Kardynał zapyty 

wał przez swego p o s ł a  o ko l iczn ośc iow o  i  n i e o f i c j a l n i e  Władysława, czy -  

by ew en tu a ln ie  sam rz ą d ó w  p o l s k i c h  n i e  p r z y j ą ł  i  o trzym ał  n a  t o  odpo­

wiedź dość prz y ch y ln ą .  S k o r z y s t a ł  z tego  J a k i ś  s e jm ik ,  prawdopodobnie 

nowokorczyński i  p o s ta w i ł  kandydaturę k r ó l a  w ę g ie rsk ie g o  za i n i c j a t y ­

wą P i o t r a  Kmity, wojewody krakowskiego i  m arszałka  w.Kor. zatem b a r ­

dzo wpływowego d o s t o j n i k a ,  k tóry  Już po ś m ie rc i  k r ó la  K azim ierza ,  

b r u d z i ł  Olbrachtowi sympatjami w ę g ie rsk im i .  Władysław m ia ł  w P o l s c e  

w ie lu  in tereso w an y ch  zwolenników - wszakże Już w c z a s i e  układów mal-  

b o r s k i c h  t . J .  n a  początku  l i p c a  t . r .  p o d a l i  panowie w ie lk o p o ls c y  do 

w ia d o m o śc i ,w .m is trz a  " ż e  pragną wybrać k r ó l a  bogatego.# fc tćx ^ z r e s z t ą
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/przez Ś lą s k /  se,siadem byłby i  Zakonu i  k s ię s t w a  S a k s o n i i ” . S e jm ik  wy­

delegował  tedy do Władysława dwóch posłów P i o t r a  Wyszkowskiego, w oj .  

ł ę c z y c k i e g o  i  Mik. Wróblewskiego, krakowskiego kanonika z p rośbą ,  aby 

o d s t ą p i ł  od p o p ie r a n ia  Zygmunta i  sam r a c z y ł  p r z y j ą ć  koronę p o l s k ą . -  

Całkiem podobnie j a k  to  o św ia d c z y l i  w r .  1812 P o la cy  Napoleonowi, chcąc  

s i ę  pozbyć kandydatury Hieronima /Vqus merną/. -  Władysław długo o b s t a ­

wał przy Zgmuncie, a l e  'wreszcie ,  zmiękczony prośbami,  ba bawet " lam en ­

t a c j a m i "  posłów, p ro p o z y c ję  p r z y j ą ł  i  r o z g ł o s i ł  j ą  nawet po ś w i e c i e .  

Wobec teg o  n i e  p o z o s t a ł o  Zygmuntowi n i c  innego  do u c z y n ie n ia ,  j a k  t y l ­

ko z g ł o s i ć  w P o l s c e  przez  osobne posels tw o swoją r e z y g n a c j ę .

Kiedy w ięc  w t e r m i n i e  oznaczonym z j e c h a l i  s i ę  e le k t o r o v d e  do P i o t r ­

kowa, b y ł a  ju ż  t y l k o  mowa o kandydaturach Władysława i  A leksand ra ,  a 

w ła ś c iw ie  wybór te g o  o s t a t n i e g o  b y ł  przesądzony,  e l e k t o r o w i e  n i e  c z u l i  

s i ę  bowiem wystąpieniem Myszkowskiego zobowiązani z a z n a c z a ją c ,  ze chy­

ba k t o ś  -prywatnie j a k i e ś  k ro k i  p r z e d s i ę w z i ą ł ,  o czem my z u p e łn ie  n i e  

wiemy". Czy r z e c z y w i ś c i e  n i c  n i e  w i e d z i e l i ,  w ątp ić  n a l e ż y ;  c a ł a  t a  

sprawa wygląda r a c z e j  na z góry u łożoną  fcomedję, ' gdyż Kmita i  myszkow­

s k i  są  od samego początku rządów A leksandra  w nadzw ycza jne j  u n ie g o  

ł a s c e .  A t a k  p io t r k o w s k ie  narady w y g ląda ją  ju ż  t y l k o  na u ł o ż e n i e  warun­

ków z upatrzonym z góry kandydatem, warunków, k t ó r e  p ó ź n ie j  p a q t a .c o. n -  

y en ta  n a zywano. J e s z c z e  t y l k o  przedtem za ła tw ion o  według umowy z Kuro- 

zwęckim z n i e s i e n i e  k o n f i s k a t y  /V I  w rześn ia/ ,  a ta k ż e  p r o c e s  M a c ie ja  

D rzew ickiego,  k tóry  wprawdzie zdaniem przeciwników sprawy n i e  w y ja ś n i ł  

/s ine  f i n e  d e s c e s s i t / , a l e  u z y sk a ł  z u p e łn ie  wolną r ę k ę ,  a nawet w z ią ł  

u d z i a ł  w da lszych  naradach  e l e k c y jn y c h  i  w r ó c i ł  wkrótce do swych czyn­

n o ś c i  p o d k a n c le rs k i  ch /30/I 1502/.  N iezm iern ie  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  j e s t  

t a  k o in c y d e n c ja  dat że 17/1 1502 z n i e s i o n a  j e s t  k o n f i s k a t a  dóbr Kuro- 

zwęckich i  w tym samym c z a s i e  Drzewicki j e s t  rozg rzeszon y *  ^arady 

p io t r k o w sk ie  z a ś  zajmowały s i ę  odtąd t y l k o  układami z Litwą i  z ł i l e k -  

sandrem, a do dalszego porozumienia z Władysławem ju ż  n i e  było  sposob­

n o ś c i  "ponieważ posłów na e l e k c j ę  n i e  p r z y s ł a ł " .

A leksander w spraw ie u zy sk an ia  korony p o l s k i e j  r o z w in ą ł  ja k  n a j u ­

s i l n i e j s z e  z a b i e g i .  Pierw szy n a p i s a ł  l i s t  do jTryderyka, s t a r a ł  s i ę  

t e ż  o p o p a r c ie  w P r u s ie  ch k ró le w sk ich  u bisk u p a Łukasza i  wojewody





Saysena, a nawet u w. m i s t r z a  i  wojewody mołdawskiego. Na połowę s i e r ­

pn ia  zw oła ł  s - jm  l i t e w s k i  do Grodna i  wyznaczył na nim p i ę c i u  znako­

m ity c h  delegatów do Piotrkowa w sprawie e l e k c j i  i  u n i i ,  a mianowicie  

hoj\ciecha, -biskupa w i le ń s k ie g o ,  Aleksandra Holszańsfciego,  k a s z t e l a n a  

w i l e ń s k i e g o ,  J a n a  Z a b r z e z iń s k ie g o  m arsza łka  l i t .  i  wojewodę t r o c k i e g o ,  

podczaszego M ik o ła ja  R a d z i w i ł ł a ,  syna wojewody w i l .  i  k a n c l e r z a ,  oraz 

kuchm istrza  nadw. P i o t r a  Olechnowicza.  Sam zaś  na c z e l e  g w ard j i  

/1400 lu d z i /  i  n a jz n a k o m itsz y c h  dosto jn ików  l i t e w s k i c h  wyrusza, o s t a t n i  

r a z  j a k o  w .k s ią ż ę  "n a  l a c k ą  g r a n i c ę "  i  s t a j e  na początku września  

/?■/IX/ w B i e l s k u ,  a w połowie te g o  m i e s i ą c a  w M elniku /10/IX/, wyoze- 

k u ją o  t u  z w ie lk ą  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  w i e ś c i  z P iotrkow a.  Są przy nim 

wszyscy b i s k u p i ,  t . j .  prócz w i le ń s k ie g o  k i j o w s k i ,  żmudzki i  ł u c k i ,  

d o s t o j n i c y  w i l e ń s c y ,  t r o c c y  i  żmudzcy oraz  ziemscy i  nadworni,  tu d z ież  

n a m ie s t n ic y  n a jw a ż n i e j s z y c h  grodów ziem zachodnich ,  wojną n i e o b j ę t y c h .  

Wydają oni w B ie l s k u  wspomnianym p i ę c i u  delegatom t a k i e  samo pełnomoc­

n ic tw o  Ja k  A leksander ,  poczem dopiero owi d e le g a c i  o d j e c h a l i ,  l o g i i  

tedy  na c z a s  przybyć do Piotrkowa t a k ,  że ok. 20  w rz e śn ia  ro z p o c z ę ły  

s i ę  układy.

D e le g a c i  l i t e w s c y  z w ie lk ą  s ta n o w cz o śc ią  w y s t ą p i l i  p rzec iw  p r e ­

tens jom  Władysława zw ra ca ją c  uwagę na t o ,  że pierworodztwo Już przy 

wyborze O lb r a c h ta  n i e  było  decydującem, o b e c n ie  zaś  chodzi przez  wy­

bór Aleksandra o unię Korony z L itw ą,  k t ó r a  dla obu państw zawsze 

zbawienną o ka z a ła  s i ę ,  a groźną d la  n i e p r z y j a c i ó ł . Spodziew ają  s i ę  

t e d y  na pewne, że panowie koronni " t a k i e  ż_ałości_ w . k s i ę c i u  n i e  u czy ­

n i ą ,  aby innego pana wybrać" .  Jakoż  w ówczesnych oko-icznościaurh c i ę ­

żk ieg o  z a g r o ż e n ia  w .k s ię s tw a  przez Moskwę nlemożliwem wydało s i ę  e l e k ­

torom polskim n a r a z i ć  s i ę  na zarzu t  "p og ard ze n ia"  I i t w in a m i ,  coby 

i c h  mogło popchnąć do " d e s p e r a c j i "  a nawet do szukania  o p a r c ia  u n i e ­

p r z y j a c i ó ł ,  a Koronę n a r a z i ć  na wewnętrzne r o z t e r k i  i  "o d p a d n ięc ie  

ziem r u s k i c h " .  A j e ś l i  u moźnowładoów o s o b i s t e  widoki odegra ły  w t e j  

d e c y z j i  wybitną r o l ę ,  t o  zdrowy zmysł p o l i t y c z n y  o b ja w i ł  s i ę  s z c z e r z e  

u z iem iaństw a,  k t ó r e  "praw ie  w c a ł o ś c i "  domagało s i ę  wyboru A le k sa n ­

dra .  Nie długo w ięc  t rw ały  układy z L i tw in a  i  i  Już  30 w rz e śn ia  

wszystko było r o z s t r z y g n i ę t e ,  bo w tym dniu donosi k a s z t e l a n  w i ś l i c k i  

i  s t a r o s t a  m alb o rsk i  P i o t r  S z a f r a n i e c  p r z y ja c io ło m  swoim, ra jcom

gdańskim o dokonanym w ła śn ie  wyborze A le k sa n d ra . Jed n ak że  j e s z c z e  o
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k i l k a  dni p r z e c i ą g n ą ł  s i ę  s e j n  e l e k c y j n y ,  bo t r z e b a  b y ło  s p i s a ć  nowy 

akt  u n i i  i  d o p e łn ić  f o r m a ln o ś c i  wyborczych.

Ii owy akt  u n i i ,  ś c i ś l e j s z y  n iż  doty ch czas ,  wyotowany z o s t a ł  przez 

panów p o ls k ic h  w P io t r k o w ie  3 p a ś d ś .1 5 0 1 .  Ustanawia on wspólną pomoc 

i  wspólne w r a z i e  potrzeby  narady, nawet j e d n o l i t ą  monetę, a  przede 

wszystkim n i e  przypuszcza ju ż  -  po r a z  pierwszy w t y c h  u kładach  u n io -  

wych - możliw ości  osobnego władcy na L i t w i e ,  t y l k o  zarządza wspólny  

e l e k c j ę  wspólnego monarchy w P io t r k o w ie .  Korona n i e  zbyt  w ie le  n a  tym 

a k c i e  z y s k a ł a ,  bo niema t u  mowy o u n i i  p a r l a m e n t a r n e j ,  o wspólnym s e j ­

m ie ,  t y l k o  o doraźnych w - r a z i e  potrzeby  naradach  -  a l e  J a g i e l l o n o w i e  

t r a c i l i  c a ł e  swoje d z ied z i  ctwo na L i t w i e ,  gdyż odtąd następstw o  i c h  

n i e  t y l k o  w P o l s c e  a l e  i  w ,1. K s i ę s t w i e  z a w i s ł e  być m ia ło  od ł a s k i  p a ­

nów p o l s k i c h ,  m a jących  stanowczą w iększość  na e l e k c j i .  D e le g a c i  l i t e w ­

s c y  z ł o ż y l i  p r z y s i ę g ę ,  że umowa obecna zawarta t a k  przez w . k s i ę c i a  j a k  

t e ż  przez  panów l i t e w s k i c h  będ z ie  w odpowiednich a k ta c h  potwierdzona

i  będzie  dotrzymana.

Tego samego dnia ,  w którym wyszedł a k t  nowej u n i i ,  n a s t ą p i ł  wy- 

bów A leksand ra .  W zię l i  w nim u d z i a ł  wszyscy b is k u p i ,  z wyjątkiem t y l k o  

ch e łm iń sk ieg o  i  k a m ien ie ck ie g o ,  k tó ry  z r e s z t ą  n i e  b y ł  j e s z c z e  p r e k o n i -  

zowany,/?/, i  wszyscy wojewodowie, z wyjątkiem s i e r a d z k i e g o  /A.Pampow- 

sk iego / ,  k tóry  był zarazem s t a r o s t ą  g e n .w ie lk o p o lsk im  i  uodolnego /Paw. 

Kola  z Dale jowa/; ci o s t a t n i  w idocznie  pozostaw ien i  b y l i  n a  s t r a ż y  

sw oich  kresów /razem 13/. Tak samo p o z o s ta ł  n a  k r e s a c h  k a s z t e l a n  lwow­

sk i  E t a n .  z Chodcza. Wogóle na 57 kaszte lanów  było  obecnych t y l k o  17.

Z Prus p rz y b y l i  t y l k o  biskup Łukasz i  wojewoda Baysen, bez delegatów 

m i e j s k i c h ;  n a to m ia s t  po ra z  pierwszy wotują. t a k ż e  d o s t o j n i c y  p ło c c y  : 

wojewoda i k a s z t e l a n .  Lazem z trzema urzędnikami /podkanclerzy ,  m arsza­

ł e k  nadworny i  podkomorzy fcrak./ było a k u r a t n ie  40 osób,  t a k  samo j a k  

przy e l e k c j i  O lb r a c h ta  i  t a k  samo u d z i a ł  z iemian zaz n a cz y ł  s i ę  t y l k o  

czy t o  w okrzykach,  czy w d e l e g a c j a c h  do se n a tu ,  a o s t a t e c z n i e  w a k l a ­

m a c j i .  Uwagi godnem, że g ł o s u j ą  ta k ż e  obaj  chwilowi,  czy t e ż  f i k c y j n i  

prz ec iw n icy  Aleksandra Myszkowski i  Kmita; t e n  o s t a t n i  wszakże ja k o  

m a rsz a łe k  w .kor .  m u sia ł  odgrywać r o l ę  gospodarza .  Ołosował ta k ż e  i  Drze 

w i e k i .  P on a d to- ju ż  w myśl n a - e j  u n i i  za jm u ją  m i e j s c e  na e l e k c j i  wśród



.



senatu  p o l s k i e g o  i  oddają  swe g ło s y  d o s t o j n i c y  l i t e w s c y  -  owych p i ę c i u  

delegatów.
Wybór Aleksandra " jedn ogłośn y"  by ł  tedy dokonany -  a l e  by ł  t o  w£- 

bór warunkowy : "  pod -warunkiem, że W.Księstwo L i te w s k ie  w cie lo n e  będzie  

do Korony" -  j a k  p i s z e  Fryderyk do A leksandra ,  a lb o  " o  i l e  J °  D o sto jn o ść  

wraz ze swą ra d ą  umowę zaw artą  między panami po lsk im i  a posłami l i t e w ­

skimi p otw ierdz i  i  z a p r z y s i ę g n i e " ,  j a k  s i ę  wyraża d ekre t  e l e k c y j n y .

Dla w ręc z en ia  teg o  dekretu  i  z a p r o s z e n ia  e l e k t a  wysłani  z o s t a l i  do M i e l ­

n i k a  znakomici d e le g a c i  : Arcybiskup lwowski S oryszew ski ,  biskup poznań­

s k i ,  J a n  Lu b rań sk i ,  And. z Szamotuł ,  poznański i  Ja n  Szram Tarnowski,  

r u s k i ,  wojewodowie. Oczyw iście  że A leksand er ,  j e s z c z e  t y l k o  z ty tu łem  

w . k s i ę c i a  l i t e w s k i e g o ,  nową unię uroczystym aktern z d .2 3  paźdź. z a t w i e r ­

d z i ł .
Ale n i e  dośó te g o  c i ę ż k i e g o  d la  J a g ie l lo n ó w  warunku o wspólnej  

a l e k c j i ,  bo j e s z c z e  drugi a k t ,  w fo rm ie  sw o je j  nawet o w i e l e  p r z y k r z e j ­

sz y ,  p r z y w ie ź l i  d e le g a c i  koronni d la  w y c i ś n i ę c i a  go na przyszłym k r ó lu .  

Akt t e n ,  nazywający k r ó la  11 p r i n c e p s  a lb o  t y r a n n u s , z a ś  młodszych s e n a ­

torów t u r b a  malorum v e l  lev lu m , s ł u s z n i e  nazwano pod względem t r e ś c i  

i  formy "bezprzykładnym w d z i e j a c h " ,  bod nawet przy końcu XVI wieku wy­

dał  s i ę  nad w szelką  miarę nieprzyzwoitym /b l ą s phę a i a ,  obs c o eną/. Cho- 

d z i ł o  przede wszystkim o t a k i e  udogodnienie  dla magnatów sądu sejmowe­

go ,  aby w nim r o z s t r z y g a l i  s e n i o r e s , bez względu na w ię k sz o ść .  J e s z c z e  

mogły przy z a tw ierd z e n iu  dekre tu  znoszącego k o n f i s k a t ę  dóbr Kurozwęe- 

k i c h  powstaó pewne t r u d n o ś c i ,  którym n a l e ż a ł o  u ł a t w i ć  drogę w y j ś c i a .

'.Ti docznie  bowiem ca ły  a k t  wyszedł z kuźni k a n c l e r z a  Krzesława.  Mało tego 

bo do t a k i e j  r e g u l a c j i  sądów sejmowych i  innych  j e s z c z e  sądów na ko-  

r z y ś ó  magnatów dodano nadto  w i e l e  przepisów na dz wyczaj n i e  k rę p u ją c y c h  

władzę królew ską,  Rozdawnictwo urzędów n i e  powinno byś dowolnem t y l k o  

podlegać u s t a l o n e j  k o l e j c e ,  moneta n i e  może byó psowana, s t a ro s tw o  k r a ­

kowskie ma p ia s tow a ć  t y l k o  k a s z t e l a n  a lb o  wojewoda krakowski.  Ale k oro­

ną w szystk iego  j e s t  z a s t r z e ż e n i e  o wypowiedzeniu posłuszeństw a królow i,  

/ a r t l  cu lus de non p raes tan d a  o b o e d ie n t ia /  w r a z i e  gdyby komu z do s to j  -  

nycb osób odmówił s p r a w ie d l iw o ś c i ,  a lbo  coś przec iw  stanowi r z e c z y -  

p o s p o l i t e j  p r z e d s i ę w z i ą ł .  Skąd w z ią ł  t e n  u stęp  Kurozwęcki ? -  P r z e j ą ł

go ze z ł o t e j  b u l l i  Andrzeja  I I ,  z k t ó r ą  zapoznał  s i ę  kiedy w r ,1 4 P 4





J e ź d z i ł  z Olbrachtem na Tęgry; poczem J ą  £ r ^ j n m o r i a  do sw o je j  k s i ę g i  

k a n c l e r s k i e j  z a p i s a ł .  Oto Jedn a  J e s z c z e  f a t a l n a  pamiątka z owej n i e ­

f o r t u n n e j  d la  J a g ie l lo n ó w  p o l s k i c h  podróży do Łewoczy.

Akt s e n a t o r s k i  n o s i  datę i M ie ln ik  w dniu S . S .  Kryspina i  K i y s p i -  

n i a n a  t . J . 2 5  paźdz'. 1501.  J e s t t o  Jednak t y l k o  moment p r z y j ę c i a  a k tu ,  

s p i s a n i e  z a ś  Jego p r z e d s ię w z ię t o  dopiero po 1?  l i s t o p a d a ,  k iedy  t o  

w I ł ż y ,  w c z a s i e  swej podróży na k o r o n a c ję  oddał A leksander  swą p i e ­

częć  dotychczasową, o k t ó r e j  w naszym a k c i e  J e ż y n o w a ,  do dyspofcycji  

k a n c e l a r j i  k o r o n n e j .  Zobowiązał s i ę  Jednak w c z a s i e  swej k o r o n a c j i  wy­

dać go ,  wraz z innymi prawami Królestw a pod p r z y s ię g ą  i  z p i e c z ę c i ą  

m a j e s t a t u .  Jedyną  p o c iech ą  dla Aleksandra w tem upokorzeniu b y ła  f u r t ­

ka, k tó r ą  o tw orzył  w tym dokumencie s e k r e t a r z  Jan  Ł a s k i .  "Zastrzegamy 

s o b i e  i  panom koronnym dogodne pow iększenie  i  umiarkowanie /fflOd®££jli2/ 

powyższych ar tykułów ,  Ja k o  t e ż  w s z y s tk ic h  in n y ch  praw K r ó le s tw a " .

Dopiero po p r z y j ę c i u  obu aktów m i e l n i c k i c h  p i s z e  s o b i e  Aleksander 

t y t u ł  e l e c t u s  r e x .  P o l o n i a e ,  wydając 30 paźdz'. J e s z c z e  pośw iadczenie ,  

że 27 panów l i t e w s k i c h  /między nimi ta k ż e  ruscy/ p r z y r z e k ło  pod p r z y ­

s i ę g ą  dotrzymanie świeżo z aw arte j  u n i i  i  p r z y j ę ł o  na s i e b i e  zobowią­

z a n i e ,  że uzna J ą  ogół s z l a c h t y  l i t e w s k i e j .  Potem 6 l i s t o p a d a  1501  

r u s z y ł  wybrany k r ó l  na c z e l e  swej g w a rd j i  i  w l icznym p o c z c i e  panów 

l i t e w s k i c h  z M ie ln ik a  w podróż k o ro n a c y jn ą .  Musiał  j e s z c z e  p r z e n i e ś ć  

na s o b i e  t ę  p rz y k ro ś ć ,  że J e c h a ł  bez towarzystwa żony do k t ó r e j  by ł  

s z c z e r z e  przywiązany, ponieważ b is k u p i  n i e  c h c i e l i  koronować prawo­

sław nej  k s i ę ż n i c z k i .  J e c h a ł  n a j k r ó t s z ą  drogą,  z pominięciem Lu bl ina  

i  Radomia: p o d z i e l n i k i e m  przez  Bug na Ł o s i c e ,  pod Kozienicami / ja k  

zwykle/ przez J i s ł ę  na I b i ę  i  K u lce .  Ale dopiero  2P l i s t o p a d a  wkro­

czy ł  w mury Krakowa, wśród olbrzymiego n a t ł o k u  lu d n o śc i  w s z y s tk ic h  

stanów. Nic dziwnego, wszak przybywał t o  znowu J a g i e l l o n i n  i  przyw oził  

ze sobą L i t w ę . . .  i! n i e d z i e l ę  dnia 12 grudnia  w łożył  koronę na głowę 

Aleksandra b r a t ,  wytworny prymas łh-yderyk, w a s y s t e n c j i  arcybiskupa 

lwowskiego oraz biskupów ku jaw skiego,  poznańskiego,  p ło c k ie g o  i  war­

m iń sk ieg o  -  J a k  t o  w p i ę k n e j ,  k o lo r o w e j ,  m in ia tu r z e  p o n t y f i k a ł u  C i o ł ­

ka J e s t  uw iecznione.  K sięga  M etryki  k o r .  k a n c l e r z a  Krzesława z a p i s u j e  

po r a z  pierwszy t e k s t  p r z y s i ę g i  k o n s t y t u c y j n e j  o zachowaniu przyw ile





jów i  g r a n i c  K ró le s tw a ,  k t ó r ą  k r ó l  bezpośrednio  przed k o r o n a c ją  z ł o ż y ł .  

Obecni b y l i  na k o r o n a c j i  królowa matka, E l ż b i e t a ,  k s i ą ż ę  mazowiecki 

Konrad, oraz  po s ło w ie  w .m is trz a  i  wojewody mołdawskiego. K ró l  Władysław 

posłów n i e  p r z y s ł a ł ,  ponieważ by ł  srodze zagniewany z powodu despektu,  

j a k i  go w c z a s i e  e l e k c j i  s p o t k a ł ,  a j e s z c z e  b a t d z i e j  z powodu z r z e c z e ­

n i a  s i ę  J a g i e l l o ń s k i e g o  d z ie d z ic tw a  Litwy, zawartego w nowym a k c ie  

u n i i .  Ale i  c i  k tó r z y  p r z y b y l i ,  a lb o  posłów p r z y s ł a l i ,  n i e  u c z y n i l i  

tęg o  dla  u ś w i e t n i e n i a  k o r o n a c j i  A leksand ra ,  t y l k o  dla dopilnowania swo­

i c h  i n t e r e s ó w .  W ielk i  m i s t r z  p rag n ął  nowego k r ó l a  p r z y c h y ln ie  u sp o so b ić  

w spraw ie  przerwanych w Toruniu uk'adów, S t e f a n  mołdawski pożądał  Poku­

c i a ,  a Konrad mazowiecki dopominał s i ę  o P ł o c k  i  ż ą d a ł  z n i e s i e n i a  

w s z y s t k ic h  wobec O l b r a c h t a  z a c i ą g n i ę t y c h  zobowiązań. Ciężkimi obowiąz­

kami i  p r e t e n s ja m i  obarczony obejmował Aleksander t r o n  " b r a t a  i  p rz o d ­

ków sw o ich " .  Ale n i e  p o z w o l i ł  s o b ie  j u ż ,  j a k  j e s z c z e  niedawno O lb r a c h t ,  

nazwać s i ę  " prawym dziedzicem i  legalnym n a s t ę p c ą  k r ó l a  K a z im ie r z a " .
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V.

M a g n a c k i e  r z ą d y .

1/
Na początku  z b i o r u  Aktów Aleksandra  u d e r z a ją  n iezw y k le  l i c z n e  i  s e r ­

deczne ż y c z e n ia  z powodu s z c z ę ś l iw e g o  wyboru Aleksandra ze s t ro n y  k u r j i  

r z y m s k i e j .  G r a t u l u j e  sam p r o t o n o t a r i u s z  a p o s t o l s k i ,  kardynał  J a n  Bapt.  

de U r s i n i s ,  i  kardynałowie J a n ,  a rcy b isk u p  kapuański ,  tu d z ie ż  P i o t r  

z R eg g io ,  l e g a t  w ę g i e r s k i ,  donosząc, że " c a ł a  k u r i a  rzymska tem wywyż­

szeniem b y ła  u c ie s z o n a  i  uradowana". Przyczyną było  doskonałe  w rażenie ,  

j a k i e  tam sp ra w i ł  proboszcz  k a p i t u ł y  w i l e ń s k i e j  " p e ł e n  n a u k i ,  wtary i  

p i l n o ś c i " ,  Erazm C i o ł ek, k tó r y  począwszy od 31 marca 1501 sprawował w 

Rzymie p o se ls tw o  imieniem Aleksandra ,  j e s z c z e  ja k o  w. k s i ę c i a  l i t e w ­

s k i e g o .  To dobre u s p o s o b ie n ie  k u r j i ,  k t ó r e  przygotował C io łe k ,  s ł u ż y ł o  

Aleksandrowi aż do końca rządów, a ju ż  z początku  w dwóch zazn aczy ło  

s i ę  sprawach: Jed n ą  b y ła  r e k l a m a c ja  p o d ję t y c h  przez  naszego kardynała  

Fryderyka p ien ięd z y  ju b i le u sz o w y ch  w P o l s c e  zebranych na r z e c z  obrony 

k r ó le s tw a  przec iw  Tatarom, o czem w d z i e j a c h  O lb ra ch ta  b y ła  mowa. G nie­

wał s i ę  o t o  srodze ówczesny n u n c ju sz  Kaspar z G o g l i ,  uważając że dyspo­

z y c j a  tymi p ien ięd z m i ,  przeznaczonymi na ogólną k r u c j a t ę  t u r e c k ą ,  do 

n i e g o  n a le ż y  i  z tym gniewem o d je c h a ł  do Rzymu, aby z ło ż y ć  r e l a c j ę .

Otóż t e r a z  n a s t ę p c a  Kaspara,  P i o t r  z R e g g io ,  p o d ją ł  o s t r o  t ?  sprawę na 

nowo w l i s t a c h  do Fryderyka.  Fryderyk co prawda t łdroaczył  s i ę  n i e z r ę c z ­

n i e ,  uw aża jąc  że m ia ł  prawo p o d j ę c i a  p ie n ię d z y ,  przy czem s i ę  na j a k i ś  

l i s t  powoływał, k tó re g o  jednak z n a l e ś ć  n i e  było można. Ale widocznie 

Rzym, m a ją c  podobne doświadczenia  i  w in n y ch  k r a j a c h ,  w i e l k i e j  wagi do 

t e g o  w sz y stk ieg o  n i e  przywiązywał,  bo o s t a t e c z n i e  t a  sprawa p r z y c i c h ł a .  

Przewidywał t o  z r e s z t ą  i  sam n unc jusz  P i o t r  z R e g g io ,  kiedy Fryderykowi 

n a p i s a ł :  " s ą d z ę ,  że W.irlel o Ą6
chce zatuszowaniem prawdy przew lec  sprawę, 

aby popadła w zapomnienie -  co oby według J e g o  życzenia  wypadło, gdyż 

wtedy byłbym od t e j  w i e l k i e j  t r o s k i  uwolniony".

Druga sprawa by ła  o w ie le  t r u d n i e j s z a ,  bo d o ty cz y ła  wyznania H e le ­

ny żony A leksand ra .  Wiadomo z r o z d z i a ł u  I I I ,  że główny motyw p o d ję c i a  

u s i ło w ań  o k o ś c i e l n ą  unię  był  dynastyczny,  że na długo j e s z c z e  przed 

złożeniem  o b e d i e n c j i  wobec Rzymu, pozyskany w tym c e l u  m e t r o p o l i t a  k i ­

jow ski  J ó z e f  S o ł ta n o w icz  n a k ł a n i a ł  Helenę do u n i i ,  że w r e s z c i e  ona od-
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s t ą p i <5 m u s ia ła  od t y c h  pro jektów  skutkiem z a g r o ż e n ia  klątwą r o d z i c i e l ­

ską .  Tymczasem wybuchła wojna moskiewska, upozorowana w znaczne j  m ierze  

przez Iwana I I I  obroną v.‘i a r y ,  a nawet n a s t ą p i ł a  k lę s k a  iAtwinow nad 

Wiedroszą /14 l i p . 1500/. tóimo t o  sprawa by ła  j u ż  t a k  zaawansowana, że 

2 0  s i e r p n i a  t . r .  p o d p isa ł  m e t r o p o l i t a  J ó z e f  w » i l n i e  ak t  o b e d i e n c j i ,  a 

przeznaczony w ła śn ie  do p o s e ls tw a  rzymskiego Erazm Ciołek t ę  sprawy w 

p ie r w s z e j  l i n i i  m ia ł  p o le co n ą .  A jednak  ma s ł u s z n o ś ć  X . J . F i j a ł e k  j e ­

ś l i  uważa, i ż  k lę s k o  nad Wiedroszą wraz z n astęp u jącem  po n i e j  pismem 

t e o lo g a  krakowskiego J a n a  S a k ra n a :  S i u c i  d a r iu s  e r r o rum rijb u s . j iubheni.o i  

g łów nie  podkopały ówczesną u n ię .  Jedno z drugiem j e s t  w związku: wszak­

że C io łek  przed  wyjazdem do Włoch bawił  w Krakowie od 13 l i p c e  1500 do 18 

s t y c z n i a  1 5 0 1 ,  a S a cra n u s  sam wspomina, że wysłany b y ł  do Wilna przez 

O l b r a c h t a .  Rzym, pouczony dswnem doświadczeniem, r o b i ł  t r u d n o ś c i  i  s t a ­

w i a ł  warunki;  koniec  końców u s p o s o b ie n ie  w W iln ie  s i ę  z m ie n i ło  i  sam 

C io łek  p r o s i ł  p ap ie ża ,  aby na r a z i e  n u n c ju sz a  w t e j  sprawie n i e  p o s y ł a ł ,  

bo mogłoby t o  z a o s t r z y ć  sprawę wojny. Chodziło  t e r a z  Aleksandrowi o t o ,  

aby go n i e  s k ła n ia n o  do r o z ł ą k i  z żoną w r a z i e  j e j  dalszego  oporu, co 

z pewnego l i s t u  p a p ie ż a  do w k s i ę c i a  p r z e z i e r a ł o .  Ale ju ż  następny l i s t  

p ap ieża  do kardynała  Fryderyka /po wyborze A leksandra  na k r ó la /  był  ł a ­

g o d n i e j s z y  i  z a s t r z e g a ł  s i ę  g łównie  przeciw  temu, aby sch izm atyczka  z o ­

s t a ł a  królową. Skończyło  s i ę  więc na r a z i e  na odmówieniu H e le n ie  k o r o ­

n a c j i  i  na pewnych pomrukach wśród k a p i t u ł y  k r a k o w s k ie j ,  kiedy ona 4 l u ­

t e g o  1502 do Frakowa p rzy by ła  i  u r o c z y ś c i e  na Wawel wprowadzoną z o s t a ł a  

-  co wkrótce Fryderyk umitygował. Ale p r a ł a c i  n a s i  n i e  dawali j e j  i n ­

nego t y t u ł u ,  j a k  t y l k o  uxor r e g i s  e x a n d r i , duąis s ą ^ ^ d u n ^ ^ m ł m ą -  

n i a e ,  jakkolY/iek ona sama p i s a ł a  s i ę  królową P o l s k i  i  p o t o c z n ie  t a k  b y ­

ł a  nazywaną. P ó ź n i e j ,  k iedy k u r ja  rzymska w z ię ła  u d z ia ł  w układach 

pokojowych m o s k ie w s k o - l i t e w s k ic h  pomijano o c z y w iś c ie  t ę  sprawę, aż n a ­

r e s z c i e  22 s i e r p n i a  1505 -  d z ię k i  t a k ż e  s taran io m  C io łk a  -  pap ież  wy­

r a ź n i e  p o z w o l i ł  na wspólność małżeńską A leksandra  z Heleną, póki ż y c ia  

Iwana I I I .  Zatem i  druga sprawa drażliwa rzym sko-polska  u c i c h ł a  i n _ s t a t u  

q u 0 . Nic dziwnego, że cz łowieka ta k  zdolnego,  j a k  Erazm C io łe k ,  k tó ry  

j u ż  w c z a s i e  rze.dów w ielko  k s i ą ż ę c y c h  by ł  główną podpora Aleksandra 

w M i n i e ,  humanistę  t a k  sposobnego do p o se ls tw  rzym skich,  p ra g n ą ł  k r ó l  

wywyższyć. Chodziło o p r z y sp o r z e n ie  mu j a k i e g o ś  b iskupstwa.  Ale  ju ż  

nadanie  mu k anonikatu  w Krakowie t r a f i ł o  na opór k a p i t u ł y  ze względu
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na m ie s z c z a ń s k ie  pochodzenie Erazma. Ambitny humanista przyw iózł  s o b ie  

ju ż  z ilzymu z a w ie sz e n ie  na swoją k orzyść  s t a tu tó w  z a s t r z e g a j ą c y c h  wyż­

sz e  godności  k o ś c i e l n e  dla s z l a c h t y .  Jednakże  obawiano s i ę  t e g o  ru szaó ,  

przeprowadzono więc n o b i l i t a c j ę  Erazma przez  ze z n a n ia  pozyskanych w tym 

c e l u  świadków, ja k o  że Erazm C io łe k  n a le ż y  do rodu Sulimów /14 k w iet .  

1502/.

Dr ugi punkt o p a r c i a  z n a l a z ł  nowy k r ó l  w J a n i e  Łaskim, naówczas 

pierwszym s e k r e t a r z u  k a n c e l a r i i  k o r o n n e j .  J a n  Łask i  n i e  dorównał C i o ł ­

kowi pod względem w y k s z t a ł c e n i a  i  k u l t u r y ,  a l e  b y ł  ta k ż e  człowiekiem 

bardzo zdolnym, pomysłowym i  energicznym i  m ia ł  p o c z u c ie  dobra p u b l i c z ­

nego mimo, że w i e l e  l a t  s p ę d z i ł  przy boku Krzesława Kurozwęckiego. J a k  

wiadomo u ra tow ał  on powagę królew ską  przez  do n ios ły  dopisek na s e n a t o r ­

skim p r z y w i l e ju  m ie ln ic k im ,  n a s t ę p n i e  prawie w s z y s t k ie  ak ty  odnoszące 

s i ę  do obrony i  ra to w a n ia  K ró les tw a  pochodzą z j e g o  r e f e r a t u  i  w j e g o  

z b i o r z e  są  umieszczone.  Sejm koronacy jny  krakowski -  a J e s t  t o  sejm, bo 

wspomniane j e s t  u c z e s t n ic t w o  posłów z ie m s k ic h  -  u c h w a l i ł  znaczne p o d a t ­

k i :  p o t w i e r d z i ł  z a rz ą d z e n ia  o s t a t n i e g o  sejmu O.lbrachtowego o poborze 

8 groszo?jyra, o czopowem, o z a w iesze n iu  na l a t  5 w s z e lk ic h  w olności  c e l ­

nych, a sam od s i e b i e  dodał drugich  8 r .  i  b i c i e  monety i  wezwanie do 

k a rd y n a ła ,  aby przeprow adził  na synodzie  subsidium c h a r i ta t iv u m  ducho­

wieństwa.  Zrobiono umowy z ż o łn ie rz a m i  z a c i ę ż n y n i ,  k t ó r y c h  można s i ę  do-
8/

l i c z y ć  o k . 2 4 0 0  /przeważnie l e k k i e j  Jazdy/ i  wydano ju ż  nawet I  w ic i  

na p o s p o l i t e  r u s z e n i e .  Wszystko t o  o d n o s i ło  s i ę  do obrony t lusi  od T a t a ­

rów, k t ó r a  była  naówczas jedy n ą  p ie k ą c ą  sprawą, bo in n e  można było  przez 

p o s e l s +wa p r z e c i ą g n ą ć .  Uchwalono wysłać  p o se ls tw a  do P ru s ,  do W ołoszczy­

zny, do Węgier,  do T u r c j i  i  do k r ó l a  rzymskiego lTa x y m il ia n a .  Bardzo waż- 

nem było  pose ls tw o do Wołoszczyzny i  m ia ło  term in  naznaczony na 8 w rz e­

ś n i a  1502 ,  ponieważ S t e f a n  n a c i s k a ł  o r o z g r a n i c z e n i e  Pokucia przy po­

ś r e d n i c t w i e  rep rez en ta n tó w  w ę g i e r s k i c h .  Najważnie jszem jed n a k  było  po­

se ls tw o  Mik. F i r l e j a ,  chorążego krak.  i  s t a r o s t y  l u b e l s k i e g o  do T u r c j i ,  

k t ó r e  k r ó l  sam, na odjezdnem w L u b l i n i e  /15 czerwca/ dopilnował -  J a k  

y/ogóle na n a jw a ż n i e j s z y c h  z t y c h  r e f e r a t ó w  Łask iego  f i g u r u j e  dopisek 

Commissio p r o p r ia  dni r e g i s .  Z r o b i ł  A leksander  wszystko co mógł w ówcze­

snych o k o l i c z n o ś c i a c h  u c z y n ić ,  bo j e s z c z e  nawet p o l e c a j ą c  na cz a s  swej 

n i e o b e c n o ś c i  Królestwo ‘ ładysławowi,  p o r u s z y ł  myśl pośrednictw a p o k o jo -
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wego w ę g ie r s k ie g o  w Moskwie. Aleksander wraz z żoną wyruszył na Litwę 

z Krakowa 3 maja 1502,  poczerń j a d ą c  na Korczyn,  Sandomierz,  L u b l in ,

B rz e ść  l i t . ,  p rz y b y ł  ok. 1 l i p c a  do Nowogródka, m a jąc  przy swoim boku 

Ciołka  i  Łask iego  i  wie lu  dworzan p o l s k i c h .

Równolegle z t ą  a k c j ą ,  o p artego  o Ja n a  Ł a s k ie g o  k r ó l a ,  m a jącą  bądź 

co bądź dobro p u b l ic z n e  na c e l u ,  t o c z y ł  s i ę  j e s z c z e  e p i l o g  a k c j i  k l i k i  

e l e k c y j n e j ,  w k t ó r e j  r e j  w odził  k a n c l e r z  Krzesław -  pan u jący  j e s z c z e  

w Metryce Koronnej -  w całkiem innym kierunku.  Więc naprzód p ostarano  

s i ę  o pot7/ ierd zen ie  k r ó le w s k ie  w sprawie zwrotu r o d z i n i e  sk o n f isk ow a -  

nych za O lb r a c h ta  dóbr podskarbiego P i o t r a  Kurozwęckiego /20 s t y c z . l 5 0 2 / # 

Gdybyź t o  j e s z c z e  t e n  zwrot wyszedł na  k o rz y ść  spadkobierców, a l e  t a  

n ie g d y ś  zas łużona  ro d z in a  b y ł a  ju ż  t a k  z degenerowana, że własny syn 

Adam obrabował o j c a  M ik o ł a ja ,  wojewodę l u b e l s k i e g o  t a k ,  że m u s ia ł  być 

obłożony p r o s k r y p c ją  /5 m a r .1502/.  D z ia ła c z e  e l e k c y j n i  o t rz y m a l i  s o ­

w i te  nagrody : P i o t r  Myszkowski p r z e d k ła d a ł  s łone  rachunki  za swoją 

n ieu doln a  obronę R u s i ,  od k t ó r e j  z o s t a ł  przez  O lb r a c h ta  o d s u n i ę t y , P i o t r  

Kmita u zyskał  ro z m a ite  k o r z y ś c i  na S p iżu  i  s t a ro s tw o  przemyskie ,  o d eb ra ­

ne dzielnemu r o tm is t r z o w i  Mik. K r e z i e .  I  k a s z t e l a n  krakowski Spytek 

J a r o s ł a w s k i  n i e  z o s t a ł  pom inięty ,  ja k k o lw ie k  n i e  u z y sk a ł  w myśl  p r z y ­

w i l e j u  s e n a t o r s k i e g o  s t a r o s t w a  krakowskiego,  k t ó r e  zatrzym ał  n a d a l  i i k .  

K a m ie n ie ck i .  I  chciwy arcy b isku p  lwowski Andrzej  Boryszowski, z ręczny  

z r e s z t ą  w pose ls tw ach ,  n i e  wyszedł z próżnymi rękam i.  a r e s z c i e

t r z e b a  b y ło  wypić piwo, k t ó r e  u Władysława nawarzono, a drogo t o  Koronę 

k o sz to w ało .  Władysław o s t a t e c z n i e  z ł o ż y ł  Aleksandrowi g r a t u l a c j e  z po ­

wodu wyboru, a l e  od przyznania  Zygmuntowi dziedzicznego  d z i a ł u  na L i t ­

wie, a lb o  p rz y n a jm n ie j  odpowiedniej  rekompensaty bynajm nie j  n i e  o d s t ą ­

p i ł .  P r z y s z ł a  ted y  do skutku w dniach 31 marca i  7 k w ie tn ia  1502 umowa 

-  między Aleksandrem a Zygmuntem* z a b e z p i e c z a ją c a  ternu o s ta tn ie m u  sumę

3 0 . 0 0 0  z ł .  węg. w połowie na O l s z t y n i e ,  Kazimierzu i  n iecz u ,  a w p o ł o ­

wie na s k r y p c i e  dłużluym. A b y ł a  t o  t y l k o  umowa tymczasowa i  c i ą g l e  

j e s z c z e  p ó ź n i e j ,  j a k  Sobaczymy, występowały żądania  j a k i e g o ś  wyposa­

ż e n i a  t e r y t o r i a l n e g o  Zygmunta w P o l s c e  a lb o  na L i t w i e  mimo, że t y ł  

potężnym k s ię c ie m  na Ś l ą s k u .

T a k ie  były poczynania  magnatów ró w n o le g łe  do zabiegów k r ó l a  

w K oron ie  -  cóż dopiero powiedzieć o c z a sa c h ,  kiedy Aleksander w y je -





chał  na Litwę i  oni o b j ę l i  samodzielny z a rz ą d .  Zrazu s z ł y  pobory, a l e  

nigdy i c h  n i e  odkładano na obronę,  t y l k o  rozdrapywano n a t y c h m i a s t , a l b o  

nawet naprzód przez t . z .  k w i t a n c j e , c z y l i  asygnaty  na rachunek wysług 

czy p r e t e n s y j  rozm aity ch  o sób .  Ju ż  nawet Fryderyk p r o s i ł  k r ó l a ,  aby 

powstrzymał s i ę  od t y c h  k w itan cy j  -  a l e  Aleksander odpowiadał /25/7/ 

" d a l i ś m y  c z ę ś c i ą  radcom koronnym, c z ę ś c i ą  w ie lu  innym, k tórzy  nas  sp r o ­

w a d z i l i  do K rólestw a i  wyszli  naprzeciw ,  a k tó r y c h  l i c z n y  napływ był  

nam w Krakowie ozdobą, w r e s z c ie  tym kt  ' rzy  nam to w a r z y s z y l i  na Litwę.

Co prawda, n i e  by ło  wówczas żadnego budżetu i  t a k i  ju ż  by ł  zwyczaj 

a l e  n i e  j e s t  bez winy k r ó l ,  t e n  n a j s z c z o d r o b l iw s z y  ze w s z y s t k ic h  J a g i e l ­

lonów i  n i e  j e s t  bez winy Ł a s k i ,  k tó ry  sam prow adził  j e d e n  t a k i  L ib er  

g u i t t a n t i arum. A było  z pewnością w i ę c e j  t a k i c h  zapisów i  były nawet 

asygnaty  do żadnego x’ e j e s t r u  n i e  z a p is a n e .  Tak w ięc  n igdy p ie n ię d z y  

n i e  było  w k a s i e  i  n i e p ł a t n i  ż o ł n i e r z e  z a c i ę ż n i  iluś o p u s z c z a l i .  J e s z c z e  

2 0  marca 1502 p i s a ł  p odkanclerzy  Drzewicki do biskupa warmińskiego : 

"w szystko  j e 3t  w k o n f u z j i ,  dobre z a r z ą d z e n ia  d aw nie jsze  są  gan ion e ,  a 

nowe n i e  n a s t ę p u j ą ,  n i e d o s t a t e k  wszelkiemu powodzeniu p rz es z k a d z a " .

A w ro k  potem /29/8 1503/,  chwaląc l e p s z e  czasy Olbraohtowe,  ju ż  c a ł ­

kiem bez ogródki wyrzeka:  " T u t a j  wszystko rozdrapabe z o s t a ł o  bęjswstyd- 

' n i e  i  z n a jw i ę k s z ą  szkodą r z e c z y p o s p o l i t e j ; każdy bowiem p r a g n ie  być 

bogatym, k r ó l a  i  państwo w t y ł  o d r z u c a ją c  - a l e  dosyć do‘lwi a dożyliśmy 

co znaczą  prywatne zasoby a p u bl iczn y  n i e d o s t a t e k " .  P o s p o l i t e  r u s z e n i e  

z powodu n ieudolnego  r o z e s ł a n i a  I I I  w ic i  w d r u g ie j  po łow ie  l i p c a  przez 

k a n c l e r z a  Krzesława n i e  p r z y sz ło  do wykonania. Nawet t a k  ważny term in

p o s e l s k i  wołoski zaniedbano.

S k u tk i  były okropne.  Pod k o n iec  l a t a  1502 T a ta r z y  krymscy, p r z e ­

s z e d łs z y  I n i e p r  ukradkiem -  ponieważ nawet żadnej  s t r a ż y  n i e  było  -  p o ­

k a z a l i  s i ę  naprzód pod siiśniowcem w pow. krzem ienieckim ,  potem za P r y -  

p e c i ą  d o s z l i  aż do B o b ru jsk a .  T u ta j  i c h  s t a r o s t a  ł u c k i  i  m arsza łek  z i e ­

mi w o ł y ń s k i e j ,  Semen J u r i e w i c z  H olszański  o d p ęd zi ł  przy pomocy wojewo- 

d z ic a  po d o lsk ieg o  J a n a  Buczackiego i  innych dworzan, p o s ła n y c h  przez  

k r ó l a  z pod Mińska,  k tórzy  s i ę  jednak potem w r ó c i l i ,  skąd p r z y s z l i .  

T a ta r z y  z a ś  z n a l a z ł s z y  przeszkodę na I i t w i e ,  z w r ó c i l i  s i ę  na południe ,  

a potem na  wschód i  p r z e k r o c z y l i  g r a n i c e  Korony. S p u s t o s z y l i  z iem ię 

chełmską /Wojsławice/,  n a s t ę p n i e  l u b e ls k ą  /Krasnystaw, Urzędów pod





Kraśnikiem/ i  k o ło  Zawichosta p i 'z esz ed łsz y  J i s ł ę ,  d o t a r l i  aż do Opa­

towa /23/IX/, a nawet j e s z c z e  d a l e j  na zachód do Kunowa i  Ługowa, 

w ło ś c i  biskupstwa kujawskiego na podgórzu św iętokrzysk iem .

Dopiero odtąd z a w r ó c i l i ,  otrzymawszy wiadomość o z b i e r a n i u  s i ę  s i ł  

z b r o jn y c h  w Krakowie i  s k i e r o w a l i  s i ę  w g ó r ę  i ł i s ł y ,  aby j ą  p r z e j ś ć  

w o k o l i c y  7 i ś l i c y  i  N.M.Korczyna, przyczem w pospiechu w i e l e  jeńców 

p o t o p i l i .  Opór lo k a ln y  był  bardzo n ieznaczny  : k l a s z t o r  bernardyński  

w Opatowie wraz z zamkniętą  tam lu d n o ś c ią  uratował s i ę  po c z t e r o d n i o ­

wym o b l ę ż e n i u  d z ię k i  w aleczn ośc i  swego z a k r y s t i a n a ,  choe był  j a k  j e ż  

n a b i t y  s t r z a ł a m i ,  w Pacanowie J a n  Wapowski o b r o n i ł  ludność  swego m ia­

s t e c z k a .  N a r e s z c ie  p rzy by ł  pod Korczyn g u b e r n a t o r ,  kardynał  Fryderyk ,  

m a jąc  ze sobą 500 jeźdźców, t r o c h ę  p ie c h o ty  i  t r o c h ę  p o s p o l i t e g o  r u ­

s z e n i a  krakowskiego.  Oczywiście  Tatarów, wraz z całym plonem j u ż  n i e  

b y ło ,  p o s z l i  j a k  zwykle,  inną drogą n iż  p r z y b y l i ,  aby nowy plon  z a ­

g a r n ą ć  na D ębicę ,  Ropczyce,  Rzeszów, L e ż a js k ,  Przeworsk,  J a r o s ł a w ,  

Radymno ku przem yskie j  z iemi /Dubiecko/, aby s t ą d  północnym brzegiem 

D n iestru  /tedy J)ez przeprawy/ dostać  s i ę  do swoich stepów'. B y l i  tym 

razem z dwóch s t r o n  p o d s z c z u c i ,  n i e t y l k o  przez  Iwana I I I ,  j a k  podają  

r u s k i e  ź r ó d ła ,  a l e  t a k ż e ,  j a k  n o t u j ą  weneckie  depesze z Korfu przez  

s u ł t a n a ,  któremu sp rz y k rz y ło  s i ę  p r z e c i ą g a n i e  układów p o k o jo sy ch  z P o l ­

ską -  podobnie j a k  w r . 1 5 0 0 .  Podotno n i e  było i c h  w ięce j  j a k  4000,

a m i e l i  uprowadzić o k . 4 0 . 0 0 0  jeńców z Litwy i  P o l s k i .  A ja k k o lw ie k

drugi napad Tatarów, k tó re g o  s i ę  j e s z c z e  spodziewano, zw ołu jąc  pospo­

l i t e  r u s z e n i e  w l i s t o p a d z i e  t . r .  pod J o j n i e z ,  n i e  p r z y s z e d ł  do skutku,  

t o  jed n a k  Ruś Czerwona b y ła  po tera p i ę c i o l e c i u  najazdów t u r e c k o - t a -  

t a r s k i c h  /14P8-1502/ t a k  wyludniona,  że w k a n c e l a r j i  k r ó l e w s k i e j  pow­

s t a j ą  sz e ro k o  n a k r e ś lo n e  p r o j e k t y  j e j  k o l o n i z a c j i  j u ź t o  przez  ludność 

z K rólestw a / s z l a c h t ę  wraz z j e j  chłopami/, j u ż t o  nawet przy pomocy 

obcych przybyszów: Sasów, Kaszubów, Czechów a nawet Francuzów, Hiszpa­

nów, Anglików i  Szkotów. Na domiar w szystk iego  S t e f a n ,  wojewoda m o ł­

dawski -  z a j ą ł  o k . l  p a ź d z ie r n ik a  Pokucie  aż po H alicz  -  być może w 

porozumieniu z T a ta ra m i ,  bo o s z c z ę d z i l i  oni  t e n  k r a j ,  j a k b y  komu i n ­

nemu na łup przeznaczony.  S t e f a n  ośw iadczył ,  że ponieważ posłow ie  p o l ­

scy n i e  p r z y b y l i  na umówiony t e r m in ,  c h o c ia ż  go p o śre d n icy  w ęg ierscy  

n i e  z a n i e d b a l i ,  p rz e to  sam s o b ie  sp raw iedl iw ość  wymierza i  b ę d z ie  t ę
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z iem ię ,  do k t ó r e j  Mołdawia ma odwieczne prawa, j a k o  swoją w łasność  

d z i e r ż y ł  " a ż  do g a r d ła "  .

J e s t  r z e c z ą  znamienną, że w a k ta c h  i  l i s t a c h ,  p isa n y c h  pod wjfływem 

ty c h  hlobowych w i e ś c i ,  p r z e b i j a  s i ę  n i e t y l e  ż a l ,  i l e  n i e s ł y c h a n e  obu­

r z e n i e .  "Tym, k tó r z y  o d r a d z a l i  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  w należytym c z a s i e ,  

n i e c h  Bóg odpłac i  za t ę  zuchwałą rad ę"  każe pow iedzieć  k r ó l  panom do­

noszącym o k lę s k a c h  ówczesnych, ff o rę d z iu  zaś swojem na se jm p io trk ow ­

sk i  j e s z c z e  o s t r z e j  p i ę t n u j e  n ie c h ę t n y c h  zbrojnemu w y stą p ie n iu  -  spraw' 

ców z a t r a c e n i a  t y l u  dusz c h r z e ś c i j a ń s k i c h :  "K to k o lw iek  t o  b y ł ,  k tó ry

t o ,  choóby t y l k o  pośrednio  s p r a w i ł ,  co Królestwu wieczną n ie s ła w ę  i  

ujmę p r z y s p o r z y ło ,  n i e c h  wytłómaczy s i ę  d laczego  innymi k ie ro w a ł  s i ę  

pomysłami n i ż  t e  k t ó r e  k r ó l  i  panowie /na s e jm ie  koronacyjnym/ u r a d z i ­

l i " .  I  Ł ask i  sam od s i e b i e  p i s z e  do biskupa warmińskiego:  "d o b rz e  było  

zarządzone w sprawie p r z y s z ły c h  n ie b e z p ie c z e ń s t w ,  a l e  skoro n ic z e g o  

do wykonania n i e  oddano, t o  ta k  ja k b y  wcale n i e  było  z a rz ą d z o n e " , a 

podkanclerzy  Drzewicki wprost  żąda, aby "przedewszystkiera sprawcy z ł e ­

go s ta n u  o jczyzny  karę  p o n i e ś l i " .  Ale n i k t  w t y c h  c i ę ż k i c h  o p ałach  

innego n i e h n i a ł  z n a le śó  w y j ś c i a ,  j a k  t y l k o  r o z p a c z l iw e  w ołan ie  o p o ­

wrót k r ó l a  " n i e z w ł o c z n i e ,  ja k b y  na sk rzy d łach "  ! -  Czyż może być wyra­

ź n i e j s z e  p rzy zn an ie  s i ę  do zupełnego n ie d o łę s t w a  k l i k i  r z ą d z ą c e j  ?

Jednakże k r ó l  j e s z c z e  do Korony " p r z y l e c i e ć "  n i e  mógł, bo w łaśn ie  

ro z p o c z y n a ły  s i ę  układy pokojowe z Moskwą , o k t ó r y c h  b ę d z ie  mowa w 

następnym r o z d z i a l e .  Ale n i e  zasypiano g ru sz ek  w p o p i e l e  -  owszem,

"a b y  wobec nowych n ie b e z p ie c z e ń s tw  nowe zastosow ać środki '1, powołuje  

o r ę d z ie  k r ó le w s k ie ,  po r a z  pierwszy w n aszy ch  d z i e ja c h ,  pod broń p o s ­

pólstwo w i e j s k i e ,  J e s t t o  t . z .  Ordynacja obrony .Ausi, w y s ła n a  przy koń­

cu r . 1 5 0 2  do Krakowa i  do Lwowa z poleceniem stanowczem ZĄ.,1'1^8 ,JflkUL. 

e t  mandat. /, aby J ą  na s e jm ik ach  szczegółowo o k r e ś lo n o  i  j a k  n a j r y c h ­

l e j  wprowadzono w ż y c i e ,  u każde j  wsi co c z t e r e c h  chłopów ma u z b ro ić  

n i ' t e g o  w dzidy, t a r c z e ,  łu k i  i  p ro ce ,  a choćby w widły i  maczugi,  z a ­

o p a trz y ć  go w żywność na 4 ty g o d n ie  i  o b j ą ć  j e g o  r o b o ty ,  aby c i  w y s ła ­

n i  "nawzajem s i ę  b r o n i l i ,  choćby m i e l i  r a c z e j  umrzeć j a k  dobrzy c h r z e ­

ś c i j a n i e ,  n i ż e l i  być pędzęni j a k  bydło na z a g ł a d ę " .  Mają by-' u s t a n o ­

w ieni  w każdym pow iecie  przywódcy ludu /d u o tores  p l e b i s/, na k tó ry ch  

wezwanie, n i e  c z e k a ją c  w i c i ,  powinni s t a w ić  s i ę  c i  wybrańcy szybko
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i  l e k k o ,  bez wozów, skoro  t y l k o  s t r a ż n i c y  utrzymywani w J i n n i c y ,  a lbo  

w Włodzimierzu czy Łucku, podadzą w ieść  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  t a t a r s k i e m , 

Ponadto zw ołu je  k r ó l  sejm walny do Piotrkowa na dzień  12 marca 15OJ, 

o d d a ją c  w r ę c e  p r z e d s t a w i c i e l i  swoich J a n a  Polaka  Karnkowskiego,  k a s z ­

t e l a n a  l ę d z k ie g o  i  Mik. F i r l e j a  chorążego krakowskiego o rę d z ie  swoje 

/ i n s t r u c t i o  e t  a y jg a menturn/, w ła s n o r ę c z n ie  podpisane i  uzupełnione pó ź­

n i e j  drugiem orędziem, przyniesionem  przez s e k r e t a r z a  Ja k ó b a  B u c z a c k ie ­

g o .  Oba mesaźe k r ó le w s k ie  p o r u s z a ją  w sz y s tk ie  sprawy b i e ż ą c e ,  w iększe  

i  m n i e j s z e ,  pragną pomocy dla  l i t w y ,  p r o j e k t u j ą  p o se ls tw a ,  s z c z e g ó l n i e  

do p ap ie ża  w sprawie k r z y ż a c k i e j  a do k r ó l a  w ę g ie r sk ie g o  w w o ło s k ie j  

sprawie ,  a l e  przede wszystkim kładą n a c i s k  po dawnemu na z a b e z p ie c z e n ie  

od Ta t a r ó w, p o l e c a j ą c  z b i e r a n i e  p ie n ię d z y  i  b i c i e  monety na o p ła t ę  z a -  

ciężny oh, e. choćby ta k ż e  na utrzym anie dworu kró lew sk ieg o  w P o l s c e  -  o -  

raz  ż ą d a j ą c  przeprowadzenia o r d y n a c j i  obr;ony_Augi.. Po t y c h  narad o b ron ­

nych / j a k  i  d la  handlowych/ powinni być ta k ż e  powołani na sejm k o n s u lo -  

wie m ia s t  w ięk sz y ch :  Krakowa, Lwowa, L u b l in a  i  i . ,  aby s i ę  potem n ie  

wymawiały od u d z ia łu  w o b r o n ie .  Ponieważ k r ó l  j e s z c z e  na sejm przybyć 

n i e  może, kardynał  z a ś  j e s t  chory,  p r z e to  przodownictwo w n arad ach  po­

w ie r z a  arcybiskupowi lwowskiemu biskupowi kujawskiemu i  kasz te lanow i 

krako?/skiemu; hetmanem zaś  m ianuje  Mik. K am ien ieck iego .

Sejm p io trk ow sk i  z r . 1 5 0 3  odbył s i ę  z paw nem opóźnieniem przy koń­

cu marca i  n i e l i c z n i e  t y ł  o b e s ła n y ,  ja k k o lw ie k  przyznane były dla  po­

słów d y je t y , gdyż t a k i e  by ło  naówczas w sp o łe c z e ń s tw ie  o d r ę t w ie n ie ,  że 

M ało p o la n ie  o c i ą g a l i  s i ę  z przybyciem ob a w ia ją c  s i ę  opuszczać swe domy 

i  rod ziny  ze względu na c i ą g ł e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  t a t a r s k i e .  Jednakże 

wydał t e n  sejm dość en erg iczn y  regulam in  obronny p . t .  : |ą^Xęuli__de__de- 

f e n s i o ne A e lp u b l io a e  zapisany w k s ię d z e  p o d k a n c l e r s k i e j  Drzewickiego.

Z t y c h  artykułów  t y l k o  4 weszły do ustawy z r .  1503 : o nadawaniu god­

n o ś c i  i  urzędów t y l k o  osobom uposażonym /p o s s e s i o n ą t l s / ,  o obowiązku 

wojewodów i  s t a ro s tó w  w sprawie ochrony z iem ian od wyzysku przez kup­

ców i  rzem ieś ln ik ó w ,  o wychodne syn^w kmiecych do nauki lu b  r z e m io s ł  

i  o zatrzymywaniu id ą c y c h  na r o b o tę  za g r a n i c ę  wieśniaków, Widać tu  

pewne dążenie  magnatów do pozyskania  s o b i e  ogółu  s z l a c h e c k i e g o ,  gdyz 

w s z y s tk ie  z a rz ą d z e n ia  odpowiadają wspólnym in te r e s o m ,  a zwrócone są 

przeciw urzędnikom, n i e  o s z c z ę d z a ją c  nawet osoby k r ó l e w s k i e j  -  j a k  t o  

przy porównaniu w k o n s t y t u c ją  r .  1504 sobacsymy. Inna punkta r e g u ła m i-





nu o k r e ś l a j ą c e  porządek p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  p r z y j ę t e  z o s t a ł y  do kon­

s t y t u c j i  tymczasowej l u b e l s k i e j  z 2 lu t e g o  1506 .  A resz c ie  cały szereg  

przepisów ma t y l k o  a k tu a ln e  z n a c z e n ie .  Ma s i ę  n a j ą ć  3000 Jeźdźców i  

k i l k a  s e t e k  p ie c h o ty  na obronę R u s i ,  ma s i ę  d a l e j  p o b i e r a ć  czopowe i  

z ło ż y ć  pobór 12 groszowy, w M a ło p o lsce  do św. S t a n i s ł a w a ,  w - i e l k o p o l -  

SCe do Z ie lon ych  św ią tek  /4 czerwca/ / także  i  sz o s  m i e j s k i / .  W wymie­

nionym powyżej t e r m i n i e  powinni wszyscy do s łu żby  wojennej  obowiązani 

s ta w ić  s i ę  w oznaczonem m i e j s c u  do p o p isu  wojskowego i  p rzyw ieść  ze s o ­

bą zebrane od swoich chłopów pobory. U niw ersał  odnośny do w sz y s tk ic h  

s t a ro s tó w  wydany z o s t a ł  przez radców koronnych dnia 28  marca 1503, po-  

ozem d e l e g a c j a  sejmowa z biskupem płockim l incentym  Przerębskim  na c z e ­

l e  udała  s i ę  dla sprawozdania do k r ó l a  i  m ia ła  u n ieg o  a u d i e n c j ę  w W i l ­

n i e  30 k w ie tn ia  l r 0 3 .  Król rozmawiał z delegatam i o p o se ls tw a c h  do 

Prus ,  do Węgier i  do Rzymu, uchwały p io tr k o w sk ie  z a t w i e r d z i ł ,  a wysu­

w a ją c  zawsze naprzód n ie b e z p ie c z e ń s tw o  t a t a r s k i e ,  wydał odrazu I  w ic i  

" z  walorem o s t a t n i c h " ,  do natychmiastowego użytku w r a z i e  p o trz eb y .

Tymczasem zapowiedziany na 8 maja pop is  r y c e r s t w a  krakowskiego 

odbył s i ę  r z e c z y w i ś c i e  w f l o jn ic z u  /pod Tarnowem/ i  p o w ita ł  o rd y n a c ję  

ru sk ą  Ja k o  ze w szy stk ieg o  n a j p o ż y t e c z n i e j s z ą ,  z m i e n i a j ą c  t y l k o  co p i ą ­

te g o  chłopa na co d z i e s i ą t e g o ,  p ro sząc  Jednak k r ó l a ,  aby n a k ł o n i ł  t a k ­

że in n e  ziemstwa do podobnego w y si łk u .  K ró l  t ę  uchwałę se jm ik u  w o j n i c ­

k ie g o ,  przedłożoną mu przez  J a n a  J o r d a n a ,  s t a r o s t ę  ośw ięcim skiego z a ­

tw ierd z a  dnia 1 s i e r p . 1503 i  m ianu je  odrazu przywódców pospóls tw a,  

o k r e ś l a j ą c  b l i ż e j  i c h  obowiązki .  Przy sposobnośc i  t e g o  p o se ls tw a  wy­

s z ł y  na Jaw J a k i e ś  r o z t e r k i  wewnętrzne, gdyż n i e k t ó r z y  z ie m ia n ie  kwe­

s t i o n o w a l i  p otw ierdzen ie  uchwał sejmowych p io t r k o w s k ic h  przez  k r ó l a  

-  nawzajem zaś  s f e r y  k i e r u j ą c e  p rz e d ło ż y ły  s p is  z a n ie d b u ją c y c h  obo­

wiązek wojskowy pod Opatowem, pod Wojniczem w p a ź d z ie rn ik u  1502 i  w re­

s z c i e  pod Wojniczem w maju 1 5 0 3 ,  z wnioskiem k o n f i s k a t y  dóbr. Sprawa 

z o s t a ł a  odłożona do se jmu, a potem z n i k ł a ;  z r e s z t ą  ® pis  t o  n iez n a cz n y ,  

n i e  znoszący żadnego porównania z grozą  k o n f i s k a t  Olbrachtowsfcich,  

id ą c y c h  na s e t k i .  J e s z c z e  g o r z e j  d z i a ł o  s i ę  w J i e l k o p o l s c e ,  k t ó r e j  

z ie m i a n i e ,  chwaląc s t a r o s t ę  g en e ra ln eg o  Ambr. Pampowskiego, sk a rż ą  

s i y  na wojewodę k a l i s k i e g o  Mik. Lubrfińskiego, źe zam iast  wspólnego 

se jm iku w Ś r o d z i e ,  zwołał  J a k i ś  odrębny k a l i s k i  w G n ie ź n ie ,  wytykają
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ro z m a i te  n iep raw id ło w ośc i  a nawet p rześ ladow anie  poddanych s z l a c h e c k i c h  

przez "magnatów". W ie lkopolska  od czasu w o ł o s k i e j  wyprawy bardzo podupa­

d ła  na duchu i  z a t r a c i ł a  p o c z u c ie  dobra powszechnego. Sprawy t a t a r s k i e  

by ły  j e j  za d a l e k i e ,  k r ó l ,  k tó re g o  noga,  wbrew dotychczasowym zwyczajom, 

nigdy w f i e l k o p o l s c e  n i e  s t a n ę ł a ,  j e ś l i  w c a ł e j  Koronie b y ł  11 novus.homo 

t o  tam był  z u p e łn ie  obcy.  Pobory s z ł y  bardzo l i c h o ,  a J e ś l i  s i ę  j a k i ś  

g r o s z  pokaza ł ,  t o  chciano  go o b r ó c i ć  na u śm ierz en ie  g r a n ic z n y c h  zatargów 

r e g i o n a l n y c h ,  o po sp ol i tem  r u s z e n i u  a lb o  o o rd y n a c j i  r u s k i e j  nawet n i e  

myślano, na  sejm p io trk o w sk i  led w ie  kto  p •zybył. K ró l  j e s z c z e  na o d je z d -  

nem z Litwy o s t r o  k a r c i  Wielkopolan za i c h  zupełne wobec R z e c z y p o s p o l i ­

t e j  n ie d b a ls t w o ,  za o b o ję t n o ś ć  w sprawie  "w s p ó ln e j  b r a t n i e j  obrony" i  

wzywa i c h  do p r z y w ie z ie n ia  p ie n ięd z y  poborowych ha  m i e j s c e  pierwszego 

swego w Koronie pobytu. Wogóle w całem K r ó l e s t w i e  ogromnie podupadła po­

waga w s z e l k i e j  władzy, w ię k s z e j  i  m n i e j s z e j ,  a po g o ś c i ń c a c h  rozpowszech­

n i ł y  s i ę  r o z b o j e .

Zdaje  s i ę  jed n a k ,  że w innych z iem iach  pobory s z ł y  l e p i e j  n i ż  w 

W ie lk o p o lsc e ,  s sy g n a ty  z a ś ,  choó n ie m n ie j  l i c z n e ,  p r z e d s ta w ia ły  p r z e c i e ż  

l e p s z y  pożytek n i ż  r e p r e z e n t a c j ę  /"ozdobę"/ : obracane były na r o t m i ­

s trzó w ,  na p o s e l s tw a ,  na poprawę obwarowań w Sandomierzu, w P i l z n i e ,  w 

B e ł z i e ,  w Brohobyczy. Ponadto p r z y n o s i ł o  pewien dochód b i c i e  monety i  

aa c ią g a n o  l i c z n e  p o ży czk i .  Mamy p r z e c i e ż  wiadomości o w y p ła c ie  z e c i ę ż -  

nych,  choó n ie w ą t p l iw ie  p r z e c i ą g ł e j  i  n i e d o s t a t e c z n e j .  Taki  n .p .A n d r z e j  

Michowski, jedyny r o t m i s t r z  k tóry  m ia ł  pancerną ja z d ę  na Rusi /400 koni/ 

i  k tó re g o  wysługa do sz ła  do 7443 z ł . ,  n i e  p r z y j ą ł  asygnaty  mówiąc, że 

" n i e  j e s t  poborcą  t y l k o  obrońca R u s i " ;  sk o ń cz y ło  s i ę  o c z y w iś c ie  na t e n u -  

c i e  a h a l i c k i e j  z ie m i .  Było na k re sa c h  z a c ię ż n y ch  n a j ę t y c h  zwykle ok. 

1 6 0 0 ,  p ó ź n i e j  po p r z y s ł a n i u  pewnej i l o ś c i  uwolnionych z wojny moskiew­

s k i e j  ż o ł n i e r z y ,  o b l i c z a ł  i c h  k r ó l  na 2 0 0 0 .  Chwali i c h  nawet M.Drzewicki 

w l i ś c i e  do biskupa Łukasza /29/VITI 1 5 0 3 / , " ż e  dośó p i l n i e  odpędzają 

wroga, a nawet go w o k o l i  czno ś ci owych potyczkach  pościgowych p o b i l i " .

1'og^o t o  na b ieżąco  p o trz eb ę  j a k o  ta k o  w y starczy ć  i  o c h r o n ić  od 

małych zagonów -  a l e  cćżby s i ę  s t a ł o  w r a z i e  w i e l k i e g o  n a jazdu  ? A k r ó l  

m ia ł  wiadomości o w i e l k i e j  nawale,  k t ó r a  Dniepr p r z e s z ł a  -  p o l e c a  tedy 

wydać w swojem im ie n iu  I I  w ic i  w K orczynie  2 6 / V H I  1503 ,  a potem I I I  wi-
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ci w Krakowie 1 ?/IX t . r .  z terminem s t a w i e n i a  s i ę  a ło p o la n  1 p a id z .  

w Kamionce, Wielkopolan z a ś  21 t . m .  «  G l i n i a n a c h  z ostatecznem  zgroma­

dzeniem w Walawie pod Przemyślem "aby s i ę  t a k  n i e  s t a ł o  j a k  z e s z łe g o  

r o k u " .  N i e s t e t y ,  niema n a jm n i e js z e g o  ś lad u ,  aby i  t o  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  

dosz ło  do skutku.  Na s z c z ę ś c i e  jedn ak  w ie lk ie g o  n a jazdu  t a t a r s k i e g o  na 

z iem ie  koronne w r .  1503 n i e  by ło ,  -  n i e  było go wogóle aż do końca r z ą ­

dów A leksandra .  Wydaje s i ę  p r z e to  tra fnem  zapatryw anie  k r ó l a ,  że roze jm 

z T u r c j ą  ma t a k ż e  pewien wpływ n a  Tatarów, j a k  t o  z r e s z t ą  i  za czasów 

O lb ra c h ta  można by ło  zauważyć. Taki  roze jm zaś  k r ó l  ju ż  w L u b l i n i e  15 

czerwca 1502 bardzo s t a r a n n i e  przygotował i  o s t a t e c z n i e  doprowadził  do 

skutku.  Dnia 9 p a ź d ź . t . r .  s u ł t a n  D a j e z i t  I I  p o d p is a ł  w K onstantynopolu  

na r ę c e  Mik. F i r l e j a  roze jm p i ę c i o l e t n i  /od 9 p a ź d f .1 5 0 2  clo tego  dnia 

w r .1 5 0 7 / ,  obowiązujący go i  j e g o  pondanych do n ie  c z y n ie n ia  żadnych 

szkód królowi i  j e g o  poddanym w oznaczonym c z a s i e ,  a k r ó l  t e n  rozejm 

z a p r z y s i ą g ł  w W iln ie  21 lu te g o  1 5 0 3 .  Zapewne można s i ę  było przy m n i e j ­

szych zagonach wykręcać wymówką, że t o  " ź l i  lu d z i e "  bez wiedzy chana n a ­

pad u c z y n i l i ,  a l e  w i e l k i  n a ja z d  w r o d z a ju  t a k i c h ,  j a k i e  z d arzy ły  s i ę  w 

l a t a c h  1498 ,  1500 i  1 5 0 2 ,  byłby p r z e c i e ż  jawną n i e l o j a l n o ś c i ą  i  n a r u s z e ­

niem dyscypliny  imperium o ttom ań skiego .

Skończyły  s i ę  w r e s z c i e  opłakane rządy magnackie -  k r ó l ,  wraz" z J e j  

k r ó l .  I lo ś c ią "  / s e r "  Mai e s t e t a  r e g i n a l i / wyruszył na początku  p a ź d z i e r ­

n ik a  1503 z Grodna i  s t a n ą ł  przy końcu t .m .  w L u b l i n i e .  P ie r w o tn ie  m ia ł  

zamiar p r z y je c h a ć  do Lwowa, a l e  ze względu na n i e p r z y ja z n e  stanowisko 

Wołochów, z m ie n i ł  t o  m i e j s c e  na L u bl in  i  do t e g o  m ia s ta  senatorów powo­

ł a ł .  Przywoził  ze sobą roze jm  moskiewski i  roze jm  t u r e c k i .  , o -o bądź 

co bądź bardzo w i e l k i e  o d c ią ż e n ie  państwa J a g i e l l o ń s k i e g o ,  t o  bowiem, 

co j e s z c z e  z o s t a ł o  do z a ł a t w i e n i a  było  daleko raniej t ru dne  i  m nie j  do­

k u cz l iw e :  sprawa pruska i  sprawa w ołoska,  w r e s z c ie  p o m nie jsza  mazowiec­

ka sprawa.
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V.

P r  z 7  P i  s k i .

1/ A cta  Alexan&ri wyć. F .  Papee /Mon. m.a.evi XIX, 192”/ n r .  35, 3 9 ,  40,

2/ F .  Papóe: J a n  O lbrach t  /1936/ s .  1 8 2 - 3 .  Acta  Alexan<tri n r . 32 ,  3 5 ,  41.

3/ S .  Kutrzeba i  X. J .  F i j a ł e k :  Kopiarz rzymski Erazma Ciołka /Arch.

Kom. H i s t .  P .A.U. S .  I I ,  T.  I ,  7 9 ,  83,  8 4 ,  0 5 .

4/ Acta  A l .  n r .  50 .  Mlech.ovri.ta I  /1519/, Cap. LXXX.

5/ A cta  Al.  n r .  104,  111 .

8/ Kopiarz E. C io łk a  s .  102 .

7/ X.H. F o lw a rsk i  : Erazm C io łe k  /Stu d ia  h i s t o r i c o - e c c l e s i a s t l  ca I ,  

1935/,  s . 7  i  n .

8/ Matrioularum Summarla I I I  40,  41, 4 5 ,  148,  1 7 0 - 1 7 2 ,  2 0 0 ,  322,  400 ,  

4 2 0 ,  4 3 9 ;  z r e s z t ą  a c t a  Al. 45 i  n .

9/ Rozpr.  A.U. h i s t .  I X ,  1878 / P ie k o s iń s k i  F. : 0 monecie e t c . /  s .  2 6 5 .

M atr .  Sum. I I I ,  3 0 1 .  Acta Al.  2 3 °  /na s e jm i e  12/3 1504/.

10/ L i s t y  i  a k ta  P i o .  Myszkowskiego wyć. 1 . Lewicki / A r c h .K o m .H is t .V I I I ,  

1898/ n r .  77 i  n .  /z M etr .  Kor./  M atr .  Sum. ITT 96 ,  141,  159,  185_ 

2 1 9 .



«



VI

K o n i e c  w o j n y  m o s k i e w s k i e j  /  1503 /





Forona p o lsk a  drogo kosztow ała  Aleksandra  J a g i e l l o ń c z y k a .  N i e t y l -  

ko t u  w rachubę  wohodzi u t r a t a  d z iedz ic tw a  l i t e w s k i e g o ,  n i e t y l k o  upo­

k o r z e n ie  władzy k r ó l e w s k i e j , a l e  j e s z c z e  do te g o  w sz y stk ieg o  p rz eg ra n ą  

wojna moskiewska. P lan s t r a t e g i c z n y  na rok 1501 by ł  bardzo dobrze u ł o ­

żony i  a k c j a  r o z w i j a ł a  s i ę  pomyślnie : na północy i n f l a n c k i  sp rzym ie­

r z e n i e c  P l e t t e n b e r g ,  choć. n i e  poparty  n a l e ż y c i e  przez Litwę od s t r o n y  

Po ło ck a ,  o d n ió s ł  28  s i e r p n i a  1501 św ie tn e  zwycięstwo pod Iz b orsk ie m  

nad S y r i c c ,  n ie d a le k o  Pskowa, a na południu  Szaoh-Achmet z a j ą ł  we w rz e­

śniu  t . r .  na odpadłych do Moskwy k n i a z i a c h  d y l s k  i  Nowogrtd s i e w i e r s k i .

Gdyby t e r a z  w i e l k o k s i ą ż ę c a  armia p o s p ie s z y ł a  na pomoc chanowi zaw oł-  

żańskiemu, j a k  o t o  u s i l n i e  p r o s i ł ,  można by ło  pokusić  s i ę  o odzyskanie 

u tracon eg o  Zadnieprza.  Tymczasem Aleksander z o s t a w i ł  wojnę t r o s c e  pa­

nów l i t e w s k i c h  -  a  sam p o s p ie s z y ł  po koronę do P o l s k i .

Skorz7/ s t a ł  z t e g o  zaraz Iwan ITT i  p o s ł a ł  l i c z n e  h u fce  moskiewskie

na pomoc owym odpadłym kniaziom, k tórzy  j a k  niedawno j e s z c z e  wahali  

s i ę  z przy łączeniem  do Moskwy, t a k  t e r a z  s t a l i  s i ę  n a jg o r l iw sz y m i  j e j  

pomocnikami. U derzenie  skierowane by ło  przeciw  Mścis ławowi,  k torego  

zdobycie  dałoby dogodną podstawę o p e r a c y jn ą  w kierunku Zadnieprza od 

s t ro n y  p ó ł n o c n e j .  Byś może, i ż  l i c z o n o  na p r z e j ś c i e  Zas ław skich ,  g o r ­

l iw y ch  wyznawców praw osław ia;  w t y c h  s t ro n a c h  bowiem j e s z c z e  w i e l k o ­

k s i ą ż ę c y c h  namiestników n i e  b y ło ,  t y l k o  d z is i 'ź y ł  k s ięs tw o  m ś c is ła w s k ie  

o d z ie d z icz o n e  po lingwenowi czach,  k n ia ź  M ik o ła j  Zasławski ^żeskaw ski/ ,  

b r a t  z a ś  j e g o  Fedor trzym ał  Orszę,  drugi zaś  b r a t  Bohdan Mińsk, a głów 

ny pomocnik /"wojewoda"/ Eustachy D aszkiew icz ,  s łynny p ó ź n i e j  zagon- 

czyk kresowy i  p ierw szy  o r g a n i z a t o r  Kozaczyzny, Kryczew. Jednakże  Za- 

s ławscy p o z o s t a l i  w i e r n i ,  a l e  p o n i e ś l i  od Moskali  4 l i s t o p a d a  1501 

/w czwartek/ c ię ż k ą  k l ę s k ę  t a k ,  że za ledwie ze s t r a t ą  7000 lu d z i  i  

w s z y s tk ic h  chorągwi z d o ł a l i  s c h r o n i <5 s i ę  do grodu.  Moskale sp u s to s z y -  , 

1.1 n i e m i ł o s i e r n i e  ca łe  o k o l i c ę ,  a l e  grodu wziąó n i e  p o t r a f i l i ,  p o n i e ­

waż n a d e s z ł a  o d s ie c z  l i t e w s k a  pod wodzą hetmana 8tanis3®wa K e ź g a j ły ,  

s t a r o s t y  źmudzkiego i  k a s z t e l a n a  t e o c k i e g o ,  k tó ry  m ia ł  przy s o b i e  z a -

1/ Zob. rozd ź .  I I I .
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c ieżn y ch  ż o łn i e r z y  r o t m i s t r z a  J a n a  Czernina,  Czecha. D® ponownej bi t wy

jednak n i e  p r z y s z ł o ;  n i e p r z y j a c i e l e  s t a l i  j a k i ś  czas  naprzeciw  s o b i e ,

a potem o d e s z l i  : Moskale do Moskwy, K e ż g a j ło  do f f i in a ,  a Czernin do 
®/

P o ło ck a .  A ja k k o lw iek  niedawno j e s z c z e  zw racał  Aleksander  uwagę 

Szach-Achmata,  źe może porożamieó s i ę  w spraw ie  pomocy z hetmanem Keż- 

g  a j ł ą ,  k tóry  posłany j e s t  "k  Smoleńsku" A-sj.*, pod Mści sław/, t o  j e d ­

nak ju ż  w i ę c e j  o t e j  pomooy n i e  b y ło  mowy.

Koniec końcśw : dywers ja  mści  sławska od północy n i e  udała  s i ę  

wprawdzie Moskalom, a l e  lo sy  Zadnieprza r o z s t r z y g n ę ł y  s i ę  niebawem od 

s t ro n y  południowej z u p e łn ie  n a  i c h  k o r z y ś ć .  Zostawiony bez w s z e l k i e j  

pomocy /a ż ą d a ł  t y l k o  1 5 -2 0 0 0 0  lu d z i/  u l e g ł  Szaoh-Achmat naporowi c i ę ­

ż k i e j  zimy 1501/2 i  zawziętego wroga swego M e n g l i - G i r e j a .  Na początku 

zimy posunął s i ę  Achmat aż p o n iż e j  Ki jowa, aby s i ę  z n a le  ś ć  w n i e c o  

c ie p le js z y m  k l i m a c i e  i  w p o b l i ż u  ziem k ró le w s k ich  -  t u t a j  naprzeciw 

Kaniowa o cz e k iw a ł ,  j a k  p i s z e ,  przez  40 dni posi łków, a l e  oczek iw ał  

znowu daremnie.  Tymczasem w ob oz ie  j e g o  n a s t ą p i ł o  r o z p r z ę ż e n i e :  u c i e ­

k ł a  do Krymu p ierw sza  żona j e g o  wraz z synem i  p o c ią g n ę ła  za sobą 

znaczną c z ę ś ć  Ordy. Zaraz z te g o  s k o r z y s t a ł  M e n g l i - G i r e j  i  ro z p o c z ą ł  

z pierwszą wiosną k ro k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e .  Coraz w i ę c e j  Zawołżan p r z e -
—r~

c h o d z i ło  do Krymcó , aż n a r e s z c i e  -  mnie j  w ię c e j  w końcu maja -  Szaoh- 

Achmat był  z u p e łn ie  r o z b i t y .  P r z y s z ły  o tern prawie rów nocześn ie  wiado­

mości na Litwę i  do Moskwy przy  końcu czerwca 1502 .  Szach-Achmat 

s c h r o n i ł  s i ę  do Kijowa i  z o s t a ł  tam przez  wojewodę kró lew sk ieg o  Dymi­

t r a  P u t i a t y c z a  dobrze p r z y j ę t y ,  n a w ią z u ją c  ró ż n e  konszachty  z T u r c ją ,  

z Moskwą, z Nogajcami, zarzucano mu nawet p ó ź n ie j  p u s t o s z e n ie  g r a n i ­

cznych ziem l i t e w s k i c h .  Ale wszystko to  było  t y l k o  o s ło ną  n i e s ł y c h a ­

nego n ie d o łę s t w a  Litwy i  P o l s k i .  T u r c ja ,  j a k  zwykle w r a z i e  walk m ię ­

dzy samymi Tataram i p o ś r e d n i c z y ł a ,  aby zatamować rozlew  krwi muzuł­

m a ń s k ie j ,  z Moskwo nawiązywał Achmat s t o s u n k i ,  t :/łko aby wywrzeć n a ­

c i s k  na Litwę,  a powstrz?/mać swoich z g ł o d n i a ł y c h  i  o bdartych  hord od 

rabunków n i e  był  w s t a n i e .  O s t a t e c z n i e  potężny s o c i u s  b e l i i  był  s t r a ­

cony, a k n ia z io w ie  re n e g a c i  w r ó c i l i  znowu do swych p o s i a d ł o ś c i  na Za­

dni eprzu.

2/ P o ł n - S o b r a n ie  r u s s .  l i e t o p .  V I I I ,  2 4 0 ,  X I I ,  2 5 4 ,  XVII / By c ho wlec/ 
563 ,  XX, 372 .

3/ P u ła s k i  K: S tosu n k i  z M en g l i -G ire jem  s .  2 5 7 .
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K ról  przybywszy na Litwę z n a l a z ł  tedy p o ło ż e n ie  z n a c z n ie  zmienione 

na g o r s z e .  Z ciężkim zarzutem o d n i ó s ł  s i ę  do penów koronnych, że z a j ę ­

t y  tak  długo sprawami polsk iem i n i e  mógł na c z a s  wspomóc sp rz ym ierz eń ­

ca t a t a r s k i e g o ,  a tymczasem P o ls k a  a n i  obiecanych. Achmatowi 400u l u ­

dzi n i e  p o s ł a ł a ,  a n i  wog^le żadnej  pomocy czy t o  w l u d z ia c h ,  czy w 

p ie n ią d z a c h  L i t w ie  n i e  u d z i e l i ł a .  Aby s i ę  tedy  n i e  zdawało,  że k r ó l  

wszystkiemu w inien ,  postano?^ił  p r z y n a jm n ie j  w łasną  osobą w r ó c i <5 na 

Id)t®ę, choó m ia ł  przy s o b i e  t y l k o  g a r s t k ę  dworzan i  n a j ę t y c h  przez
V

s i e b i e  ż o ł n i e r z y  z o c ię ż n y c h .

Ja k o ż  r z e c z y w i ś c i e  samo p o ja w ie n ie  s i ę  k r ó la  popraw iło  sprawę 

w c h w i l i  n a jw ię k sz e g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a .  Zwycięski w .k s ią ż ę  moskiew­

s k i  p o s ta n o w ił  ukoronować? swoje d z i e ł o  zdobyciem Smoleńska ,  gdy tym­

czasem wolny od nsporu  Zawołżan M e n g ł l - G i r e j  m i a ł  p u sto sz y ?  p o łu d n io ­

we z iem ie  Litwy i  P o l s k i .  J e s z c z e  n i e  d o je c h a ł  Aleksander do L u b l in a ,  

gdy ju ż  °  czerwca 1502 dow iedzia ł  s i ę  w D zierżkow icach  o poch od zie  z n a ­

czne j  a rm ii  m o sk ie w sk ie j ,  dobrze w d z i a ł a  z a o p a tr i -o n e j , pod Smoleńsk. 

Dowodził wojskiem młodszy syn w .K s i ę c i a  Dymitr,  z a w zięc i  z a ś  k n i a z i o ­

wie z a d n iep rzań scy  z a j ę l i  rów nocześnie  Orszę i  p u s t o s z y l i  o k o l i c e  Wi­

t e b s k a .  Aleksander  sam przeciw  n i e p r z y j a c i e l o w i  n i e  w yruszył ,  bo go 

u s i l n i e  p r o s i l i  tak  L i t w i n i  j a k  i  P o la c y ,  aby sw o je j  osoby n i e  n a r a ż a ł  

a l e  pi~zez c a ły  czas n ie b e z p ie c z e ń s t w a  sm oleńskiego  s t a ł  w p o b l iż u  t e ­

r e n u  wojennego,  w l i p c u  w Nowogródku, w s i e r p n i u  i  w rześn iu  w Mińsku, 

i  g o r l i w i e  p i ln o w a ł  obrony.  M ia ł  w Smoleńsku dobrego komendanta w oso­

b i e  S t a n i s ł a w a  K i s z k i ,  t e g o  samego, k tó ry  j u ż  pod Czerniom ce p o s i ł k i  

l i t e w s k i e  przyprowadził  /14P?/, mieszkańcy z o s t a l i  w i e r n i ,  ta k  b o j a r o -  

T/ie j a k  m i e s z c z a n i e  i  pomagali d z i e l n i e  w o b r o n i e .  K r ó l  t e ż  i l e  mógł 

p o s y ł a ł  swoich dworzan i  ż o ł n i e r z y  z a c lę ż n y c h ,  k tó ry ch  m ia ł  o k .8 0 0 0 ,  

w m iarę  potrzeby  t o  pod P o ło ck  i  W itebsk ,  t o  do Smoleńska.  Próby n i e ­

p r z y j a c i e l s k i e  p o d p a le n ia  obwarowań, k t ó r e  były drewniane i  a t a k i  n i e  

udawały s i ę  -  nawet szturm g e n e r a ln y  16 w rześnia  1503 .  Zachęceni  tem 

obrońcy p u ś c i l i  s i ę  na w y c ie c z k i ,  uprowadzając w ie le  jeńców i  s z t a n d a ­

rów, l i c z b a  z a ś  z a b i t y c h ,  k tó r y c h  c i a ł a  n iep o g rzeban e  l e ż a ł y  naokoło

4/ Kuczyński s . M : Ziemie c z e r n i h o w s k o - s i e w i e r s k i e  pod rządami Litwy 
/Prace  u k r a iń s k ie g o  i n s t y t u t u  naukowego XXXIII/  s . 3 1 6 I  n .  /Sprawa 
ozych-Achraata/. Acta  A leyan dri  n r . 84 ,  85 ,  8 6 ,  8 8 , s z c z e g . P 5  / s .1 2 0 / .
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grodu i  zatruwały fe torem  p o w ietrze  w y n ios ła  podobno p r z e s z ł o  6000. 

Moskale c o f n ę l i  swoje s tano  i s k a ;  o s t a t e c z n i e  zaś  d o b i ła  i c h  wiadomość 

o zw y c ięs tw ie  odniesionem nad Jez iorem  Smoleńskiem 13 w rz e śn ia  1502 

przez  m i s t r z a  P l e t t e n b e r g a ,  z którym s i ę  Aleksander  c i ą g l e  zmawiał,  

' ladom oś*  t a  d o sz ła  do obozu k s i ę c i a  Dymitra p rz y  końcu w r z e ś n ia ,  a Już 

w połowie p a ź d z iern ik a  armia n i e p r z y j a c i e l s k a  w y co fa ła  s i ę  wgłąb d z i e ­

dzin moskiewskich.

Smoleńsk by ł  o ca lo n y .  P r z y c z y n i ł o  s i ę  do te g o  t a k ż e  w y s ła n ie  

/25/°/ przez k r ś l a  znacznego wojśka /totum exerc i tum  nostrum/ wśród 

k tórego  było  1000 Jezdnych a 5000 p i e s z y c h  ż o ł n i e r z y  z P o ło c k a ,  pod 

k r e z ę ,  g d z i e  s t a ł a  druga, m n ie j s z a  armia n i e p r z y j a c i e l s k a .  Jedn ak  do 

k o n f l i k t u  jak  s i ę  k r ó l  spodziew ał ,  n i e  p r z y s z ł o :  prawdopodobnie c o f n ę l i  

s i ę  k o s k o le  i  t u t a j ,  L i tw in i  z a ś  o g r a n i c z y l i  s i ę  do u tw ie rd z e n ia  tam­

t e j s z y c h  grodów. Dopiero bowiem w grudniu t . r . , gdy Ju ż  Litwinow n i e  

b y ło  pod Orszo, spustoszy!- '  k n ia z io w ie  zadnleprzańsoy  j e s z c z e  r a z  tam­

t e j s z ą  o k o l i c y ,  a l e  grodu n i e  z a j ę l i  żadnego. I  na tem s i ę  c a ł a  wojna

za k o ń c z y ła .  D o jrz a ły  ju ż  bowiem układy pokojowe, f ł a ś  c i  wie t o c z y ł y  

s i ę  one przez  ca ły  czas  wojny;  Iwan I I I  na t o  pozw alał,  nawet w c z a s i e  

o b l ę ż e n i a  Smoleńska mówiąc, źe "uk łady  byś mogą, choś p u łk i  chodzą".  

P ro w ad zi l i  J e  tedy z obu s t r o n  w y bitn i  d y g n i t a r z e :  ze s t ro n y  moskiew­

s k i e j  J a k ś b  Zacharycz,  nowogrodzki, a ze s t rony l i t e w s k i e j  J a n  Z ab rze-  

z i ń s k i  t r o n k i  wojewoda. Kto był w b a r d z i e j  niepewnem p o ło ż e n iu  t e n  z a ­

czynał : na początku maja 1501 Za b r z e z i ń s k i , na początku g ru d n ia  t . r .  

Zacharycz -  w r e s z c ie  w s i e r p n i u  i  w rześn iu  1502 na w ie lk ą  s k a l ę  s t r o n a  

l i t e w s k a :  se n a t  l i t e w s k i  i  p o l s k i ,  k r ó l  i  królowa,  a przede wszystkim 

Władysław k ró l  w ęg ie r  i  Ozech. Prośba Aleksabildra wyrażona na odjezdnem 

z P o l s k i  o d n io s ła  sku tek  : 9 l i p c a  1502 w y s ła ł  Władysław z Budy do dwo­

r u  p o l s k i e g o  dyplomatę swego Zygmunta Zanthay, k a p i ta n a  gw ardii  nadwor­

n e j  z formalnera poleceniem zapi-oszenia rod z in y  na swoje w ese le  z Anną 

de Candalle  i  z realnem poleceniem z a p o śred n icz e n ia  pokoju.  Zanthay 

z g ł o s i ł  s i ę  w P o l s c e  u kardynała  Fryderyka przy końcu s i e r p n i a ,  o k .2 0  

wrze Pinia z a ś  na dworze a le k s a n d r a  w Mińsl u, g d z ie  konferował t a k ż e

5/ P o ł n . 5 o h ra n je  r u s s . l i e t o p . j . w .  Acta A l e x . n r . 8 0 ,  95,  100 ,  109,  113,  
125 .  Bunge: L iv .  f s t h .  -K a r l  U. B. I I .  1.
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z Heleną, k t ó r ą  w i d z i a ł  w r a c a ją c ą  z cerkwi w okazałem o t o c z e n iu .  Kiedy 

Aleksander o p u ś c i ł  Mińsk w samym początku p a ź d z ie r n ik a ,  Zanthay z a c z e k a ł  

tam j e s z c z e  na g l e j t ,  k tóry  otrzymawszy, wyruszył *  l i s t o p a d z i e ;  0 g r u ­

dnia  b y ł  w Możajsku a 2 9  t . ra .  w Moskwie. Przede wszystkim p o s t a r a ł  s i ę  

o l i s t y  bezpieczeństw a dla posłów p o l s k i c h ,  l i t e w s k i c h  i  i n f l a n c k i c h ,  

p o p i e r a j ą c  pośrednictwo pokojowe k r ó l a  S ładysław a pismem papieża  A le k ­

sandra z 15/XI 1500 i  l e g a t a  P i o t r a  z Reggio  /12/VII 1502/,  k tó rz y  

zw ra ca l i  uwagę na p o trzeb ę  z je d n o c z e n ia  s i ł  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  przec iw  

Turkom. Iwan I I I  wydał t e  l i s t y  bezp ieczeń stw a  pod datą 1? s t y c z n i a  

1 5 0 3 .  Dopiero po n a d e j ś c i u  ty c h  l i s t ó w  dla w ie lk ie g o  p o se ls tw a  p o ls k o -  

l i t e w s k i e g o  t . j .  g d z i e ś  na początku lu teg o  mogli  posłowie wyruszyć, 

ja k k o lw ie k  kredytywa dla n i c h  była  ju ż  wystawiona w W i n i e  9 s t y c z n i a  

1 5 0 3 .  DO Moskwy p r z y b y l i  4 marca t . r .  W s k ła d  pose ls tw a w c h o d z i l i : P i o t r  

Myszkowski woj .  ł ę c z y c k i ,  S t a n i s ł a w  Hlibowicz nam. p o ł o c k i ,  „ o j c i e c h  

janowi oz nam. ko i e ń s k i  i  ochm istrz  k r ó lo w e j ,  J a n  Buczacki podczaszy }

k o r .  i  s t a r o s t a  m iędzyboski ,  P i o t r  teocim ow ski ,  s t o l n i k  krakow ski , Iw an 

s a p i e ż y c ,  nam. b r a s ła w s k i  i  zyżmorski a zarazem k a n c le r z  k r ó l o w e j ,w r e ­

s z c i e  k s ią d z  S t a n .  G ó rec k i ,  kan .poznański  i  s e k r e t a r z  k o r .  Sapieha  

m ia ł  ze sobą l i s t y  królowej  Heleny do o j c a ,  do matki i  do b r a c i  Wasyla 

i  J e r z e g o ,  datowane z S i l n a  2 s t y c z n i a  1503.  Właściwe układy z a c z ę ły  

s i ę  7 marca 1503.  Posłowie Aleksandra n i e  p o r u s z a l i  d a l e j  id ą c y c h  p r e - -  

t e n s y j ,  wyrażonych w i n s t r u k c j a c h ,  a l e  s t a n ę l i  odrazu na  stanowisku 

o s t a t n i e g o  t r a k t a t u  pokojowego z d .5  lu teg o  1494 i  z a ż ą d a l i  zwrotu z a ­

j ę t y c h  po t r a k t a c i e  w ł o ś c i ,  oraz zwrotu jeńców. H odpowiedzi ze s t ro n y  

m oskiew skie j  n a s t ą p i ł a  pewna zwłoka, ponieważ Sap ieh a  odwiedzał w .fc s ię -  

żnę Z o f ię  i  synów Iwana I I I  z l i s t a m i  Heleny.  Dopiero 10 marca odpo­

w i e d z i e l i  b o ja ro w ie  w im ie n iu  Iwana, że t o  ju ż  wszystko minęło  i  w. 

k s i ą ż ę  moskiewski zatrzyma n i e t y l k o  w sz y s tk ie  z a j ę t e  w ł o ś c i ,  a l e  żąda 

oddania r e s z t y  ziem r u s k i c h ,  s z c z e g ó l n i e  Smoleńska i  Ki jowa.  Do A l e k ­

sandra n a l e ż ą  z iem ie  p o l s k i e  i  l i t e w s k i e  -  do Iwana ja k o  "gosudara 

w se ja  R u s i 1' c a ł a  ru sk a  z i e n i a .  Kiedy j e s z c z e  pośredni  wniosek Zanthaya 

aby p rz y n a jm n ie j  połowę z a j ę t y c h  w ło śc i  zwrócono, o r e s z t ę  z a ś  naw ią­

zano nowe układy z o s t a ł  odrzucony / 1 5 / I I I / ,  o św ia d cz y l i  posłow ie ,  że 

n i e  mają  da lszych  pełnomocnictw i proszą  o odprawę zapow iadając  t y l k o  

nowe po se ls tw o.  / l n/TTI/. Zerwanie układów n i e  było  jedn ak  bojarom

poż-'dane, gdyż c a ł e  po g ra n icz e  z obu s t r o n było  okropnie  sp ustoszone ,  

ja k  t o  mogli  zauważyó w r a ca ją c y  z układów posłow ie  n a s i  i  sam nawet





Iwan TTI p rz y z n a ł  s i ę  wobec ! e n g l i - G i r e j a ,  źe d la te g o  t r z e b a  było zwi-

n a -  o b l ę ż e n i e  Smoleńska,  ponieważ dla t a k  w i e l k i e g o  wojska kormu ne
gz /

s t a ł o " .  / Oświadczyli  wyraźnie ,  źe pragną "miru" i  c h ę t n i e  p r z y j ę l i  

zapowiedź nowego p o se ls tw a  a j e s z c z e  c h ę t n i e j  wniosek,  aoy, skoro n i e  

można doprowadzi(5 do s t a ł e g o  pokoju,  zawrzeć prz y n a jm n ie j  roze jm  na 

s z e ś ć  l a t .  / 2 2 / I I I / .  J e s z c z e  24 marca ta r g o w a l i  s i ę  posłow ie  n a s i  o k i l ­

ka d z i e s i p t ,  po w ięk sze j  c z ę ś c i  o p u s to sz a ły c h  w ł o ś c i ,  a l e  Iwan I I I  u s t ą ­

p i ł  t y l k o  s z e ś ć  imieniem J e l n a ,  Ruda, / d e t l i c a ,  Szczucza  /w ziemi smo­

l e ń s k i e j / ,  Ś w ia t ,  /Uświat/ i  Ozeryszcze /w ziemi w i t e b s k i e j / .  Wszystkie  

zaś  inne  z a j ę t e  z iem ie  wpisane z o s t a ł y  n a  s t r o n ę  moskiewską w a k c i e  r o -  

zejmowym z d .28  marca 1503 ,  a m ianowicie  k s ię s tw a  c z e r n ih o w s k o - s ie w ie r ­

s k i e  i  w erch ock ie  /nad Ugrą i  Oką/ oraz s z e r o k i  pas  z i a a i  na północy 

od Iirohplewia do Toropca i  Kewla t a k ,  źe Mści sław, Smoleńsk, J i t e b s k  i  

Połock stał:/ s i ę  porubieżnymi grodami,  z k t ó r y c h  j e s z c z e  n a j l e p i e j  o s ł o ­

n i ę t y  by ł  Połock S ie b ie ż e m .  Ha Zadnieprzu z o s t a ł y  przy L i t w ie  t y l k o  c i ą ­

g l e  przoz Tatarów tratow ane w ło ś c i  k i j o w s k i e .  »1ogole o c e n i a j ą  n i s t o r y c y  

n a s i  u t r a t ę  t e r y t o r j a l n ą  na 1/3 c z ę ś ć  obszaru  ówczesnego » .K s ię s tw a .  

Pozatem w a k c i e  roaejmowym n ic z e g o  w i ę c e j  n i e  b y ło ,  j a k  t y l k o  z a s t r z e ­

l e n i e  wzajemne wolnego p r z e ja z d u  dla kupców i  poałow z a g ra n ic z n y c h .  

Aozejra obowiązywał od Zwiastowania N.P.M. / 2 5 / I I I/  1503 do teg o ż  ś c i ę ­

t a  w r .  1509 .  Teraz z a ż ą d a l i  j e s z c z e  posłow ie  n a s i ,  aby o b j ę t o  ta k ż e  

I n f l a n t y  rozejmem, gdyż przedtem p i e c z ę c i  swoi Qh. _ d q . j 3 k t u . f i i - S  

riioga. Gdy t o  żądanie  by ło  p r z y j ę t e  i  odkażane do wykonania władzom 

Nowogrodu i  Pskowa, z a p r z y s i ę g l i  posłow ie  roze jtn ,  obow iązu jąc  A le k sa n ­

dra do p r z y s i ę g i  na r ę c e  m ających  przybyć do f l i łn a  posłów moskiewskich.  

Zakończyło sprawę " k r e s t n e  i i t o w a n i e "  Iwana I I I  wraz z n a s t ę p c ą  t r o n u

Wasylem dnia 2 k i e t n i a  1503*

Nasuwa s i ę  p y t a n i e ,  ozy l i s t y  królowej Heleny, k t ó r e  n a p isane  by-  

ł y  na wezwanie k ardynała  Fryderyka i  innych biskupów p o l s k i c h  /2 w rz e­

ś n i a  1502 a za zgodą męża, miały  j a k i  wpływ na zaw arcie  roze jm u. P i s a ł

6/ A cta  Al.  s .  2 ’>7. 5 b o rn ik  r u s s .  i s t .  obszczestw a 4'1, s .  4^2.

7/ s b o r n i k  r . i . o b s z c z .  35, n r . 6 7 - 7 3 ;  o s t a t e c z n e  układy i  t r a k t a t  n r . 7 5 .  
akty zan.A.  I  n r .  2 0 0  / i n s t r u k c j a / .  Acta  A lex .  n r .  87 ,  9 8 ,  nc>, 108,  
109 ,  113 ,  129, 135 / s .  209/,  168, 175 ,/Zaathay/. Nat ans on -L esk i  J a n :  
D z i e j e  g r a n ic y  wschodnie j  /Rozprawy h i s t .  T.N. żarsz.  1 . 3  /1922/, 
s .  8 6 - 1 0 5 .
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j e  k a n c le r z  kró low ej  Iwaszko S a p ieh a ,  a l e  zapewne pod dyktatem bo b a r ­

dzo w i e l e  tam j e s t  o s o b i s t y c h  wrażeń, u c z u c ia  i  s e r d e c z n o ś c i ,  a n a  l i ­

ś c i e  do matki a d re s  za podpisem wydaje s i ę  być w ła s n o r ę c z n ie  s k r e ś l o ­

nym. "C-osudaryni matery m oje j  S o f i i ,  Bożej  o m i ł o s t j o  w i e l i k o j  k n i a g i n i  

w s e j e R u s i " .  N a jo b s z e r n i e j s z y  j e s t  l i s t  do o j c a ,  k tó ry  ja k k o lw ie k  sp o ­

w ity  j e s t  formą despotycznego dworu / " s łu ż e b y  i  diewka tw oja  i  podnoże 

t w o je " / ,  t o  jed n a k  n i e  s z c z ę d z i  g o r z k i c h  i  dotkl iw ych wyrzutów. Helena 

zaznacza dobroć Aleksandra ,  mimo że w ziął  żonę bez posagu i  zupełną 

wolność swoją wyznawania zakonu g r e c k i e g o  n i e t y l k o  na L i t w ie  a l e  t a k ż e  

w Krakowie.  Poddani moi w i d z i e l i  we mnie zwiastuna pokoju,  a  tymczasem 

przyniosłam  im t y l k o  krew, pożogę i  ł z y ,  jakbym na t o  t y l k o  wydaną by ła  

na Litwę,  aby podpatrywać j e j  s ł a b e  s t r o n y .  A c i  k n ia z iow ie  przechodni ,  

i s t n i  Kainowie, po s z y j ę  we krwi z b r o c z e n i ,  k tó r z y  dawniej z d r a d z i l i  

Moskwę, a t e r a z  z d ra d z a ją  L itwę,  ja k o ż  z a s ł u g u ją  na wiarę u c i e b i e  

o j c z e .  L i s t  do matki z a w ie r a ł  g o r ą c ą  prośbę o wstawiennictwo pokojowe 

u o j c a .  Niepodobna p r z y p u ś c ić ,  aby matka, .Leząca na śmiertelnera łożu ,  

k t ó r a  wkrótce  p o s ł a ł a  H e len ie  o s t a t n i e  b ło g os ław ie ństw o  i  z ł o t y  k r z y ­

żyk z r e l i k w i a m i ,  p o z o s t a ł a  n i e c z u ł ą  na prośby c ó r k i .  J e ś l i  tedy w dru­

g i e j  c z ę ś c i  układów pokazuje  s i ę  ze s t ro n y  m oskiew skie j  u sp o so b ie n ie  

p r z y s t ę p n i e j s z e ,  j e ś l i  Iwan I I I  zgadza s i ę  na roze jm  5 l e t n i ,  j a k k o l ­

wiek te rm in  wydaje mu s i ę  za d łu g i ,  j e ś l i  u s t ę p u je  6 w ło śc i  dla " p e r -  

szogo swojstwa zo gosudarem s waszym", J e ś l i  pozwala wpisać Kijów i  

Smoleńsk ja k o  z iem ie  A leksandra ,  t o  widzimy w tem n i e t y l k o  wpływ s p r a ­

gnionych pokoju bojarów, a l e  ta k ż e  i  wpływ m a c ierz y ń sk ie g o  u c z u c ia

w. k s ię ż n y  Z o f i i .

Co innego w .k s ią ż ę  Iwan I I I  -  u teg o  nad uczuciem przeważyła t w a r ­

da p o l i t y k a .  Rozejm uważał t y l k o  j a k o  w y tch n ien ie  po 3 l e t n i e j ,  bądź 

co bądź c i ę ż k i e j  w o jn ie ,  a d a ls z y c h  swoich dążeń bynajm nie j  s i ę  n i e  

w yrzekał .  Kiedy Myszkowski przy pożegnaniu z w r ó c i ł  uwagę na t o ,  że 

papież  n i e  żądał  od Heleny z a n ie c h a n ia  obrzędów g r e c k i  oh, a t y l k o  

p r z y s t ą p i e n i a  do posłuszeństw a na podstawie uchwał f l o r e n c k i e g o  sobo­

r u  w tym c e l u ,  aby mogła być n a s z ą  koronowan ą panią i  kiedy propono­

wał w ysłan ie  p o s ła  moskiewskiego wraz z polskiem  do Rzymu dla b l i ż ­

szego porozumienia,  pominął Iwan unię  f l o r e n c k ą  milczeniem i  oświadczył  

że niema żadnego powodu p o s y ła ć  do p a p ie ż a  w t e j  sprawie swojego p o s ł a .





Żąda bezwzględnego zaolioTwania córk i  w greckim  z a k o n ie ,  p o s ta w ie n ia  j e j  

cerkwi na zamku i  p r z y d z i e l e n i a  j e j  w yłącznie  prawosławnego dworu.

Córkę zaś  s k a r c i ł  za j e j  pismo / "n e p r ig o ż e  było  j e j  o tom k nam p i s a t y " /  

i  wezwał surowo do ś c i s ł e g o  p r z e s t r z e g a n i a  g r e c k i e g o  zakonu pod b ł o g o ­

sławieństwem i  pod groźbę. n i e u s t a J ą c ę J . j g o i n £ .

Dnia 7 k w ie tn ia  1503 o p u ś c i l i  p o s ło w ie  n a s i  z aktem roze jm u Moskwę
®/

-  i  t e g o  samego dnia zmarła  matka Heleny w .k s ię ż n a  moskiewska Z o f ia .

R ozch o dzi ło  s i ę  t e r a z  o z a p r z y s i ę ż e n i e  roze jm u przez Aleksandra ,  

a w dalszym ciągu o zmianę roze jmu na pokój  s t a ł y .  Wkrótce po o d je ź d z ie  

naszych  posłów wyprawił Iwan /7 maja/ do Wilna swoich delegatów P i o t r a  

P l e s z c z e je w a  i  Konst .  Zabołockiego  d la  o debran ia  p r z y s i ę g i  od A le k s a n ­

dra. n a s t ą p i ł o  t o  Jednak dopiero  27 s i e r p n i a ,  ponieważ posłów moskiew­

s k i c h  przetrzymano n i e c o  z powodu sk a rg  bojarów sm oleń sk ich  o nowe g w a ł­

t y .  Kiedy zaś  w następnym roku dnia 2 lu t e g o  1504 p o j a w i l i  s i ę  w Moskwie 

p os łow ie  A leksandra  pod przewodnictwem S t a n .  H libow icza  /wyprawieni J e s z ­

cze z M i e l n i k a  23 paźd ź .1503/  z p ro p oz y c ją  s t a ł e g o  pokoju,  r o z b i ł y  s i ę  

układy bardzo prędko, gdy po dawnemu u ja w n i ł a  s i ę  c a ł a  przepaśó  między 

żądaniami l i t e w s k im i  zwrotu zabranych ziem, a moskiewskiemi,  oddania 

Smoleńska,  Kijowa i  innych r u s k i c h  grodów. Wszystko s i ę  w dalszym c ią g u  

po w tórzy ło :  wyrzuty Iwana i  żądanie  z a b e z p ie c z e n ia  g r e c k i e j  s łużby Bożej 

dla có rk i ,/ n aw et  now ego  a k tu  gwarancyjnego/, a przytem używanie j e j  do 

wywiadów i  do p rzy s łu g  n . p .  do swatania Wasyla na zach odzie  -  od czego 

s i ę  Jednak wymówiła. N a jw a ż n ie jsz e  Jednak ze w szy stk ieg o  J e s t  przyjmowa­

n i e  zbiegów n . p .  znanego nem z pod M ś c is ła w ia  Sustachego  Daszkiewicza 

1 p rz y n ę c a n ie  bojarów px'opoJski ch, a nawet wprost odrywanie g r a n ic z n y c h

w ł o ś c i .  W ten  sposób zabrano z owych s z e ś c i u  o dstąp ion y ch  w ł o ś c i  c z t e r y

n a jw a ż n i e j s z e  / J e l n a ,  Ruda, W i e t l i c a ,  Szczucza/ a w ie le  in n y ch  s p u s t o s z o ­

no między Smoleńskiem a Mścisławiem /od W i e t l i c y  do S o s ła w la / ,  a ta k ż e  

na p o ł o c k i e j  i  w i t e b s k i e j  g r a n i c y .

Kiedy umarł Iwan I I I  /27 p a ź a ź .1 5 0 5 /  i  n a s t ą p i ł  Wasyl I I I  s to su n k i  

s i ę  n i e c o  poprawiły, gdyż nowy w. k s i ą ż ę ,  Jako  a u t o k r a t a ,  na początku 

swych rządów n i e  m ia ł  J e s z c z e  n a l e ż y t e j  pewności s i e b i e ,  zw łaszcza  że 

b r a c i a  Jeg o  o trz y m a l i  ta k ż e  pewne d z i a ł y .  Ton układów J e s t  b a r d z i e j

*

8/ S b o rn ik  r .  i .  ob.  35 ,  s .  415 .  Połn .  S o b r a n je .
9 /  Sborn ik  r .  i .  ob. 35 n r .  75  -  8 3 .





uprzejmy, za jazdy  z m n i e j s z a j ą  s i ę ,  na p r o p o z y c ję  Aleksandra zaw arcia  

"w iecznego miru" za zwrotem ziem zabranych odpowiada wprawdzie po dawne­

mu, że t y l k o  swoje z iem ie  d z ie rż y ,  a l e  ju ż  n i e  wspomina o Smoleńsku i  

Ki Iow ie .  Wasyl m u sia ł  j u ż  w ie d z ie ć  o ch o ro b ie  A leksandra  i  n o s i ć  s i ę  z 

zamiarem kandydowania na t r o n  l i t e w s k i  -  p ierw szy t o  raz,jT, ,naa_zx.ęh_d,zi e -  

j a c h  -  bo zaraz po ćmier c i  wspomnianego k r ć l a  z g ła s z a  s i ę  u s i o s t r y  swo­

j e j ,  k rć lo w e j  wdowy, z t a k ą  p r o p o z y c ją .  Otrzymał jed n a k  od Heleny odpo­

wiedź, że k r 61 Aleksander "gosudarstwo swoje  p o s t u p y ł s i a  b r a t u  swojemu, 

królewiczowi Zygmuntowi". Mimo wszystko p rz y sz e d ł  je d n a k ,  po nieudanym 

pierwszym zamachu Wasyla z r .  1 5 0 8 ,  s t a ł y  pok6j  do skutku n a  podstawie 

s t a t u s  quo z pewnemi na k orzyść  Litwy ustępstwami /8 paźd z .1508/ .

T r a k t a t  z r . 1 5 0 8  u s t ę p u je  L i tw ie  pr6cz  owych c z t e r e c h  z a j ę t y c h  po 

r o z e jm i e  w ło śc i  j e s z c z e  dwie: Bujgorod i  Wierżawę a nadto zamek Lubecz 

z w ło śc ia m i ,n a p rz e c iw  Czernihowa. Kij6w i  in n e  m ia s ta  r u s k i e  wymienione 

są  wyraźnie j a k o  dziedzictw o / o t czyna/ Zygmunta. Z a s trz e ż o n e  s ą :  wymiana 

jeńo6w, wolność p r z e ja z d u  dla posłów i  kupców oraz zalcaz,j)rzy.jmow^ l a  

knia z iów  s łużebnych ,  1 o g ó le  c a ły  ton j e s t  p rz y ja z n y  i  przypomina t r a k ­

t a t  z r . 1 4 0 4 .  Monarchowie p r z y r z e k a j ą  s o b ie  pomoc przeciw każdemu n i e ­

p r z y j a c i e l o w i  a nawet opiekę nad dziećmi ze s t ro n y  te g o ,  k t ó r y  drugiego 

p r z e ż y j e .  Charakterystyeznem j e s t ,  że od t e j  wzajemnej pomocy wyjęty 

j e s t  Mengli  G ifce j , gdyż każda s t ro n a  spodziewała  s i ę  go pozyskać d la  

s i e b i e .  J e s z c z e  b a r d z i e j  zaś  charakterystyeznem  j e s t  nazwanie o d s t ą p i o ­

nych  grodów i  w ło ś c i  j a k o  ziem, k t ó r e  t y l k o  z królem Aleksandrem były 

"w przymierzu” Zatem n i e  uważano i c h  d z ie d z in  za i n t e g r a l n ą  i  n iezbędną 

c z ę ś ć  A .X . l i t e w s k i e g o .  Odtąd Smoleńsk i  Ki jów uznane są za t a k i e  dwa 

g r a n i c z n e  b a s t io n y  Litwy, k tó ry c h  k o n ie c z n ie  b r o n ić  n a l e ż y .  Zaozumiała 

t o  n a r e s z c i e  i  P o l s k a ,  k t ó r e j  d o tychczas  o b o ję t n e  były Wiazma i  Czerni -  

hów; ju ż  w c z a s i e  n a ja z d u  moskiewskiego 1508,  a tera b a r d z i e j  pod Orszą 

/1914/ z j a w i a j ą  s i ę ,  skutkiem uchwały se jm owej ,  wydatne p o s i ł k i  koronne.  

K niaziowie zaś  r u s c y ,  k t ó r y c h  dobrowolnemu odpadaniu z a w d zięcza ła  Litwa 

w s z y s tk ie  swoje dotychczasowe s t r a t y ,  ju ż  w i ę c e j  /prócz buntu G liń sk ieg o/  

odpadać n i e  c h c i e l i ,  albov/iem mimo j e d n o ś c i  r e l i g i i , j ę z y k a  i  obyczajów

l ę k a l i  s i ę  " t y r a n i i "  w . k s i ę c i a  moskiewskiego.  A t a k  czasy Aleksandra  i  
w tym kierunku mają podstawowe z n a c z e n ie .  1

l O ^ T b o r ń i k  jTwT~35 ”n r .8 4  / s z c z ę g . s . 4 8 6 / .  A.kty zap. R . I I , ,  43 /Tekst  t r a k ­
t a t u  1508 z m e t r . l i t . /  Papee P . : Kazimierz  J a g i e l l o ń c z y k  i  j e g o  
n a s t ę p c y  wobec Nowogrodu i  Moskwy. /K sięga  ku c z c i  S t .  Kutrzeby I I / .





N a r a d y  l u b e l s k i e  i  s e j m  

p i o t r k o w s k i  z r .  1504 .

M a z o w s z e .
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Narady l u b e l s k i e  i  sejm p io trk o w sk i  z r .  1 5 0 4 .

Skoro t y l k o  k r ó l  z Litwy n a d j e c h a ł  do Lu bl ina  /31/X 1503/, r o z p o c z ę ­

ł y  s i ę  tam zaraz bardzo ważne narady.  Tak ważne, że J e  nawet r a z  w M etry­

ce nazwano "sejmem walnym /oo n v e n t io  g e n e r a l i a / , Jak ko lw iek  niema żad­

nego ś ledu  posłów z iem s k ic h  i  w ogó le  z j a z d  b y ł  wcale  n i e l i c z n y .  P rz y by ­

wają t y l k o  n a j b l i ż s i  d o s t o j n i c y :  dwaj Tarnowscy, sandomierski  i  r u s k i  

wojewodowie, z r e s z t ą  przeważnie b e łz c y  i  chełmscy d y g n i ta r z a  -  z W ie lko­

p o l s k i  spostrzegamy t y l k o  kx biskupa poznańskiego Jana l u b r a ń s k ie g o ,  

k tó r y  z a b i e g a ł  o arcybiskupstw o g n i e ś n i e n s k i e .  Z jazd  l u b e l s k i  sejmem 

n i e  b y ł ,  a l e  w ładnie  główne j e g o  zad an ie  p o le g a ło  na przygotowaniu r y ­

chłego se jmu. Zwołano go do Piotrkowa n a  dzień ś .A g n ie s z k i  /21/I 1504/ 

i  wyznaczono s e jm i k i  /n .p .  se jm krajowy p ru sk i  na 1/1 1504/,  a k r ó l
fi

u s i l n i e  wzywał ta k  Prusaków j a k  i  Wielkopolan, do skutecznego  o b e s ł a n i a

sejmu. W ie lk o p o la n ie  winni pryyfcyć z zupełnem i  zgodnem między sobą
/ ^upoważnieniem /cum p l e n i s  mandatis  e t  concordibus  c o n s i l i i s /  a  w k i e -  

runku życzeń ty c h  ziem, którym najwyższe g r o z i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

Źe zgromadzenie l u b e l s k i e  n i e  by ło  sejmem, widaó t a k ż e  z nieudanych 

nominacyj  dosto jn ików św ie c k ic h .  Tak n . p .  mianowany w L u b l i n i e  wojewodą 

rawskim k a s z t e l a n  sochaczew ski ,  Andrzej z R a d z ie jo w ic ,  p o z o s t a ł  przy 

swojem k a s z t e l a ń s t w i e ,  wojewodą z a ś  tawskim z o s t a ł  w P io trk o w ie  Prsn d ota  

z T r z c i a n y .  Podobnie t e ż  p r z e d s i ę w z i ę t e  na L i tw ie  przez  Aleksandra n o ­

m in a c je  s e n a t o r s k i e  przeważnie  n i e  utrzymały s i ę .  Wyrobił  s i ę  bowiem 

Już od dawna zw ycza j ,  wkrótce ustawą utwierdzony,  że nom inac je  s e n a t o ­

rów ś w ie c k ic h  wykonuje k r ó l  na  s e jm i e .  Natomiast co do dosto jn ików  du­

chownych m i a ł  Aleksander wolną r ę k ę  i  utworzył  s o b ie  z e s p ó ł  p ra ła tó w  

z u p e łn ie  s o b ie  oddanych. Prymasem n i e  z o s t a ł  Lu brań sk i ,  t y l k o  j e s z c z e  

b a r d z i e j  około dworu zasłużony .arcybiskup lwowski i  biskup przemyski 

Andrzej Róża Boryszewski,  biskupstwo krakowskie otrzymał protegowany 

przez  królową-matkę towarzysz ó .K az im ierza  J a n  K o n a rsk i ,  k u jaw sk ie  pod­

k a n c le r z y  z czasów czarnom orsk ie j  wyprawy J i n c e n t y  P rzerem b sk i ,  a na 

opróżnione po nim biskupstwo p ł o c k i e  posunął  Aleksander t e g o ,  o k tórego  

mu n a j b a r d z i e j  ch o d z i ło  t . j .  Erazma C io łk a .  Nie był  pominięty  ta k ż e

y/7Nie j e s t  t o  jedn ak ,  j a k  chce B obrzyń sk i :
S z k ic e  i  S t u d j a  2 4 2 ,  n i e z a l e ż n o ś ć  od 
k rę p u ją cy ch  i n s t r u k c y j  sejmikowych.
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wierny s łu g a  O lb r a c h t a ,  podkanclerzy  D rzew ick i ,  jed n a k  n i e  k a n c le rs tw o  

go cz ek a ło ,  t y l k o  zamożne biskupstwo przemyskie ,  ta k ż e  po horyszewskim 

opróżnione ,  przyczem m n ie jsz e  p i e c z ę ć  z a trz y m a ł .  Promocje t e  były ju ż  

w maju r .  1503 znane w i l n i e  -  w L u b l i n i e  zamknął s i v  <-en s z e r e g ,  gdy 

k a n c le r s tw o  kor.  o b j ą ł  dotychczasowy pierwszy s e k r e t a r z  i  prawa r ę k a  

k r ó l a  w a k ta c h ,  zw łaszcza  wewnętrznej  p o l i t y k i ,  J a n  L a s k i .  Ban t o  w swo­

j e j  k s i ę d z e  M etryki  k o r .  z w ie lk ą  s a t y s f a k c j ą  z a p i s a ł :  2 0  l i s t o p .  J a n  

L a s k i . . .  kanclerzem k o r .  z o s t a ł  ogłoszony,  a 24 t . m .  p i e c z ę ć  b y ła  mu 

p r z y n i e s i o n a .  A w k i l k a  dni p ó ź n i e j  /27 l i s t o p . /  : Król  Janowi Laskiemu ! 

urząd k a n c l e r z a  K rólestw a po ś m ie r c i  Krzesłewa z Kurozwęk, biskupa

k u jaw skiego ,  opróżniony,  n a d a je .

Przeprowadziwszy r y c h ł e  zw ołan ie  sejmu z a j ą ł  s i ę  z ja z d  l u b e l s k i  

u łożeniem porządku dziennego dla n i e g o .  Chodziło  m ianow icie  o t o ,  k t ó r ą  

z dwóch n a jw a ż n i e j s z y c h  spraw p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  wysunąć naprzód, 

czy wołoską, czy p ru sk ą .  Co prawda j u ż  z góry  zaz n a cz y ł  s i ę  k ieru n ek  

w s t r o n ę  Prus ,  gdy z ja z d  n i e  do Lwowa t y l k o  do l u b l i n a  powołano, w krót­

ce wypadki u t w ie r d z i ły  t e n  k ie r u n e k .  P o ja w i ł  s i ę  o k .2 0  l i s t o p a d a  w Lu­

b l i n i e  Mik. F i r l e j  z r e l a c j ą  o z j e ź d z i e  w Czernlowęach /z d.2 l i s t o p , /  

k tó r y  miał  przy p o śr e d n ic tw ie  postów w ę g i e r s k i c h  przeprowadzić  r o z g r a ­

n i c z e n i e  P o k u c ia .  F i r l e j  s t a n ą ł  na  stanow isku ,  że naprzód musi być 

P ok u cie  opuszczone przez Wołochów, a potem dopiero  można p r z y s t ą p i ę  

do r o z g r a n i c z e n i a ,  począwszy od Eołaczyna pod Sniatynem, gdy wojewoda 

S t e f a n  z a ż ąd ał  r o z g r a n i c z e n i a  począwszy od H a l i c z a ,  ośw iadczył  nasz  

p o s e ł ,  że " c i a ł o  j e g o  może byó tam p o s ła n e ,  a l e  dusza żaaną miarą  z 

niem n ie  p ó j d z i e " .  Dzie lny p o se ł  n i e  dał s i ę  u g ią ć ,  a n i  groźbami ć o ł o -  

cha, an i  prośbami Węgrów i  o p u ś c i ł  Czerniowce, s k ł a d a j ą c  t y l k o  n a  r ę c e  

oosłów w ę g i e r s k i c h  ośw iadcze nie ,  że Polska  p ierw sza wojny n i e  r o z p o c z ­

n i e .  W ś l a d  za nim przybył  do L u b l in a  p o s e ł  S t e f a n a  Łukasz i  ż ąd a ł  

wprost oddania ju ż  wojewodzie sp o rn e j  p o ł a c i  /bukaty/ z ie m i ,  skoro 

P o la cy  usuwają s i ę  od układów. Oburzenie z powodu zuchwalstwa wojewody 

mołdawskiego było  w L u b l i n i e  n iepom ierne  i  n ie z w ło c z n ie  wysyła A lek san ­

der samego F i r l e j a  wraz z kaszte lanem  wojnickim Mik. S i e k l i c k i m  do k r ó ­

l a  Władysława z oświadczeniem, że n i e  . i d z i  ju ż  i n n e j  di’ o g i , j a k  uży­

c i e  s i ł y ,  p r o s i  tedy b r a t a  o ra d ę  i  o pdmoo. Odpowiedź Władysława 

w tym duchu, że żadną m iarą  n i e  może dać pomocy z b r o jn e j  ze względu 

na T u r c j ę ,  a l e  obowiązuje  s i ę  do d a lszy ch  układów, do sz ła  na sejm
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p io trk o w sk i ,  a może ju ż  i  przedtem do Krakowa -  Aleksander  . jednak z g ó ­

ry n i e  mógł s i ę  łu d z i ó ,  że i n n a . n a s t ą p i . Rada koronna w ęg iersk a  bardzo 

z a z d r o ś n ie  czuwała nad obroną swego le n n i k a  i  można było  obawiaó s i ę  

nawet, aby n i e  powtórzyły s i ę  f a t a l n e  k o m p lik a c je  z roku  1497 .  U tonę ła  

tedy otworem t y l k o  droga dalszych  układów, żmudnych i  przew lekłych 

-  c z y l i  że sprawa mołdawska m u sia ła  być odroczona.

Z a ję to  s i ę  tedy bardzo g o r l i w i e  przygotowaniem programu p r u s k i e ­

g o .  W P r u s ie c h  k r ó le w s k ic h  panowało n iez a d o w o len ie  : zarzucano n a r u ­

s z e n ie  prz y w ile jów ,  brak i  w sądownictwie i  w b e z p ie c z e ń s tw ie  d r ó g , r o z ­

s z e r z a ł a  s i ę  nawet a g i t a c j a  k rzy żack a .  Na t o  wszystko zw racał  uwagę 

k r ó l a  b iskup warmiński,  naprzód przez posels tw o swoje w grud niu  1502 

a potem o s o b i ś c i e ,  gdy p rz y b y ł  do P i ln a  z końcem zimy następnego  roku 

/1503/;  uważał, że n a j lepsze m  zaradzeniem byłoby p o d j ę c i e  p r o je k t u  

ordy n a c j i  p r u s k i e j  z czasów O lb r a ch ta .  Uwagi biskupa z r o b i ł y  w i e l k i e  

w rażenie  w i l n i e  t a k ,  że postanowiono "p r ę d z e j  w domu n i ż  zewnątrz 

porządek wprowadzić" -  pręd z e j  w P ru s iech  k r ó le w s k ic h  n i ż  w k r z y ż a c ­

k i c h .  Było Fddocznem, że Prusacy z ł o ż ą  p r z y s i ę g ę  w ie r n o ś c i  / o b e d ie n t ia /  

t y l k o  na r ę c e  samego k r ó l a  1 t o  we w łasn e j  z ie m i ,  bo an i  wobec g u b e r ­

n a t o r a  Fryderyka p r z y s i ę g a ć  n i e  c h c i e l i ,  an i  posłów na se jm p io trk ow ­

sk i  1503 ni® p r z y s ł a l i .  A t u  kró l  j e s z c z e  s i ę  z Litwy wydobyć n i e  mógł, 

gdy tymczasem z a s z ł a  w P r u s i e c h  p ie k ą ca  sprawa nowych norninacyj,  z a l e ­

g ł y c h  ju ż  od ś m ie r c i  wojewody m a lb o rsk ieg o  Mik. v. Baesen / ą.  27/3 1503/.  

% o czon o  s i ę  tedy na wyjątkowy p r o c e d e r ,  że k r ó l  wysyła wybitnych po­

słów w osobach biskupa p ło c k ie g o  Wino. P r z e r ę b s k ie g o ,  P i o t r a  Myszkow­

s k ie g o ,  7/ojewody ł ę c z y c k i e g o  i  Mik. K o ś c i e l e c k i e g o ,  proboszcza  k a p i t u ­

ł y  w ło c ła w s k ie j  k t r z y ,  dobrawszy s o b i e  j e s z c z e  biskupa warmińskiego, 

mają w porozumieniu z pruską radą s t a n u  dokonać norninacyj .  Mianowani 

z o s t a l i  tedy na s e jm i e  krajowym z 4 l i p c a  1503 w Ma.1 bor g u : wojewodą 

malborskim M a cie j  Rabe,  kaszte lanem  chełmińskim Arnold a F ra n c z e ,  e l ­

b ląskim  Jan  z (olikowa,  pomorskim /gdańskim/ Mik. Bzpot de Kraiow; 

pr^cz te g o  3 podkomorzych i  3 chorążych.  P os łow ie  królew scy  bardzo 

u r o c z y ś c i e  'wprowadzeni z o s t a l i  do s a l i  posiedzeń  /p raetor ium /, ja k o  

p r z e d s t a w i c i e l e  osoby k r ó l a ,  a l e  o c z y w iś c ie  przy takim sp osob ie  i n i c j a ­

tywa i  wpływ k r ó la  spadały a d minimum, bo nawet przy n o m in a c j i  Szpo ta  

se n a to r o  i e  pruscy sami u s p r a w ie d l iw ia ją  j e g o  d e fe k t  t u b y ls t w a ;  "w P o l -
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sc e  urodzony a l e  w P r u s ie c ł i  wychowany i  p ż e ń io n y " . ż ą d a l i  ponadto, aby 

w s z y s tk ie  zamki w P r u s i e c h  obsadzone były w y łączn ie  przez  tubylców, 

a s z c z e g ó l n i e  aby z Malborga u su n ię ty  z o s t a ł  S z a f r a n i e c  a powołany 

P ru sak .  Z a p r a s z a l i  króla, do p r z y b y c ia  celem odebrania  o b e d i e n c j i  zape*v- 

n i a j ą c ,  że tymczasem w n i  ozem w iern o śc i  n i e  u ch y b ią .  Aleksander bardzo 

d o tk l iw ie  odczuwał n arzucane  so b ie  o g r a n i c z e n i e  i  o s t r o  s t r o f o w a ł  de- 

p u t a c j ę  p ru ska ,  k t ó r a  p rz y b y ła  do 7i l n a  /w s i e r p n i u  1503/, że podkopu­

j ą  k r ó le w s k ie  prawo n om in a c j i  -  a l e ,  u f a j ą c  io h  l o j a l n o ś c i ,  spróbował 

j e s z c z e  r a z  /przez K o śc i  e lecfc iego/ wezwać; i c h  z L u b l in a  na p r z y s z ł y  

sejm celem z ł o ż e n i a  o b e d i e n c j i ,  gdy mogą to  dokonać w P io t r k o w ie  wprost 

na r ę c e  k r ó l a .

Podobnie s t a ra n o  s i ę  t e ż  przygotować i sprawę krzyżacką,  ff c z a ­

s i e  wojny m oskiew skie j  n i e  można było  m yśleć  o n a c i s k u  na Zakon; p i s z e  

w ięc  ł a s k i  do biskupa Łukasza / l l / I  1503/,  że n a le ż y  tymczasem porząd­

kowaniem b ie ż ą c y c h  zatargćw "trzym ać w zaw iesz e n iu  nowe zamysły, j e ś l i ­

by s i ę  k r y ł y  w p i e r s i  m i s t r z a " .  Reklamowano w ięc  ro z m a i te  nadużycia  

urzędników zakonnych, wyrzucano n i e p r z y ja z n e  wobec k r ó le s tw a  konszach­

t y  z a g r a n ic z n e .  To s i ę  z początku uda-,wiło. W. m i s t r z  w uroczystem po­

s e l s t w i e  do f t i ln a  / f c o n . s i e r p . 1503/ ż a l i  s i ę ,  że go n i e s ł u s z n i e  spotwa­

rzan o  i  u d z i e l a  s a t y s f a k c j i  w rozm aity ch  z a ż a l e n i a c h ,  a lbo  j e  do w spól­

nego r o z s ą d z e n ia  odkłada.  Król  przy jm uje  t e  ośw iadczenia  z zadowoleniem 

do wiadomości,  a że ma Już po zawarciu  rozejrau z Moskwą w o l n i e j s z e  r e -  

ce ,  p r z e t o  przypomina m istrzow i w y n ik a ją ce  z t r a k t a t u  wiecznego pokoju 

obowiązki .  O s t a t e c z n i e  ułożono s i ę  tak.,  że k r ó l  n i e  będzie  w tym c e l u  

m is t r z a  wzywał do s i e b i e  i n a c z e j ,  j a k  t y l k o  przy p o ś r e d n ic tw ie  posłów 

s a s k i c h  i  za poprzedniem uwiadomieniem na 5 do 3 tygodni naprzód.

Czasu t e r a z  do sejmu by ło  j e s z c z e  dosyć -  wychodzi w ięc  z Lublina  

przy końcu l i s t o p a d a  1503 u r o c z y s t e  pose ls tw o /woj.  k a l i s k i  l i k .  C a r -
4

dżina l u b r a ń s k i ,  m albo rsk i  Mae. ł a b e  i  A lek .  G órsk i  s c h o l a s t y k  włocław ­

s k i/  do Królewca z wezwaniem w .m is t r z a  do P iotrkow a,  celem z a p r z y s i ę ­

ż e n ia  wiecznego pokoju .  Zanotować wypada, że S a s i  b y l i  już  1/X do d a l ­

szego pośrednictw a przez  samego m i s t r z a  z a p r o s z e n i .

Zdawałoby s i ę ,  że program p o l i t y c z n y c h  spraw j a k i e  były w toku 

ju ż  d la  sejmu wyczerpany -  tymczasem wypłynęła  n i e s  podzianie je s z c z e ,  

j e d n a ,  bardzo ważna i  n i e  c i e r p i ą c a  z w łok i ,  sprawa. Oto za led w ie  A le k ­

sander p o j a w i ł  s i ę  w L u b l i n i e ,  gdy n a d e s z ł a  wiadomość, że dnia 28 paź .
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zakończył  ż y c i e  n i e s t a r y  J e s z c z e  Konrad, k s i ą ż ę  mazowiecki,  któremu 

O lbracht  p rz y z n a ł  Warszawę i  przy n ależn e  do n i e j  z iem ie  t y l k o  dożywot­

n i e .  Było z nim bardzo w i e l e  k łop otu ,  nawiązywał konszachty  z K rz y ż a ­

kami, z Niemcami i  z Moskwą, c i ą g l e  upominał s i ę  o uniew ażnienie  s a p i -  

sów O lbrachtow skich ,  w r e s z c i e  z a g r o z i ł  prze lan iem  swoich praw na c e ­

sa rs tw o .  Aleksander o b i e c y . a ł  wziąó sprawę j e s z c z e  r a z  pod r o z s ą d z e n ie ,  

a l e  na r a z i e  w niczem n ie  ustępow ał ,  owszem dopuszczał  do a p e l a c j i  od 

wyroków k s ią ż ę c y c h  do k ró le w s k ich  a nawet powoływał Mazo wszan do pomocy 

przeciw Tatarom; cesarzowi zaś  odpowiedział  na  j e g o  w stawiennictwo,  że 

dziwi s i ę  bardzo j e g o  m ie s z a n iu  s i ę  w t ę  sprawę. W t a k i c h  o k o l i c z n o ś ­

c i a c h  śm ie r*  Konrada p r z y n o s i ł a  zwrot niespodziewany -  j a k o ż  n i e z w ł o c z ­

n i e  po sy ła  król  do Mazowszan wezwanie, aby z Warszawy z ł o ż y l i  p r z y s i ę ­

gę w ie r n o ś c i  Koronie a p o m y ś le l i  t y l k o  o z a o p a tr z e n iu  wdowy i  m a ł o l e t ­

n i c h  d z i e c i ,  k tóry ch  było  cz. o ro ,  dwie c ó r k i  i  dwóch synów. Ale  Warsza­

w ia n ie  n i e  o k a z a l i  byna jm nie j  t e j  gotow ośc i  z je d n o c z e n ia  co n ieg d y ś  

P ło c k  za O lb ra ch ta  : p o sp ie c h  w r e k l a m a c j i  hołdowej n a z w a l i  n i e p o s z a -  

nowaniem żałoby gorszeni od Heroda postępków, a n i e  dop u szcza jąc  posłów 

k r ó le w s k ic h  do m ia s t a ,  w ykrzykiw ali  z murów c i ę ż k i e  o b e l g i ,  nazywając  

Polaków w i s i e l c a m i .  takim r a z i e ,  o d p o w ied z ie l i  p o s ło w ie ,  sarni s i e b i e  

z n i e w a ż y l i ś c i e ,  bo ani  Niemcami, an i  Orawianami t y l k o  Polakami b y l i ś ­

c i e  i  j e s t e ś c i e ,  a k ró l  wasze zuchwalstwo i  waszą r e b e l i ę  poskromić 

będ z ie  zmuszony. Tymczasem w y s t ą p i ła  samo k s ię ż n a  Anna Radziwił łówna,  

" k o b i e t a  męskiego s e r c a " ,  z a b r a ł a  synów i  wybrała s i ę  wprost do k r ó l a ,  

k t ó r y  z R a d z iw i ł ła m i , ze względu n a  Litwę l i c z y ć  s i ę  m u s ia ł .  O s t a t e c z ­

n i e  w ięc  i  t ę  .sprawę odłożono na se jm. bpratfdzie  f o r m a ln ie  Mazowszanie 

wezwani z o s t a l i  na sejm ju ż  Jako  poddani K ró le s tw a  p o l s k i e g o ,  a l e  zaw­

sz e  i c h  p rz y b y c ie  na sejm o t w i e r a ł o  drogę do d a lsz y ch  układów.

Z końcem l i s t o p a d a  1503 narady l u b e l s k i e  były  ukończone i  program 

sejmowy u s ta lo n y .  Zatem mazowiecka; sprawa i  o b ie  sprawy p r u s k i e ;  prócz  

te g o  potrzebne były pewne nowe z a rz ą d z e n ia  o r g a n i z a c y jn e  a przede wszy­

stkim potrzebne były wydatne p o d a tk i .  Jedyna obrona Rusi p o le g a ła  bo­

wiem na ż o łn i e r z a c h  z a c ię ż n y c h ,  k t ó r z y ,  ja k  p i s a ł  Drzewicki /2O/0 t . r . /  

dobrze s i ę  s p r a w i a l i  -  o cz y w iśc ie  o i l e  żo łd  d o c h o d z i ł ;  w przeciwnym 

r a z i e  p o r z u c a l i  swoje stanow iska ,  a lbo  nawet dopu szcza l i  i  poz w a la l i  

s o b i e  na r a b u n k i .  Opuściwszy L u bl in  by ł  k r ó l  1 grud n ia  w Sandomierzu,



.
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6 -go w N.K. K orczynie  a 1 2 -go w Krakowie. Pobyt w Krakowie t r w a ł  6 t y ­

godni i  poświęcony był  c a ły  zabiegom finansowym. Zaciągano poży czk i ,  

na^mo'/ ano ż o ł n i e r z y ,  przeprowadzono rach.un.ek z podskarbim Jakóbe® S z y ­

dłowie ckim za czas  od 4 paźdź. 1502 do 6/1 1504 ,  a s z c z e g ó l n i e j s z ą  uwa­

gę zwracał  Aleksander j a k  zwykle na mennicę,  k tó ra  o tw arta  b y ł a  od 4 

paźdź.  1502.  Teraz  zawarł umowę z r a j c a m i  krakowskimi Janem Turzonem i  

Janem Sonarem o dostawę 4000 grzywien s r e b r a ,  "a b y  powiększyć b i c i e  

nowej monety i  dochody skarbow e".  Wprawdzie n i e  można było  po lepszyć  

znacznie  monety, j a k  o tern marzył sejm k o ro n a cy jn y ,  jed n a k ż e  utrzymała  

s i ę  poprawiona n i e c o  w o s t a t n i c h  l a t a c h  O lb ra c h ta  stopa mennicza,  k t ó r a  

p o z o s t a ł a  w użyciu  i  za k r ó l a  Zygmunta. Dnia 26 s t y c z n i a  1504 w y jech a ł  

k r ó l  z Krakowa i  p rzybył  26  t .m .  na sejm do P iotrkow a.

Sejm piotrkow ski  z r .  1504 t r w a ł  przez  6 tygodni i  ro z w in ą ł  wcale 

ożywioną d z i a ł a l n o ś ć .  Go prawda prócz sprawy w o ło s k ie j  m u sia ły  p ó j ś ć

w odwłokę ta k ż e  o b ie  sprawy p r u s k i e .  Prusacy koronni na dwóch se jmach
/̂

kra jowych w Malborgu 1/J i  w E lb lą g u  18 t .m .  utrzym ali  swą z a sa d ę ,  że 

t y l k o  w P r u s i e c h  mogą z ł o ż y ć  o b e d i e n c ję  i  przez  posłów do Piotrkowa 

wysłanych z a p r a s z a l i  k r ó l a  do s i e b i e .  Podróż królew ska do Prus b y ła  

więc n ie z b ę d n ą ,  potrzebn ą  b y ła  z r e s z t ą  t a k ż e  i  d la  spraw k r z y ż a c k i c h .

W.Mistrz bowiem, j a k  s i ę  można było  spodziewać,  n i e  p r z y b y ł ,  t y l k o  

p r z y s ł a ł  ta k ż e  posłów do dalszych  układów. Ponieważ je d n a k  S a s i ,  j a k  t o  

by ło  ułożone -  zapewne umyślnie -  na sejm p io trk ow sk i  n i e  p r z y j e c h a l i ,  

p r z e t o  odłożono dalsze  układy do T o ru n ia .  Najciekawszem z teg o  w s z y s t ­

k ie g o  j e s t  jednak  pismo, k tó r e  ze sobą m i e l i  posłow ie  k rzy żaccy ,  a k t ó ­

reg o  j e s z c z e  p rz e d ło ż y ć  n i e  ś m i e l i .  J e s t t o  p r o je k t  -  po raz  p i e r wszy 

t u  w ystępujący  - aby Korona z r z e k ł a  s i ę  na r z e c z  Zakonu M alborga,  E l ­

b lą g a  i  C h r is tb u r g a ,  r e s z t ę  z a ś  Prus k ró lew sk ich  oddała W.Mistrzowi 

w lenno a lbo  ty tu łem  wiecznego g u b e r n a to r s tw a .  Na r a z i e  teg o  p r o je k t u  

i  w Toruniu  n i e  poruszano,  a l e  n i e  poszedł  w zapomnienie i  za czasów 

Zygmunta o tw a rc ie  w y s tą p i ł  na jaw. A r z e c z  uw agi  godna, że ta k ż e  i  z 

p o l s k i e j  s t ro n y  naówczas c o < nowego i  daleko id ą c e g o  wymyślono, a póź.- 

n i e j  utrzymywano n a d a l .  Oto wysłany z o s t a ł  Mik. K o ś c i e l e c k i ,  proboszcz

■V / j ja  pierwszym z t y c h  zjazdów zanotowany j e s t
j a k o  obecny : N ico la u s  Goperaicus,  dr e t  canonicus  Varm.





włocławski do k s i ę c i a  pomorskiego Bogusława X, k tó r y  niedawno s t r a c i ł  

ukochaną małżonkę a s i o s t r ę  k r ó l a ,  tonę  / y  1 2/ V III  1503/ z o św ia d cz e ­

niem, żs k r ó l  c h ę t n i e  przy jm uje  gotowość k s i ę c i a  do oddania k o ro n ie  

w myśl dawnych trądy  c y j ,  j a k o  len n a  ca łego  i-om orz a s z c z e c i ń s k i ego,  i  

odwzajemnia mu s i ę  oddaniem . a l e z a ,  Brahima, Lauenburga i  Bytowa, oraz 

zobowiązaniem wypłaty r o c z n e j  400 dukatów, póki j e g o  ż y c ia  -  przyczem 

z a p is y  posagowe i  in n e  pozostaną w mocy. Jednak oba wspomniane p r o j e k ­

t y  nigdy n i e  doczekały s i ę  u r z e c z y w is t n i e n i a .

Natomiast  z a ła tw io n a  z o s t a ł a  n a  se jm ie  sprawa mazowiecka. P o j a ­

w i ła  s i ę  naprzód i n t e r w e n c j a  w ęgierska  dość n i e j a s n a  i  dw oista .  Włady­

sław ż ą d a ł ,  aby rod ziny  m azowieckie j  n i e  pozbawiano ziem, t y l k o  r z e c z  

oddano na sprawiedliwe r o z s ą d z e n ie ,  a n a  wypadek k orzys tn ego  dla Korony 

wyroku, aby t e  z iem ie  oddano ja k o  z a o p a t r z e n i e  Zygmuntowi. Zygmunt t e ż  

naw iaza ł  s tosu n k i  z k s ię ż n ą  Anną -  nawet j e j  swój p o r t r e t  p o s y ł a ł .

Czy n i e  przy ch o d zi ły  mu na myśl kom binacje  m a łż e ń sk ie  ? Młoda wdowa 

n i e  byłaby od t e g o .  Ale g r o z i ł o  t o  na p r z y s z ł o ś ć  kom plikac jami ze w zg lę­

du na d z i e c i .  Z r e s z t ą  przymówiono s i ę  przy t e j  i n t e r w e n c j i  dość o s t r o .
*

Władysław nazwał p o s t ą p i e n i e  O lb ra ch ta  wobec Konrada ucisk iem  i  wzywał 

b r a t a ,  aby d la  r o z s a d z e n ia  sprawy wybrał wśród baronów K ró les tw a  lu d z i  

n ie p o d e jr z a n y o h . czem s i ę  Aleksander uczuł  mocno obrażonym. “J .K .M o ś ć  

-o d p o w ie d z ia n o  imieniem k r ó l a  -  ma w sw o je j  r a d z i e  t y l k o  lu d z i  wypró­

bowanej w iary ,  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  cnoty i  p ra w o ś c i ,  o k tó r y c h  i n n i  k r ó ­

low ie  i  k s i ą ż ę t a  j a k  n a j l e p s z e  m ają  m niem anie" . Dobrze w ięc  s t a ł o  s i ę ,  

że in t e r w e n c ja  Władysława żadnego n i e  o d n io s ła  skutku i  że p o starano  

s i ę  o bezp ośredn ie  porozumienie z obecną na s e jm i e  wraz ze swoją radą 

k s ię ż n ą  Anną. Król oddaje /14 marca 1504/ z iem ię warszawską na nowo 

w lenno m ało le tn im  synom Konrada S tan is ław ow i i  Januszow i,  pod opieką 

m a tk i ,  z tern nawet udogodnieniem, że wspomniani k s i ą ż ę t a  mogą d z i e d z i ­

czyć po s o b ie  nawzajem -  a l e  n i e  i c h  n a s t ę p c y .  S p e c j a l n i e  j e s t  z a s t r z e ­

żona pomoc wojskowa oraz z ł o ż e n i e  hołdu po d o j ś c i u  k s i ą ż ą t  do p e ł n o l e t -  

n o ć c i  -  obecn ie  zaś  p ł a c i  Mazowsze ty tu łe m  ta k sy  i n f e n d a c y j n e j  3 0 . 0 0 0  

dukatów i  k w itu je  k r ó l a  z dawnych długów. Aypłata t a  n a s t ą p i ł a  r y c h ło  

i  r z e t e l n i e  i  by ła  j u ż  w grudniu 156 zakończona;  kwity zachowały s i ę  

do ty ch czas  w archiwum głównem. Było t o  w ówczesnych o k o l i c z n o ś c i a c h  

wobec wpływów i  mieszań s i ę  n iepożądanych z j e d n e j  s t r o n y ,  a c i ą g ł e g o
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d e f i c y t u  skarbowego z d r u g ie j  s t ro n y ,  wcale pomyślne z a ł a t w i e n i e .  P r z y ­

bytek uzyskany w k a s i e  równał s i ę  jednorocznemu wpływowi finansowemu

ze w s z y s tk ic h  danin i  podatków.

Mimo t a k  w ie lk ie g o  a n iespodziewanego przybytku,  sejm n i e  poską­

p i ł  podatków, "gdy z dnia na dzień  K rólestw o coraz większemi wojnami 

i  n i e b e z p i e  czeństwy j e s t  przy c i  ś n i ę t e '  , owe son ta k  znaczne o b m y śl i ł  

przypływy p in ię ż n e  i  t a k  o s t r ą  e g z e k u c ją  j e  z a b e z p ie c z y ł  j a k  nigdy za 

czasów A leksandra .  Uchwalono pobór zupełny 12 groszowy na r .  1504,  a 

prócz tego  ś c i ą g n i ę c i e  z a l e g ł o ś c i  8 goszowych i  in n y ch  z poprzedniego 

roku,  d a le j  szos  i  czopowe. Z as trzeżon o ,  że p i ę c i o l e t n i e  z n i e s i e n i e  

w s z e l k i c h  uwolnień ce ln y ch ,  uchwalone j e s z c z e  na s e jm ie  koronacyjnym, 

trwa d a l e j  przez  3 l a t a  b i e ż ą c e .  Wprawdzie od c e ł  wogóle była  wolna 

s z l a c h t a ,  ja k o  wytwórcy, a  p ł a c i l i  j e  t y l k o  kupcy, a l e  i  t a k  dochód 

z teg o  z a rz ą d z e n ia  m u sia ł  być j a k i  t a k i ,  skoro pow stała  nowa rubryka 

podatkowa, p . t .  cł o  nowe. Ponadto uchwalono -  jedyny r a z  za Aleksandra 

-  daninę od w s z y s tk ic h  po b iera n y ch  czynszów / po datek.„czynszowy/. Dobra 

k r ó le w s k ie ,  królow ej  matki i  k r ó le w ic z a  Zygmunta w yraźnie  są wymienione 

ja k o  o b j ę t e  podatkami;  w czynszach są nawet b a r d z i e j  o b c ią ż o n e ,  bo 

s k ł a d a j ą  n i e  dwudziesty g r o s z ,  j a k  i n n e ,  a l e  d z i e s i ą t y .  I  duchowne do­

bra  n i e  sa  wolne od podatków, wyznaczone s ą  p r e c y z y jn e  terminy p ł a t n o ­

ś c i :  d la  z a l e g ł y c h  /1503-3/  podatków Wielkanoc /’7/1V/ i  ś , S t a n i s ł a w  

/8/V/, d la  nowego poboru ś .  B a r t ł o m i e j  / 2 4 / V II I/ ,  dla czynszów ś .M a rc in  

/10/XI/. Z a o s t r z e n ia  egzekucy jne  są  t a k i e ,  że n ie d b a ły  s t a r o s t a  p ł a c i  

karę  100 grzywien,  zwykły p ł a t n i k  z a ś  podlega c ią ż y  6 wołów, a ewentu­

a l n i e  nawet narażony j e s t  na  z a j ę c i e  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e j .  w t y c h  

warunkach przychód m usia ł  być wydatny, świadczą o tern zacho ,®ne r a c h u n ­

k i .  Rachunek poborcy Mik. Lanckorońskiego z d.2P/IV 1505 wykazuje do­

chód w kwocie 4 1 . 0 8 8  f l .  26  1/2 g r . ,  poborcy zać J a k . l z y d ł o w i e c k i e g o  

podskarbi  -go /30/V 1505/ dochód w kwocie 1 0 .5 9 3  f l . i  2065 grzywien,  

k t ó r e  czynią  1 3 .9 9 7  f l .  -  wszystko razem 55.865'  f ł .  2 6  1/2 g r .  J e ś l i  

j e s z c z e  uwzględnimy brak rachunku t r z e c i e g o  poborcy, P io .K m ity ,  d a le j  

z y s k i  z mennicy i  subsidium c h a r i ta t iv u m  duchowieństwa /uchwalonego 

1503/ t o  dojdziemy do p rzek o n ania ,  że przypływ finansowy ówczesny z n a ­

c z n ie  przewyższył  p r z e c i ę t n ą  kwotę 3 0 . 0 0 0  z ł .  r o ż n ie  / c z y l i  6 0 , 0 0 0  za 

2 l a t a / .  0bqk te g o  p ły n ę ła  t a k s a  mazowiecka;  dość że dochody w l a t a c h





1504-5  były prawdziwie wyjątkowe.  J a k i  z n i c h  zrobiono  użytek ,  b ę d z ie  

j e s z c z e  o tętn mowa.

Przechodzimy w reszc1 e do ustawodawczej czynności  se jmu z r . 1 5 0 4 ,  

fc tćra  t a k ż e  wykazuje dążenie  do postępu.  Z a ję t o  s i ę  o r g a n i z a c j ą  n a jw y ż ­

szych urzędów koronnych i  dworskich, c z y l i  m i n i s t e r j ó w , t . j .  marszałków, 

podskarb ich  i  k a n c le r z y ,  z dążeniem do pewnej c e n t r a l i z a c j i .  Marszałek 

koronny ma być gospodarzem i  m istrzem cerem on ii  na królewskim dworze, 

p rzy jm u je  i  oddala dworzan, wprowadza posłów zagan iczn ych ,  ustanaw ia  

nawet ceny w m i e j s c a c h  postojów k r ó le w s k ic h .  M arsza łek  nadworny powinien 

być t y l k o  j e g o  pomocnikiem i  z a s t ę p c a .  Podobny stosun ek  ustanowiony był  

między podskarbim nadwornym a koronnym, k tó ry  skupia  w swoim rę k u  wrzyst  

k i e  dochody państwowe i  w ydzie la  z n i c h  nadwornemu pewne kwoty na p o ­

t rz eb y  dworu. I n a c z e j  n ie c o  ma s i ę  r z e c z  z kanclerzem i  podkanclerzym 

" k t ó r e  t o  urzędy są  jakby  nawzajem ze sobą połączone"  /invicem  ...oop. ul a t a  

o f f i c i a / ,  t . j .  że każdy j e s t  samodzielnym r e fe r e n te m  -  byleby n i e  wyda­

wali  aktów s o b i e ,  a lb o  prawu przeciw nych.  P r z y s łu g u je  im ten  p r z y w i l e j ,  

że maja pierwszeństwo przy wykansie  biskupstw i  p r a ł a t u r ;  jed n a k  ?«r r a z i e  

o b j ę c i a  k t ó r e j  z p i ę c i u  k a te d r  wyższych, mają z ło ż y ć  p i e c z ę c i e .  Tak s a ­

mo świeccy k a n c le r z e  w r a z i e  o s i ą g n i ę c i a  wojewódzkiej  lu b  k a s z t e l a ń s k i e j  

g o d n o ś c i .  N a jw a ż n ie jsz a  jedn ak  uchwała dotyczy zapisów na dobra koronne, 

k t ó r e  k o l e jn o  powinny być oswobodzone /s u o c e s s i v e  e v i n c i / ,  aby s łu ż y ły  

d la  utrzymania dworu k ró lew skiego  i  dla k o n ie c z n o ś c i  państwowych, po­

nieważ l i c z n e  p u b l icz n e  / t . j .  sejmowe/ z a s i ł k i  są ju ż  wielkim oięźarem. 

K tóre  tedy dobra koronne powrócą do d y s p o z y c j i  k r ó l e w s k i e j  n i e  powinny 

w i ę c e j  s łu ź y ó  do darowizny lu b  zastawu, chyba za pozwoleniem rady k oro n ­

n e j  na s e jm i e  walnym i  t o  pod warunkiem umorzenia zastawu przez  czasowe 

użytkowanie.  Oba przytoczone  postan ow ien ia  sejmu z r .  1504 m ia ły  w i e l -  

ke d o n io s ło ś ć  na p r z y s z ł o ś ć  : m i n i s t e r s t w a  z o s t a ł y  uporządkowane j a k  

żadne inne  urzędy v P o l s c e ,  h a s ł o  zaś  wykupna dóbr koronych p o d ję t e  i  

przeprowadzone z o s t a ł o  przez n a s tę p n e  p o k o le n ia  pod imieniem " e g z e k u c j i  

praw ".

Trzeba tedy  przyznać,  że n i e  zmarnowano naówczas w P io trk o w ie  czasu 

s z e ś c i o n i e d z i e l n e g o  i  że sejm z r . 1 5 0 4  przy o b e c n o 'c i  k r ó l e w s k i e j  c a ł ­

kiem i n a c z e j  s i ę  p rzed staw ia  j a k  p r z e s z ł o r o c z n y , kierowany p rz ez  magna­

tów. Był l i c z n i e  odwiedzony, j a k  t o  widać z szereg u  d osto jn ików ,  wymię-
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n i  orty eh w k o n s t y t u c j i  i  w potw ierdzeniu  p r z y w i l e j u  duchowieństwa r u s k i e  

g o  /z r .  1443/, k tóry  p r z e d ło ż y ł  -  zapewne przy po p arc iu  o b ecn e j  w 

P io t r k o w ie  królow ej  -  władyka ch e łm ski .  P r z y b y l i  t e ż  ze w s z y s tk ic h  ziem 

p o s ło w ie  z iemscy,  k tó ry ch  kró l  u s i l n i e  z a p r a s z a ł ,  a może nawet i  d e l e ­

g a c i  m ia s t  w iększych ,  ponieważ poza posłami wspomniani su j e s z c z e  " i n ­

n i  poddani n a s i " , l i c z n i e  z e b r a n i .  K ró l  m ia ł  za sobą c a ł y  świeżo u ł o ­

żony ep isk op at  i  c a ły  ogół  s z l a c h e c k i ,  któremu o g r a n i c z e n i e  zastawów 

bogacących magnat er  j ę  bardzo s i ę  podobało,  j a k  n ie m n ie j  i  komentarz do 

przepisów ce ln y ch ,  s t w i e r d z a j ą c y ,  że c ł a  wogóle n i e  odnoszę s i ę  do p r o ­

d u kc j i  s z l a c h e c k i e j .  Zaznaczyliśmy powyżej /rozdz.V/,  że zaraz  po s e j ­

mie z r .  1503 w ystęp u je  na jaw r o z t e r k a  między panami a s z l a c h t ą ,  k t ó ­

r a  s i ę  ob jaw ia  w skargach  na wojewodę k a l i s k i e g o  i  na magnatów wogóle 

a pochwala p r z e d s t a w i c i e l a  k r ó l a  Psmpowsfclego, oraz w uchwałach s e j m i ­

ku w o jn ic k ie g o ,  przy jm ującego  z zapałem o rd y n a c ję  obrony n u s i . S z l a c h ­

t a ,  z o s t a j e  ca j e s z c z e  na s e jm i e  z r .  1503 pod wpływem magnatów wyraźnie 

przymyka ku k r ó lo w i .  Nie znajdziemy t e ż  w c a ł e j  k o n s t y t u c j i  z r . 1 5 0 4  

żadnego wyrażenia  u b l i ż a j ą c e g o  powadze k r ó l e w s k i e j ,  j a k  t o  s i ę  j e s z c z e  

w r .  1503 p rz y d a rz y ło ,  gdy zaznaczono,  że k r ó l  n i e  s t o s u j ą c y  s i ę  do 

pewnego p r z e p is u  b ęd z ie  uważany za winnego złamania p r z y s i ę g i  i  krzyw­

d z i c i e l a  p r z y w i l e ju  powszechnego. Przypomina s i ę  j e s z c z e  " ty r a r m a s '1 

z m i e l n i c k i e g o  p r z y w i le ju  s e n a t o r s k i e g o .  Z d r u g ie j  s t r o n y  k r ó l  z w i e l ­

ką e n e r g ią  s t a j e  w o b ro n ie  obrażonych przez f łaf lysław a w ę g ie rsk ie g o  

członków rady k o r o n n e j .  Harmonia między władzą r z ą d z ą cą  a stanami b y ła  

przywrócona.
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V I I I

P o d r ó ż  p r u s k a  i  j e j  e p i l o g i .

P ro s to  z Piotrkowa uda je  s i ę  k r ó l  / 1 5 / I I I  1504/,  j a k  to  by ło  na 

s e jm i e  postanowione do Prus ,  celem o d ebran ia  p r z y s i ę g i  w i e r n o ś c i .  J e ­

c h a ł  na Łęczycę ,  potem na B rz eść  k u ja w sk i ,  g d z ie  w c z a s i e  kilkudniowego 

pobyto / 2 1 / I I I  -  1/IV/ wydał u n iw e rsa ł  do z ioń  w i e l k o p o l s k i c h  o zaw ie­

s z e n iu  w oln ośc i  ce ln y ch  na 3 l a t a ,  a r o z m a i te  p e t y c j e  osśb  ze  s ta n u  

s z l a c h e c k ie g o  i  m iesz cz a ń sk ieg o  ż y c z l i w i e  z a ł a t w i ł .  M ia ł  przy s o b i e  

jak  zwykle k i l k u  radców koronnych, przede wszystkim z a ś  Ambrożego Pam- 

powskiego, wojewodę s ie r a d z k i e g o  i  g r n .  s t a r o s t ę  W ie lk o p o ls k i .  Dnia 2 

k w ie tn ia  przybył  Aleksander do T oru n ia ,  a l e  j u ż  n i e  na t r a t w i e  j a k  

O lb r a c h t ,  t y l k o  przez most , niedawno przy pomooy wspomnianego k r ó l a  

zbudowany. Ha p o w ita n ie  ze s t ro n y  Prusaków n i e  odpowiadał sam, j a k  

O lb r a c h t ,  t y l k o  przez  u s t a  Pampourskiego zapewnił  w i t a j ą c y c h  o swej 

k r ó l e w s k i e j  ł a s k a w o ś c i .  Udano s i ę  naprzód do k o ś c i o ł a  ś* Ja n a *  a potem 

na rynek  dla o d ebran ia  hołdu m ieszczaństw a.  "Królowa p r z y b y ła  p ó ź n i e j " ,  

n o t u j e  r e c e s  t o r u ń s k i ,  zapewne d la t e g o ,  aby n i e  p ó j ś ć  do ł a c i ń s k i e g o  

k o ś c i o ł a ,  j a k  j e j  przykazywał o j c i e c .  Na rynku tedy oddawali r a j c y  

m i e j s c y  królowi k lu cz e  m ia s t a ,  k t ó r e  on im zaraz z w r ó c i ł ,  a potem bu r­

m i s t r z a  J a n a  B e u te l  i  innych dosto jn ików  m i e j s k i c h  pasował na ry c e r z y *

Z rynku pochód wyruszył do p a ła c u  wojewody che łm iń sk ieg o  J a n a  v.Damerau 

/którego j e s z c z e  O lbra ch t  mianował/ i  t u t a j  r o z p o c z ę ły  s i ę  rozprawy 

o z ł o ż e n i e  p r z y s i ę g i  przez  senatorów, s t a r o s t ó w  i  s z l a c h t ę .  Prusacy 

ż ą d a l i ,  j a k  zwykle poprzedniego z a ł a t w i e n i a  swoich z a ż a le ń  /grayamina/, 

a l e  w r e s z c ie  z a d o w o l i l i  s i ę  " k a u c j ą " ,  że t o  n a s t ą p i  p ó ź n i e j ,  a t ą  kau­

c ją  było  zapewne, j a k  za O lb ra ch ta  k ró lew sk ie  słowo /verbum rąglumA  

U a s t ą p i ł a  tedy  p r z y s ię g a  według t e k s t u  Kazimierzów'eg o, k tóry  był*  j a k  

p i s z e  sprawozdawca g d a ń s k i ,  " v i l  s a n f tm u t ig e r  und k o r t z e r  n i ż  O lb ra ch ­

towy" . "Przysięgam n a j j . p a n u  Aleksandrowi,  królowi P o l s k i ,  w . k s i ę c i u  

l i t ,  dusi  i  P rus ,  k s i ę c i u ,  panu i  dziedzicow i i  j e g o  następcom, w i e r ­

n i e  r a d z i ć  dla honoru i  s t a n u  je g o  k ró lew skiego  i  d la  dochodów JKMĈ ,

oraz dla  wspólnego dobra ziem p r u sk ic h  i  k ró le s tw a  p o l s k i e g o ,  rady 

w s e k r e c i e  zachowywać i  we wszystkiem s e k r e t  p r z e s t r z e g a ć .  Tak mi n i e c h
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Bóg domoże i  t e n  św. k r z y ż " . W porównaniu z p rz y s ię g ą  Olbrachtowi 

złożoną, brak t u  na początku ogólnego wyrażenia  o w ie r n o ś c i  a na końcu 

dodatku " s z c z e g ó l n i e  w tem co s i ę  dotyczy unii_jziem p r u s k ic h  z k r ó l e ­

stwem p o l s k i e m " . Chodziło o z a z n a cz en ie  o i l e  możności t y l k o  p e r s o n a l ­

n e j  u n i i ,  przyczem s i ę  biskup Łukasz s z c z e g ó l n i e  e n e r g i c z n i e  u p i e r a ł .

W k i l k a  dni potem 5 i  6 k w ie t n ia ,  weszły na porządek dzienny

grayamina p r u sk ie  na nadzw yczajne j  r a d z i e  w o b e c '

n o ś c i  samych t y l k o  Prusakó?/ i  k a n c l e r z a  Ł a s k ie g o .  Były t y c h  gravaminów 

dwa s z e r e g i ,  je d e n  o rg a n iz a c y jn y  w 1? punktach,  posłany ju ż  królowi 

do ' i i Ina z l ipcowego se jm iku m a lb o rsk ie g o  w i’ . 1 5 0 3 ,  a drugi u s t r o j o ­

wy i  porządkowy w 12 punktach, dodanych o b e c n ie .  Pierwszy c z y n i ł  ze 

s t a r o s t y  m albo rsk ieg o  rod za j  g u b e r n a t o r a ,  k tó r y  m ia ł  wykonywać uchwa­

ł y  sejmu kra jowego,  kontrolować innych s t a r o s t ó w  i  używać i c h  pomocy 

dla bezpieczeństw a dróg.  Ma być prćcz  t e g o  ustanowiony osobny t r y b u ­

n a ł  a p e l a c y jn y  pru sk i  i  osobny sk a r b n ik  ziem p r u sk ic h ,  a członkowie 

rady s ta n u  i  j e j  n o t a r j u s z ,  winni otrzymywać p ł a c e ,  c z y l i  r a c z e j  dy- 

j e t y .  Drugi sz e reg  k ł a d ł  s z c z e g ó l n i e j s z y  n a c i s k  na t o ,  aby k r ó l  w 

sprawach p r u s k ic h  t y l k o  z d o sto jn ik am i pruskimi obradował,  bez u d z i a ­

ł u  senatorów koronnych i  aby grody samym t y l k o  tubylcom były  powierzant 

z r e s z t ą  ż ą d a ł ,  aby zachowane były dawne drogi i  in n e  dogodności h an ­

dlowe, a przede wszystkim dobra moneta. Wszystko t o  razem obejmowano 

nazwą or dyna c j  i  p r u sk i  e j  i  powoływano s i ę  na t o ,  że podobny pro jekt  

ju ż  b y ł  przedłożony Olbrachtowi i  ż y c z l i w i e  przezeń p r z y j ę t y .  J e d n a k ­

że t o  co umieszczono w pierwszym sz e re g u  b y ło  rz ecz ą  nową, a zapewnia­

ł o  co prawda s p r ę ż y s t ą  a d m i n i s t r a c j ę ,  a l e  t e ż  zupełną odrębność .  

Prusacy bowiem ż ą d a l i ,  aby t e n  s t a r o s t a  m a lb o r s k i ,  ta k ą  p e ł n i ą  w ła ­

dzy wyposażony, t y l k o  z i c h  grona i  t y l k o  przy u d z ia le  i c h  rady był  

t y ł  ustanowiony;  wymienial i  nawet ja k o  kandydata Mik. ■•■■t) ..Lwowskiego, 

wojewodę pomorskiego.  Tu dopiero  b y ła  c ię ż k a  k o l i z j a  z in te re se m  pań­

stwowym P o l s k i ,  ponieważ uważano, źe c z t e r y  s t a r o s t w a  g e n e r a ln e  

/Kraków, Lwów, Poznań , i  Malborg/ ja k o  s t r z e g ą c e  bezp ieczeń stw a c a ł e ­

go państwa mogą być t y l k o  w r a d z i e  koronnej  nadawane. Osoba p r z y s z ł e ­

go s t a r o s t y  m alborsk iego  b y ła  tedy kluczem ca łe g o  sporu -  d la tego  

k r ó l  n i e  c h c i a ł  t e j  sprawy z a ł a t w i ć  d o ra ź n ie ,  a l e  o d roczy ł  j ą  do 

p r z y s z łe g o  sejmu krajowego, k tó r y  m ia ł  s i ę  odbyć w tóalborgu 11 c z e r -
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wca. Nawzajem t e ż  Prusacy  o d r o c z y l i  do t e g o  czasu żądania  k r ó le w s k ie  

pow iększenia  dochodów ze s t a r o s t w  i  podatku g e n e ra ln e g o  ma obronę 

państwa. Tymczasem wybrał s i ę  Aleksander  d la  dalszego  o d b ie r a n ia  p r z y ­

s i ę g i  na k r ó t s z e  pobyty do Malborga i  do E l b l ą g a ,  a na d łuższy ,  dwu­

tygodniowy /25/V -  ?/VI/ pobyt w Gdańsku. Gdańsk przyjmował królewską 

parę bardzo u r o c z y ś c ie  i s e r d e c z n i e ,  Ju ż  choćby d la te g o ,  że znajdował 

s i ę  naóf^czas w r o z t e r c e  z r e s z t ą  stanów p r u s k ic h ,  ponieważ był  p r z e ­

ciwny trybunałowi uważając,  że ma własną a p e l a c j ę  w swoim s e n a c i e  i  

ponieważ p o p i e r a ł  żą d a n ia  s z l a c h t y  i  m ieszczan  p o l s k i c h  w sprawie 

z n i e s i e n i a  składu /depositorum/ t o r u ń s k i e g o ,  zatrzym ującego  o k rę ty  

do u j ś c i a  - ' . isły p ły n ą c e .  Morze sp ra w iło  w i e l k i e  'wrażenie na dos to jn ych  

g o ś c i a c h :  k r ó l  s t a ł  długo nad brzegiem, zapatrzony  w ro z k o ły sa n e  f a l e  

t a k  samo potem królowa. To m ia s to  wydawało u cz ty ,  t o  k r ó l ,  t o  znowu 

królowa przyjmowała p a n ie  z rady i  z ławy i  " w e s e l i ł a  s i ę  z niemi od 

południa  do w i e c z o r a " .  Były t o  z d a je  s i ę  n a j p i ę k n i e j s z e  chw ile  w i c h  

ż y c iu .  linia 2 czerwca o d e b ra ł  k r ó l  s i e d z ą c  na wspaniałym t r o n i e  przed 

dworem A rtusa  na langenmarkt p r z y s i ę g ę  w ie r n o ś c i  od r a j c ó w  i  ławników 

i  od c a le j  gminy, poczerń pasował na r y c e r z y  k i l k u  oby w ate l i  g d a ń sk ich ,  

między nimi b u rm is t rz a  M a c i e j a  Zimmermanna i  ławnika Eberharda P e r b e r a .  

Ten Zimmermann, w k tó re g o  domu m ie s z k a ła  królowa /podczas gdy k r ó l  

m ia ł  kwaterę w ra tu s z u / ,  obdarzony z o s t a ł  z ł o c i s t ą  szubą i  nazywany 

odtąd przez  rodaków "Metzke m it  dem gulden P e l z e " . Mianowany bu rg ra -  

b i ą  gdańskim był  królewskim cz ło  iekiem z a u fa n ia  w Gdańsku. Zaraz n a ­

stępnego dnia wyszło z k a n c e l a r j i  k r ó l e w s k i e j  p o tw ie rd z e n ie  p r z y w i l e ­

jów g d a ń sk ic h ,  w yprzedza jąc  z n a cz n ie  o g ó ln o -p r u sk ic h  przyw ile jów  p o ­

t w i e r d z e n i e .  Na odjezdnem /?/v/ otrzymał j e s z c z e  k r ó l  od bogatego m ia ­

s t a  z a l i c z k ę  w kwocie 2000  dukatów na rachunek sum na Pucku z a s t a ­

wionych.

Ale t e r a z  t r z e b a  było  j e c h a ó  na se jm ik  czerwcowy do Malborga i  

r o z s t r z y g n ą ć  trudną sprawę s t a r o s t w a  t a m t e j s z e g o .  Dotychczasowy s t a ­

r o s t a ,  j e s z c z e  przez O lb ra ch ta  ustanowiony, P i o t r  S z a f r a n i e c ,  k a s z t e ­

l a n  w i ś l i c k i  i  m iecz n ik  krakowski ,  ja k k o lw ie k  b y ł  nazwany przez  A le k ­

sandra "magni nominis  i n  Regno baro" n i e  był  łu b ia n y  przez Prusaków. 

Domagali s i ę  j e g o  u s u n i ę c i a ,  z a r z u c a ją c  mu p o b ła ż l iw o ś ć  w ś c i g a n i u  

c z a t u ją c y c h  po drogach błędnych r y c e r z y ,  co może n i e  b y ło  bez podstawy,
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skoro w samej r o d z i n i e  Szafrańoów t r a f i a l i  s i ę  t a c y  warohołowie.  Ale 

kogo u c z y n i<5 n a s t ę p c ą  pana P i o t r a  ? Eto  dobrze obserwował sprawy p r u ­

s k i e ,  m u sia ł  s p o s t r z e c ,  że J e s t  do te g o  Jakby z góry  desygnowany oso b a :  

d o s t o j n i k  koronny, k tó ry  Już od czasów O lb r a c h ta  używany by ł  Ja k o  

p r z e d s t a w i c i e l  k r ó l a  w tych  s t ro n a o h ,  a i  t e r a z  znajdował s i ę  przy bo­

ku Aleksandra i  w Jeg o  i m ie n iu  przemawiał -  Ambroży PampowskiPampow- 

s k i  tedy odebrał  k lu c z e  zamku m a lb o rsk ieg o  i  z ł o ż y ł  p r z y s i ę g ę ,  że go 

będzie  w i e r n i e  s t r z e g ł  a dochodów Jego n a l e ż y c i e  p i lnow ał  i  n i e  wyda 

go nikomu innemu, J a k  t y l k o  królow i Aleksandrowi,  a l b o  Jego następcom, 

koronowanym królom P o l s k i ,  w o b e c n o ś c i  obu senatorów p o ls k ie g o  i  p ru ­

s k i e g o .  1/ Prusacy z r o b i l i  kwaśną minę, że k r ó l  mianował n i e  t u b y l c a  

t y l k o  obcego -  f e c i t  quem v o l u i t  z a p i s a ł  p am iętn ik  biskupa Łukasza.

Ale ponieważ t o  by ł  w i e l c e  w ykszta łcony humanista ,  m iły  w o b e j ś c i u ,  

zapewne z n a ją c y  Języ k  n ie m ie c k i  i  łu b ia n y  w P r u s ie c h ,  w ięc  o s t a t e c z n i e  

z g o d z i l i  s i ę  na n ieg o  z tem z a s t r z e ż e n ie m ,  że t o  w y ją tek ,  że będ zie  

d z i a ł a ł  w porozumieniu z radą pruską i  że po nim n a s t ą p i  Prusak .  Potem 

wyszło z k a n c e l a r j i  k r ó l e w s k i e j  -  17 czerwca -  ogólne p o tw ierd z en ie

przyw ile jów  p r u s k ic h .

J e s z c z e  przez dziewięó sejmików p r u s k ic h  /z przerwą t y l k o  w l e -

c i e  1505 ,  z powodu zarazy/ t o c z y ł y  s i ę  t e  spory ,  zanim p r z y s z ł o  do pe­

wnego r o d z a ju  kompromisu. Pampowski używał t y t u ł u  "g e n e r a ln e g o  s t a r o ­

s t y  ziem p r u s k i c h " .  Prusacy nazywali  go na?/et p r a e s e s  P r u s s i a e  . 

Zwoływał s e j m i k i ,  porozumiewał s i ę  t a k  z biskupem Łukaszem Ja k  i  z 

kanclerzem Łaskim, prowadził  o b f i t ą  k oresp o n d en c ję  z Gdańskiem. Zapew­

ne t a k  p e ł n e j  władzy n i e  m i a ł ,  J a k ą  przewidywali  P rusacy  dla  swego 

ewentualnego wybrańca, a l e  bądź co bądź b y ł  organem władzy k r ó le w s k ie j  

a  n i e  p r u s k i e j ,  rad y .  K ró l  więc n i e  u r o n i ł  n i c z e g o  ze swoich zasad  n o ­

m inacy jnych ,  nawet indygenaty  Już pojmowali Prusacy sw obodnie j ,  czego 

przekładem Mik. Szpot de Krayow / s t r .  V I I , 9/. Natomiast  n i e  z d o ł a ł  

k ró l  n a k ł o n i 6 Prusaków do u d z ia łu  w se jmach p o l s k i c h ,  a nawet do w sp ó l­

nych z senatorami po lsk im i obrad .  Kiedy zaś  sąd sejmowy w Aadomiu 

z n i ó s ł  depositorium t o r u ń s k i e  /4/V 1505/ przy u d z ia le  posłów g d ań sk ich  

k t ó r z y  t ę  sprawę p o p i e r a l i ,  a us tan ow ienie  osobnego t ry b u n a łu  p r u s k i e -

1/ O c z y w iś c ie ,ż e  Pampowski z ł o ż y ł  naówczas urząd g e n . s t a r o s t y  W ielko­
p o l s k i ,  k tóry  Już 1/X 1504 p i a s t u j e  J a n  Zaremba z Kalinowy.
/ MS I I I ,  1708/,  s t a r o s t a  s i e r a d z k i .





go z w a l c z a l i ,  tedy s ta n y  p r u s k ie  z a n io s ły  o s t r y  p r o t e s t ,  a Gdańszczan 

ze swego g ron a  wykluczyły.  Kie u zy sk a ł  t e ż  k r o i ,  chcący uchwały w o j­

n i c k i e  ta k ż e  na Prusy r o z c i ą g n ą ć ,  an i  pogotowia wojskowego w fo rm ie  wy­

brańców w i e j s k i c h ,  a n i  nawet podatków na obrnąe państwa, kiedy po ś m ie r ­

ci wojewody S t e f a n a  / f  2/VII 1504/ g r o z i ł o  ze s t r o n y  Mołdawii a nawet 

ze s t ro n y  T u r c j i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  P ostarano  s i ę  t y l k o  o pow iększenie  

lego dochodów stołowych przez  dodanie s ta ro s to m  ekonomów -  za co s i ę  

odwzajemnił pomocą w ś c i g a n i u  złoczyńców, wydając do w s z y s t k ic h  u rz ę d ­

ników i  m ia s t  rozkaz n i e  przyjmowania lu d z i  poszlakowanych i  p o d e j r z a ­

nych /16/2 1 5 0 6 / . -  Prusacy n i e  u z y s k a l i  a n i  t r y b u n a łu ,  an i  gymnasi_um_

/o którem t o  i c h  życzen iu  k r ó l  sam wspomina/, a l e  pojawi s i ę  wkrótce  

pierwszy podskar b i  ziem p r u sk ic h  w o so b ie  J a n a  Konopackiego, biskupa 

c h e łm iń s k ie g o ;  przyznany t e ż  b ę d z ie  wolny wybór sędziów, p ł a c e  dla  

urzędników i  r o z m a i te  porządki t y c z ą c e  s i ę  handlu,  bezp ieczeństw a i  o -  

brony.  Wszystko t o  d o s t ło  do skutku w o s t a t n i c h  dniach  Aleksandra pod 

przewodnictwem je g o  komisarzy : a rc y b is k u p a  g n i e ź n i e ń s k i e g o ,  biskupa 

kujawskiego i  warmińskiego oraz s t a r o s t y  gen.Pampowskiego wyznaczonych 

na s e jm ie  koronnym lu b e lsk im  w marcu 1506 cum plena f a o u l t a t e . Za po­

średnictwem t y c h  dosto jn ików  ułożone z o s t a ł y  na s e jm ie  krajowym w J i Ł i ” 

borgu z d .1 5  s i e r p n i a  1506 pewne a r t y k u ł y " d l a  dogodności ziem pru sk ich "  

A rtykuły  t e  z a t w i e r d z i ł  imieniem k r ó l a  Zygmunta 2/VI 1511 J a n  Ł a s k i ,  

wówczas j u ż  arcy b isku p  g n i e ź n i e ń s k i .  Tak s i ę  skończyła  sprawa ordynacj i .  

prus k i e j , ,  k t ó r a  uregulowała  i  pop raw iła  s t o s u n k i  p o l s k o - p r u s k i e  aż do 

czasów u n i i  l u b e l s k i e j .  A we wszystkiem tem widoczna j e s t  t r o s k l i w a  

i  zapob ieg l iw a  r ę k a  Ł ask ieg o ,  który t a k  g o rą co  pragn ął  uporządkowania 

spraw p r u s k ic h  uważając ,  że " I i ró les tw o  j e s t  t o  samo w P r u s i e c h  co w

Krakowie; niezeszywana j e s t t o  bcwiem ś?d.ęta s z a t a " .

Daleko g o r z e j  p o to c z y ły  s i ę  układy k r z y ż a c k i e ,  k t ó r e  r o z w i j a ł y  

s i ę  rów nocześnie  i  r ó w n o leg le .  Kiedy na s e jm ie  piotrkowskim z r .  1504 

n i e  p o j a w i l i  s i ę  posłowie s a s c y  i  odroczono układy do T oru n ia ,  v/ówczas 

przybywający w połowie k w ie tn ia  do te g o  m ia s ta  S a s i  u j ę l i  sprawę w 

swoje r ę c e  i  p o s t a w i l i  p r o j e k t  zmiany pokoju  wiecznego w c z t e r e c h  a r ­

t y k u ła c h .  A miano i  c i e  do t r z e c h  ju ż  za O lb ra ch ta  zakwestionowanych 

punktów /o nieuznawaniu innego pana prócz papieża  i  k r ó l a  p o ls k ie g o ,  

o przyjmowaniu do Zakonu połowy r y c e r z y  z R z e c z y p o s p o l i t e j ,  o obowiąz­

ku pomocy wojskowej na w sze lk i  wypadek, dodano j e s z c z e  czwarty,  pod-
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tropujący warunek, że z iem ie  przez Zakon świeżo nabyte  mają n a l e ż e ć  

do K ró le s tw a .  Król  na t o  odpow iedzia ł ,  że musi t ę  sprawę p rz ed łoż y ć  

sejmowi, ponieważ dotyczy ona c a ł o ś c i  wiecznego pokoju, a l e  na piśmie 

t e j  odpowiedzi dać n i e  c h c i a ł ;  zapewnił  t y l k o  Sasów, że tymczasem 

sprawa p o z o s ta n ie  nadal  na pokojowej drodze. S t r o n a  krzyżacka  b y ła  

z t e j  odpowiedzi z u p e łn ie  zadowolona, ponieważ r z e c z  p o s z ł a  znowu w 

o d r o c z e n ie ,  k tóre  stanov i ł o  podstawę ca^e j  a k c j i  w .m i s t r z a .  Na se jm ik  

z a ś  m albo rsk i  zwołany na dzień 11/VI 1504 ,  w .m is trz  n i e  p otrzebow ał  

ani  s i ę  s t a w i ć  ani  posłów p o sy ła ć  d la t e g o ,  że n i e  b y ł  wzywany; tem 

b a r d z i e j  n i e  m ia ł  powodu wymykać s i ę  do Niemiec,  j a k  p is z e  S c h u tz .  

Zachował s i ę  l i s t  b iskupa Łukasza, będącego wówczas w p rz y ja z n y c h  s t o ­

sunkach z Królewcem, do w .m is tr z a  z d. 21/VI 1504,  w którym s t w ie r d z a ,  

że na tyra z j e ź d z i e  n ic z e g o  n i e  postanowiono,  a j e ś l i  w. m i s t r z  zamierza 

j a k  powiadają  -  k r ó l a  i  n i e k t ó r y c h  panów p o l s k i c h  w i c h  drodze powrot­

n e j  do K róles tw a  "uszanować i  u c z c ić "  /erkennen und eren/ -  tedy  ze 

względu na p r z y s z ły  sejm -  bardzo mu s i ę  t o  chw ali .  Jedn ak że  i  na n a j ­

bl iższym s e jm ie  t . J .  wiosennym radomskim r z e c z  p o sz ła  j e s z c z e  w da lsz ą  

odwłokę, ponieważ w ła ś n ie  naćwczas bawił  w Rzymie C io łek  z nader ważną 

m i s j ą  w spraT^rie k r z y ż a c k i e j  t a k ,  że n ie z b ę d n ie  wypadało przeczekać  

j e g o  powrotu i  r e z u l t a t u  j e g o  zabiegów.

Ju ż  od czasów O lbra ch ta  b y l i  w Rzymie czynni a j e n c i  p o ls c y  z j e d ­

n e j  s t r o n y ,  a krzyżacy z d r u g ie j  s t r o n y ,  a l e  z a b i e g i  i c h  krzyżowali  

zawsze w porę p r o te k to ro w ie  obu przeciwników. Dopiero jedn ak  po z a ­

w arciu  roze jmu z Moskwą p o d ją ł  Aleksander e n e r g i c z n i e  e x p e d y c ję  rzym­

ską i  pomyślano o tem ju ż  w marcu 1503 ,  aby tam b y ł  wysłany n u n t iu s  

doctu s  a tgue d i s e r t a s .  Oczywiście  wybór padł  na Erazma C io łk a, k tó ry  

ta k  b y ł  łu b ia n y  w Rzymie, a wkrótce j e s z c z e  podwyższony z o s t a ł  w swo­

j e j  powadze p o s e l s k i e j  przez  mianowanie na biskupstwo p ł o c k i e ,  k t ó r e  

r z e o a y w iś o ie  o b j ą ł  przed p odróżą :  7 czerwca 1504 .  Przygotowania  bowiem 

do podróży były bardzo s t a ra n n e  i  p rz e c ią g n ę ły  s i ę  przez cz a s  j a k i ś .  

P rz y d z ie lo n o  Ciołkowi do towarzystwa dworzanina kró lew sk ieg o  Wiktoryna
W

z S ie n n a ,  d z ie d z ic a  Rymanowa, oraz znawcę spraw p r u s k ic h ,  obytego ju ż

3 y ł  ożeniony z córką znakomitego w cza sa ch  Kazim ierza  
J a g .  s t a t y s t y  Jakóba  z Dębna, E l ż b i e t ą .  MS. I I .  351 /1494/.
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w iizymie D1' Mik. Czapla z Poznania ,  proboszcza  wrocławskiego tu d z ie ż  

kanonika krakowskiego,  k tóry  b y ł  w ła śn ie  na ów c z a s  n o b i l i to w a n y  i  p r z y ­

j ę t y  do herbu Ł a s k ic h .  Polecono posłom z a s i ę g n ą ć  rady n a j w y b i t n i e j s z y c h  

senatorów, a s z c z e g ó l n i e  b iskupa warmińskiego i  przeznaczono do i c h  

użytku znaczne fundusze.  Chodziło g łów n ie  o sprawę k r z y ż a ck ą ;  na c e l  

po tw ierdzenia  wiecznego pokoju m ia ł  C io łek  do d y sp o z y c j i  1 0 . 0 0 0  dukatów, 

zapewne z ta k sy  m a z o w ie ck ie j ,  w r a z i e  p r z e n i e s i e n i a  Zaś Krzyżaków na 

pogranicze  K ró lestw a a lb o  do Niemiec o tw ieran o  k redyt  podwójny. J e d n a k ­

że m i e l i  posłowie polecone d z i a ł a ć  w t e j  sprawie o s t r o ż n i e  i  po citehu, 

aby n i e  wywołać przedwcześnie  r e a k c j i  ze s t ron y  Zakonu; n a to m ia s t  pu­

b l i c z n i e  i  bardzo wyraźnie,  z obszernym opisem s i ł  t a t a r s k i c h  m i e l i  ż ą ­

dać prz y sp o rz en ia  funduszów na c e l  obrony K ró le s tw a ,  k t ó r e  z a s t a w ia ło

od pogan c a ł e  c h r z e ś c i j a ń s t w o .  O bl iczono ,  że na t ę  obronę p o tr z e b a  r o c z -
y /

n i e  p rzy n a jm n ie j  1 0 0 .0 0 0  f l .  suma t a  rnożeby i  w y s t a r c z y ł a ,  a l e  d a l e -  

cy;śny od n i e j  b y l i  i  doprowadzaliśmy co na jw yże j  do połowy. Należy tedy 

żądać ś w i ę t o p i e t r z a  na o p a t r z e n i e  tw ierd z y  k a m i e n i e c k i e j ,  j u b i l e u s z u ,  

połowy dochodów z b e n e f ic jó w  /przyna jm nie j  na j a k i ś  czas/ i  t a k s y  za 

promocje k o ś c i e l n e  w m i e s i ą c a c h  p a p i e s k i c h .  Zwraca s i ę  uwagę S t o l i c y  ap. 

że doohody nawet krakow skie j  i  w ło c ła w s k ie j  d i e c e z j i  spadły  do 1/3 c z ę ­

ś c i ,  lw o w sk ie j ,  przem yskie j  i  k a m i e n i e c k i e j  t a k  n i s k o ,  że biskup z n i c h  

utrzym a4 s i ę  n i e  może, c h e ł m s k i e j ,  ł u c k i e j  i  k i j o w s k i e j  d i e c e z j i  p o s i a ­

d ł o ś c i  su w z u p e łn o śc i  spustoszone przez Tatarów. Jedyną t u  radą j e s t  

p rzy zn an ie  tym spustoszonym biskupstwom pewnych b e n e f ic jó w  k l a s z t o r n y c h  

podobnie j a k  s i ę  t o  d z i e j e  na dęgrzech ,  w biskupstwach kolockiem i  n i -  

t rzań sk iera .  Ew entualnie  mogłaby być ta k ż e  przyznana królow i z a m iast  t e ­

go w sz y s tk ie g o  owa suma 1 0 0 .0 0 0  dukatów. J e s t  ta k ż e  skarga  na k r ó l a  

rzymskiego i  k s i ą ż ą t  n ie m ie c k ic h ,  że p rz e s z k a d z a ją  w o b r o n ie ,  p o p i e r a ­

j ą c  Krzyżaków a nawet schizmatyków. Z r e s z tą  po drodze m ia ł  C io łe k  w s t ą ­

p i ć  do Wenetów i  n a w ią z u ją c  do p o se ls tw a  Badnarego, k tó r y  w r .  1402 

g r a t u lo w a ł  Aleksandrowi z powodu o b j ę c i a  t ro n u  p o l s k i e g o ,  p o p ro s ić  i c h  

o p o p a r c i e  żądań p o l s k i c h  u p a p ie ż a .

Posłowie n a s i  o t rz y m a l i  6 g ru d n ia  1504 kredytywę i  w y je c h a l i  z Kra­

kowa 2 0  t . m .  Przybywszy przez Ostrawę do Wenecj i  23  s t y c z n i a  1505 ,  z a -

* /  1 0 . 0 0 0  ż o łn .
10 f l .  k w a r t a l n i e .
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b a w il i  tam dwa ty g o d n ie ,  poczem 1 marca w k ro cz y l i  do Rzymu na c z e l e  

k i l k u d z i e s i ę c i u  jeźdźców, w itan i  przez  g u b e r n a to r a  i  p r e f e k t a  m i a s t a .  

Cio łek  p rz e z  c a ły  czas  bardzo ła sk a w ie  b.ył przyjmowany, w c z a s i e  Świąt 

w ie lk an ocn y ch  asystow ał  papieżowi w czynnościach  k o ś c i e l n y c h ,  a w po­

n i e d z i a ł e k  wielkanocny otrzymał z rą k  o j c a  ś .  z ł o t ą _ r  przeznaczoną 

dla k r ó l a  Aleksandra,  drugą wogóle ,  j a k a  po r .  1448  w P o l s c e  s i ę  p o j a ­

w i ł a .  P ierw sza  a u d j e n c j a  w o b e c n o ś c i  30  kardynałów odbyła s i ę  10 marca, 

w k t ó r e j  nasz p o se ł  z ł o ż y ł  naprzód o b e d i e n c ję  n a s t ę p c y  Aleksandra  VI 

/zmarłego 10 s i e r p .  1503/ J u l iu s z o w i  I I ,  a potem p r z e d s t a w i ł  t r a g i c z n e  

u ł o ż e n i e  P o l s k i .  Było t y c h  a u d ie n c y j  w c z a s i e  od 2 6  marca do 12 w rze­

ś n i a  aż 1 3 ,  a  wynik i c h ,  ja k k o lw ie k  n i e  dorównał wszystkim życzeniom, 

t o  jed n a k  b y ł  ta k  o b f i t y  j a k  nigdy a n i  przedtem a n i  potem. Królowi 

przyznano dochody ś w i ę t o p i e t r z a  p o ls k ie g o  na l a t  10  i  ju b i le u s z o w e  z 

c a ł e j  pó łnocne j  Europy / P o l s k i ,  Litwy, I n f l a n t ,  S z w e c j i ,  Danii  i  Nor­

wegii/  na l a t  2 .  Prócz t e g o  prawo nadawania 11 b e n e f i c jó w  w k o ś c i o ł a c h  

k a te d ra ln y c h ,  oraz mnóstwo ł a s k  i  odpustów d la  c a ł e j  ro d z in y  k ró lew ­

s k i e j  i  dla k ośc io łów  p o l s k i c h ,  s z c z e g ó l n i e  dla  krakowskich,  oraz dla 

samego b iskupa p ł o c k i e g o .  Potwierdzono t e ż  na żądanie  k r ó le w s k ie  s t a ­

t u t  o n ied o p u szc zan iu  p lebe juszów  do kanonikatów w k o ś c i o ł a c h  w ię k ­

szych ,  z wyjątkiem k i l k u  m i e j s c  d o k to r s k ic h .  Pod względem politycznym 

dwie ważne wyszły e n u n c ja c j e  : j e d n ą  b y ł  l i s t  p ap ieża  z a. 16 maja 

do M aksymiliana,  aby z a p r z e s t a ł  powoływać poddanych k r ó l a  przed  sąd 

R z esz y ,  a drugiem breve z 11 maja do w. m i s t r z a  Fryderyka z wezwaniem 

aby n i e  zw lekał  z ł o ż y ć  ho łd  królowi i  p r o s i ł  s t o l i c ę  a p o s t o l s k ą  o po­

t w ie r d z e n ie  pokoju  to r u ń s k i e g o .  C io łe k  w r ó c i ł  do Krakowa 15 l i s t o p .  

1 5 0 4 ,  a k iedy w o s t a t n i c h  dniach s t y c z n i a  1506 z ł o ż y ł  na s e jm i e  l u b e l ­

skim sprawozdanie,  wnet wyznaczono wojewodę p o d o lsk ie g o  Pawła Kolę 

z D a le j  owa i  s e k r e t a r z a  A lb e r t a  Górskiego w p o s e l s t w i e  do Królewca, 

z wezwaniem w .m is t r z a  do z ł o ż e n i a  hołdu.

Ale m i s ja  delegatów n aszy ch ,  k tó r z y  o p u ś c i l i  Lublin  po 9 marca 

a z j a w i l i  s i ę  w Królewcu 3 0 t .m .  n i e  b y ła  w ca le  w eso łą .  W .mistrz  po 

otrzymaniu upomnienia p a p ie s k ie g o  n a r o b i ł  t y l e  h a ł a s u  w c a ły c h  Niem­

czech  na lipcowym se jm ie  Rzeszy w K o l o n i i ,  że Maksymilian n a p i s a ł  do 

K u r j i  r z y m sk ie j  o s t r y  p r o t e s t  /4/VIII  1505/ uważając pokój t o r u ń s k i

ja k o  wymuszony i  nieważny, zawarty bez zezwolenia  właściwych z w ie rz -

y / W L u b l i n i e  9 marca 1506 przjrrzeczono Dalejowskiemu wynagrodzenie 
za r e s t a u r a c j ę  zamku g l i n i a ń s k i e g o  /MS I I I  2 7 7 1 / ;  zaś  7 t .m .  
k r ó l  sam p o d p is u je  tamże asy g n atę  d l a  Górbkiego /Teki Paw.1 ,2 0 0 /
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ch n ik ó w  Zakonu, t ,  J . p ap ie ża  i  c e s a r z a ;  g r o z i ł  nawet pomoce dla Zako­

nu w odzyskaniu  zabranych ziem. obec te g o  w. m i s t r z  p r z y j ą ł  p o s e l ­

stwo k r ó le w s k ie  bardzo sz tyw nie  i  po n a r a d z i e  ze swymi stanami z a ż ą ­

dał  zno?vu odroczenia  sprawy do Z ie lo n y ch  Św iątek  /2S/V 1506/.  K s ią ż ę  

z a ś  s a s k i  J e r z y  dał  b r a tu  t a k ą  p raktyczn ą  r a d ę ,  aby p o p r o s i ł  o j c a  św. 

o w ysłuchanie ,  poczem s i ę  do Je g o  woli z a s t o s u j e ;  tymczasem można s i ę  

s t a r a ć  o zmianę d e c y z j i  p a p i e s k i e j .

Taka b y ła  pomoc z Niemiec,  l e c z  co d z i w n i e j s z a ,  że p o p a r c i e  w t a ­

ki  em c iągłem  odra cz a n iu  hołdu z n a l a z ł  w .m is trz  nawet po s t r o n i e  d z i e -  

d - in  k r ó le w s k ic h  i  t o  od ta k  wybitnego cz łonka rady k o ro n n e j ,  Jakim 

b y ł  Łukasz W a tze lrode ,  biskup warmiński.  Ś c i e r a j ą  s i ę  oddawna w o sąd ze­

n i u  Łukasza dwa zapatryw ania ,  k t ^ r e  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  z n a jd u ją  wyraz 

w k o n t r o w e r s j i  F i n k e l  -  P o c ie c h a .  Zeby Łukasz b y ł  p o s t a c i ą  posągową 

Ja k  chce F i n k e l ,  trudno p rz y z n a ć ,  skoro s i ę  c i ą g l e  s p o s t r z e g a  o p o r tu ­

nizm, gdy na o b ie  s t ro n y  r a d z i  i  z obu s t r o n  otrzym uje  g r a t y f i k a c j e .

Ale  t e ż  na t o ,  aby p o p i e r a ł  p r o j e k t  k r z y ż a c k i  " z j e d n o c z e n i a  Prus pod 

władzą w .m is trz a "  /P ociech a/ ,  niema do ty ch czas  dowodu. Mieszczaninowi 

toruńskiemu imponowała p o s ta ć  Fryderyka s a s k ie g o ,  rządnego k s i ę c i a ,  

cz ło nk a  w y b itn e j  d y n a s t j i  n i e m i e c k i e j  -  j e d n a k ż e  Zakonu b a ł  s i ę  i  n i e ­

n a w id z i ł  go s z c z e r z e .  Wszakże t o  on g łów nie  po d n ieca ł  O lbra ch ta  do 

p r z e n i e s i e n i a  Krzyżaków na k re sy  t a t a r s k i e  i  długo s i ę  t e j  m yśl i  t r z y ­

mał,  a p ó ź n ie j  /1507/ skoro t y l k o  Fryderyk w y jec h a ł  do Niemiec aara z  

s i ę  z j e g o  zastępcami p o r ó ż n i ł .  Dążeniem je g o  t o  u zyskanie  dla  swego 

duchownego k s ię s tw a  j a k  n a jw i ę k s z e j  n i e z a w i s ł o ś c i  i  j a k  n a jw ię kszeg o  

dobrobytu, s tąd  usu?#anie s i ę  od podatków o g ó ln o -p r u s k ic h ,  s t ą d  odmówie­

n i e  o b e d i e n c j i  arcybiskupowi rygskiemu i  p r o je k t  m etro p o l i  w a rm iń sk ie j ,  

k tó r y  o s t a t e c z n i e  na s e jm i e  lu b e lsk im  sam Aleksander  papieżowi p r z e d ­

k ła d a .  / 2 8 / II  1506/ .  Dziwna t o  m ia ła  być m e tro p o la  na t e r e n i e  dwóch 

su w erennośc i , bo m ia ła  obejmować biskupstwa : pomezańskie, sam bieńskie  

c h e łm iń sk ie ,  a ew entualn ie  nawet żmudzkie / !/  Niewątpliwie  chodzi ło  

Łukaszowi o u n i k n i ę c i e  wojny, k t ó r e j  s i ę  ta k  zachodni j a k  wschodni 

Prusacy  bardzo o b a w ia l i .  Może na podstaw ie  kompromisu, opartego  o zn a­

ne nam c z t e r y  a r t y k u ł y ,  P o lsk ę  uważał s ł u s z n i e  za n iesposob ną  naówczas
>

y /  F i n k e l  Ł. K w a r t , h i s t .  1928 / r e e .A k t o r  A łe x ./  P oc ie ch a  W; Geneza 
hołdu p r u s .  /1937/, s t r .  2 8 .
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do wojny, d la te g o  wezwany do v i ln a  na Wielkanoc r .  1506 ,  gdy w id z ia ł  

dogorywanie Aleksandra ,  u spo k a ja  w .m is t r z a  i  p i s z e  /11/V 1506/, że 

nawet pose ls tw a t e r a z  wyprawić n i e  p o t r z e b u je ,  poczem b y ł  bardzo s e r ­

deczn ie  przyjmowany w Królewcu. Słowem odgrywał naówczas r o l ę  p o śr e d ­

n i k a  pokojowego, a l e  przychylnego w .mistrzowi Fryderykowi,  gdy tym cza­

sem w Toruniu /2/IV 1504/ z ł o ż y ł  był  p r z y s i ę g ę  w ie r n o ś c i  Aleksandrowi 

obowiązując  s i ę  r a d z i ć  " d l a  wspólnego dobra ziem p r u s k ic h  i  k ró les tw a  

p o l s k i e g o " .  L o ja l n o ś ć  j e g o  p r z e t o  -  przyn a jm n ie j  w tym c z a s i e ,  za A le ­

ksandra -  n i e  j e s t  bez skazy.

Nie potrzebował  s i ę  tedy  w .m is t rz y  Fryderyk s a s k i  t r o s z c z y ć  o t e r ­

min Z ie lo n y ch  Świątek  -  jednakże  j e s z c z e  r a z  za ż y c ia  A leksand ra ,  de 

wiedziawszy s i ę  o zwołaniu ńa dzień 15 s i e r p n i a  fc . r .  sejmu krajowego 

pru sk ie g o  do Malborga, w y s ła ł  tam bardzo poważne pose ls tw o  z a s i ę g a j ą c  

znow u"p rzy jazne j"  rady biskupa warmińskiego.  Ale mowa te g o  p o se ls tw a  

- s tosow n ie  do ówczesnych o k o l i c z n o ś c i  -  była  t a k  śm ia łą ,  j a k  nigdy 

d o ty ch cz a s ,  y s u n i ę t o  zamilczony w r . 1 5 0 4  p r o j e k t  z jed n o cz en ia  Prus  

pod władzą w .m is trza  częściowo n i e z a w i s ł ą  a częściowo le n n ą ,  ba nawet 

biskup pomezański Hiob posunął  s i ę  tak  daleko,  że wyrok c e s a r z a  Zyg­

munta, k tóry  p r z e c i e ż  n i  e ty Ik o  c a ł e  Pomorze, a l e  nawet Żmudź po śm ie r ­

c i  J a g i e ł ł y  i  Witolda Zakonowi p r z y s ą d z a ł ,  uznawał za n a j l e p s z e  w swo­

im c z a s i e  z a ła tw d en ie  sprawy. Obecnie  z a ś  można dobry i  dogodny układ 

obmyśleć w porozumieniu z papieżem i  z cesarstwem - co jednak bez ujmy 

dla  K rólestw a p łs k i e g o  n i e c h  b ę d z ie  pow iedziane.  Hozumie s i ę ,  że w t a ­

k i  em u sp o so b ien iu  n i e  t r z e b a  b y ło  nawet wiadomości o śm ie rc i  k r ó l a ,a b y  

uk-ady z e s t a ł y  zerwane. W.mistrz z a ś  posunął s i ę  j e s z c z e  d a l e j :  u z y s ­

k a ł  dość znaczne podatk i  i  z a r z ą d z i ł  pogotowie obronne, k t ó r e ,  prócz 

dobrego o p a t r z e n ia  zamków, na 1 7 .8 7 3  zdolnych do broni  lu d z i  o b l i c z a ­

no. Nowego k r ó l a  z a ś  p o p r o s i ł ,  aby n i e  o b a r c z a ł  go "u c iąż l iw y m i żąda­

niami" .

J e ż e l i  tedy s to s u n k i  w P r u s i e c h  k ró le w s k ich  j e s z c z e  s i ę  poprawiły 

gdy A leksander ,  i  do c w ślady Olbra elita, nawiązywał do p r o je k t u  ordyna­

c j i  p r u s k i e j , p o p i e r a ł  Gdańsk i  biskupstwo c h e łm iń s k ie , k tó re  wkrótce

s t a ł o  s i ę  szczeblem do warmińskiego -  t o  sprawa krzyżacka stanowczo 

s i ę  p o g o r s z y ła .  Gdy O lbracht  zebranych funduszów użył do skutecznego

n a c i s k u  wojskowego, Aleksander sk ie ro w a ł  J e  na drogę dyplomatyczną





i  doczekał  s i ę  przykrego zawodu, ba nawet z o s t a w i ł  po s o b i e  u z b r o j e ­

n i e  z p rzec iw n e j  s t r o n y ,  Z c a łe g o  św ietnego  pose ls tw a C io łk a  uzyskał  

zapobieg l iw y Aleksander t y l k o  nowe powiększenie  funduszów, k tó r y c h  

znaczną częóó użył  u c z c iw ie ,  Ja k  o tem papieżowi wspominał,  do u t w i e r ­

dzenia  f o r t e c y  k a m i e n i e c k i e j .  Wkrótce pow stała  tam bowiem nowa p o t ę ż ­

na b a s z t a ,  imieniem J u l i u s z a  I I  oznaczona.  Ale wojskowego u sp o so b ie n ia  

n i c  a n i c  w s o b ie  n i e  m i a ł  t e n  J a g i e l l o ń c z y k  i  d la te g o  dwie c i ę ż k i e  

sprawy z o s ta w i ł  w spadku swemu n a s t ę p c y  : sprawę moskiewską i  sprawę 

krzyżacką.





B r z e ś ć  1 R a d o m  / 1505/ .

IX





B r z e ś ć  ł  R a ć o t a  / 1505/.

Ja k  w i e l e  j e s z c z e  powaga królewska z n a cz y ła  w P o l s c e ,  o tern świad­

czy o p i n i a  t a k  rozumnego s t a t y s t y  j a k  M. Drzewicki : że wprawdzie n i e  

można p o tę p ić  po d r 'źy  k r ó l a  do P rus ,  jednakże  i l e ż  t o  r z e c z y  przez t o
V

w K r ó le s tw ie  p o sz ło  w z a n ied b a n ie .  Naprzód wybuchł bunt ź le  p ł a t ­

nych ż o ł n i e r z y  z a c ię ź n y c h ,  k tó r z y  przywędrowali z Rusi  do ziemi k r a -
2 /

kowskie j  i  tam o b s i e d l i  dobra k o ś c i e l n e .  Potem n a d e s z ł a  wi>eśó a

Mołdawii ,  że umarł wojewoda S t e f a n  /2 l i p c a  1504/ i  g r o ż ą  temu krajowi

rozruchy  a nawet i n t e r w e n c j a  t u r e c k a .  A dwie t e  sprawy, ż o ł n i e r s k a  i

mołdawska kombinowały s i ę  ze sobą - bo j a k ż e  t o  z o s ta w ia ć  Ruś w t a k i e j

c h w i l i  bez osłony w ojskow ej .  Przerażony A leksander  u d e rz y ł  na a larm,

wydał mandaty podatkowe i  z a r z ą d z i ł  pogotowie wojenne s z l a c h t y  i  wo-
,  3 /jermych wozów m i e j s k i c h ,  sam w y b iera ł  s i ę  pod Lwów, S k a r ż y ł  s i ę  u s u ł ­

ta n a  i  wojewody m u lta ń sk ieg o  o zabór Pokucia ,  a  Władysławowi p i s a ł ,  

że ju ż  d łu ż e j  z odebraniem t e g o  k r a j u  zwlekać n i e  może. K ró l  węgiei-ski

jak  zwykle odradzał  u s i l n i e  z b r o jn e  w y s t ą p ie n ie  i  m ia ł  n a d z i e j ę  przez
4/

d a ls z e  układy odzyskać P ok u cie ,  Ałekdander z a ś  n i e  m ia ł  dosyć p i e ­

n iędzy  na z e b r a n ie  przy boku swoim j a k i e g o ś  większego wojska i  m usia ł  

p r o j e k t  sw o je j  wyprawy na wschód o s t a t e c z n i e  z a n ie c h a ć .  S zczęśc iem  

p ie n ią d z e  p rz y n a jm n ie j  na chwilowe z a s p o k o je n ie  z a c ię ż n y c h  w y s t a r c z y ły .  

Ju ż  3 s i e r p n i a  1504 zawarto z nimi układy z terminami s p ł a t y  od 14 

w rześn ia  t . r .  do 9 marca 1505 -  nawet z warunkiem odszkodowania za do­

wolne r e k w i z y c je ,  po otrzymaniu p ie n ię d z y .  N a jw y b i t n i e j s i  z t y c h  r o t m i ­

s trzów wojska zac ięźn eg o  b y l i  P i o t r  O le s k i ,  P i o t r  H a l i c k i ,  J a n  Kamie­

n i e c k i , Jl^^^^^ŹćłWeweki i  S t r u s i o w i e .  , 'adocznie  term iny m u sia ły  być

dotrzymane, bo ci sami r o t m i s t r z o w i e  z o s t a j ą  w d a l s z e j  s ł u ż b i e  j e s z c z e
5/

w r .  1505 i  1506 i  nawet wcale d z i e l n i e  u w i j a j ą  s i ę  z Wołochami,

1/ A cta  A l .  n r .  255 /Iraków 28/7 1504/

2/ Miechowita i  flapowski /Ss r . P o l .  I I ,  53 ,  276/

3/ Acta Al. n r .  2 5 1 ,  2 5 2 ,  2 5 3 .
4 /  A cta  Al.  n r .  2 6 1 ,  2 5 2 ,  2 6 8 .
5/ Metr.Summ. I I I ,  1 5 8 5 -1 5 0 7 ,  1 6 2 5 -6 ,  2 7 2 8 .

Acta A l .  n r .  2 7 5 , p,  456,  313 /3/3 1506/ "p ro  s e r v i t i o  nov iss im e 
e x h i b i t o .
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Z a z n a c z y liśm y  t o  j u ż  powyżej /rozdz.VTI/,  że dochód na podstawie uchwał 

skarbowych p io t r k o w sk ic h  z r .  1504 był  tak  znaczny ja k  nigdy za A l e k ­

sandra t a k ,  że n i e t y l k o  ek sp ed y c ję  C io łk a  a l e  t a k ż e  i  z a c i ę ż n e  wojska

można by ło  ja k o  tako  z a o p a tr z y ć .

Gały c i ę ż a r  spraw państwowych mógł s i ę  ted y  p r z e n i e ś ć  w inną s t r o ­

nę -  i  p r z e n i ó s ł  s i ę  w s t r o n ę  l i t e w s k ą .  Thia 27 l i p c a  1504 z j a w i l i  

s i ę  w Krakowie Jan  Z a b rz e z iń s k i  wojewoda t r o c k i  i  M ik o ła j  R a d z i w i ł ł  

młodszy, podczaszy WXL. ż ą d a ją c  imieniem Litwy,  ju ż  n i e  wiadomo po raz 

k tó r y  w myśl postanowień u n i i  wydatnej  pomocy wojskowej zw łaszcza ,  że 

znowu z a g r a ż a ł a  Moskwa mimo roze jm u. J e ś l i  im na t o  panowie koronni 

odpow iadali ,  ż e ^ t o ł n i e r z y  z a c ię ż n y c h ,  wysłanych w pomoc Litwinom wy­

dano ju ż  p r z e s z ł o  1 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  -  t o  n i k t  temu n i e  w i e r z y ł ,  -  a j e  <li 

nawet o p ł a t ę  ż o ł n i e r z y  z Litwy na Ruś ś c i ą g n i ę t y c h  l i c z o n o  na p oczet  

pomocy l i t e w s k i e j  -  t o  Ju ż  wyglądało na cynizm. Nic p r z e t o  dziwnego, 

że sprawa wydania rewersałów u n i i ,  z k t ó r ą  dotychczas  Id tw in i  o c i ą g a ­

l i  s i ę ,  7/ n i e  posunęła  s i ę  ani  na krok naprzód -  l e c z  r a c z e j  posunę­

ł a  s i ę  w t y ł .  San k r ó l  Aleksander u z n a ł ,  że u n ia  m i e l n i c k a  prawie żad­

n e j  k o r z y ś c i  L i t w i e  n i e  p r z y n i o s ł a ,  że p r z e t o  o f i a r a  u t r a t y  d z i e d z i c ­

twa j a g i e l l o ń s k i e g o  byłaby obecnie  bezce low a;  zdecydował s i ę  ted y  z g o ­

dnie z poglądami b r a c i  u n ic e s t w i ć  t ę  u n ię .

3yły zaś wśród Litwinów naćwczas dwie p a r t  j e  : j e d n a  gotowa do­

trzymać pakta i  n a k ł a n i a ć  do n i c h  ziomków, j a k  t o  było  w p rz y s ię d z e  

m i e l n i c k i e j  wyrażone -  druga p r z e c i  wna, tedy po 3 t r o n i e  k r ó l e w s k i e j  

s t o j ą c a .  Po p ie rw sz e j  n a l e ż a ł  biskup w i l e ń s k i  W ojc iech  Tabor i  J a n  

Z a b rz e z iń s k i  w o j .  t r o c k i ,  dotychczas ba dzo miły królowi ja k o  swat 

j e g o  z Heleną,  d a l e j  S ta n .  K iszka hetman, S t a n .  Janowicz s t a r o s t a  

żmudzki i  S t a n .  Hlebowicz n a m ie s tn ik  p o ł o c k i .  Po d r u g ie j  s t r o n i e  s t a ­

n ę l i  wszyscy R a d z iw i ł ło w ie ,  więc t a k ż e  O lb r a c h t ,  biskup ł u c k i ,  d a l e j  

biskup żmudzki M arcin ,  n i e k t ó r z y  k n ia z io w ie  l i t e w s c y ,  k tó r z y  j e s z c z e  

będą wspomniani, a przede wszystkim nowo wschodząca gwiazda Mi c h a ł  

G l i ń s k i . M ichał  G l i ń s k i  był  kniaziem z niezamożnej  rodziny  t a t a r s k i e j

6/ Acta  A l .  n r .  2 5 4 .

7/ 2ob. A cta  Al.  j u ż  w s i e r p n i u  1502.  /Acta A l .  n r .  06 p . 1 5 2 .





o s i a d ł e j  p ie r w o tn ie  w G liń sku  na P ołtaw szczy  l n i e ,  a l e  przywarł do k u l ­

tu r y  z a c h o d n ie j  : uozył  s i ę  we ć ł o s z e c h ,  g d z ie  nawet p r z e s z e d ł  z g r e ­

ck ieg o  do rzymskiego zakonu, wojował w ię c e j  n i ż  dwanaście l a t  w Niem­

czech  /we K r y z j i  1498/,  przebywając na habsburskim i  na saskim dworze, 

w r e s z c i e  w r .  1499 pow róci ł  na Litwę.  M ia ł  wówczas l a t  mało co ponad 

t r z y d z i e s t k ę  " dorodny", s i l n y ,  na wszystko odważyć s i ę  gotowy -  s ł o ­

wem cz łow iek ,  k tó ry  mógł być bardzo pożyteczny ,  a l e  t e ż  bardzo n i e b e z ­

pieczny zw łaszcza  w miękkiem ręk u  J a g i e l l o n ó w .  G l i ń s k i  t e d y ,  J a k  s i ę  

t r a f n i e  wyrażono "z lu zo w ał"  przy boku A leksandra  Srazma C io łka ,odkąd 

t e n  r o z p o c z ą ł  swoją k a r j e r ę  dyplomatyczną,  skierowaną na Rzym. Na r a ­

z i e  n i e w i e l k i e  godności  p i a s t o w a ł ,  a l e  otrzymywał bardzo d o n io s łe  

m i s j e .  Na początku r .  1501 p o ja w i ł  s i ę  w Budzie w sprawie pośrednictw a 

pokojowego w Moskwie, k t ó r e  doprowadziło wszakże o s t a t e c z n i e  do s z e ­

ś c i o l e t n i e g o  roze jm u.  Na Nęgrzeoh zapoznał s i ę  z i d e o l o g i ą  uniową 

J a g i e l l o ń s k ą  i  p r z y s t a ł  do n i e j  w z u p e ł n o ś c i ,  zw łaszcza  od r .  1505 ,  

odkąd popadł w o s t r y  spór z głównym zwolennikiem u n i i  Janem Za b r z e z i ń ­

skim, dotychczas n a jw a ż n i e j s z ą  f i g u r ą  w r a d z i e  h o s p o d a r s k i e j . Otóż 

w J e s i e n i  r .  1504 w c z a s ie  b y t n o ś c i  w Krakowie Zygmunta i  Mik. R a d z i ­

w i ł ł a  młodszego,  n a k ł o n i ł  G l i ń s k i  k r ó l a  do pierwszego a ta k u  na zwolen­

ników u n i i .  S p ise k  r o z p o c z ą ł  s i ę  zapewne w dniu św. M icha ła  /29/9 

1504/ na owej g ł o ś n e j  u cŁ e ie  .dl a  t r z e ch k n iaziów l i t e w s k i c h  /Mich. Za - 

s ł a w s k i , J u r  H o lsz a ń sk i ,  i  G l i ń s k i / ,  k t ó r ą  wydał k r ó le w ic z  Zygmunt. 

O dję to  L idę ,  k t ó r a  była  głównym otapem na drodze z Mazowsza do Wilna 

z ię c io w i  Z a b rz ez iń sk ieg o  Jerzemu I l i n i c z o w i  i  oddano Ją  Andrzejowi 

Drożdży, c iotecznemu b r a t u  M. G l i ń s k i e g o .  Powstało z t e g o  ogromne obu­

r z e n i e  na L i t w ie ,  gdyż według p r z y w i l e ju  z r .  1492 n i e  wolno było  

w . k s i ę c i u  bez porozumienia  z Radą nikomu godności  nadawać a lb o  o d b i e ­

r a ć  -  i  w tern r o z d r a ż n i e n i u  p r z y b y l i  panowie l i t e w s c y  na sejm do B rz e -  
8/ , 

ś c i a .  ( Ale  k r ó l ,  o p ar ty  o G l i ń s k i e g o ,  któremu zaledwie 1 lu t e g o

1505 przybywszy do B r z e ś c i a ,  ju ż  9 t . m .  w ypisu je  c i e p ł e  słowa za j e g o
9/w iern ość  i  s t a ł o ś ć ,  od swojego o d s t ą p i ć  n i e  m y ś la ł .  Nadeszła  ju ż

8/ L . F i n k e l :  e l e k c ja  Zygmunta I  / K r . 1910/ p . 1 0 5 -1 1 3 .  bardzo gruntownie 
opracował te n  moment dzie jowy, o p i e r a j ą c  s i ę  na w sp ó łcz esn e j  K ro ­
n i c e  Bychowca / P o łn .S o b r .  XVII,  555/ i  na S try jkow skim ,  k tóry  p r z e ­
chował nam zagin iony fragment By chowca.

9/ M atr.  Summ. I I I ,  1983,  1987 .
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zapewne do B r z e ś c i a  c e s j a  praw Mładysłav?a do Litwy, fct-">rą k r ó l  wę-
10/

g i e r s k i  na r z e c z  Zygmunta w Budzie 2 lu te g o  1505 w y p is a ł ;  Zygmunt 

był  t e r a z  Jedynym pretendentem do d z ie d z ic tw a  l i t e w s k i e g o  po A le k s a n ­

drze .  Daremnie tedy k a n c le r z  Łaski przemawia imieniem panów p o l s k i c h  

w c i e p ł y c h  słowach za unia 25 lu te g o  t . r .  K ie  może by wprawdzie 

mowy o tam, aby G l i ń s k i  Już wtedy t a k  daleko posunął s i ę  v? n ie n a w iś c i  

do przeciwników, że i c h  r a d z i ł  p o top ió  w Bugu, -  tern mniej przypu sz­

czać  można, aby do t a k i e j  rady mógł byó podatny A lek san d er .  Poco ? - 

skoro m ia ł  w r e p e r t u a r z e  J a g i e l l o ń s k i m  środek daleko m nie j  d r a s t y c z -
V

ny, a wypróbowany nawet przeciw  O leśnick iem u przez o j c a .  Oto tego  s a ­

mego dn ia ,  w którym przemawia Ł a s k i ,  donoszą posłow ie  gdańscy,  że 

u s u n i ę c i  z o s t a l i  z w i e l k o k s i ą ż ę c e j  rady biskup w i le ń s k i  W o jc ie ch  T a ­

bor i  w o j .  t r o c k i  oraz m arsza łek  z iem ski  J a n  Z a b r z e z iń s k i  -  t e n  o s t a ­

t n i  nawet z u t r a t ą  obu swoich d o s to je ń s tw  -  k t ó r e  oti 'zymai M ik o ła j
1.2/

R a d z i w i ł ł  młodszy. Dodać j e s z c z e  n a l e ż y  na podstawie in n y ch  ź r ó ­

deł g ło śn e g o  p ó ź n ie j  O lb ra ch ta  G a sz to łd a  i  S t a n .  P e tk o n io z a ,  t e n c i a  

Janowi cza s t a r .  żmudzkiego, k tó ry  wraz ze S t a n .  Hlebowiczem z o s t a l i  

ok. 1/12 pozyskani,  ja k k o lw ie k  n a l e ż e l i  do zwolenników u n t i .  Po t a ­

kie® spreparowaniu r e d y ,  uchwała zapadła o c z y w iś c ie  po m yśli  k r ó l a :  

rada  l i t e w s k a  odrzuca żądanie  p o l s k i e  wydania rew ersałów  u n i i ,  a ta n  

samem u n ia  m i e l n i c k a  p r z e s t a j e  obowi-zywać. Próbowali  j e s z c z e  l i t e w ­

scy  zwolennicy u n i i  szukać pośrednictwa magnatów p o l s k i c h  i  u da l i  

s i ę  w tym c e l u  na sejm radomski.  Ale daremnie -  k r ó l  oponentów do

ł a s k i  p r z y j ą ć  n i e  c h c i a ł .  W reszcie  o b i e c a ł ,  że sprawę t ę ,  j a k o  czy -
13/

s t o - l i t e w s k ą ,  z a ła tw i  po powrocie na L i tw ę .

Sejm radomski z r .  1505,  p o m i j a ją c  nawet sprawę l i t e w s k ą , b a r ­

dzo d o n i o s ł e  ma, j a k  wiadomo, w d z i e ja c h  u s t r o j u  P o l s k i  z n a c z e n ie .

Zjazd by ł  wogóle dość l i c z n y  aż s i ę  chan t a t a r s k i ,  przy jechaw szy do

Radomia, d z iw i ł ,  że k r ó l  ma t y l e  lu d z i  do narady ,  a t a k  mało do w a l ­

k i .  P łacono  t e ż  posłom d y j e t y . - Ale Jakko lw iek  ze względu n i e t y l k o  

na spodziewane p rz y b y c ie  Litwinów, a l e  ta k ż e  ze względu na n i e b e z -

11/ A cta  A l ,  n r .  2 7 7 .
12/ A cta  A l .  n r .  2 7 8 .
13/ F i n k e l  1 . o. 109 ,  111 -  113.
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pieczeństw o t a t a r s k i e  wyznaczono b l i ż s z e  dla Małopolan m i e j s c e  z e b r a ­

n i a  t . j  . Ha dom zamiast  P i o t r '  osa ,  t o  i  t a k  przeważyli  W ielkopolan ie .

Źe  brak wojewody krakowskiego,  n i c  dziwnego, ponieważ w ła ś n ie  naówczas 

umarł wojewoda P i o t r  Kmita /4/IV 1505/,  u s t ę p u ją c  w krótce  m i e j s c e  p r z e ­

możnym Tarnowskim, a l e  kaszte lanów  było n ie w i e l u ,  s z c z e g ó l n i e  z a ś  ude­

r z a j ą c a  j e s t  mała l i c z b a  dosto jn ików  r u s k i c h .  Są t y l k o  dwaj b iskupi  

lwowski i  przemyski i  wojewoda r u s k i  Tarnowski,  a l e  z kaszte lanów  n i e  

ma an i  j e dnego. Natomiast  z Wielkopolan n i e  spostrzegamy t y l k o  t r z e c h  

w y b i t n i e j s z y c h  dosto jn ików , k tórzy  m i e l i  osobne f u n k c j e ,  t . j .  s t a r o s t y  

gen.  J a n a  Zaremby z Kalinowy, wojewody poznańskiego A ndrze ja  Szam otu l­

sk ie g o  i  Ambrożego Pampowskiego, wojewody s i e r a d z k i e g o  a zarazem i  s t a ­

r o s t y  m a lb o rek !a g o .  Kasztelanów je d n a k ,  nawet m n ie jszyoh ,  j e s t  bardzo 

w ie lk a  l i c z b a .  Ponadto z j a w i a j ą  s i ę  posłowie mie j s c y,  o b j ę c i  ta k ż e  

królewskim rozkazem o b e s ł a n i a  se jmu. To wszystko n a d a je  sejmowi radom­

skiemu c h a r a k te r  ie lk o p o lsk o -d em o k ra ty cz n y .

Sejm radomski odznaczył  s i ę  w iększa  n i ż  z y k l e  d łu g o ś c ią  obrad.  

Sprawdzie n i e  r o z p o c z ą ł  s i ę  w t e r m i n i e  zwołania t . j .  9 l u t e g o ,  t y l k o  

aż 30 marca,  względnie  3] t . m . ,  gdy kró l  n a d je c h a ł  z B r z e ś c i a ,  a t rw a ł  

z powodu wyczekiwania Litwinów, aż do 31 maja według w yrażenia  k o n s t y ­

t u c j i ,  a nawet do 14 czerwca według zapisków M etry k i ,  k iedy t o  k r ó l  

do KrakOY/a wyruszył .  A i  t a k  n i e  s p is a n o  postanowień radomskich na 

m i e j s c u  sejmu, t y l k o  aż w k i l k a  m i e s i ę c y  p ó ź n ie j  / -  ąuae o l im i n  Hadom 

c o n s t i t u im u s / , zapewne w Krakowie, j e s i e n i ą  1505,  w każdym r a z i e  zaś  

przed wydaniem s t a t u t u  L ask ieg o ,  k tó r y  j e  ju ż  o be jm u je .  Zapewne t e ż  

k a n c l e r z  był  redaktorem k o n s t y t u c j i .  M ając dużo czasu do r o z p o rz ą d z e ­

n i a ,  r o z w in ą ł  sejm czynnośó o b f i t ą .  Naprzód zajmowano s i ę  sprawami 

m n ie jsz e m i,  j a k  n om in a c je ,  n a d a n ia ,  T/śród k tó ry ch  zw raca ją  uwagę po­

t w ie r d z e n ie  ro z m a ity c h  zapisów królow ej  E l ż b i e t y ,  c z u j ą c e j  j u ż  s c h y ­

ł e k  ż y c i a  -  s z c z e g ó l n i e  p r z e k a z a n ie  kwoty 4 0 . 0 0 0  z ł .  na j e j  dobrach 

wianowyoh w Nowokorczyńskiem na r z e c z  n iezam ężnej  i  n i e z a o p a t r z o n e j  

dotychczas córk i  E l ż b i e t y  /15/IV/. N astępn ie  prz y sz ły  na porządek 

d2ien n y  sprawy p r u s k i e :  g r a y amina,, nadanśbe dla Mskupa Łuka s z a ,  a
/ r

przede wszystkim z n i e s i e n i e  -  na żądanie G-danszczan -  składu t o r u ń ­

s k ie g o  /22/IV - 4/V/. A r e s z c ie  vr d ru g ie j  połowie maja z j a w i a j ą  s i ę  

L i t w i n i ,  zwolennicy u n i i  m i e l n i c k i e j  i  ja k k o lw ie k  n i e  uzyskują  swo-





i c h  życzeń ,  t o  jedn ak  pozw ala ją  na w p isa n ie  swoich nazwisk ,  ja k o  

świadków i  uczestników k o n s t y t u c j i ,  tfidziray tedy j a k i e ś  dążenie  s e j ­

mu do r o z s z e r z e n i a  swej kom petenc j i  także  na p r u s k ie  i  l i t e w s k i e  

sprawy -  i  t o  z pewnera powodzeniem i  widokami n a  p r z y s z ł o '  ;. Była 

ju ż  o tem mowa w rozdz.poprzednim i  na po czątk u  n i n i e j s z e g o  -  u k ł a ­

dami z a 6 z królewiczem Zygmuntem i  z Aohmatem zajmiemy s i ę  w r o z d z i a ­

ł a c h  następnych .  Obecnie ro z ch o d z i  s i ę  o właściwe i  t r w a łe  z n a c z e n ie  

sejmu Radomskiego, t . j .  o j e g o  z n a c z e n ie  w ż y c iu  konstytucyjnem  P o l ­

s k i ,  aż  do samego końca R z e c z y p o s p o l i t e j .

Ta w łaśc iw a c z y n n o ś ’ sejmu Radomskiego r o z p o c z ę ł a  s i ę  dopiero  

na p o cz ą tk u  maja od ogólnego p o tw ierd z en ia  w s z y s tk ic h  przyw ile jów  

i  w oln ośc i  mieszkańcom K rólestw a przyznanych -  z a o s trz on e go  k la u z u lą ,  

że " cokolwiekbyśray p rz e c iw  temu u c z y n i l i ,  samo przez  s i ę  uznajemy 

za n iew a ż n e" .  K la u z u la  dosyć stanowcza,  a l e  bez teg o  u b l i ż e n i a  p o r a ­

dzę k r ó l e w s k i e j ,  j a k i e  z d a rz y ło  s i ę  w M ie ln ik a  1501 ,  a nawet j e s z c z e  

w P io t r k o w ie  1503 .  To ogólne p o tw ierd zen ie  przyw ile jów  przechowało 

s i ę  w k i l k u  egzemplarzach z datą 3 maja i  w jednym n i e c o  późnie jszym 

z dnia  f  m aja .  Odmianki są  bardzo n ie z n a c z n e ,  a t y l k o  egzemplarz pó­

ź n i e j s z y  wykazuje pewne r ó ż n i c e  co do świadków. Teraz n a s t ą p i ł y  n a ­

rady nad k o n s t y t u c ją ,  k t ó r e j  naczelnym artykułem j e s t  sławne n i h i l  

n o v i .  " K i e  no?/ego odtąd postano?, i  on em b y ;  n i e  może przez  nas  i  n a ­

stępców naszych bez wspólnego przyzwolenia  Rady i  posłów z iem sk ich ,  

coby p r z e s ą d z a ło  i  o b c i ą ż a ł o  R z e c z p o s p o l i t ą ,  przynosząc  szkodę p ry ­

watno ja k o  nowość wobec prawa publicznego  i  p u b l i c z n e j  w o l n o ś c i " .  

Próbowano n i e p o t r z e b n i e  usta?/? t ę  t łó m aczy ś  na opak, jakby t u  w p i e r  

w sze j  l i n i i  ch o d z i ło  o u tw ie rd z en ie  powagi Rady. Tymczasem n i c  za 

J a g ie l lo n ó w  n i e  s t a ł o  s i ę  bez o d n i e s i e n i a  s i ę  do Rady t a k  d a le c e ,  

że gdy k r ó l  w układach z ag ran iczn ych  c h c i a ł  s i ę  u c h y l ió  od wyraźnej 

odpowiedzi,  z a z n a cz a ł  t y l k o :  " a  j a  n i e  mam przy s o b ie  m o je j  Rady".  

Natomiast  o niezbędnem przyzwoleniu  posłów z iem sk ic h  j e s t  po r a z  

Pierwszy mowa w ustaw ie  r a d o m s k ie j .  S ł u s z n i e  tedy uważaną j e s t  ona 

jako wykończenie budowy se jmu, odtąd najwyższego w p a ń stw ie  c z y n n ik a . .

T t o  t a k ż e  t r a f n i e  zauważono, że ustawa radomska n i e  u sz cz u p la  w n i  - 

czym ówczesnej  władzy k r ó l e w s k i e j ,  bo n i e  o d b ie ra  królowi możności 

wydawania rozporządzeń w z a k r e s i e  i s t n i e j ą c e g o  prawa i  n i e  n arusza





■•ego władzy wykonawczej” . Coraz w iększe  r o z s z e r z e n i e  kom petenc j i  s e j ­

mu j e s t  dopiero kwest j ą  dalszego  rozwoju.

Jed n a k ż e  prócz owego z a sad n iczeg o  a r t y k u łu  n i h i l  _novi, zawiera 

k o n s t y t u c ja  radomska j e s z c z e  bardzo w i e le  d o n ios ły ch  rozporządzeń 

i  t o  w dwóch kierunkach : r a z  w k ieru nku  ro z m a ity ch  udogodnień dla  

mieszkańców K rólestw a /r e g n i co lae/ ,  a powtóre w sprawie p r z y t łu m ie ­

n i a  rozbojów. Udogodnienia odnoszą s i ę  g łów nie  do zapewnienia  norm al­

nego biegu spraw w sądach  i  urzędach ,  w a ru ją c  s z c z e g ó l n i e  o s i s d ł o ś o  

urzędników w m i e j s c u  urzędowania i  t o  pod k a rą  u s u n i ę c i a ,  a t a k ż e  

wolny wybór urzędników sądowych, n i e p o c i ą g a n i e  spraw św ie ck i  ch przed  

t r y b u n a ły  duchowne, niewydawanie sądom k ró le w s k ic h  p o le c e ń .  D ale j  

i d z i e  zakaz s ta n o w ien ia  c e ł  prywatnych a nakaz ozn a c z a n ia  cen na t o ­

wary przez  wojewodów, ochrona wolnej  sprzedaży zboża, mąconej przez  

m ieszczan  bydgoskich,  w r e s z c ie  ta k sa  na f l o r e n y  /32 g r . / .  Uwagi god-  

nem j e s t  k i l k a k r o t n e  z a s t r z e ż e n i e  p rz e c iw  nadużyciom s t a r o s t y  /gen./ 

w ie l k o p o l s k i e g o .  S z c z e g ó l n i e  o s t r o  potwierdzone j e s t  o g r a n i c z e n i e  

plebe juszów  w d o s t ę p i e  do godności  duchownych -  ciekawa r z e c z ,  że 

w tern m i e j s c u  powołano s i ę  na ż y c z e n ia  królow ej  S ł ź b i e t y  -  cz y n iąc  

jedn ak  pewien wyłom l i b e r a l n y ,  ż e  przy wywodzie sz la c h e c tw a  w t a k i c h  

wypadkach matka może być eon di t  i  oni s p o p u la r !  s , byleby n i e  t i u d n i ł a  

s i ę  procederem m ieszczańskim , a l e  żyła  sposobem sz la cn e c k im  w p o s i a ­

d ł o ś c i  męża. J e s t  nawet pewien a r t y k u ł  wydany wprost n a  korzyść  m ie ­

sz c z a n  : oto niema ju ż  mowy o odebraniu  im dóbr z iem sk ic h ,  t y l k o  ż ą ­

da s i ę  od n i c h  u d z ia łu  w s ł u ż b i e  w ojenne j  z t y c h  p o s i a d ł o ś c i .  Co do 

chłopów niema t: ustaw ie  radom skie j  żadnej  zmiany w sprawie wy chodu 

-  a l e  przypomnieć n a l e ż y ,  że p r z e c i e ż  za Aleksandra po raz  pierwszy 

otw o rzy ła  s i ę  ira droga do k a r i e r y  w ojskow ej .  Ja k k o lw ie k  k o n s t y t u c ja  

radomska n i e j e d n o k r o t n i e  pow ołu je  s i ę  na ustawodawstwo O lb r a ch ta ,  

pragnąc  być j e g o  o b ja śn ien ie m  i  uzupełnieniem, t o  jed n a k  k ierunek  

j e j ,  j a k  wogóle c a ły c h  rządów Aleksandra ,  i d z i e  stanowczo wbrew ma­

gnatom, na korzyść  gminu s z la c h e c k ie g o  a nawet n i e s z l a  ch eck ieg o ,  

łag od ząc  zn a cz n ie  u c i s k  warstw n i ż s z y c h ,  wymuszony na poprzednim 

k r ó l u  pod wpływem potrzeby wojennej  w r .  1496.  Szkoda, że k ierunek

te n  n i e  utrzymał s i ę  za Zygmunta I .

Drugą spmwą, k tó r ą  za jm u je  s i ę  k o n s t y t u c ja  radomska /w t r z e c h

" ■ s y p  w  .
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a r ty k u ła c h / ,  j e s t  ś c i g a n i e  złoczyńców. K o s t y t u o ja  zawiesza wyraźnie

z a sa d n icz e  prawo neminem captlyabim us -  "n ik o g o  n i e  uwięzxtay, cliyoa

sadem skazanego" -  na n i e k o r z y ś ć  lu d z i  z ł e j  sławy, t . j .  zapasanych 

t r z y k r o t n i e  w r e j e s t r a c h  złoczyńców. S ł u ż b i e  domowej n a k a z u je  s i ę  pod 

kara  i n f a m i i  ś c i g a n i e  złoczyńców. 'i'ej samej karze podlega s ł u g a ,  k t ó ­

ryby w c z a s i e  wyprawy wojennej  lu b  i n n e j  zamieszki  ż ą d a ł  od pana uwol­

n i e n i a ,  chyba żeby s i ę  t o  s t a ł o  na s z e ś ć  tygodni przddtem. Ś c i g a n i e  

opryszków n i e z w ło c z n ie  w czyn wprowadzono, w ie lu  schwytano i  ś c i ę t o ,  

między nimi j a k i e g o ś  Osuchowskiego t u d z i e ż  Miechowskiego, n a le ż ą c e g o  

do r o d z in y  t r u d n i ą c e j  s i ę  ż o ł n i e r k ą ,  s z l a c h c i a n k ę  za? t lussino ,'iską p o ­

wieszono v? t a k i e j  p o s t a c i ,  w j a k i e j  j ą  na r o z b o ju  przy dybano, t . j .  

w ubraniu  męskiem z o s trog a m i .  P ó ź n i e j s z a  g e n e r a c j a  magnatów c h c i a ł a  

c a ł ą  winę rozbojów z w a l i ć  na n ie d o łę s tw o  A le k sa n d ra ;  tymczasem n i e  

u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że r o z b o je  n a j b a r d z i e j  z a g ę ś c i ł y  s i ę  w c z a s i e  dwu­

l e t n i c h  rządów magnackich, a dopiero  k r ó l  z cała, e n e r g i ą  w y s tą p i ł  

przeciw temu bezprawiu na s e jm ie  radomskim. Podobnie t e ż  sp u s to s z e n ia  

t a t a r s k i e  były  n a j s t r a s z n i e j s z e  w owej w ła ś n ie  porze i  n i e  potrzeba  

by>o p r o s i ć  Boga o z a b r a n ie  t e g o  k r ó l a  i  z e s ł a n i e  wybawcy, ponieważ 

k r ó l  sam, mimo małodusznej  p o l i t y k i  panów l i t e w s k i c h ,  z n a l a z ł  wybawcę

w o so b ie  M ic h a ła  G l i ń s k i e g o .

wynik tedy d z i a ł a l n o ś c i  długiego se jmu radomskiego z r .  1505 j e s t

wcale pokaźny - je d n a k ż e  j e s z c z e  n i e  na tera wszystkiem, co dotychczas  

p rz y to cz o n o ,  k o n ie c .  Koroną bogiem ca łe g o  d z i e ł a  j e s t  t . z .  S_tatut 

ł a s k i e g o . "Gdy n i e  wszystkim było  p rz y s tęp n e ,  co w sz y s tk ich  obchodzi' '

- mówi k r ó l  w potw ierdzeniu  S t a t u t u   prze to  na tym s e jm i e  radom­

skim, na k tó ry  ze w szy stk ich  K rólestw a i  państw n aszy ch  ziem p r a ł a c i ,  

baronowie i  posłowie ziem oraz m ia s t  z rozkazu naszego  p rz y by l i  , p r o ­

s z e n i  byliśmy g ło śn o  /D u b l i o i t u s / , ażebyśmy całemu Królestwu wydali 

j e d e n  zbiorowy p r z y w i l e j ,  obe jm ujący  s t a t u t a  w tera państw ie  obowiązu­

j ą c e ,  przez  ś . p .  przodków n aszy ch ,  oraz dziada,  o j c a ,  st i^yja  i  J . O l ­

b r a c h t a  b r a t a ,  naszych wydane, z dołożeniem innych s t a tu tc w  naszych  

i  abyśmy p r z y w i le j  t e n  r o z e s ł a l i  po w s z y s t k ic h  s t a r o s t w a c h  i  większych

k o ś c i o ł a c h  w o r y g i n a l e ,  żeby znajomość j e g o  z wyj_ątk_o.;._el.JL&lszechiią 

s i f  s t a ł a " . Praca t a  powierzona z o s t a ł a  kanc lerzow i Janowi Łaskiemu,
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k t ó r y  był prawą ręką i  dobrym duchem rządów A leksandra  od początku 

aż do samego końca;  n i e  pomylimy s i ę  t e d y ,  j e ś l i  jemu n i e t y l k o  Tfyko- 

n a n i e ,  a l e  nawet i n i c j a t y w ę  przypiszemy, ł a s k i  n ie  mało s o b i e  trudu 

z a d a ł ,  zanim wykończył swój z b i ó r  nader o b f i t y ,  s z p e r a j ą c  po a r c h i  -  

wach i  r ę k o p i s a c h .  T r e ś ć  z b io ru  j e s t  n a s t ę p u j ą c a  : P r o c e ss u s  i u r i s ,  

s t a t u t y  Kazimierza W., p r z y w i l e j e  z iem sk ie  a potem k o n s t y t u c je  1 4 0 6 -  

1505 ,  a k t a  t y c z ą c e  s i ę  k o ś c i o ł a ,  z a r z ą d z e n ia  odnośne do k r ó le w s k ic h  

dochodów /monety, żup, e t c / ,  unie  l i t e w s k i e  i  p o ko je  k r z y ż a c k i e ,  p r z y ­

w i l e j  żydowski, sprawy len n e ,  akty prawa n ie m ie c k ie g o  d o ty cz ą c e ;  po­

nadto  przyczynki  n ie  prawodawcze, a l e  r a c z e j  do i n f o r m a c j i  k a n c e l a r j i  

s ł u ż ą c e ,  j a k  r o t y  p r z y s i ę g i ,  n i e k t ó r e  b u l l e  i  o rd y n a c je  k o ś c i e l n e ,  

nawet prywatny t r a k t a t  M. Kotwiczą o i n t e r d y k t a c h .  To wszystko o b j ę t e  

] e s t  potwierdzeniem k r ó l e w s k i e j ;  poza niem ide  j e s z c z e  m i s c e l l a n e a   ̂

znowu c z ę ś c i ą  prawne, a c z ę ś c i ą  in fo r m a c y jn e ,  j a k  z w i e r c i a d ł o  s a s k i e ,  

prawo magdeburskie i  lu fceckie ,  t r a k t a t  o prawie rzymski era i  k a n o n io z -  

nem, nawet prawo I i k u r g a  i  rozprawa d e ^ j i s t o _ j ^ _ i n J 5 © I i & 6 .  

U s t e r k i ,  p ły n ące  ze subjektywizmu z b i e r a c z a  są  dość znaczne ,  j a k  p r z e ­

ładowanie aktami k ośc ie ln y m i i  in fo rm acy jn ym i,  p r z e k r ę c e n i e  p r z y w i l e ju  

żydowskiego, fa łszy w e l e k c j e  lub opuszczenia  skutkiem pospiechu i  t d .  

Aktualnem i  eh a ra k tery s ty  eznem j e s t  Opu szczeni e ..obuJ iktów jnl ę l n iq  k ioh  

t a k  u n i i ,  j a k  i  p r z y w i l e ju  s e n a t o r s k i e g o ,  k t ó r e  n i e  osiągnąwszy moy 

prawnej ,  n ie  m ia ły  p r z e j ś ć  do "powszechnej  zna jom ości"  i  z o s t a ł y  w t e n

s p o s ó b  o s t a t e c z n i e  pogrzebane.

W o ręd ziu  swojem do panów w i e l k o p o l s k i c h ,  wysłanem z Urodna przy 

końcu l i s t o p a d a  1505 pezez b r a t a  k a n c l e r z a  J a r o s ł a w a ,  w o jsk ie g o  s i e ­

ra d z k ie g o ,  p r z y t a c z a  k r ó l  zaw artość  S t a t u t u ,  wymieniają o nb. osobno 

p r i v i l e g i a  P r u s s i a e . poczem dodaje  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  : "Cały 

z b i ó r  tedy drukuje  s i ę ,  oprawiony i  opieczętowany oddany będ z ie  do 

k a p i t u ł  k o ś c i e l n y c h  i  do skrzyń sędziów ziemski oh. Druk skończy s i ę  

przed oożen Narodzeniem, poczem z a n ie s io n y  będ z ie  do opieczętowania  

i  w r e s z c i e  do ziem skierowany. P o z o s t a łe  egzemplarze n ie o p ie e z ę t o w a -  

ne będą przez b i b l i o t e k a r z a  na p u b l iczn y  t a r g  wystawione."  Jakoż 

r z e c z y w i ś c i e  rok 1500 uważać n a le ż y  ja k o  datę wydania S t a t u t u ,  bo ju ż  

w inw entarzu  sprzętów k r ó l a  A leksandra ,  spisanym w L id z ie  24 i  25 

l i p c a  1506,  zanotowany j e s t  L i ber s tatutorum  noyarua,_ ja k k o lw iek  n i e -
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t t ^ r e  egzemplarze wyszły z drukarni aż w r .  1507 ,  skoro maja dodana 

k o n s t y t u c ję  z teg o  roku. Drukował J a n  H a l l e r  w Krakowie, k t r,ry  za 

swój t r u d  otrzymał n i e p o s p o l i t e  wynagrodzenie,  m ianow icie  uw olnienie  

od w s z e lk ic h  podatków i  danin j a k  długo b ęd z ie  swój p roceder  w P o l s c e  

wykonywał. Mimo u s t e r e k  powyżej zaznaczonych,  przyznać  t r z e b a ,  że 

?,aski dokonał s z c z ę ś l i w i e  d z i e ł a  t a k  do n ios łeg o  i  tak  t r w a łe g o ,  że 

s t a ł o  s i ę  podstawą ż y c i a  prawnego aż do końca rlze c z y p o s p o l i t e j , a 

w c ie lo n e  z o s t a ł o  w XVTII w. do wydawnictwa yolTOlna.JLgSgPf k t ó r e  j e d ­

nak urzędowego c h a r a k te r u  n ie  m ia ło .  N ic  w ięc  n i e  j e s t  b a r d z i e j  cha­

r a k t e r y  stycznem dla z n a c z e n ia  rządów Aleksandra ,  j a k  r y c i n a  do S t a t u ­

t u  dodana. Na k r z e ś l e  tronowem s i e d z i  f r a s o b l i w y  k r ó l  w pełnym m a je ­

s t a c i e ,  a przed nim s t o i  z odkrytą  głową k a n c le r z  J a n  Ł a s k i ,  z p i e ­

c z ę c i ą  w j e t o e j  r ę c e ,  a w d ru g ie j  z aktami,  k t ó r e  weszły w sk ład  p a ­

m iętnego wydawnictwa; Gommune i n c l y t i  Regni j ło 1, 1
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S u k c e s j a .

Sejm radomski,  poprzedzony brzeskim ,  t o  s z c z y t  d z i a ł a l n o ś c i  A le k ­

sandra ,  s i ę g a j ą c y  wpływem swoim w d a l e k ie  p o k o le n ia .  T u ta j  wykończona 

z o s t a ł a  k o n s t y t u c ja  p o ls k a  i  podana przez  S t a t u t  Łaskiego  do powszech­

n e j  wiadomości,  t u t a j  obalono oba k r ę p u ją c e  J a g i e l l o ń s k ą  władzę k r ć -  

lewske p r z y w i l e j e  m i e l n i c k i e  : a k t  u n i i  nowej i  akt  s e n a t o r s k i .  Ale  

t e ż  zaraz  ootem n a s t ą p i ł  przełom f a t a l n y  : k r ó l  rażony z o s t a ł  p a r a l i  - 

żem i  powoli dogorywać p o c z ą ł .  G6& w ięc  p o z o s t a ł o  mu t e r a z ,  j a k  t y l k o  

m y śleć  o tem, co b ęd z ie  po nim i  zapewnić n a stę p stw o  d y n a s t j i  -  c z y l i  

jedynemu j e j  neówczas na P o l s k ę  i  Litwę p r z e d s ta w ic ie lo w i  : b r a tu  Zyg- 

mmatowi.

P r z y s z ł o ś ć  Zygmunta - na r a z i e  ja k o  k w e s t ja  j e g  z a o p a t r z e n i a  - 

s t a ł a  na porządku dziennym u J a g ie l lo n ó w  zara z  od c h w i l i  ś m ie rc i  K a z i ­

m ie rz a .  Za O lb ra ch ta  sprawa t a k  s t a n ę ł a ,  że Zygmunt otrzymał księstw o 

g łog o w sk ie ,  k t ' r e  dotychczas  d z i e r ż y ł  wspomniany k r ó l  i  p rzy zn an ie  p e ­

wnych dochodów roczn ych  ze s t ro n y  b r a c i .  Ale  po e l e k c j i  A leksandra  wy­

bu chła  burza na t l e  zasadniczem : Władysław uznał wprawdzie młodszego 

b r a t a  królem polsk im ,  a l e  ośw iadczy ł ,  że od swoich i  Zygmunt owych praw 

d z ied z iczn y ch  na L i tw ie  n i e  o d s t ę p u je  i  u n i i  m i e l n i c k i e j  n i e  u z n a je .

Ha k o r o n a c j i  n i k t  s i ę  z Węgier n i e  p o k a z a ł ,  a l e  z a ra z  po k o r o n a c j i  

p rzybył  Zygmunt i  t r z e b a  było z nim zawrzeć J a k ą ś  ugodę. Zabezpieczono 

mu dochód roczny w kwocie 3 0 .0 0 0  z ł .  i  p rzy rzeczn o  oddanie w zarząd  

Mazowsza a lb o  P rus ,  aż do w y ja ś n ie n ia  k w e s t j i  l i t e w s k i e j  /1502/.

Kiedy po powrocie  Aleksandra  z Litwy, na s e jm i e  p i o t r  o •skim, na k t ó ­

rym posłow ie  Yładysława i  Zygmunta upominali  s i ę  o prawa kr . lewi cza, 

odpadło Mazowsze z powodu umowy z k s i ę ż n ą  Anną /w marcu 1504/, pozo­

s t a ł y  t y l k o  Prusy,  co z a t w i e r d z i ł y  uk ady f a m i l i j n e  krakowskie  w j e ­

s i e n i  te g o ż  roku. Jednakże w t y c h  układach  f a m i l i j n y c h  m u sia ło  być 

daleko w i ę c e j ,  n i ż  t o ,  co ze skąpych i  oględnych wzmianek źródłowych

w y c z y ta '  można - świadczą o tem n i e z b i c i e  n a s t ę p u j ą c e  bezpośrednio  wy­

pad ki .  Całe uderzenie  na l i t e w s k i c h  z de n n ik ó w  u n i i  m i e l n i c k i e j  i  o b a ­

l e n i e  t e j  u n i i  n i e  mogło być w yłącznie  dziełem Aleksandra i  G l i ń s k i e g o ,
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bo dlaczegoźby w ładnie  do B r z e ś c i a  n a d e s z ła  c e s j a  Władysława, sk u ­

p i a j ą c a  w sz y s tk ie  prawa do Litwy w o s o b ie  Zygmunta ? To samo odnosi 

s i ę  do ponownych układów f a m i l i j n y c h ,  k t ó r e  odbyły s i ę  t a k ż e  w K r a ­

kowie z końcem l a t a  i  początkiem j e s i e n i  1505 r .

Atak p a r a l i t y c z n y ,  któremu u l e g ł  k r ó l  w Radomiu, z d a rz y ł  s i ę  

prawdopodobnie między 4 a 10 czerwca 1505  i  prawdopodobnie n i e  był  

w związku z karoącem przemówieniem Taboro,  bo wówczas j u ż  Litwinów 

na s e jm ie  n i e  b y ło .  Dnia 14 t .m .  wywieziono k r ó l a  z Radomia na Szyd­

łów i  Korczyn do Krakowa, g d z i e  p r z y j e c h a ł  22 t . m .  m ając  przy s o b ie  

przybyłego  na sejm p o s ł a  Zygmuntowego R a f a ł a  L e szczy ń sk ie go ,  k tóry  

s i ę  znowu upomniał o prawa swojego k s i ę c i a .  Panowie p o lsc y  o b a w ia l i  

s i ę ,  aby Prusy n i e  s t a ł y  s i ę  narzędziem n a c i s k u  ze s t ro n y  Zygmunta, 

odp ow iedzie l i  t e d y ,  że wszystko z a le ż y  od ugody z Litwinami -  t j .  od 

uznania u n i i  m i e l n i c k i e j ,  w a r u ją c e j  z u p e łn ie  wolną e l e k c j ę  wspólnego 

monarchy. Z resz tą  próbowali  t e ż  zbyó s i ę  Zygmunta, p ropon u jąc  odda­

n i e  mu w zarząd k r ó le s tw a  c z e s k ie g o ,  przyczem przypom inal i  nawet p r o ­

śbę o pomoc dla  s k o ł a t a n e j  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  j a k ą  /w s t y c z n i u  1505/ 

na s e jm i e  ś lssk im  w Opawie p r z e d s t a w i ł  biskup przemyski i  p o d k a n c le ­

rzy  Mac. Drzewicki .  Ma t a j n e j  jednak a u d i e n c j i  p r z y z w o l i ł  k r ó l  /na 

początku  s i e r p n i a /  na oddanie Zygmuntowi g u b e rn a to rs tw a  P rus ;  a l e  

b y ł  po p i ę c i u  podobno a ta k a c h  a p o p l e k s j i  t a k  ubezwładniony, źe n i e  

w ła d a ł  lewą rę k ą  i  lewą, nogą i  m u sia ł  by<5 przez  swoi ch dworzan pod ­

trzymywany. Ten s t a n  z w r ó c i ł  j e g o  m y śl i  coraz  b a r d z i e j  w s t ro n ę  d z i e ­

dzictwa l i t e w s k i e g o ,  zw łaszcza po wznowionych niebawem wspomnianych 

powyżej nowych naradach f a m i l i j n y c h .  Umarła bowiem 30 s i e r p n i a  1505 

królowa matka E l ż b i e t a ,  powszechnym szacunkiem otoczo n a ,  ponieważ 

"we wszystkiem, co s i ę  R z e c z y p o s p o l i t e j  d o ty czy ło ,  w ie r n ie  w spółpra­

cowała" i  Zygmunt p r z y j e c h a ł  na pogrzeb.  I  we w rześniu  t . r .  z m ie n ia ją  

s i ę  postanowienia  Aleksandra .

A leksander ,  póki był  zdrów j e s z c z e  r a z  uderzy ł  na alarm przeciw 

Tatarom krymskim i  zmawiał s i ę  z Szaoh-Achmatem o wspólną wyprawę, 

o f i a r u j ą c  ze swej s trony 5000  ż o ł n i e r z a .  Potem wyruszył do N.M.Kor­

czyna,  aby uzyskać j a k i e ś  fundusze .  Uejm radomski boriem, chociaż  

t a k  czynny, n i e  d o p isa ł  w sprawie podatków : za ledw ie  połowę poboru

/ 6 g r .  od łanu/ uchwalono, a i  od t e g o  o c i ą g a l i  s i ę  W ie lk o p o la n ie .

g
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W K orczynie  bawiąc między 14 a 18 s i e r p n i a  u zyskał  k r ó l  j e s z c z e  ponad 

połowy poboru, c a ły  pobór i  wezwał do u d z ia łu  w podatkach .U e lko p o lan .  

Jednak na r a z i e  t a k i  był  brak p ie  ię d z y ,  że k r ó l  mógł otrzvmaó do dys­

p o z y c j i  t y l k o  200 lu d z i ,  a tymczasem n i e p ł a t n i  Z - c i ę ż n i  ł u p i l i  z i e ­

mię krakowską -  w l i c z b i e  ok.  6000 ż o ł n i e r z y  ! Postanowiono o s t a t e c z ­

n i e ,  że k r ó l  uda s i ę  w s t r o n ę  Lublina  i  tam b ę d z ie  przebywał n i e j a k o  

na s t r a ż y ,  aby, ściągnąwszy do s i e b i e  co s i ę  da, zwóció s i ę  tam ,gdzie  

z a j d z i e  p o t r z e b a .  Wydał tedy k r ó l  17 w rz eśn ia  u n iw e r s a ł ,  sposobem 

w i c i ,  Z wezwaniem ziemian krakowskich na dzień 30 w rz eśn ia  do P r o s z o ­

w ic ,  a sand om iersk ich  na dzień  7 p a ź d z ie r n ik a  do Sandomierza,  aby 

s i ę  z prz e jeż d ż a ją cy m  na obronę Rusi  panem n a r a d z i l i  nad ratunkiem 

R z e c z y p o s p o l i t e j .  Wszystko t o  jednak  było  t y l k o  jakby c ieniem obrony 

i  by ło  r z e c z ą  widoczną,  że wobec b e z s i l n o ś c i  państwa i  k r ó l a  n a le ż y  

p r z y s t ą p i ć  do o s ta te c z n y c h  na wypadek śm ie rc i  A leksandra  zarządzeń.  

P r o j e k t  wyprawy zmienia s i ę  tedy  na postanow ienie  dwóch sejmów, l i ­

tew skiego  w Grodnie w grudniu  1505,  a koronnego w L u b l in ie  w s t y c z ­

n i u  1506.  P os tan ow ien ie  to  zapadło  j e s z c z e  w Krakowie i  zaraz  r o z p j - 

sono s e jm ik i  po w s z y s tk ic h  z iem ia ch  w te rm in a c h  między 2 l i s t o p a d a  

a 4 g ru d n ia  1 5 0 5 .  Gzy t e  sejmy by ły  pomysłem samego k r ó l a ,  czy pod­

s u n i ę t e  mu przez poufną ra d ę  -  dość że dawały mu dogodne sposobność ,  

j a k  zobaczymy, do r o z w i n i ę c i a  oddawna piastowanych zamiarów dynasty­

cznych. sz c z ęśc iem  poprawiło s i ę  z n a c z n ie  j e g o  zdrow ie;  opty m ista  

Lask i  p i s z e  z Krakowa °  T r z e ś n i a  1505 : J  K M. wyzdrowiał,  chodzi 

bez o p a r c ia  i  wsiada na  konia ,  z Grodna 30 l i s t o p a d a  : J  K M. dobrze 

s i ę  ma i  o b ra d u je ,  a j e s z c z e  18 marca 1506  wychodzi z Lublina pismo 

k r ó le w s k ie  z zaproszeniem biskupa warmińskiego do i I n a ,  opatrzone 

n o t a t k ą  : "Dominus r e x  per  s e " . J e s z c z e  po r a z  o s t a t n i  r o z w i ja  A l e ­

ksander w ie lk ą  e n e r g i ę  tuk ,  że przypomina s i ę  bardzo t o r u ń s k i  e p i lo g

O lb ra c h ta .
Dnia 1 p a ź d z ie r n ik a  w y jech a ł  k r ó l  z Krakowa i  b y ł  2 t .m .  w P r o ­

szowicach,  od 9 zaś  do 15 t . m .  w Sandomierzu;  czy odbyły s i ę  tam z a ­

powiedziane z jazdy ziemian n i e  wiadomo. J e s z c z e  dłuższy pobyt zaznać 

s i ę  w L u b l i n i e ,  bo 17 dniowy /od 19 p a ź d z ie r n ik a  do 4 l i s t o p a d a / .  

Jednakże,  i  w L u b l i n i e ,  t a k  samo j a k  w Proszow icach  i  Sandomierzu n i e





n o t u j e  Metryka k o r .  żadnych w a ż n ie jsz y c h  wydarzeń, chyba że zwrócimy 

uwagę na c i ą g ł y  s t r a c h  t a t a r s k i ,  gdy u l u b i e n i e c  J a g ie l lo n ó w  J e r z y  

Krupski ,  s t a r o s t a  b e ł z k i , o trzym uje  pozwolenie na wyznaczenie w o b r ę ­

b i e  t e g o  zamku placów dla z iem ian  pod budowę domów i  s c h r o n i s k  na 

wypadek i n k u r s j i  /24/X 1505/ .  'Wyruszywszy z L u bl in a  na M ie l n i k  i  

b i e l s k ,  przybywa k r ó l  22 l i s t o p a d a  na sejm l i t e w s k i  w Grodn i e  i  z a ­

s t a j e  tam u sp o so b ien ie  bardzo dla  s i e b i e  dogodne. Panowie l i t e w s c y  

bo.iera,  n ied o p u sz c z en i  do ł a s k i  k r ó l e w s k i e j  na s e jm ie  radomskim, z a ­

r a z  po powrocie  do r;. Księstwa z e b r a l i  s i ę  w Nowogródku w c e l u  d a l ­

s z e j  r e m o n s t r a c j i ;  gdy jednak  r o z p i e r z c h n ą ć  s i ę  m u s ie l i  z powodu n a ­

jazdu Tatarów, u z n a l i  za stosowne r a c z e j  sku pić  s i ł y  do obrony od 

n i e p r z y j a c i ó ł ,  n iż  d z i e l i ć  j e  w r o z t e r c e .  Za unią m ie ln ic k ą  ju ż  n i k t

s i ę  n i e  ujmował, k r ó l  z a ś  w y p e łn i ł  t o ,  co panom polskim w Radomiu 
y/

o b i e c a ł ,  że po powrocie  na Litwę sprawę z a ł a g o d z i .  Go do Lidy i  wo­

jewództwa t r o c k i e g o  n i c  s i ę  wprawdzie n i e  z m ie n i ło ,  a l e  Znbrzez in sk i  

odzyskał  marszałkostwo z ie m s k ie  i  otrzymał narniestnikostwo g r o d z i e ń ­

s k i e .  Swoją drogą rów nocześnie  podniesiono i  G l i ń s k i c h  : M ichał  uzy­

s k a ł  w i e l k i e  p o s i a d ł o ś c i  tu ro w sk ie ,  / ju ż  przedtem/, Iwan województwo 

k i j o w s k i e ,  a ó a sy l  s t a ro s tw o  b r z e s k i e .  Obie s t r o n y  o bradu ją  zgodnie,  

a t a k i  sejm nazywano w p ó ź n ie j s z y c h  cz a sa c h  sejmem p a c y f i k a c y j n ym. 

Z g ł o s i ł o  s i ę  ta k ż e  zara z  po s e jm i e  w /Silnie pose ls tw o  w ołyńskie  od 

s t a r o s t y  łu c k ie g o  i  m arszałka  ziemi w o ły ń sk ie j  Pedka Ja n u sz e w ic z a ,  

a widząc t a k ą  zgodę, n i e  potrzebowało nawet jaw nie  oświadczyć,  że 

" j e ż e l i  wola noża s t a n i e  s i ę  nad hospodarem, t y l k o  kogo i c h  M i ło ś ć  

naszych przyrodzonych hospodarów na hospodarstwo wybiorą,  temu chcą 

s łu ż y ć  i  wiernymi być do końca żywota . Wszystko t o  wypadało o c z y ­

w i ś c i e  na k orzyść  Zygmunta; t o  t e ż  n i c  dziwnego, że z g ł a s z a j ą c e  s i ę  

w ła ś n ie  pose ls tw o  w o ło sk ie  otrzymuje / 3 g ru d n ia  1505/ g l e j t  b e z p i e ­

czeństwa imieniem k r - ' la  i  k s i ę c i a  Zygmunta -  chyb® ja k o  domniemanego 

n a s t ę p c y .

A. p. 512 F i n k e l  : E l e k c j a  Zygmunta 113 i  116 f a ł s z y w i e  

przesuwa t e  n om in a c je  n a  k o n ie c  marca 1506.
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Zaraz po św ię tac h  Bose. o Narodzenia 2 9  grud n ia  1505 o p u ś c i ł  k r ó l  

Grodno i  przybył  °  s t y c z n i a  1506 do B r z e ś c i a ,  a 15 t .m .  do Lu b l i n a . 

Z a s t a ł  tam n i e w i e l k i e  zgromadzenie, a l e  j u ż  pewnym sporem z a j ę t e ,  gdy 

se n atoro w ie  świeccy ż ą d a l i  od duchownych, aby n i e  zajmowali  obu s t r o n  

po bokach t r o n u  kró lew sk ieg o  / ja k  t o  na r y c i n i e  w S t a t u c i e  h a sk ie g o  

j e s t  uwidocznione/, l e c z  z o s t a w i l i  lewą s t r o n ę  d la  św ie c k ic h .  Król 

r o z s t r z y g n ą ł  podobno sprawę na k o rz y ść  duchownych, czemu w ierzyć  moż­

n a ,  gdy s i ę  zważy, źe m ia ł  w n i c h  główne o p a r c i e ;  że t u  t y l k o  przypom­

nimy Boryszowskiego i  Lubraaskiego,  C io łk a  i  D rzew ickiego.  N astępnie  

t r z e b a  było  s t w i e r d z i ć ,  ża t e n  sejm l u b e l s k i  j e s t  prawomocnym, gdy 

z W ielkopolan p rz y b y l i  prawie t y l k o  n a j b l i ż s i  zwolennicy królewscy : 

Lubrańscy,  ł a s c y ,  s t a r o s t a  g en .  J a n  Zaremba z Kalinowy, Jakko lw iek  

k r ó l  bardzo u s i l n i e  im perswadował, że tym razem t r z e b a  o d s t ą p i ć  od 

Piotrkow a,  aby zagrożonych przez Tatarów z iem ian  m a ło p o ls k ic h  i  r u s ­

k i c h  n i e  oddalać  z b y tn io  od i c h  s i e d z i b ,  a z r e s z t ą  t e ż  -  r z e c z  ch a ­

r a k t e r y s t y c z n a  -  aby takim /-: i e lk o p o l  anom/, k tó r z y  zwykli zamącać 

obrady n i e  by ło  za b l i s k o .  Wydaje tedy k r ó l  przy u d z i a l e  n a j w y b i t n i e j ­

szych  senatorów obecnych 19 s t y c z n i a  1.505 dekre t  s t w i e r d z a j ą c y ,  że 

" t e n  sejm j e s t  prawdziwym sejmem walnym, z w i e l k i c h  i  poważnych p r z y ­

czyn złożony,  aby na nim postanowiono o zachowaniu dobra tlze czy pospo­

l i t e j " .  Teraz  dopiero można było  p r z y s t ą p i ć  do zarządzeń,  k t ó r e  k r ó l  

p . t .  co n s t i t u t i o n e s  et  d e c r e ta  sejmu l u b e l s k i e g o  2 marca 1 5 0 6 ,  ja k o  

ustawę tymczasową, p o t w i e r d z i ł .  W y b ie ra ją c  s i ę  na Litw? oddaje  k r ó l  

na czas  swej n i e o b e c n o ś c i  c a ł ą  władzę swoją w K r ó le s tw ie  z ty tu łem  

vi  c e s g e r e n t a  najwyższemu d o sto jn ik ow i k a sz te la n o w i  krakowskiemu S p y t -  

fcowi z J a r o s ł a w i a  z przydaniem mu do boku dwóch hetmanów i  k i l k u  po­

mocników h etm ańskich .  Zarządza s i ę  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  ziem m a ło p o l ­

s k i c h  i  r u s k i c h ,  k tóre  v i c e s g e r e n s  mocen j e s t  powoływać i  wykonywać 

wśród n ie g o  c a ł ą  władzę wojenną,  z prawem miecza i  k o n f i s k a t y  dóbr. 

Ustanawia s i ę  ca ły  s z e r e g  przepisów wykonawczych ty sz ą c y o h  s i ę  zwo­

ł a n i a  p o s p o l i t e g o  r u s z e n ia  i  j e g o  pochodu, c z ę ś c i ą  nowych, c z ę ś c i ą  

p r z e j ę t y c h  z k o n s t y t u c j i  p i o t r k a . s k i e j  r *  1503.

Prócz t e g o  ma v i c e s g e r s n s  prawo wydawać uniw ersały  podatkowe 

na podstawie wymiaru, j a k i  ustanowi s e jm ik  nowokorczynski 22 marca 

z e b ra '1 s i ę  m a ją c y .  -  Należy ta k ż e  biskupów ziem m a ło p o ls k ic h  wezwać





do z ł o ż e n i a  subsidium c h a r i t a t i v u m , a nawet i  duchowieństwo r u s k i e .  

Zaznaczymy t u  odrazu,  że sejmik, wspomniany u c h w a l i ł  / 2 5 / I I I /  na  z a ­

p ł a t ę  z a c ięź n y ch  ż o łn ie r z y  p ó ł t o r a  poboru , p ó ł  poboru wprost ,  a j e ­

den p o b ' r  dla  r/iększego zysku za pośrednictwem p r z e k u c ia  w mennicy, 

o b a r c z a j ą c  odpowiednio m ia s t a ,  młynarzy,  Wołochów i  popów r u s k i c h .  

Termin wypłaty naznaczono bardzo b l i s k i  : 19 k w ie c ie ń  1506 .  J e ś l i  więc 

k r ó l  3 marca 1506 uffizynił obrachunek z 14 r o t m is t r z a m i  p ro s e r v l t i o  

noy iss im e  e s h i b i t o , obow iązu jąc  s i ę  s p ł a c a ó  n a l e ż n o ś c i  i  szkody w kwo­

c i e  b l i s k o  2 0 . 0 0 0  z ł .  w połowie na ś .  M arcin  a w połowie p ó ź n i e j ,  t o  

mógł s i ę  spodzie  aó pokryc ia  -  zw łaszcza  gdy je d e n  z głównych pobor­

ców Mik. Lanckoroński  w y l i c z y ł  s i ę  /18/3/ z dochodów daw nie jszych  w 

sumie 2 2 . 2 4 3  z ł  i  20  g r .

Prócz teg o  są  ju ż  wzmianki o p ie n ią d z a c h  ju b i le u s z o w y c h  -  a t o  

naprowadza nas  na rozw ażenie  j e s z c z e  dyplomatycznej  czynności  sejmu 

l u b e l s k i e g o .  Jedn ą  z głównych a t r a k c j i  teg o  sejmu było zapowiedziane 

sprawozdanie E. C io łk a  z wyników j e g o  r z y m sk ie j  podróży. I  n i e  toyło 

zawodu. C io łek  w raca ł  z pełnemi rękami : przyw oził  ś w i ę t o p i e t r z e  i  

j u b i l e u s z  i  wezwanie do w .m is t r z a ,  aby hołd  z ł o ż y ł  k r ó lo w i .  Zaraz t e ż  

sejm naznacza  nowe pose ls tw o  do Rzymu i  do w .m is trza  i  do Prusaków 

koronnych, o czem wszystkiem b y ła  już  mowa w r o z ć z .  V I I I ,  j a k  o nader 

ważnych układach mołdawskich będ z ie  r e l a c j a  w r o z d z i a l e  następnym. 

T u t a j  dodać j e s z c z e  n a l e ż y ,  że do k r ó l a  rzymskiego wyznaczono posłem 

S t a n is ła w a  z G órki ,  proboszcza  k a l i s k i e g o ,  a do c e s a r z a  t u r e c k i e g o  

S ta n .  S z a f r a ń c a ,  a nawet że j e s z c z e  j a d ą c  na se jm ,  wy de l e g  o-wał A l e k ­

sander w B r z e ś c iu  °  s t y c z n i a  n o t a r j u s z a  swego Leonarda K erd ian a  do 

S z w e c j i  w sprawie przym ierza  p rzec iw  Moskwie. Czynność dyplomatyczna 

b y ła  tedy na s e jm i e  lu b e lsk im  rów nie  ożywiona, j a k  w in n y ch  k i e r u n ­

kach p otrzeby  państwowej.

Przy końcu k o n s t y t u c j i  l u b e l s k i e j  z n a jd u ją  s i ę  dwie uwagi godne 

n o t a t k i  : " 0  d y g n itarzach  i  urzędnikach  n i e  re z y d u ją c y c h  w z iem iach  

i o ustanow ieniu  sposobu e l e k c j i  k r ó l e w s k i e j ,  czego od n a s  t u t a j  ż ą ­

dano, odkładamy odpowiedzi i  narady n a sz e  do p r z y s z łe g o  sejmu walnego” 

Pominięto  tedy w pierwszym punkcie  żądan ie  s z l a c h e c k i e .  Żeby jednak 

z te g o ,  j a k  z mianowania Spytka J a r o s ł a w s k i e g o  v ice sg e re n tem  wnosić 

można o j a k i e j ś  r e a k c j i  magnackie j  / F in k e l/ ,  te g o  powiedzieć n i e  moż-
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na,  boć p r z e c i e ż  przy u stanow ieniu  r e j e n e j i  z powodu choroby k r 6 l a  

pierwszy d o s t o jn i k  pominięty  być n i e  mógł, a w takim c z a s i e  t a k ż e  do­

s t o j n i c y  m u s i e l i  mieć możność sk u p ie n ia  s i ę .  Spytek z a ś  obstawiony z o ­

s t a ł  wybitnymi zwolennikami królewskimi z władzy hetmańską,  j a k  Mik, 

K am ien ieck i ,  S t a n .  z Chodcza, Mik. F i r l e j  i  S t a n .  La n ck o roń sk i . Są z r e ­

s z t ą  i  nowe mianowania z p a r t j i  k r ó l e w s k i e j ,  n . p .  Mik, Jo r d a n  z Z a k l i ­

czyna z o s t a j e  po ś m ie r c i  Myszkowskiego s t a r o s t ą  sp isk im .  Wie magnaci 

t e d y ,  t y l k o  k r ó l ,  p i l n 07fany t r o s k l i w i e  przez  p o s ła  Zygmunta i  j e g o  l i ­

s t y ,  by ł  g ó r ą  w L u b l i n i e .  Zorganizował ja k b y  c a łe  bez k ró lew ie  w P o l s c e ,  

ze swoich zwolenników złożone i  odsunął od n ie g o  wybór wspólnego z Li -  

twą monarchy.

Dnia 18 marca 1506  o p u ś c i ł  k r ó l  l u b l i n ,  wydawszy j e s z c z e  te g o  s a ­

mego dnia na r ę c e  v i c e s g e r e n t a  o s t a t n i e  w i c i  dla p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  

ziem m a ło p o ls k ic h  i  r u s k i c h  i  na  Parczew, B r z e ś ć ,  ?<ołkowyska, przybył  

do h i I n a  ok. 7 k w ie tn ia  t . r .  N i e s t e t y  czynności  w B ró d n ie  i  L u b l i n i e  

powodzeniem uwieńczone, były o s ta tn im  je g o  w ysi łk iem ,  po którym n a s t ą ­

p i ł a  r e a k c j a  w p o s t a c i  znacznego p o g orszen ia  zdrowia. Ju ż  na p o cz ą tk u  

maja n i e  mógł z przybyłymi z Prus d e le g a ta m i ,  z biskupem Łukaszem i  

s t a r o s t ą  Pampowskim, z p o o d u  s ł a b o ś c i ,  żadnej  sprawy z a ł a t w i ć  -  pozo 

s t a ł a  t y l k o  da lsza  a k c j a  przez  wyznaczone w L u b l i n i e  p ose ls tw a.  5? c i ą ­

gu maja z r o b i ł o  s i ę  z królem bardzo ź l e ,  skutkiem k u r a c j i  przez  s p r o ­

wadzonego z Krakowa s z a r l a t a n a  /propheta/  B a l i ń s k i e g o ,  k tóry  m ia ł  o g ro ­

mne w z i ę c i e ,  ja k k o lw iek  p o b i e r a ł  wynagrodzenie w kwocie 100 dukatów, 

a za podróż na Litwę p o l i c z y ł  s o b i e  nawet 3 0 0  duk.. Otóż te n  B a l i ń s k i  

s t a r a ł  s i ę  wywołać u chorego poty przez  ł a ź n i ę  i  o b f i t e  podawanie wina 

czem go po dwu ty g od n iach  ok. Z ie lo n y c h  Ś w ią tek  /31/5/ doprowadził do 

t a k i e g o  o s ł a b i e n i a ,  że za ledwie wśród samych poduszek mógł dyszeć,  

c i e r p i ą c  na bezsenność  i  na biegunkę,  tówczas Łask i  kazał  s z a r l a t a n a  

w t r ą c i ć  do w i ę z i e n i a  /z k tórego  nawiasem mąwiąc z d o ł a ł  u c ie c / ,  a powo­

ł a ł  napowrót dawnego l e k a r z a  Dra M a c ie ja  z B ło n ia ,  kanonika g n i e ź n i e ń ­

s k ie g o ,  k tó r y  po pewnym c z a s i e  s t a n  zdrowia p a c j e n t a  p o p ra w ił .  Jednak 

n i e w i e l k i e  można b y ło  do t e j  poprawy nawiązywać n a d z i e j e  t a k ,  że A le k ­

sander sam uznał za stosoTJne sprawę s u k c e s j i  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i ć .  

P os ta n ow ił  z o ła ć  sejm l i t e w s k i  do Lidy i  z ło ż y ć  godność w i e l k o k s i ą ż ę ­

cą a potem o p u ś c ić  na zawsze Litwę i  p r z e n i e ś ć  s i ę  do P o l s k i ,  aby tam





t a k ż e  n i e  panować, t y l k o  w j a k i  oh dogodnych zamkach s p o k o jn i e  ż y c ia  

dokonać. S t a ł o  s i ę  t o  przy końcu czerwca 1506 ,  gdyż ju ż  10 l i p c a  t . r .  

z ja w ia  s i ę  wtajemniczony we wszystko biskup poznański J a n  Lubrański 

w Głogowie z to wiadomością i  wezwaniem Zygmunta na Litwę.

Skoro l i s t  k r ó la  do Gdańszczan i  o s t a t n i a  z a p is k a  w i leń sk a  w Li - 

ber  g u i ta t ia n u m  Ł a s k ie g o ,  k tó r y  n i e  odstępował chorego monarchy, p o ­

chodzę z 15 l i p c a  1506,  ted y  mógł .Aleksander wyruszyć z u4.Ina  16 t .m .  

/czwartek/ i  n i e  p ręd z e j  j a k  18-go przybyć do Lidy,  gdyż o d l e g ł o ś ć  

między tymi dwoma miastami wynosi ok. 90 km. c z y l i  12 m il  g e o g r .  Prócz 

k a n c le r z a  tow a rz y sz y ła  królowi wierna  żona i  dwór i  w iez io n e  były  na 

wozach skarby i  s p r z ę t y .  Ale  k r ó l  przybywszy do Lidy by ł  ju ż  t a k  chory, 

że Dr M a c ie j  z S o n i a  z w r ó c i ł  uwagę k a n c l e r z a ,  aby pomyśla ł  o zbawie­

n iu  duszy monarchy. P r z y j ą ł  tedy Aleksander  z r ą k  Łask ieg o  św. s a k r a ­

mentu, a potem p o l e c i ł  mu s p i s a ć  inw entarz  klejnotów' i  sprzętów, oraz 

t e s t a m e n t ,  co s t a ł o  s i ę  24 i  25 l i p c a .

Inw entarz  przez 2 dni spisywany, p rz e d s ta w ia  s i ę  bardzo bogato 

w k l e j n o t a c h ,  przeważnie o d z ied z icz o n y ch  -  że t y l k o  wspomnę łańcuchów 

z ł o t y c h ,  drogimi kamieniami o b f i c i e  ozdobionych 3 0 ,  z ty ch  j e d e n  od 

matki pochodzący, z białym sz a f i re m  w i e l k o ś c i  kurzego j a j a .  J e s t  t e ż  

w i e l k i  zapas u r o c z y s ty ch  ubiorów i  przyborów k o ś c i e l n y c h  kosztownych, 

oraz r e l i k w i a r z y ,  kodeksów t y l k o  12, a książek, do modlenia ozdobnych 

18,  między nimi j e d n a  ru sk a .  Natomiast s r e b r a  i  przedmiotów co d z ien n e­

go użytku n i e w i e l e  t a k ,  że pod tym względem nawet dwór Zygmunta na 

Węgrzech p r z e d s t a w ia ł  s i ę  o k a z a l e j .  Gotówki t e ż  j e s t  t y l k o  2 4 °  dukatów 

w ę g ie r s k ic h  a 4 a n g i e l s k i e  /no b l e s / . s z y s tk o  zaś  n o s i  c h a r a k te r  czy­

s t o  średniow ieczny : w odzieży same t y l k o  szuby i  f u t r a ,  przeważnie 

s o b o le ,  bez ś l t  du k r ó ts z y c h  ubrań Olbrachtowy oh, j a k  wśród zastawy 

s t o ło w e j  bez śladu widelców, k tó r y c h  j u ż  wówczas używał Zygmunt. l a s k i  

o c e n i a ł  t e n  zasób na 1 0 0 .0 0 0  f lo ren ó w ,  a można, mu w ierz y ć ,  ponieważ 

każdy przedmiot m ia ł  w ręku  -  podczas gdy ocena sk a rb c a  Heleny, z ł o ż o ­

nego u Bernardynów w i l e ń s k i c h  / 4 0 0 .0 0 0 / ,  wydaje s i ę  mocno przesadzoną.

Testam ent ,  czy r a c z e j  o s t a t n i a  wola k r ó l a  Aleksandra /24/7 1506/ 

zarządza przede wsz stkim aby c i a ł o  j e g o  z łożono między groby dziada,  

o j c a  i  b r a t a  / t . j .  na "awelu/. Wykonawcą o s t a t n i e j  woli  i  jedynym 

dziedzicem i  sukcesorem swoim i  s o * e j  o ja o  l z n ?  /patrlmonium/ w Kró-
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l e s t w i e  i  W. K s i ę s t w i e ,  czyni  k s i ę c i a  Zygmunta, z Bożej  ł a s k i  k r ó l e ­

w icza  P o l s k i ,  k s i ę c i a  «T. Głogowa, Opawy i  t . d .  n a jd r o ż s z e g o  b r a ta  

swojego;  z a p i s u je  mu t e ż  w s z y s tk ie  sk a rb y ,  dobra ruclior e i  n ieru chom  

zw łaszcza sp isa n e  w szczegółowym in w en tarzu ,  w r e s z c ie  k s i ę c i u  Zygnun- 

towi oraz wszystkim prałatom i  radom K ró le s tw a  i  W. K sięstw a s z c z e ­

g ó l n i e  p o leca  i  porucza w opiekę "w. k s i ę ż n ę  Helenę,  swoją małżonkę, 

oraz j e j  sprawy i  ży cz en ia  / a c t i o n e s  e t  i n t e n t i o n e s / , ażeby jak. m ia ­

ł a  za j e g o  ż y c ia  obronę i  zachowanie, p o z o s t a ł a  w n a l e ż n e j  c z c i  po 

k o n ie c  swe j e g o  ż y c i a " .  Chyba w y ra ź n ie j  n i e  mógł wypowiedzieć p r e t e n ­

s j i  i  i n t e n c j i  Aleksandra  k a n c le r z  Ł a s k i ,  k t ó r e  u, j a k o  p r z e d s t a w i ­

c ie lo w i  P o l s k i ,  o flz ieć U i  ot wie l i t e w s k i  en wprost mówić n i e  wypadało. 

Gdy zaa podpisani  są  na te s t a m e n c ie  ja k o  świadkowie /precz Łaskiego/,  

t a k  koj  c i e c h  Tabor i  J a n  Zabrzezińsfc i ,  j a k  M ik o ła j  /młodszy/ ł a d z i - 

w i ł ł  i  M ichał  G l i i l s k i ,  "wszyscy jakby  zgodni i  wrobec o s t a t n i e j  woli  

k r ó l e w s k i e j  po jednani  dokoła tronu" -  tedy szanse  Zygmunta s t a n ę ł y  

bardzo wysoko.

Na dwóch wspomnianych a k ta c h  przerw ały  s i ę  Jednak w s z e l k i e  czyn­

n o ś c i  urzędowe w L i d z i e ,  gdyż n a g l e  z a w is ła  nad t ą  o k o l i c ą  panika 

t a t a r s k a .  Dwaj synowie K en g l i  G i r e j a  s t a n ę l i  koszem pod Kłeckiem 

/ n ied a le k o  Nieświeża/ i  stamted wypuszczal i  zagony aż poza Swogródek 

t a k ,  że nawet ju ż  do samej I Idy  przyw oziły  podjazdy głowy t a t a r s k i e  

i  jeńców t a t a r s k i c h .  N iezw łoczn ie  tedy  zawrócono wozy ze skarbami 

do W ilna,  poczerń wyprawiono tam samego k r ó l a  i  j e g o  dwór. K ró la  

t r z e b a  było  p r z e n o s i ć  w l e k t y c e  i  znane są nawet nazwiska t y c h  

t r z e c h  młodych s z la c h c ic ó w ,  k tó rz y  t ę  czynność s p e ł n i l i .  Adam P r u s i ­

nowski i  dwaj krewniacy Łask ieg o  : Mik. r lussocki  i  J a n  fcobocki o -  

t rzym u ją  za swoje trudy przy l e k t y c e  wrynag r o d z e n ie  w W iln ie  4 1 6  

s i e r p n i a  1506 .  P rz y b y c ie  do i i l n a  jednak m u sia ło  pręd ze j  n a s t ą p i ć  

-  zapewne ok.  1 s i e r p n i a .  W l i d z i e  p o z o s t a ł  zaś  M. G l i ń s k i ,  k tó r y  

w porozumieniu z panami w y s ła ł  naprzód pospiesznego  gońca do Zygmun­

t a  z przynagleniem ,  aby zara z  przybywał, a potem zebrawszy co s i ę  

dało ż o łn ie r z y  i  z iem ian  o k o l ic z n y c h  wyruszył przec iw  Tatarom.

Aleksander w s i e r p n i u  1506 ju ż  t y l k o  dogorywał w Ti l n i e ,  a 

tymczasem.pospieszny g o n ie c  G l iń s k ie g o  s p o t k a ł  6 t . m .  Zygmunta już  

w Poznaniu,  w pochodzie na I l t w ę  skoro z Głogowa 4 t .m ,  wyruszył .
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Zaraz po pierwszem wezwaniu przez  Lubranskiego /10/7/ r o z p o c z ą ł  

Zygmunt przygotowania do t e g o  pochodu, z b i e r a n o  p ie n ią d z e  i  ludzi  

przy pomocy Władysława i  Anny, k s ię ż n y  m a z o w ie c k ie j .  I  Jedyny a n i e ­

wątpliwy Już sukcesor  d z ie dz ic tw a  J a g e l l o ń s k i e g o i i a  L i t w ie  n a d jeż d ż a ł . .












